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W ostatnich latach kanoniści podjęli próbę przeniesienia osiągnięć me-

dycznych na teren prawa kanonicznego, szczególnie prawa procesowego 

w sprawach o nieważność małżeństwa. Z tego powodu dziś nie do rzadkości 

należą procesy prowadzone w trybunałach kościelnych, kiedy przyczyną 

orzeczenia nieważności małżeństwa jest choroba neurologiczna lub 

zaburzenia psychoseksualne. W wielu tego rodzaju przypadkach sprawa 

rozpatrywana jest z tytułu poważnego braku rozeznania oceniającego co 

do istotnych praw i obowiązków małżeńskich wzajemnie przekazywanych 

i przyjmowanych (KPK kan. 1095, n. 2) oraz z tytułu niezdolności natury 

psychicznej (osobowościowej) do podjęcia istotnych obowiązków małżeń-

skich (KPK kan. 1095, n.3).

Zaburzenia psychoseksualne stanowić mogą istotny czynnik unie-

możliwiający tworzenie wspólnoty małżeńskiej. Mają one różne źródła 

pochodzenia. W czasie starań o uznanie małżeństwa za nieważnie zawarte 

konieczne jest wskazanie przyczyny zaburzenia. W kościelnych procesach 

małżeńskich (potocznie i mylnie nazywanych rozwodami kościelnymi) 

kanoniści często odnoszą się do genezy zaburzeń psychoseksualnych, 

które wskazuje współczesna psychologia.

Choroby neurologiczne to choroby zaburzające prawidłowe funkcjono-

wanie układu nerwowego, który jest odpowiedzialny za sterowanie aktyw-

nością całego organizmu. Składa się on z ośrodkowego układu nerwowego 

(OUN), w którego obrębie znajduje się mózgowie i rdzeń kręgowy, oraz 

z obwodowego układu nerwowego zbudowanego ze zwojów nerwowych 

i odchodzących od nich nerwów. OUN reguluje pracę narządów wewnętrz-

nych, zapewnia odpowiednie warunki w ustroju, odpowiada za proces 

myślenia, zapamiętywania i uczenia się, a także umożliwia analizę bodźców 

docierających z otoczenia. Obwodowy układ nerwowy pośredniczy między 

OUN a poszczególnymi narządami w przekazywaniu kluczowych informa-

cji. Jego somatyczna część jest zależna od naszej woli. Odbiera on sygnały 

z receptorów czuciowych i ruchowych, które przekazuje do OUN i narzą-
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dów wykonawczych (np. mięśnie szkieletowe). Praca autonomicznego 

układu nerwowego nie jest przez nas świadomie kontrolowana. Odbierając 

bodźce wewnątrz organizmu, pośredniczy on w kontroli funkcjonowania 

narządów wewnętrznych.

Oprócz komórek nerwowych układ nerwowy wyposażony jest w tzw. 

komórki glejowe, których zadaniem jest zaopatrywanie neuronów w skład-

niki odżywcze, tworzenie osłonek mielinowych włókien nerwowych, 

syntezowanie enzymów niezbędnych do produkcji neuroprzekaźników 

oraz zabezpieczanie układu nerwowego przed szkodliwymi czynnikami. 

Wszelkie zaburzenia w funkcjonowaniu układu nerwowego wpływają rów-

nież na inne układy i narządy, których praca jest od niego zależna. Choroby 

neurologiczne stanowią szeroką grupę schorzeń, a do ich powstania mogą 

przyczynić się różnorodne czynniki.

Zdrowie seksualne i psychiczne każdego z małżonków jest koniecznym 

wymogiem prawidłowego funkcjonowania związku. W rozumieniu potocz-

nym za osobę zdrową w sferze seksualnej uważa się jednostkę prawidłowo 

rozwiniętą w tej materii, umiejącą tworzyć relację intymną, sprawną sek-

sualnie, wolną od chorób. Zaburzenia seksualne dotyczą nieprawidłowości 

funkcji i reakcji seksualnych, siły potrzeby seksualnej i emocjonalnej. Są to 

różnego rodzaju stany patologiczne związane z seksualnością człowieka 

i jego niewydolnością osobowościową. Nieprawidłowym zachowaniom 

seksualnym towarzyszy m.in. przymus, ból i upokorzenie.

W kościelnych procesach małżeńskich kanoniści często odnoszą się do 

genezy zaburzeń psychoseksualnych i neurologicznych, które wskazuje 

współczesna psychologia i psychiatria.

Przyczyną niektórych z nich mogą być: organiczne uszkodzenia mózgu, 

zaburzenia hormonalne, niekorzystne wpływy środowiskowe, a zwłaszcza 

te, które oddziaływały w okresie dzieciństwa, tj. nieudane i konfliktowe 

małżeństwo rodziców, brak akceptacji płci dziecka, wykorzystanie seksualne 

w dzieciństwie. Wszelkie urazy psychiczne, zaburzenia emocjonalne, nie-

wiedza dotycząca życia płciowego i jego fizjologii mogą zakłócać aktywność 

seksualną.

Kluczowym zagadnieniem kształtującym zachowania w sferze psy-

choseksualnej i osobowościowej jest stopień dojrzałości lub niedojrzałości 

osobowości. Wśród czynników osobowościowych zakłócających prawid-

łowe funkcjonowanie w małżeństwie można wymienić: niedojrzałość 
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uczuciową, kompleksy, lęki w  relacjach z  innymi ludźmi, zaburzenia 

identyfikacji z płcią.

Niedojrzałość w tym zakresie może prowadzić do braku właściwego 

odczytania własnej seksualności, traktowania jej w sposób zabawowy i in-

strumentalny, niekontrolowania stopnia swojej impulsywności, a także nie-

zdolności przewidywania skutków zachowań seksualnych. W konsekwencji 

niedojrzałość ta prowadzić może do przerostu troski o siebie, egocentryzmu 

i hedonizmu, a także różnych dewiacji.

Jak z powyższego wynika, zaburzenia psychoseksualne stanowić mogą 

istotny czynnik uniemożliwiający tworzenie wspólnoty małżeńskiej. Mają 

one różne źródła pochodzenia. W czasie starań o uznanie małżeństwa za 

nieważnie zawarte konieczne jest pokazanie genezy dewiacji, wskazanie 

jej przyczyny. Warto pamiętać, że niezdolność nie powstaje nagle, niespo-

dziewanie. Musi się wywodzić z przyczyn istniejących już w momencie 

wyrażania zgody małżeńskiej. Zaburzenie psychoseksualne musi istnieć 

w chwili zawierania związku małżeńskiego, a stopień nasilenia zaburzenia 

powinien być ciężki.

Opracowanie, które zostaje oddane w ręce czytelników, jest wynikiem 

badań prowadzonych przez autora i opublikowanych w tym zakresie arty-

kułów, na podstawie których powstała ta monografia. Jest to tylko znikoma 

część wiedzy w tej dziedzinie, niemniej bardzo ważna do zasygnalizowania 

tak złożonego problemu.
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Wprowadzenie

Trybunał Roty Rzymskiej istnieje od XIV w., ale jego obecną strukturę i za-

dania określa posoborowy Kodeks Prawa Kanonicznego (kan. 1443–1444) 

oraz specjalne przepisy zatwierdzone przez Jana Pawła II w 1994 r. Jak po-

wiedział w skierowanym do Papieża przemówieniu z 21 stycznia 1999 roku 

dziekan Roty, abp Mario Francesco Pompedda, wśród spraw rozpatrywa-

nych przez Trybunał ogromną większość stanowią orzeczenia nieważności 

małżeństwa i stąd jego działalność ma charakter nie tylko prawny, ale także 

wybitnie duszpasterski, ponieważ dotyczy często dramatycznych ludzkich 

sytuacji i musi uwzględniać ich złożone aspekty psychologiczne, bytowe 

i kulturowe. Ojciec Święty, spotykając się rokrocznie z członkami Trybunału, 

porusza w swych przemówieniach zasadnicze problemy związane z jego 

działalnością, jednocześnie wskazując na zadania i role, którymi powinni 

się kierować sędziowie i adwokaci Roty Rzymskiej.

1.1. � Władza Papieża a małżeństwo osób 
ochrzczonych

Kościół katolicki od samego początku stał na straży absolutnej nierozerwal-

ności sakramentu małżeństwa, a podstawą tego stanowiska była wierność 

nauczaniu ewangelicznemu i kerygmatowi apostolskiemu1, który podej-

muje i wyjaśnia pierwotny zamysł Boga Stwórcy2. Poprzez stulecia Kościół 

przypominał tę doktrynę na wielu soborach powszechnych, np. na Soborze 

Florenckim, Trydenckim i Watykańskim II. Usankcjonowanie rozwodów 

w krajach o długiej tradycji chrześcijańskiej skłania pasterzy i wiernych 

1  Por. Mt 5, 31; Mk 10, 11–12; Łk 16, 8; 1 Kor 7, 10–11.

2  Por. Rdz 1, 27; 2, 24; Mt 19, 3–9; Mk 10, 2–9.

1
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do dawania wyrazistego i stanowczego świadectwa o nierozerwalności 

małżeństwa. Niemniej także wśród osób wierzących i trwających we wspól-

nocie eklezjalnej coraz częściej pojawiają się nieuregulowane sytuacje 

małżeńskie, stając się przyczyną dotkliwych cierpień, zarówno Kościoła, jak 

i osób żyjących w tych rodzinach. Kościół nie pozostaje obojętny wobec tak 

rozszerzającego się zjawiska i podejmuje pewne próby zaradzenia takim sy-

tuacjom. Takimi próbami są pewne propozycje teologiczne, które respektują 

zasadniczą nierozerwalność małżeństwa, ale wysuwają opartą na różnych 

argumentach hipotezę, że w określonych przypadkach można by rozszerzyć 

zakres władzy sprawowanej przez Biskupa Rzymu w zastępstwie Chrystusa, 

tak, aby miał on prawo rozwiązać małżeństwo zawarte i dopełnione między 

ochrzczonymi (matrimonium ratum et consummatum). Innymi słowy, 

nie podważając zasady, że węzeł małżeński nie może zostać rozwiązany 

z woli małżonków („nierozerwalność wewnętrzna”), wysunięto tezę, jakoby 

Następca Piotra miał władzę rozwiązać dopełnione małżeństwo między 

ochrzczonymi, jeżeli wymaga tego ważna przyczyna związana z dobrem 

wiernych. Według niektórych kanonistów nowe okoliczności duszpaster-

skie uzasadniałyby rozszerzenie władzy papieskiej także na małżeństwo 

zawarte i dopełnione między osobami nieochrzczonymi3. Według innych 

badaczy mielibyśmy tu do czynienia z zastosowaniem do nowych przy-

padków władzy rozwiązania małżeństwa zawartego i dopełnionego, którą 

Kościół rzekomo sprawuje od zawsze, na przykład wówczas, gdy dopuszcza 

wdowców i wdowy do powtórnego ślubu. Trzeba od razu podkreślić, że 

nie podano żadnego dowodu historycznego, biblijnego, teologicznego ani 

kanonicznego na istnienie  prawnej lub faktycznej władzy, w rzeczywistości 

bowiem nigdy ona ani nie istniała, ani nie była wykonywana. Niemniej 

złożoność tej problematyki oraz jej doniosłe znaczenie w życiu wiernych 

wymagają przedstawienia pewnych wyjaśnień.

I tak jak ujął to Pius XI, powołując się na wielowiekową tradycję dok

trynalną, nierozerwalność małżeństwa, „choć nie cechuje każdego 

małżeństwa w tym samym stopniu doskonałości, cechuje jednakowoż 

wszystkie prawdziwe małżeństwa”, także wówczas, gdy małżeństwo nie 

jest oparte na fundamencie sakramentalnym, na przykład w związkach 

3  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1143–1147 na temat „przywileju Pawłowego” oraz 
kan. 1148–1149 na temat tzw. „przywileju Piotrowego” oraz o niedopełnionym małżeństwie 
osób ochrzczonych (por. KPK kan. 1142).
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między osobami nieochrzczonymi. Ów Papież stwierdził również, że cho-

ciaż nierozerwalność „wydaje się podlegać pewnym wyjątkom, aczkolwiek 

niezwykle rzadkim, jak w przypadku niektórych małżeństw naturalnych, 

zawieranych wyłącznie między niewiernymi, a także małżeństw między 

ochrzczonymi, ważnie zawartych, lecz jeszcze nie dopełnionych, tego 

rodzaju wyjątki nie zależą bynajmniej od ludzkiej woli ani od żadnej czysto 

ludzkiej władzy, ale od prawa Bożego, którego jedynym stróżem i wyra-

zicielem jest Kościół Chrystusa”4. Rzeczywiście, możliwość rozwiązania 

na korzyść wiary małżeństwa między osobami nieochrzczonymi opiera 

się jednoznacznie i formalnie na nauczaniu św. Pawła5. Toteż konkretne 

problemy, jakie pojawiły się we wczesnym okresie działalności misyjnej 

Kościoła na kontynencie amerykańskim, skłoniły Biskupów Rzymu, któ-

rzy „opierając się na swej nieomylnej wiedzy i korzystając z pełni władzy 

apostolskiej”6, aby zastosowali w praktyce Pawłowe nauczanie o favor fidei, 

również w formie przedstawianej dziś w kan. 1148–1149 Kodeksie Prawa 

Kanonicznego, a także stosowali w nowy sposób władzę zastępczą nad 

małżeństwem niesakramentalnym, której posiadania Kościół był świadomy 

już od długiego czasu. Ta sama pewność i jednomyślność, z jaką Kościół 

stosuje „przywilej Pawłowy”, cechuje też jego wielowiekowe przekonanie, 

iż nie posiada on władzy rozwiązywania dopełnionych małżeństw między 

ochrzczonymi (matrimonium ratum et consummatum). Norma zawarta 

dziś w kan. 1141 KPK7 nie jest jedynie zasadą kanonistyczną, której Koś-

ciół pozostał zawsze wierny, nawet w obliczu bardzo silnych nacisków 

ze strony różnych środowisk tego świata, ale stanowi zasadę doktrynalną 

potwierdzoną przez Urząd Nauczycielski Kościoła. Na potwierdzenie tej 

nauki można tu przytoczyć również przykład nauczania Piusa XI8. To, że 

formuła „żadna ludzka władza” obejmuje także władzę zastępczą Następcy 

Piotra, wynika wyraźnie zarówno z kontekstu, jak i z jeszcze bardziej jed-

4  Encyklika Casti connubii (31 grudnia 1930): syg. DS 3711–3712.

5  Por. 1 Kor 7, 12–16.

6  Pius V, Konstytucja Romani Pontificis (2 sierpnia 1571): syg. DS 1983.

7  „Małżeństwo zawarte i dopełnione nie może być rozwiązane żadną ludzką władzą i z żad-
nej przyczyny, oprócz śmierci”.

8  Encyklika Casti connubii (31 grudnia 1930): syg. DS 3712. Według Piusa XI władza Kościoła 
„nigdy i dla żadnej przyczyny nie może zostać rozciągnięta na chrześcijańskie małżeństwo 
zawarte i dopełnione. W nim bowiem więź małżeńska osiąga pełną doskonałość i z woli Bożej 
ujawnia wyraźnie swą niezachwianą trwałość i nierozerwalność, tak że nie może jej rozwiązać 
żadna ludzka władza”.
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noznacznego nauczania papieży, poprzedników i następców Piusa XI9. 

W tym samym duchu naucza Pius XII10. Katechizm Kościoła katolickiego, 

uznany przez Jana Pawła II za „pewną normę nauczania wiary”11, streszcza 

nauczanie na ten temat w następujących słowach: „Węzeł małżeński został 

więc ustanowiony przez samego Boga, tak że zawarte i dopełnione małżeń-

stwo osób ochrzczonych nie może być nigdy rozwiązane. Węzeł wynikający 

z wolnego, ludzkiego aktu małżonków i z dopełnienia małżeństwa jest odtąd 

rzeczywistością nieodwołalną i daje początek przymierzu zagwarantowa-

nemu wiernością Boga. Kościół nie ma takiej władzy, by wypowiadać się 

przeciw postanowieniu mądrości Bożej”12. Najgłębszym uzasadnieniem 

absolutnej nierozerwalności chrześcijańskiego małżeństwa jest „mistyczne 

znaczenie małżeństwa chrześcijańskiego”, jak czytamy w encyklice Casti 

connubii13. Złożoność etyki i prawa małżeńskiego, a także pojawianie się 

wciąż nowych sytuacji, związanych z działalnością misyjną i z przemianą 

obyczajów, skłoniło Kościół do wnikliwej refleksji nad zasięgiem władzy 

zastępczej Biskupa Rzymu. Owocem tej refleksji są rozróżnienia między 

małżeństwem ważnym a  zawartym, między małżeństwem zawartym 

a małżeństwem dopełnionym oraz między nierozerwalnością wewnętrzną 

i zewnętrzną. Kościół uzyskał pewność, że jego władza napotyka nieprze-

9  List Verbis exprimere (15 sierpnia 1859), w: E. Paoline, Insegnamenti Pontifici, t. 1, Roma 
1957, nr 103; I tak na przykład Pius IX pisał do biskupów prowincji Făgăraş i Alba Julia w Ru-
munii: „Źródłem tej wiecznej i nierozerwalnej trwałości więzi małżeńskiej nie jest dyscyplina 
kościelna. W przypadku małżeństwa dopełnionego ma ona mocną podstawę w prawie Bożym 
i w prawie naturalnym: takie małżeństwo nigdy i dla żadnej przyczyny nie może zostać roz-
wiązane nawet przez samego papieża i nawet w przypadku, gdy jedno z małżonków złamie 
wierność małżeńską przez cudzołóstwo”.

10  Allocuzione agli sposi novelli (22 kwietnia 1942), w: E. Vaticana, Discorsi e Radiomessa-
ggi di Sua Santita Pio XII, t. 4, s. 47: „Węzeł chrześcijańskiego małżeństwa jest tak silny, że jeśli 
uzyska pełną trwałość wskutek użycia praw małżeńskich, żadna władza na świecie, nawet 
nasza – to znaczy władza zastępcy Chrystusa – nie ma prawa go rozerwać”.

11  Konstytucja Apostolska, Fidei depositum (11 października 1992), „Acta Apostolicae Sedis ” 
1994, nr 86, s. 86.

12  Katechizm Kościoła Kataolickiego, nr 1640; por. także: Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 
1141.

13  Por. Encyklika Casti connubii (31 grudnia 1930), syg. DS 3712; „Mistyczne znaczenie mał-
żeństwa chrześcijańskiego, które urzeczywistnia się w  sposób najdoskonalszy w  dopełnio-
nym związku małżeńskim między wierzącymi. Zgodnie bowiem ze świadectwem Apostoła, 
małżeństwo chrześcijan (…) jest obrazem owej najdoskonalszej jedności, jaka istnieje między 
Chrystusem a Kościołem: Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do 
Kościoła (Ef 5, 32); tej jedności nie zdoła nigdy naruszyć żaden podział, dopóki żyć będzie 
Chrystus, a przez Niego Kościół”.
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kraczalną granicę w małżeństwie zawartym i dopełnionym, które jest 

zatem wewnętrznie i zewnętrznie nierozerwalne14. W każdym razie można 

orzec z całą pewnością, że nie mamy tu do czynienia wyłącznie z praktyką 

dyscyplinarną ani ze zwykłym faktem historycznym, ale z doktrynalnym 

nauczaniem Kościoła, które oparte jest na Piśmie Świętym i wielokrotnie 

zostało jednoznacznie i formalnie ogłoszone przez Urząd Nauczycielski.

Wypada zauważyć, że prawdziwą przyczyną trudności, jakie nękają 

dziś wiernych żyjących w nieuregulowanych sytuacjach małżeńskich, 

jest wprowadzane coraz powszechniej prawodawstwo rozwodowe oraz 

kultura, z której ono wyrasta i którą samo z kolei umacnia. Sprawia to, 

że coraz trudniej jest stworzyć warunki dla pomyślnego rozwoju życia 

małżeńskiego. Kościół musi wychodzić naprzeciw wiernym zmagającym 

się z takimi trudnościami, ale wierność słowu Bożemu i miłość do sa-

mych zainteresowanych osób nie pozwala mu zaakceptować propozycji, 

które bezpodstawnie odwołując się do władzy zastępczej, Biskupa Rzymu, 

prowadziłyby jedynie do zlekceważenia wewnętrznej nierozerwalności, 

którą chrześcijańskie małżeństwo posiada na mocy prawa Bożego. Ta 

najdalsza granica zostaje formalnie wytyczona w kan. 1118 (KPK z 1917 r., 

co odpowiada kan. 1141 KPK z 1983 r.): Matrimonium validum ratum et 

consummatum nulla humana potestate nullaque de causa, praeterquam 

morte, dissolvi potest 15.

Podsumowując, można powiedzieć, że Papież posiada sacra potestas 

nauczania prawdy Ewangelii, udzielania sakramentów i sprawowania pa-

sterskich rządów w Kościele w imieniu Chrystusa i Jego mocą, ale władza 

ta nie zawiera w sobie żadnego zwierzchnictwa nad naturalnym czy stano-

wionym Prawem Bożym. Ani Pismo, ani Tradycja nie mówią nic o upraw-

nieniu papieża do rozwiązania małżeństwa zawartego i dopełnionego; 

przeciwnie, niezmienna praktyka Kościoła dowodzi istnienia w Tradycji 

niezłomnego przeświadczenia, że taka władza nie istnieje. Zdecydowane 

wypowiedzi papieży są jedynie wiernym echem i autentyczną interpretacją 

14  Nauczanie, iż władza papieska nie rozciąga się na małżeństwa zawarte i dopełnione, było 
głoszone wielokrotnie przez poprzedników Jana Pawła II (por. na przykład Pius IX, List Verbis 
exprimere…; Leon XIII, Encykilka Arcanum (10 lutego 1880), „Acta Sanctae Sedis” 1879–1880, 
nr 12, s. 400; Pius XI, Encyklika Casti connubii, 31 grudnia 1930 r., „Acta Apostolicae Sedis” 
1930, nr 22 , s. 552; Pius XII, Przemówienie do nowożeńców, 22 kwietnia 1942 r., Discorsi e ra-
diomessaggi di S.S. Pio XII, t. 4, z. 47.

15  Pius XII, Allocuzione ai Prelati della Rota Romana (6 października 1946), „Acta Apostoli-
cae Sedis. Commentarium officiale” 1946, nr 38, s. 396.
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tego trwałego przekonania Kościoła. Staje się zatem jasne, że nauczanie, iż 

władza papieska nie rozciąga się na sakramentalne małżeństwa zawarte 

i dopełnione, głoszone jest przez Magisterium Kościoła jako nauka, którą 

należy uznać za ostateczną, nawet jeśli nie została ona sformułowana 

w sposób uroczysty poprzez akt definitywny. Nauczanie to było wyraźnie 

głoszone przez papieży przy użyciu stanowczych sformułowań, w sposób 

stały i przez czas wystarczająco długi. Przyjmowali je i głosili wszyscy 

biskupi pozostający w jedności ze Stolicą Piotrową, świadomi, że wierni 

winni je zawsze przyjmować i zachowywać. W tym też celu zostało ono 

przypomniane przez Katechizm Kościoła katolickiego.

1. 2. � Konieczność analizy natury małżeństwa 
i jego istotnych aspektów w świetle prawa 
naturalnego

Jan Paweł II w przemówieniu do pracowników i adwokatów Roty Rzym-

skiej z 21 stycznia 1999 roku wyraźnie podkreślił konieczność duszpaster-

skiego wymiaru pracy Trybunału, ukazując, że ma ona wielkie znaczenie 

w codziennym życiu Kościoła. Wskazał na to, aby we wszystkich swoich 

działaniach pracownicy Roty Rzymskiej kierowali się zawsze tą wizją, 

dzięki której będą one w pełni zgodne z ostatecznym celem działalności 

Kościoła16. Przemawiając, Jan Paweł II podkreślił konieczność rozstrzygania 

poszczególnych spraw ze szczególnym uwzględnieniem pierwszeństwa 

poszukiwania prawdy i  traktowania formalności prawnych wyłącznie 

jako środka służącego temu celowi. Priorytetowym zagadnieniem tegoż 

przemówienia była analiza natury małżeństwa i jego istotnych aspektów 

w świetle prawa naturalnego.

Jan Paweł II podkreślił wkład, jaki orzecznictwo Trybunału wniosło 

w poznanie instytucji małżeństwa, stając się zarazem ważnym punktem od-

niesienia w kwestiach doktrynalnych dla innych trybunałów kościelnych17. 

Pozwoliło ono ściślej ująć istotę małżeństwa w świetle pełniejszej wiedzy 

16  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1742; także por. przemówienie do Roty z 22 stycz-
nia 1996 r., „Acta Apostolicae Sedis” 1966, nr 88, s. 775.

17  Por. przemówienie do Roty, „Acta Apostolicae Sedis” 1981, nr 73, s. 232; przemówienie do 
Roty, „Acta Apostolicae Sedis” 1984, nr 76, s. 647 n.; Konstytucja Apostolska Pastor Bonus, art. 
126.
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o człowieku. Papież zauważył również niepokojące zjawisko, które ma 

miejsce we współczesnym świecie: otóż zanika świadomość naturalnego 

i religijnego sensu zaślubin, a niepokojące konsekwencje są odczuwalne 

zarówno w sferze prywatnej, jak i publicznej. Zwrócił uwagę również na 

to, że przedmiotem dyskusji są dziś nie tylko właściwości i cele małżeń-

stwa, ale wręcz wartość i przydatność samej instytucji. Choć należy unikać 

nieuzasadnionych uogólnień, nie sposób nie dostrzec w tym kontekście 

nasilającego się zjawiska tzw. wolnych związków18 oraz intensywnych 

kampanii propagandowych mających na celu doprowadzenie do przy-

znania statusu małżeństwa także związkom między osobami tej samej 

płci. Dostrzegając takie zagrożenia, Jan Paweł II uwrażliwił pracowników 

Roty Rzymskiej na to, aby w swych pracach starali się trzymać prawdy, że 

elementem centralnym i filarem tych zasad jest prawidłowa koncepcja 

miłości małżeńskiej między dwiema osobami, które mają równą godność, 

ale różnią się od siebie i wzajemnie dopełniają swoją płciowością. Oprócz 

tego koncepcję tę należy oczywiście prawidłowo rozumieć, nie popełniając 

częstego błędu, jakim jest utożsamianie chwiejnego uczucia czy nawet 

silnego pociągu psycho-fizycznego z rzeczywistą miłością do drugiego 

człowieka, której istotę stanowi szczere pragnienie jego dobra, wyrażające 

się w czynnym dążeniu do jego realizacji. Takie jest jednoznaczne na-

uczanie Soboru Watykańskiego II19, ale jest to również jeden z powodów, 

dla których obydwa promulgowane przez Jana Pawła II kodeksy prawa 

kanonicznego, łaciński i wschodni, uznają i stanowią, że naturalnym celem 

małżeństwa jest także bonum coniugum20. Natomiast, jak podkreśla Papież, 

samo uczucie jest zależne od bardzo zmiennych nastawień ludzkiego serca, 

a wzajemny pociąg często rodzi się pod wpływem bodźców irracjonalnych, 

a czasem wręcz mylących. To wszystko wskazuje na to, że taki związek 

nie może być trwały i że jest on bardzo często skazany na wygaśnięcie. 

Amor coniugalis stwierdza Jan Paweł II w swoim przemówieniu, „nie jest 

więc tylko ani przede wszystkim uczuciem. Jest natomiast w swej istocie 

zobowiązaniem wobec drugiej osoby, podjętym przez świadomy akt woli”. 

To właśnie stanowi cechę, która wyróżnia ten amor i nadaje mu charak-

18  Por. Familiaris consortio, „Acta Apostolicae Sedis” 1982, nr 74, s. 181 n.

19  Por. Gaudium et spes, nr 49.

20  Por. Kodeks Prawa Katolickiego, kan. 1055, nr 1; Kodeks Kanonów Kościołów Wschod-
nich, kan. 776, nr 1.
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ter coniugalis. Analizując wypowiedź Papieża, należy podkreślić, że gdy 

zobowiązanie to zostanie podjęte i przyjęte przez drugą stronę w zgodzie 

małżeńskiej, miłość staje się małżeńską i nigdy już nie traci tego charakteru. 

Jednakże, aby się tak stało, w grę wchodzi tu wierność miłości, zakorze-

niona w dobrowolnie podjętym zobowiązaniu. Takie samo stanowisko 

głosił poprzednik Jana Pawła II, papież Paweł VI. Podczas jednego ze 

swych spotkań z Rotą ujął to zwięźle: Ex ultroneo affectus sensu, amor fit 

officium devinciens21. Jednakże nieporozumienie, o jakim mówi Jan Paweł 

II w swym przemówieniu, często się pojawia wtedy, kiedy małżeństwo 

zostaje utożsamiane lub mylone z formalnym i zewnętrznym obrzędem 

jego zawarcia. Dlatego Jan Paweł II wyraźnie apeluje do prawników, aby 

nie zapominali o zasadzie, w myśl której istotnym, koniecznym i jedynym 

warunkiem zawarcia małżeństwa jest wzajemna zgoda wyrażona przez 

narzeczonych, która nie jest niczym innym jak odpowiedzialnym i świado-

mym przyjęciem zobowiązania przez akt prawny, w którym małżonkowie 

wzajemnie się sobie darują oraz przyrzekają całkowitą i dozgonną miłość, 

dobrowolnie zawierając małżeństwo, uprzednio wybrawszy się nawzajem 

w sposób równie dobrowolny, ale również wraz z dokonaniem tego aktu 

ustanawiają stan osobowy, w którym miłość staje się w pewnej mierze 

powinnością i ma również aspekty prawne.

Reasumując, trzeba powiedzieć, że Jan Paweł II dał pracownikom Roty 

Rzymskiej wyraźne rozróżnienie, jakie zachodzi między zwykłym, wolnym 

związkiem a małżeństwem, w którym miłość staje się zobowiązaniem nie 

tylko moralnym, ale w ścisłym znaczeniu prawnym. Kolejną wytyczną jest 

również to, że zobowiązanie wzajemnie podjęte staje się z kolei czynnikiem 

dodatkowo umacniającym miłość, z której się zrodziło, przyczyniając się do 

jej trwałości, z korzyścią dla współmałżonka, dla potomstwa i dla całego spo-

łeczeństwa. W świetle tychże wyróżnionych zasad widać też wyraźnie, jak 

bezzasadne jest roszczenie, aby przyznać status „małżeński” także związkom 

między osobami tej samej płci. Wniosek z tego jest taki, że na przeszkodzie 

stoi tu przede wszystkim fakt, że obiektywnie niemożliwa jest płodność 

takiego związku polegająca na przekazywaniu życia, zgodnie z zamysłem 

wpisanym przez Boga w samą strukturę ludzkiej istoty. Przeszkodą jest też 

brak przesłanek dla relacji opartej na wzajemnym dopełnianiu się osób, jaką 

Stwórca ustanowił między mężczyzną a kobietą zarówno na płaszczyźnie 

21  Autor, tytuł „Acta Apostolicae Sedis” 1976, nr 68, s. 207.
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fizyczno-biologicznej, jak i ściśle psychologicznej. Tylko w związku między 

dwiema osobami odmiennej płci możliwe jest udoskonalanie jednostki 

przez jednoczące połączenie i wzajemne dopełnianie się w sferze psycho-

-fizycznej. Można więc stwierdzić wyraźnie, że w tej perspektywie miłość 

nie jest celem samym w sobie i nie polega wyłącznie na cielesnym spotkaniu 

dwóch istot, ale jest głęboką więzią międzyosobową, której zwieńczeniem 

staje się całkowite wzajemne oddanie i współdziałanie z Bogiem Stwórcą22. 

Jan Paweł II w swym przemówieniu jeszcze raz powrócił do tego, co powie-

dział w przemówieniach skierowanych do Trybunału w latach 1987 i 1988, 

że nieuzasadnione rozszerzanie tych indywidualnych wymagań, uznanych 

przez prawodawstwo Kościoła, byłoby bardzo poważnym naruszeniem – 

vulnus – prawa do małżeństwa, które jest niezbywalne i nie podlega żadnej 

ludzkiej władzy23.

1.3. � Konieczność ochrony nierozerwalności 
sakramentalnego węzła małżeńskiego

Nierozerwalność małżeństwa zawartego i dopełnionego jest jedną z istot-

nych zasad, które stanowią fundament prawidłowo funkcjonującej rodziny. 

Ta naczelna prawda znalazła wyraz w przemówieniu Ojca Świętego, wy-

głoszonym 21 stycznia 2000 roku do Trybunału Roty Rzymskiej. Papież 

zwrócił w nim szczególną uwagę na fakt, że propagowana dziś mentalność 

prorozwodowa sama w sobie nie jest wystarczającym motywem orzeczenia 

nieważności małżeństwa. Przyczyną takiego orzeczenia może być tylko taki 

błąd co do nierozerwalności małżeństwa, który wpływa w sposób determi-

nujący na akt woli osoby zawierającej małżeństwo. W drugiej części swego 

22  W encyklice Veritatis splendor Jan Paweł II napisał: „Człowiek oczywiście jest wolny od 
chwili, kiedy może pojąć i przyjąć Boże przykazania. Cieszy się wolnością niezwykle rozległą, 
może bowiem jeść z wszelkiego drzewa tego ogrodu. Nie jest to jednak wolność nieograni-
czona: musi się zatrzymać przed drzewem poznania dobra i zła, została bowiem powołana, 
aby przyjąć prawo moralne, które Bóg daje człowiekowi. W rzeczywistości właśnie przez to 
przyjęcie prawa moralnego ludzka wolność naprawdę i  w  pełni się urzeczywistnia. Jeden 
tylko Dobry wie bowiem doskonale, co jest dobre dla człowieka, i dlatego z miłości doń dobro 
to mu nakazuje w przykazaniach”; „Acta Apostolicae Sedis” 1993, nr 85, s. 1161 n.

23  Por. „Acta Apostolicae Sedis” 1987, nr 79, s. 1453 n.; „Acta Apostolicae Sedis” 1988, nr 80, 
s. 1178 n.
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przemówienia Ojciec Święty przypomniał tradycyjną naukę o granicach 

władzy papieża nad małżeństwem zawartym i dopełnionym.

Ojciec Święty Jan Paweł II, podejmując swoją refleksję nad hipotezą, 

według której rozpowszechniona obecnie mentalność prorozwodowa 

mogłaby stać się prawnym uzasadnieniem dla ewentualnego orzeczenia 

nieważności małżeństwa, a także nad doktryną o absolutnej nierozerwal-

ności małżeństwa zawartego i dopełnionego, wyraźnie powiedział, że 

„W adhortacji apostolskiej Familiaris consortio, opublikowanej 22 listopada 

1981  r., wskazałem zarówno pozytywne aspekty nowej rzeczywistości 

rodzinnej, takie jak żywsze poczucie wolności osobistej, większa troska 

o jakość relacji międzyosobowych w małżeństwie oraz o umocnienie god-

ności kobiety, jak i na aspekty negatywne, związane z degradacją pewnych 

podstawowych wartości oraz z błędnym pojmowaniem w teorii i praktyce 

niezależności małżonków we wzajemnych odniesieniach, przy czym 

podkreśliłem ich wpływ na stale wzrastającą liczbę rozwodów”24. Papież 

stwierdził, że u korzeni tych negatywnych zjawisk leży egoistyczne pod-

łoże myślenia ludzkiego i dążenie do osiągnięcia własnego egoistycznego 

dobra25. Dlatego Papież podkreślił, że „podstawowym obowiązkiem” Koś-

cioła jest „potwierdzanie z mocą – jak to uczynili Ojcowie Synodu – nauki 

o nierozerwalności małżeństwa”26, także po to, aby rozproszyć cień, jaki 

na nierozerwalność węzła małżeńskiego wydają się rzucać pewne opinie 

formułowane w środowisku teologiczno-kanonicznym. Wypowiadając 

to stwierdzenie, Papież miał na uwadze, jak sam podkreśla, „twierdzenia 

sprzyjające przezwyciężeniu absolutnej niezgodności między małżeństwem 

zawartym i dopełnionym”27, a zawarciem nowego małżeństwa przez jedno 

z małżonków za życia drugiego. W rzeczywistości „zakorzeniona w osobo-

wym i całkowitym obdarowaniu się małżonków i wymagana dla dobra dzieci 

nierozerwalność małżeństwa znajduje swoją ostateczną prawdę w zamyśle 

Bożym wyrażonym w Objawieniu. Bóg chce nierozerwalności małżeństwa 

24  Por. Familiaris consortio, nr 6.

25  Familiaris consortio, nr 6: „często leży skażone pojęcie i przeżywanie wolności, rozumia-
nej nie jako zdolność do realizowania prawdziwego zamysłu Bożego wobec małżeństwa i ro-
dziny, ale jako autonomiczna siła, utwierdzająca w  dążeniu do osiągnięcia własnego egoi-
stycznego dobra, nierzadko przeciw innym”.

26  Por. Familiaris consortio, nr 20.

27  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1061 § 1.



29Rola i zadania trybunałów kościelnych w sprawach małżeńskich

Wybrane zagadnienia z zakresu nieważności małżeństwa kanonicznego…

i daje ją jako owoc, jako znak i wymóg miłości absolutnie wiernej, którą On 

darzy człowieka i którą Chrystus Pan żywi dla swego Kościoła”28.

Z tych powodów, przywołując stwierdzenie Katechizmu Kościoła katoli-

ckiego, Papież wyraził prawdę, a zarazem dał wskazówkę dla pracowników 

Trybunału, że „Kościół, będąc wierny słowom Jezusa Chrystusa (Mk 10, 

11–12), nie może uznać nowego związku za ważny, jeśli ważne było pierwsze 

małżeństwo”29. Kontynuując, Papież stwierdził, że oczywiście, „Kościół, 

po zbadaniu sytuacji przez kompetentny trybunał kościelny, może orzec 

nieważność małżeństwa, to znaczy stwierdzić, że małżeństwo nigdy nie 

istniało i w takim przypadku obie strony są wolne i mogą wstąpić w związki 

małżeńskie, licząc się z naturalnymi zobowiązaniami wynikającymi z po-

przedniego związku”30. Orzeczenia nieważności z przyczyn określonych 

przez normy kanoniczne, zwłaszcza z powodu braku lub błędów zgody 

małżeńskiej31, nie mogą jednak pozostawać w  sprzeczności z  zasadą 

nierozerwalności. Jan Paweł II zdaje sobie sprawę z tego, że nie sposób 

zaprzeczyć, że przy obecnej mentalności społeczeństwa, w którym żyjemy, 

trudno jest nawet chrześcijaninowi zaakceptować nierozerwalność węzła 

małżeńskiego i samo pojęcie małżeństwa jako foedus, quo vir et mulier 

inter se totius vitae consortium constituunt (KPK, kan. 1055 § 1), którego 

istotnymi przymiotami są unitas et indissolubilitas, quae in matrimonio 

christiano ratione sacramenti peculiarem obtinent firmitatem (KPK, kan. 

1056). Jednakże ta obiektywna trudność nie jest równoznaczna sic et 

simpliciter z  faktycznym odrzuceniem chrześcijańskiego małżeństwa 

lub jego istotnych przymiotów. Tym bardziej też nie usprawiedliwia do-

mniemania, niestety formułowanego czasem przez niektóre trybunały, 

że w zlaicyzowanym społeczeństwie, w którym występują silne tendencje 

prorozwodowe, osoby zawierające związek małżeński najczęściej pragną, 

aby był on rozerwalny, w związku z czym udowodnienia domaga się raczej 

istnienie rzeczywistej zgody.

Reasumując, trzeba wyraźnie stwierdzić, że w tradycji kanonistycznej 

i orzecznictwie rotalnym, aby można było stwierdzić wykluczenie istotnego 

przymiotu lub istotnego celu małżeństwa, wymagano zawsze, by zostały 

one wyrażone pozytywnym aktem woli, który jest czymś więcej niż zwykłą 

28  Familiaris consortio, nr 20.

29  Katechizm Kościoła Katolickiego, nr 1650.

30  Katechizm Kościoła Katolickiego, nr 1629.

31  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1095–1107.
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i ogólnikową intencją, błędnym mniemaniem, że w pewnych przypadkach 

rozwód jest wskazany, czy też zwykłym zamiarem nieprzestrzegania zo-

bowiązań realnie podjętych. I właśnie tę prawdę potwierdził Ojciec Święty 

w swoim przemówieniu. Oprócz tego Jan Paweł II dał wykładnię prawa, 

którą powinni się posługiwać pracownicy trybunałów kościelnych w celu 

ochrony nierozerwalności węzła małżeńskiego. Otóż ta wykładnia spro-

wadza się do następujących stwierdzeń: po pierwsze – opinie sprzeczne 

z zasadą nierozerwalności lub postawy z nią niezgodne, jeśli nie towa-

rzyszy im formalna odmowa zawarcia małżeństwa sakramentalnego, nie 

przekraczają granic zwykłego błędu co do nierozerwalności małżeństwa, 

który zgodnie z tradycją kanoniczną i obowiązującym prawodawstwem nie 

narusza zgody małżeńskiej32; po drugie – na mocy zasady niezastępowal-

ności zgody małżeńskiej33 błąd co do nierozerwalności może w wyjątko-

wych przypadkach mieć skutek unieważniający zgodę, jeżeli pozytywnie 

determinuje wolę osoby zawierającej małżeństwo, skłaniając ją do decyzji 

sprzecznej z nierozerwalnością małżeństwa34; po trzecie – władza papieża 

w odniesieniu do małżeństwa zawartego i dopełnionego, które „nie może 

być rozwiązane żadną ludzką władzą i z żadnej przyczyny, oprócz śmierci”35, 

nie ma charakteru wyłącznie dyscyplinarnego czy roztropnościowego, ale 

wyraża prawdę doktrynalną od zawsze zachowywaną w Kościele.

1.4.  Nierozerwalność małżeństwa i rodziny

Ojciec Święty 1 lutego 2001 roku w przemówieniu do pracowników i adwo-

katów Roty Rzymskiej podjął problematykę natury małżeństwa i rodziny. 

Padły wtedy bardzo ważne słowa dla trybunałów kościelnych. Oto one: 

„Naturalny charakter małżeństwa jest lepiej zrozumiały, gdy nie oddziela się 

go od rodziny. Małżeństwo i rodzina są nierozdzielne, ponieważ męskość 

i kobiecość małżonków są z samej swej istoty otwarte na przyjęcie daru 

potomstwa. Bez takiej otwartości nie byłoby dobra małżonków godnego 

tego miana”. Analizując tę wypowiedź, trzeba stwierdzić, w myśl tej proble-

32  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1099.

33  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1057.

34  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1099.

35  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1141; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, 
kan. 853.
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matyki, że do najpoważniejszych wyzwań, przed jakimi stoi obecnie Kościół, 

należy szerząca się kultura indywidualistyczna, która dąży do zamknięcia 

małżeństwa i rodziny wyłącznie w sferze spraw prywatnych. Dlatego Jan 

Paweł II, aby potwierdzić tradycyjne nauczanie o naturalnym wymiarze 

małżeństwa i rodziny, odwołał się do wcześniejszych swoich wystąpień do 

Roty Rzymskiej, w których już przedstawiał to zagadnienie36. Jan Paweł II 

stwierdził, że nauczanie kościelne i prawodawstwo kanoniczne wielokrotnie 

wspomina o naturalnym charakterze małżeństwa. Sobór Watykański II 

w konstytucji Gaudium et spes stwierdza najpierw, że „sam (…) Bóg jest 

twórcą małżeństwa obdarzonego różnymi dobrami i celami”37, po czym 

omawia niektóre zagadnienia moralności małżeńskiej, powołując się na 

„obiektywne kryteria, uwzględniające naturę osoby ludzkiej i jej czynów”38. 

Z kolei obydwa promulgowane przez Jana Pawła II kodeksy, formułując 

definicję małżeństwa, stwierdzają, że ta wspólnota całego życia, consortium 

vitae totius, jest wspólnotą „skierowaną ze swej natury do dobra małżonków 

oraz do zrodzenia i wychowania potomstwa”39. Ojciec Święty zauważa 

również, że w obecnym klimacie społecznym, ukształtowanym przez coraz 

powszechniejszą laicyzację oraz przez wizję małżeństwa i rodziny jako 

rzeczywistości całkowicie „prywatnych”, ta prawda jest nie tylko ignoro-

wana, ale wręcz otwarcie jej się zaprzecza. Jednakże fakt, że rzeczywistość 

naturalna została autorytatywnie potwierdzona i wyniesiona do godności 

sakramentu przez Chrystusa Pana, nie usprawiedliwia tendencji do ideo-

logizacji pojęcia małżeństwa, która domaga się uznania, że uprawnione są 

różne sposoby jego rozumienia przez wierzących i niewierzących, katoli-

ków i niekatolików, tak jakby sakrament był czymś wtórnym i zewnętrznym 

wobec rzeczywistości naturalnej, a nie samą rzeczywistością naturalną 

wskazywaną przez rozum, a przez Chrystusa przyjętą i wyniesioną do rangi 

znaku i środka zbawienia40. Dlatego całkowicie chybione są wszelkie próby 

przeciwstawiania natury i wolności, natury i kultury.

36  Por. przemówienia do Roty z  28 stycznia 1991  r., „Acta Apostolicae Sedis” 1991, nr 83, 
s. 947–953; i z 21 stycznia 1999 r., „Acta Apostolicae Sedis” 1999, nr 91, s. 622–627.

37  Gaudium et spes, nr 48.

38  Gaudium et spes, nr 51.

39  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1055; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, kan. 
776 § 1.

40  Por. wypowiedź św. Tomasza z Akwinu; „Małżeństwo jednak jest naturalne nie dlatego, 
że wynika w sposób konieczny z zasad naturalnych, lecz jako rzeczywistość, ku której natura 
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Ukierunkowanie ku naturalnym celom małżeństwa, jak podkreśla 

w swym przemówieniu Papież, jest istotną cechą męskości i kobiecości. 

To naturalne ukierunkowanie ma decydujące znaczenie dla zrozumienia 

naturalnego wymiaru związku. Dlatego też naturalny charakter małżeństwa 

lepiej się rozumie, gdy nie oddziela się go od rodziny. Można więc stwierdzić, 

że małżeństwo i rodzina są nierozdzielne, ponieważ męskość i kobiecość 

małżonków są z samej swej istoty otwarte na przyjęcie daru potomstwa. Bez 

takiej otwartości nie byłoby dobra małżonków godnego tego miana. Z tak 

przedstawionej nauki Papieża można wyciągnąć następujące wnioski, a za-

razem wskazania dla pracy trybunałów kościelnych, zwłaszcza w prowadze-

niu spraw małżeńskich: po pierwsze – wizja małżeństwa jako rzeczywistości 

naturalnej pozwala z łatwością dostrzec naturalny charakter zdolności do 

zawarcia małżeństwa41; po drugie – żadna interpretacja norm dotyczących 

niezdolności do wyrażenia zgody42 nie byłaby poprawna, gdyby przekreślała 

w praktyce zasadę sformułowaną przez Cycerona: „Z wewnętrznej natury 

człowieka należy czerpać przepisy prawa”43; po trzecie – kanon 1058 staje 

się jeszcze jaśniejszy, gdy weźmiemy pod uwagę, że związek małżeński ze 

swej natury dotyczy męskości i kobiecości małżonków, a zatem ze swej 

istoty nie wymaga od nich jakichś szczególnych cech.

1.5. � Nierozerwalność małżeństwa jako dobro 
wszystkich

W przemówieniu skierowanym do Papieża w 2002 roku Dziekan Roty, ks. 

prał. Raffaello Funghini podkreślił fakt, iż w obecnym czasie wśród, spraw 

rozpatrywanych przez Trybunał, absolutną większość stanowią sprawy 

dotyczące orzeczenia nieważności małżeństwa. Stwierdził również, że 

nieuznawanie lub niebranie pod uwagę sakramentalności związku mał-

żeńskiego doprowadziło do poważnego kryzysu instytucji małżeństwa 

skłania, ale która zostaje dopełniona przez wolną wolę” (Summa Theologiae: Supplementum 
Tertiae Partis, spr. 41, art. 1).

41  „Małżeństwo mogą zawrzeć wszyscy, którym prawo tego nie zabrania” (Kodeks Prawa 
Kanonicznego, kan. 1058; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, kan. 778).

42  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1095; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, 
kan. 818.

43  De legibus, ks. II.
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i rodziny. Ten kryzys znajduje swe odzwierciedlenie również w sprawach 

kierowanych do Roty, których liczba w ostatnim dziesięcioleciu wzrosła 

prawie dwukrotnie44. Znaczny wzrost liczby spraw, widoczny również w są-

dach niższych instancji, ukazuje z jednej strony kryzys wartości chrześci-

jańskich, przeżywanych przez wielu wiernych w kontekście społeczeństwa 

zlaicyzowanego, gdzie wciąż wzrasta liczba związków cywilnych, separacji, 

rozwodów czy wolnych związków. Z drugiej strony wskazuje, że odwołu-

jący się do trybunałów kościelnych pragną przezwyciężyć wewnętrzny 

niepokój spowodowany rozwodem oraz że są głęboko przekonani, że 

tylko definitywny osąd Kościoła, dotyczący ich nieudanego małżeństwa, 

może przywrócić im spokój. Nawiązując do wypowiedzi ks. prał. Raffaello 

Funghiniego, Ojciec Święty w przemówieniu z dnia 28 stycznia 2002 roku 

do pracowników Trybunału Roty Rzymskiej odniósł się do zasadniczych 

problemów związanych z działalnością tego Trybunału, koncentrując się 

szczególnie na zagadnieniu nierozerwalności małżeństwa jako dobra dla 

małżonków, dla dzieci, dla Kościoła i dla całej ludzkości.

Jan Paweł II podkreślił w swym przemówieniu, że ważne jest pozytywne 

ukazywanie nierozerwalności związku, by odkryć jego dobro i piękno. 

Stwierdził również, że przede wszystkim trzeba przezwyciężyć postrzega-

nie nierozerwalności jako ograniczenia wolności zawierających go stron, 

a zatem jako ciężaru, który czasami może stać się nie do udźwignięcia. 

W takim ujęciu nierozerwalność jest postrzegana jako prawo zewnętrzne 

w stosunku do małżeństwa, jako „narzucenie” pewnej normy przeciwnej 

„słusznym” oczekiwaniom ostatecznego zrealizowania się osoby. Do tego 

dochodzi dosyć rozpowszechnione przekonanie, że nierozerwalność 

małżeństwa dotyczy tylko wierzących, a zatem nie mogą oni starać się 

„narzucić” jej całemu społeczeństwu cywilnemu. Kolejnym bardzo waż-

nym przesłaniem dla trybunałów kościelnych jest to, że nie można ule-

gać mentalności prorozwodowej, gdyż nie pozwala na to ufność w dary 

naturalne i nadprzyrodzone, którymi Bóg obdarował człowieka. Ojciec 

Święty stwierdził również, że gdy rozpatruje się rolę prawa w kryzysach 

małżeńskich, zbyt często bierze się pod uwagę niemal wyłącznie procesy, 

które sankcjonują nieważność małżeństwa lub rozwiązanie węzła. Taki 

sposób myślenia przyjmuje się czasami również w odniesieniu do prawa 

44  31 grudnia 1991 roku oczekiwało na rozstrzygnięcie 591 spraw, natomiast 31 grudnia 
2001 roku było ich 1055.
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kanonicznego, tak iż jawi się ono jako droga, na której można znaleźć 

rozwiązanie problemów sumienia związanych z małżeństwem wiernych. 

Zawiera się w tym pewna prawda, ale te ewentualne rozwiązania muszą 

być przebadane w taki sposób, by nie naruszały nierozerwalności węzła, 

ilekroć okaże się, że małżeństwo zostało ważnie zawarte. Co więcej, Kościół 

jest przychylny unieważnieniu, jeśli to możliwe, małżeństw nieważnych45. 

Rzeczywiście, stwierdzenie nieważności małżeństwa, oparte na prawdzie 

uzyskanej na drodze prawomocnego procesu, przywraca spokój sumienia, 

jednak takie musi być wydane i wprowadzone w życie w kontekście ekle-

zjalnym, który jest całkowicie przychylny nierozerwalnemu małżeństwu 

i opartej na nim rodzinie.

Reasumując, należy wysunąć następujące wnioski: po pierwsze – Koś-

ciół w swej działalności sądowniczej, która ze względu na swoją specyfikę 

jest również działalnością prawdziwie duszpasterską, kieruje się zasadą 

nierozerwalności małżeństwa i dąży do zagwarantowania jej rzeczywistego 

przestrzegania przez Lud Boży; po drugie – gdyby nie było procesów i wy-

roków trybunałów kościelnych, rozstrzyganie o istnieniu lub nieistnieniu 

nierozerwalnego małżeństwa zostałoby powierzone wyłącznie ich sumie-

niu, co wiąże się z ewidentnym ryzykiem subiektywizmu, zwłaszcza gdy 

społeczność cywilna doświadcza głębokiego kryzysu instytucji małżeństwa; 

po trzecie – każdy sprawiedliwy wyrok o ważności lub nieważności mał-

żeństwa jest przyczynkiem do kultury nierozerwalności, tak w Kościele, 

jak i w świecie.

Podsumowanie

Jan Paweł II jako Biskup Rzymu, a zarazem najwyższy sędzia kościelny, 

podkreśla szczególną rolę Roty Rzymskiej, jak i innych trybunałów koś-

cielnych w orzekaniu o nieważności małżeństwa. W swoich przemówie-

niach wskazuje na to, że trybunały kościelne odzwierciedlają szczególny 

instytucjonalny wyraz troski Kościoła o osądzanie, według prawdy i spra-

wiedliwości, delikatnego zagadnienia dotyczącego samego istnienia lub 

nieistnienia małżeństwa. To zadanie trybunałów w Kościele wpisuje się, 

45  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1676; Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, 
kan. 1362.
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przez swój niezbędny wkład, w kontekst całego duszpasterstwa małżeństwa 

i rodziny. Właśnie ta perspektywa duszpasterska wymaga nieustannego 

wysiłku zgłębiania prawdy o małżeństwie i rodzinie, również jako warunku 

koniecznego dla wymierzania sprawiedliwości w tej dziedzinie. Jest to 

wkład bardzo ważny i konieczny. Ma on bowiem bezpośrednie zastosowa-

nie praktyczne, dając pewność nie tylko pojedynczym zainteresowanym 

osobom, ale także wszystkim małżeństwom i rodzinom. W konsekwencji 

niesprawiedliwe orzeczenie nieważności, sprzeczne z zasadami prawa 

lub niezgodne z rzeczywistością, jest szczególnie poważne, gdyż jego 

oficjalne powiązanie z Kościołem sprzyja szerzeniu się postaw, w których 

nierozerwalność znajduje poparcie w słowach, ale nie ma odzwierciedlenia 

w życiu. A zatem działalność sądownicza musi kierować się zasadą favor 

indissolubilitatis, która oczywiście nie oznacza uprzedzenia do słusznych 

orzeczeń nieważności, ale wyraża rzeczywiste przekonanie o dobru, jakie 

wchodzi w grę w tych procesach, połączone z wciąż odnawiającym się 

optymizmem płynącym z naturalnego charakteru małżeństwa i ze wsparcia, 

którego Pan udziela małżonkom. Dlatego Ojciec Święty wyraźnie podkreśla, 

że trybunały kościelne winny stać na straży nierozerwalności małżeństwa 

i że zobowiązane są do prawdziwych i przemyślanych decyzji, gdyż decy-

dują o sacrum. W swej pracy powinny ściśle stosować się do prawa i zasad, 

które zostają im podane czy wypracowane, na podstawie prawa Bożego, 

przez nich samych.
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Wprowadzenie

W ostatnich latach psychologia stara się wypracować i wskazać konkretne 

nieprawidłowe cechy osobowości, które mogą mieć istotny wpływ na funk-

cjonowanie małżeństwa. Wymienia się następujące: brak trwałych związ-

ków uczuciowych, niezdolność do przewidywania skutków postępowania, 

połączona z niezdolnością do wypracowania wniosków praktycznych z do-

tychczasowych doświadczeń. Pozostałe cechy są jakby skutkiem wymie-

nionych powyżej: brak istotnych zainteresowań, zmienność i nietrwałość 

dążeń (początki bez końca), brak konsekwencji w realizacji zamierzeń, 

często wyraźnie duża aktywność skierowana na osiągnięcie celu doraźnego, 

zanikająca wobec doraźnych niepowodzeń, nieumiejętność oceny samego 

siebie i zrozumienia zależności niepowodzeń od własnych cech. Skutki tych 

cech przejawiają się najczęściej jako braki: wykształcenia mimo zupełnie 

sprawnej inteligencji, zawodu, trwałych związków z ludźmi, z rodziną, 

także przypadkowe życie seksualne, łatwe uleganie nałogom, częste raczej 

drobne i przypadkowe wykroczenia przeciw porządkowi prawnemu46.

2.1.  Kształtowanie prawidłowej osobowości

Od samego początku, powołane do życia dziecko jest osobą i przynależy 

mu się ochrona, godność, szacunek oraz takie prawa, jakie ma każdy inny 

człowiek. Jego osobowość jako zbiór właściwości, a także cech psychicz-

nych, społecznych oraz duchowych rozwija się i kształtuje przez całe życie, 

zarówno dzięki pomocy innych, jak i własnej aktywności. Rozważając 

46  Zob. J. Jaroszyński, Zespoły zaburzeń psychicznych, w: Psychiatria, pod red. A. Bilikiewi-
cza, t. 1, Warszawa 1992, s. 39.
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problem kształtowania osobowości, należałoby skupić się na określeniu, 

czym jest sama osobowość47.

Angielski psycholog, H. J. Eysenck, określa ją jako względnie trwałą i stałą 

organizację charakteru, temperamentu, intelektu oraz konstrukcji fizycznej 

osoby, determinującą specyficzny sposób przystosowania się jednostki do 

otoczenia48. Z kolei S. Siek definiuje osobowość jako organizację nabytych 

i wrodzonych dyspozycji i schematów reagowania jednostki, względnie 

stałą, spoistą, specyficzną dla jednostki, powstałą jako wynik dojrzewania, 

uczenia się i przystosowania, determinującą dalszy rozwój i przystosowanie 

jednostki49. Reasumując powyższe myśli, można stwierdzić, że osobowość 

jest zbiorem cech psychofizycznych charakterystycznych dla danej jed-

nostki, które różnią ją od innych ludzi. Na kształtowanie się osobowości 

człowieka ma wpływ wiele czynników. Zaliczamy do nich osoby znaczące, 

systemy wymagań, sytuacje powtarzające się, zdarzenia o wyjątkowej sile. 

Zazwyczaj czynniki te współwystępują w środowisku rodzinnym, gdzie 

kształtują się rysy ludzkiej osobowości. Rodzina jako pierwsza grupa wy-

chowawcza pełni szczególną funkcję wspomagającą rozwój osobowości 

dziecka. To właśnie w niej kształtuje się wiedza o świecie otaczającym oraz 

postawy wobec osób, sytuacji oraz zdarzeń50.

Rozwój osobowości dziecka w rodzinie zachodzi przede wszystkim 

dzięki interakcjom oraz współdziałaniu z innymi członkami rodziny, przez 

co rozumie się uczestnictwo w życiu rodzinnym, podejmowaniu decyzji, 

realizacji zadań oraz celów wspólnotowych. Rodzina jest więc wspólnotą, 

której członkowie mogą na sobie polegać w  każdej sytuacji. Mówiąc 

o kształtowaniu osobowości dziecka, należy zwrócić uwagę, że szczególne 

znaczenie dla dziecka w tym procesie mają przede wszystkim rodzice, którzy 

przez swoją obecność dostarczają dziecku wzorów zachowań, co sprawia, że 

dziecko zaczyna ich naśladować, a następnie identyfikuje się z nimi, chcąc 

być takie jak oni51. Przy czym w określeniu „obecność rodziców” chodzi nie 

tylko o ich obecność fizyczną, lecz rozsądne zaangażowanie się rodziców 

47  Por. A. Łuczyński, Dzieci w  rodzinach zastępczych i  dysfunkcjonalnych, Lublin 2008, 
s. 36.

48  Zob. S. Siek, Formowanie osobowości, Warszawa 1986, s. 112.

49  Por. Tamże, s. 14.

50  Por. B. Baran, Rola więzi społeczno-emocjonalnej w kształtowaniu się osobowości, War-
szawa 1981, s. 13.

51  Por. A. Łuczyński, Dzieci w rodzinach zastępczych i dysfunkcjonalnych…, s. 37.
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w sprawy dziecka, wspieranie go w najtrudniejszych chwilach jego życia. 

Taka postawa ma wpływ na jakość więzi łączącej rodziców i dziecko oraz 

daje możliwość zaspokajania podstawowych jego potrzeb. Rodzice stano-

wią istotne oparcie w procesie kształtowania się osobowości dziecka, jego 

świata myśli, uczuć, dążeń oraz przy wyodrębnianiu poczucia własnego 

„ja” i tworzeniu się obrazu samego siebie. Rodzina zatem jest dla dziecka 

oazą bezpieczeństwa, stanowiącą istotne oparcie w procesie kształtowania 

się osobowości, ale również jego świata myśli, a przede wszystkim uczuć. 

Rodzina jest drogowskazem, dzięki któremu dziecko tworzy obraz samego 

siebie. Dziecko, naśladując zachowania rodziców, ale także innych członków 

rodziny, przejmuje od nich style bycia, wartości oraz sposób zachowania. 

Identyfikacja z rodzicami lub też z innymi członkami rodziny powoduje, 

że rodzina staje się dla dziecka autorytetem, jak również grupą odniesienia, 

z którą dziecko jest mocno związane52.

Analizując zagadnienie procesu kształtowania się osobowości dziecka, 

należy zauważyć, że identyfikacja dziecka z rodzicami uzależniona jest 

od istnienia w rodzinie określonego stylu wychowania, który reguluje 

wzajemne stosunki między członkami grupy rodzinnej. Pierwszym z pre-

zentowanych stylów wychowania jest styl demokratyczny charakteryzujący 

się równowagą w stosunkach rodzice – dzieci, z dominacją rodziców. 

Dzieci wychowane zgodnie z tym stylem wychowania przejawiają się 

samodzielnością działań. Stają się twórcze, a zarazem rozwijają swoje 

zainteresowania. Oddziaływania rodziców na dzieci opierają się głównie 

na dialogu oraz uczestnictwie w ich życiu, co wiąże się z dopuszczeniem 

dziecka do współudziału w życiu rodziny53. Kolejnym ze stylów wychowania 

jest styl liberalny. W takiej rodzinie występuje uległość rodziców, charakte-

ryzująca się dużą dozą wolności i swobody w stosunku do dziecka. Takie 

wychowanie może negatywnie wpłynąć na rozwój i osobowość dziecka. 

Rodzice reprezentujący ten styl wychowania ingerują w życie dziecka bądź 

interweniują tylko wtedy, gdy według nich zachodzi taka konieczność54. 

Trzeci typ rodziny charakteryzuje się niekonsekwentnym stylem wycho-

wania, który przeszkadza w rozwoju zdrowej, scalonej osobowości dziecka, 

powodując jej rozchwianie. Czwarty z prezentowanych stylów to styl au-

52  Zob. M. Ziemska, Wprowadzenie, w: Rodzina i dziecko, red. M. Ziemska, Warszawa 1979, 
s. 11.

53  Por. A. Łuczyński, Dzieci w rodzinach zastępczych i dysfunkcjonalnych…, s. 38.

54  Por. Tamże, s. 38.
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tokratyczny, któremu przypisuje się charakter konserwatywny. Cechuje 

go pełna dominacja rodziców, którzy w sposób obojętny i rygorystyczny 

zwracają się do dziecka, stosując system kar. Dzieci wychowywane w takiej 

rodzinie nigdy nie zaznają ciepła ani bliskości ze strony rodziców55.

Nie ulega wątpliwości, że żaden z prezentowanych powyżej stylów 

wychowania w rzeczywistości nie występuje w pełni. Jednak zawsze jeden 

z nich dominuje, wpływając na atmosferę życia rodzinnego. Styl wycho-

wania nabiera pełnego znaczenia dopiero w powiązaniu z postawami 

rodziców wobec dzieci, z emocjonalną więzią łączącą członków rodziny.

Za środowisko rodzinne kształtujące prawidłowy rozwój osobowości 

człowieka można zatem uznać takie, w którym odnaleźć można:

•	 zadowalające rozwiązywanie problemów,

•	 efektywne komunikowanie się z bezpośrednim przekazywaniem 

informacji,

•	 prawidłowe związki uczuciowe pomiędzy wszystkimi członkami 

rodziny,

•	 efektywny układ ról i podział władzy w rodzinie,

•	 zapewnienie autonomii dzieciom w okresie dorastania (szczególnie 

od 12 roku życia)56.

2.2. � Dojrzałość w świetle psychologii 
rozwojowej i orzecznictwa kościelnego

W  psychologii spotykamy określenia: osobowość dojrzała, normalna, 

zdrowa, prawidłowa. Używane terminy są bliskoznaczne, ale nie jedno-

znaczne. Stąd wynika wielość pojęć i definicji osobowości57.

Dla psychologa dojrzałość psychologiczna łączy się z takimi cechami, 

jak: autonomia wewnętrzna, określony system wartości, funkcjonujący jako 

autonomiczny system motywacyjny, a także nastawienie prospołeczne 

w kontaktach interpersonalnych. Dojrzałość psychiczna, osobowościowa 

jest pewnym punktem rozwoju, takim, w którym jednostka jest świadoma 

i wolna w działaniu oraz dostosowywaniu się do pewnych swych ideałów. 

55  Tamże.

56  Por. M. Norwid, Psychiatria młodzieżowa, w: Psychiatria, t. 1, Warszawa 1987, s. 398.

57  Por. Z. Płużek, Psychologia pastoralna, Kraków 1994, s. 7–22.
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Dojrzałość ta łączy się także ze zdolnością do zmierzenia się z trudnościami 

wewnętrznymi i zewnętrznymi. Człowiek o dojrzałej i zwartej osobowości 

nie działa na ogół pod wpływem chwilowego nastroju, lecz jego działanie 

jest zorganizowane w dążeniu do osiągnięcia celów dla niego zasadniczych, 

przejawiając przy tym charakterystyczne sposoby ich realizacji i względnie 

trwałe poglądy. Wszystko to nadaje działaniu cechę ciągłości i stabilności 

oraz indywidualne piętno różniące ludzi między sobą58.

Dojrzała osobowość charakteryzuje się umiejętnością komunikowania 

się z drugim człowiekiem, czyli umiejętnością nazywania i wyrażania 

własnych uczuć, zdolnością akceptowania drugiego bez stawiania mu 

warunków i wyzwolenia się z dominacji mechanizmów obronnych. Mecha-

nizmy obronne są to podświadome zafałszowania widzenia i interpretacji 

rzeczywistości, idące w kierunku życzeń lub obaw, a służące zachowaniu 

dobrego samopoczucia lub dobrego mniemania o  sobie. Osobowość 

dojrzałą cechuje unikanie stosowania przemocy; dojrzałość uczuciowa 

przejawia się przede wszystkim jako umiejętność rezygnowania z zaspoko-

jenia bliskich potrzeb na rzecz dalekich, planowania celów oraz wyzbycia 

się egoizmu i egocentryzmu, czyli mówiąc inaczej, zdolność do działań na 

rzecz innych, nawet kosztem własnych interesów59.

W literaturze psychologicznej znajdujemy też inne cechy osobowości 

dojrzałej. Są to: miłość pomimo, szacunek pomimo, tolerancja pomimo, 

akceptacja pomimo. Do cech dojrzałej osobowości należy również 

trwała hierarchia wartości. Osobowość dojrzałą cechuje akceptowanie 

siebie samego. Dojrzałość człowieka polega na osiągnięciu cech osób 

dorosłych60.

Z punktu widzenia orzecznictwa sądowego, w pojęciu osobowości 

w odniesieniu do nieważności małżeństwa jako istotne lementy mogą być 

wskazane: swoista integralność motywacji i działań danej osoby oraz jej 

intelektualnego obrazu świata, dążenie do własnej doskonałości ludzkiej 

i chrześcijańskiej oraz roztropna troska o doskonalenie bliźnich, umiejęt-

ność dokonywania samooceny lub pozytywnego odbierania krytycznych 

uwag środowiska, umiejętność kierowania motywacjami własnych działań 

58  Zob. Encyklopedyczny słownik psychiatrii, red. L. Korzeniowski, Warszawa 1986, s. 232.

59  Zob. K. Dąbrowski, Osobowość i  jej kształtowanie poprzez dezintegrację pozytywną, 
Lublin 1984, s. 27.

60  Por. E. Sujak, Życie jako zadanie, Warszawa 1982, s. 167.
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oraz własnym zachowaniem61. Zawarcie małżeństwa zakłada także osiąg-

nięcie odpowiedniej dojrzałości. „Dojrzałość” to pojęcie mało precyzyjne, 

trudno mówić ogólnie o jakiejś „normie dojrzałości”, tym trudniej o „pełni 

dojrzałości”. Dojrzałość jest czymś dynamicznym, zdobywanym w procesie 

rozwojowym62.

Dla sędziego kościelnego ważna jest „dojrzałość kanoniczna”, będąca 

punktem wyjścia oceny ważności czy też nieważności małżeństwa. Znawcy 

problemu podają najbardziej ogólne wymiary dojrzałości – istotne dla 

sytuacji człowieka podejmującego zobowiązanie z tytułu umowy małżeń-

skiej. Jako najbardziej podstawowe dostrzega się trzy wymiary dojrzałości, 

wzajemnie się dopełniające. Wymiary te stanowią:

•	 Wewnętrzną autonomię,

•	 Układ wartości funkcjonujący jako autonomiczny system motywa-

cyjny,

•	 Nastawienie allocentryczne w postawach interpersonalnych63.

2.3. � Kryteria rozpoznania osobowości 
niedojrzałej

Przesłanka, która skłania do postawienia nupturientom wymogu dojrzało-

ści osobowościowej, wynika z zagadnień psychologicznej niedojrzałości 

człowieka. Fascynacji zewnętrznej często nie towarzyszy refleksyjna ocena 

siebie i partnera, a tym samym istoty małżeństwa oraz praw i obowiązków 

wynikających z jego zawarcia64.

O osobowości niedojrzałej mówi się, gdy dana osoba ujawnia w zacho-

waniu takie cechy, które są właściwe osobom znajdującym się poniżej jej 

poziomu wieku i wykształcenia. Niedojrzałość może odnosić się do poje-

dynczego lub wielu aspektów zachowania. W odniesieniu do niezdolności 

podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich z przyczyn natury psychicznej, 

ważne jest zagadnienie niedojrzałości emocjonalnej i społecznej65.

61  Zob. S.  Paździor, Przyczyny psychiczne niezdolności osoby do zawarcia małżeństwa 
w świetle kan. 1095, Lublin 1999, s. 74.

62  Tamże, s. 76.

63  Tamże, s. 78.

64  Zob. Tamże, s. 121.

65  Zob. R. Guiry, Immaturity, and Christian Marriage, „Studia Canonica” 1991, nr 25, s. 98.



45Niezdolność psychologiczna do zawarcia małżeństwa 

Wybrane zagadnienia z zakresu nieważności małżeństwa kanonicznego…

Niedojrzałość emocjonalna wyraża się takimi cechami, jak:

•	 nieadekwatność i słabo zróżnicowane reakcje emocjonalne,

•	 proste formy wyrażania emocji,

•	 egocentryzm, niezdolność do empatii,

•	 brak zróżnicowania emocjonalnego w sytuacjach trudnych.

W niedojrzałości społecznej zaznaczają się takie cechy, jak:

•	 niski poziom aktywności społecznej,

•	 mała samodzielność,

•	 nadmierne wymagania stawiane otoczeniu,

•	 nieodpowiedzialność za podejmowane działania,

•	 nieumiejętność długotrwałego wysiłku nastawionego na osiąganie 

odległego celu,

•	 wycofywanie się wobec niepowodzeń,

•	 wzmożona potrzeba bezpieczeństwa i  przesadne poszukiwanie 

opieki, uczuć miłości i czułości,

•	 brak samodzielności i inicjatywy66.

Osoba niedojrzała może wprawdzie podejmować działania i oceniać 

je z punktu widzenia własnej użyteczności, ale o jej postępowaniu często 

decydują czynniki sytuacyjne i wzbudzona potrzeba, które nadają kierunek 

jej aktywności, a nie nastawienie na konkretny cel. Brak dojrzałości, określany 

również jako niezrównoważenie emocjonalne, zaburzona sfera emocjonalno-

-motywacyjna, niedorozwój uczuciowości wyższej, w wielu przypadkach 

może powodować niezdolność osoby do tworzenia relacji interpersonalnych, 

a tym samym do zawiązania trwałego przymierza małżeństwa67.

W przypadku mężczyzny, u którego stwierdza się niedojrzałą osobowość, 

problemy powstałe w małżeństwie przerastają jego odporność psychiczną: 

dopuszcza się on zdrad, niechętnie podejmuje pracę, ucieka od obowiązków 

domowych. Ponadto z racji osobowości niedojrzałej, niekiedy dołącza się 

u niego uzależnienie od rodziny pochodzenia, zwłaszcza od matki, co 

uniemożliwia zawiązanie odrębnej wspólnoty małżeńskiej68.

66  Tamże.

67  Por. M. P. Hilbert, Clasificazione delle patologie psichiche di tipo paranoid: analisi strut-
turale e giurisprudenza rotale di merito, „Periodica” 1997, nr 86, s. 128.

68  Por. S. Steuden, Współczesne kryteria diagnozowania osobowości niedojrzałej w aspek-
cie zdolności osoby do zawarcia małżeństwa. Referat wygłoszony w 5 rocznicę ustanowienia 
Sądu Biskupiego w Drohiczynie dnia 18 IX 1998 r., s. 7.
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Można powiedzieć, że niedojrzałość osoby w małżeństwie wyraża się 

uporem, nieliczeniem się ze stanowiskiem partnera, egoizmem, brakiem 

wyrozumiałości, preferowaniem życia bez obowiązków, przedkładaniem 

własnych racji nad inne, niezauważaniem potrzeb partnera, niechęcią 

posiadania potomstwa z racji jego uciążliwości69.

2.4. � Środowiskowe przyczyny osobowości 
zaburzonej

Prawidłowo funkcjonująca rodzina tworzy wspólnotę, która wymaga pielęg-

nacji, zwłaszcza ze strony rodziców. Równowaga i stabilność wzajemnych 

stosunków między małżonkami, ich poczucie odpowiedzialności oraz głę-

boka więź emocjonalna między pozostałymi członkami rodziny sprzyjają 

wypełnianiu zadań opiekuńczo-wychowawczych, których celem powinno 

być dobro dziecka. Dzieci, które nie czują w rodzinach oparcia uczucio-

wego, żyją w atmosferze lęku, doświadczając przy tym duchowego osamot-

nienia. Istotą funkcjonowania rodziny postrzeganej jako podstawa życia 

społecznego jest fakt, iż cechuje ją spójność, harmonia oraz realizowanie 

wszystkich podstawowych funkcji. W sytuacji, gdy rodzina nie jest w stanie 

wypełnić choć jednej z nich, może dojść do zapoczątkowania procesu 

dysfunkcyjności rodziny, który przebiega na poziomie napięć, konfliktów, 

określonej deprywacji potrzeb, zaniedbań opiekuńczo-wychowawczych, 

jak również rozpadu, rozbicia oraz patologii, co w konsekwencji prowadzi 

do osobowości zaburzonej70.

Rodzina jest systemem, grupą wzajemnie ze sobą powiązanych ludzi, 

z których każdy silnie oddziałuje na pozostałych, często w sposób ukryty. 

Jeżeli osobowość, chociażby jednego członka tej wspólnoty jest zaburzona, 

wpływa ona jak toksyna na osobowość pozostałych. Z rodziną jest jak z mo-

rzem: niewiele można zobaczyć, gdy patrzy się na jego powierzchnię, 

dopiero gdy sięgnie się głębiej w jego toń, można dostrzec całą prawdę71. 

69  Por. S. Steuden, Psychologiczne problemy ujawniające się w procesie orzekania o nie-
ważności małżeństwa, w: Wybrane zagadnienia z psychologii klinicznej, red. S. Steuden, Lub-
lin 1992, s. 24.

70  Por. A. Łuczyński, Dziecko w rodzinach zastępczych i dysfunkcjonalnych, s. 40.

71  Zob. S. Rorward, Toksyczni rodzice, Warszawa 1992, s. 122.
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Nieudane małżeństwo nastręcza problemy psychiczne wielu osobom, 

których związek zakończył się rozstaniem. Cierpią jednak na tym przede 

wszystkim dzieci wzrastające w atmosferze konfliktów, wrogości, awantur, 

zawiedzione zachowaniem tych, którzy powinni stanowić dla nich wzór 

do naśladowania, przeżywające lęk przed rozbiciem rodziny, a następnie 

tracące jedno z rodziców72.

Wielu autorów jest zdania, że istotne znaczenie zaburzeń w kształtowa-

niu się osobowości jednostki wynika z niezaspokojenia jej podstawowych 

potrzeb bezpieczeństwa, miłości i akceptacji. Kryzys rodziny naświetlił 

Jan Paweł II w homilii wygłoszonej podczas pielgrzymki do naszej ojczy-

zny w 1991 roku. Papież upatruje źródeł kryzysu rodziny między innymi: 

w wysokiej liczbie rozwodów, w trwałym skłóceniu i konflikcie w wielu 

rodzinach, a także w cierpieniu członków rodzin na skutek nadużywania 

alkoholu73.

Powyższe analizy potwierdzają, iż atmosfera rodziny niepełnej może 

być główną przyczyną ukształtowania się zaburzonej osobowości mężczy-

zny. Zaburzenie uwidacznia się najsilniej w sferze intelektu. W zawartym 

małżeństwie zaburzenia uniemożliwiają nawiązanie z żoną trwałych więzi 

interpersonalnych. Głównym powodem bezpośrednim może być nabyte 

uzależnienie od alkoholu, jak i niski poziom inteligencji, nawet upośledze-

nie umysłowe. Analizując osobowość dziecka dorastającego w rodzinie 

dysfunkcjonalnej, można stwierdzić, że jego niedojrzałość emocjonalna, 

w wielu wypadkach, jest jedną z przyczyn niezdolności do ważnego wyra-

żenia zgody małżeńskiej, braku świadomości co do istotnych obowiązków 

małżeńskich oraz nieumiejętności ich podjęcia, a w konsekwencji zawarcia 

związku małżeńskiego jako wspólnoty całego życia74.

Mówiąc o osobowości zaburzonej, zauważa się, iż często jest to oddzia-

ływanie negatywne, niekiedy zdecydowanie destrukcyjne i dramatyczne. 

Zaburzenie osobowości nie jest chorobą psychiczną, gdyż u tego rodzaju 

osób nie obserwuje się podstawowych objawów choroby psychicznej, 

72  Por. M. Kuciarska-Ciesielska, Psychologiczne problemy trwałości małżeństwa, w: Mał-
żeństwo w prawie świeckim i prawie kanonicznym, red. B. Czech, Katowice 1995, s. 295.

73  Por. Jan Paweł II, Homilia wygłoszona na lotnisku aeroklubu k. Kielc w 1991 roku, w: Jan 
Paweł II, Homilie i przemówienia, Warszawa 1991, s. 102.

74  Por. J. Rabe-Jabłońska, Czynniki rozwoju uzależnienia alkoholowego u młodocianych, 
w: Zagadnienia alkoholizmu innych uzależnień. Materiały XXXV Zjazdu Prawników Polskich, 
red. S. Pużyński. B. Habrat, t. 2., Warszawa 1989, s. 206–210.
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takich jak urojenia, omamy itp. Zaburzenie osobowości nie jest także ner-

wicą, bo ta też ma określoną dynamikę kliniczną, wiąże się przyczynowo 

z określoną sytuacją, ma określony w czasie początek i rozwój kliniczny. 

Nie oznacza to, iż u ludzi zaburzonych nie stwierdza się objawów nerwi-

cowych. Są one wówczas czymś stałym, są wyrazem nieprzystosowania 

osobowościowego, a nie reakcją na jakąś szczególną sytuację konfliktową 

czy przeciążeniową, co jest istotą nerwicy. Według Cleckleya, charakte-

rystycznymi cechami osobowości zaburzonej są: trwała niezdolność do 

nawiązania głębokiej więzi uczuciowej; bezosobowy stosunek do życia 

seksualnego; brak poczucia winy, wstydu i odpowiedzialności; nieumiejęt-

ność odraczania w zaspokajaniu potrzeb; autodestrukcyjny sposób życia; 

brak wglądu w przyczyny własnych niepowodzeń; szybkie zniechęcenie się 

i wycofanie z podjętych działań; niezdolność planowania odległych celów 

i przewidywania skutków własnego postępowania; niezdolność wyciągania 

wniosków praktycznych z dotychczasowych doświadczeń; zmienność 

i nietrwałość dążeń; szybkie zrażanie się niepowodzeniami; brak wglądu 

w przyczyny własnych niepowodzeń. Zaburzenia osobowości pojawiają 

się w okresie późnego dzieciństwa lub w wieku młodzieńczym i trwają 

nadal w wieku dojrzałym. Właściwe rozpoznanie zaburzeń osobowości 

jest więc mało prawdopodobne przed 16 czy 17 rokiem życia75. O etiologii 

osobowości zaburzonej świadczą czynniki genetyczne i zdecydowanie 

patologiczna struktura pochodzenia rodziny oraz negatywne oddziaływanie 

środowiska. A zatem rodziny, które nie potrafią zaspokoić podstawowych 

potrzeb jednostki, przyczyniają się do powstawania u dziecka osobowości 

zaburzonej76.

2.5. � Rodzina patologiczna przyczyną 
kształtowania osobowości zaburzonej

O  patologii mówimy wtedy, kiedy zachodzi w  niej znaczny poziom 

dysfunkcyjności, a w tym przede wszystkim nieprawidłowo realizowana 

przez rodziców funkcja opiekuńczo-wychowawcza. Zdaniem J. Izdeb-

skiej dysfunkcyjność rodziny „możemy rozpatrywać w aspekcie trudności 

75  Zob. S. Paździor, Przyczyny psychiczne niezdolności osoby…, s. 79.

76  Por. Tamże, s. 83.
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w wypełnianiu jej funkcji na rzecz społeczeństwa oraz na rzecz członków 

rodziny. Rodzina dysfunkcyjna nie wywiązuje się w pełni z obowiązków 

wobec własnych dzieci, zaniedbuje realizację funkcji lub też stwarza zagro-

żenie występowania tego stanu. W ten sposób nie spełnia ona oczekiwań 

własnej grupy ani też społeczeństwa”77. Zdaniem autorki dysfunkcyjność 

rodziny może być całkowita lub częściowa. Dysfunkcyjność całkowita po-

lega na tym, że rodzina w pełni nie radzi sobie z realizacją zadań. Z kolei 

dysfunkcja częściowa oznacza, że rodzina ma trudności w realizacji tylko 

niektórych funkcji. Analizując tematykę dysfunkcyjności rodziny, należy 

zwrócić uwagę, jakie jest podłoże problemów rodziny o takim charak-

terze. Tkwią one w sytuacji wewnątrzrodzinnej bądź uwarunkowaniach 

społecznych. Główne przyczyny dysfunkcyjności rodziny tkwiące w jej 

wnętrzu to alkoholizm, narkomania, przemoc, prostytucja, dewiacyjne 

zachowania seksualne, jak również rozbicie rodziny, skłócenie rodziców, 

zawężone stosunki emocjonalne w rodzinie, długotrwała choroba lub 

inwalidztwo. Jeżeli chodzi zaś o przyczyny tkwiące niejako poza rodziną 

dysfunkcyjną oraz negatywnie wpływające na jej funkcjonowanie, możemy 

wyróżnić: bezrobocie, bezdomność, ubóstwo, charakter pracy rodziców, 

negatywny wpływ środków masowego przekazu, przynależność nieletnich 

do „ruchów” i „sekt”78.

Dysfunkcjonalny system rodzinny charakteryzuje się wysokim pozio-

mem chronicznego niepokoju, napiętej sytuacji oraz strachu. Powoduje to 

zatarcie granic tego, co wolno, a czego nie, tego, co ważne i wartościowe 

oraz bezwartościowe. Rodzina prezentująca ten system staje się zamknięta 

we własnym wnętrzu, odseparowana od rzeczywistości. Z kolei członków jej 

rodziny charakteryzuje alienacja. Każdy z nich pełni określoną rolę, której 

zachowania nie są w pełni autentyczne. W takich rodzinach poszczególne 

osoby głęboko skrywają poczucie wstydu, chłodu oraz pewnego dystansu 

uczuciowego. Deficyty powstałe w wyniku zaburzeń pozostawiają swój 

wyraźny ślad na dziecku, które jest zaniedbywane, odtrącane oraz wycho-

wawczo manipulowane, co w konsekwencji prowadzi do jego chwiejności 

psychicznej oraz emocjonalnej. W dysfunkcyjnej rodzinie życie dziecka jest 

77  Zob. J. Izdebska, Dziecko w rodzinie u progu XXI wieku. Niepokoje i nadzieje, Białystok 
2000, s. 34.

78  Por. A. Łuczyński, Dzieci w rodzinach zastępczych…, s. 40–41.
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dla niego wielką porażką „(…). Gdyż rodzice zwykle nie dbają o zaspokajanie 

jego potrzeb, a sposób jego traktowania jest źródłem jego cierpień (…)79.

Z powodu zaniedbywania przez rodziców dzieci doświadczają wstydu. 

Zaniedbywanie to wiąże się nie tylko z fizycznym opuszczeniem, lecz 

również z brakiem bliskości emocjonalnej. Istotną cechą rodzin dys-

funkcyjnych jest fakt, że spotykamy się na ich terenie z działalnością 

ukrytych reguł, pojętych jako mechanizmy obronne, tworzące problemy 

życia rodzinnego m.in. w postaci: kontroli większości interakcji, uczuć 

i  zachowań, dającej poczucie władzy, pozorów bezpieczeństwa oraz 

przewidywalności zdarzeń; perfekcjonizmu, jako swoistej tyranii „bycia 

w porządku”, „bycia lepszym od innych”. Lęk „złego” zachowania staje się 

patologiczną zasadą organizacji codziennego życia. Próba narzuconego 

przez siebie ideału ubezwłasnowolnia, usztywnia, pozoruje, pozbawiając 

obarczonej naturalnym błędem osoby naturalności oraz spontaniczności 

uczuć i zachowań, w rezultacie prowadząc do poczucia beznadziejności 

i  pesymizmu, oraz postawy oskarżania jako pewnego sposobu nie-

możliwości ujawniania własnych, najgłębszych uczuć oraz własnego 

„ja”. Powoduje zaprzeczenie ludzkim siłom oraz potencjałom, tj. m.in. 

uczuciom, spostrzeżeniom, myślom, dążeniom, wyobrażeniom, takim 

jak: lęk, samotność, smutek, zwątpienie i odrzucenie ich jako dalekich od 

„perfekcjonistycznego ideału”. Pojawia się stosowanie zasady „nie mów” 

o żadnym autentycznym problemie rodzinnym oraz związanym z nim 

uczuciu, tworzenie mitów jako sposobu ucieczki przed rzeczywistością 

oraz pozostawianie otwartej sytuacji dziejącej się między dzieckiem 

a innymi. Skutkuje to zachowaniem ciągle takiego samego dysfunkcjonal-

nego status quo albo konfliktowego, albo perfekcjonistycznego; brakiem 

zaufania, według zasady „nie ufaj nikomu, to się nigdy nie rozczarujesz”, 

lub „bądź zawsze samowystarczalny”80.

Z powyższego wynika, że poziom dysfunkcyjności rodziny tworzy nie-

korzystny układ czynników dla prawidłowego rozwoju dziecka. Zdaniem 

Kawuli, rodzice w rodzinach dysfunkcyjnych nie reagują właściwie na takie 

cechy dziecka, jak: drogocenność, bezbronność, niedoskonałość, zależność 

oraz niedojrzałość. Zamiast chronić i wspierać swoje dzieci, oni wówczas 

ignorują je lub dają im do zrozumienia, że nie są takie, jakie powinny być. 

79  Tamże, s. 44.

80  Zob. Tamże, s. 41–42.
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Ta drogocenność w rodzinie dysfunkcyjnej nie jest dziecku uświadamiana, 

wręcz przeciwnie, rodzice podkreślają, że ich dziecko jest mało wartościowe 

oraz gorsze od innych. Często dziecko jest poniżane, a nawet odtrącane 

przez swoich rodziców, co w konsekwencji prowadzi do obniżenia poczucia 

własnej wartości81.

Niedoskonałość dziecka w rodzinach dysfunkcyjnych nie jest akcepto-

wana, wręcz przeciwnie: jest karana, a co najgorsze, dowiadują się, że owa 

niedoskonałość jest normalna (jest ich cechą trwałą). Zależność dziecka 

w rodzinie dysfunkcyjnej charakteryzuje się nieustanną nadopiekuńczością 

ze strony rodziców. Problem w tym, że rodzice nie pozwalają dziecku na sa-

modzielność. Atakują je za posiadanie i wyrażanie własnych pragnień82.

Ostatnia już z prezentowanych cech to niedojrzałość dziecka w rodzinie 

dysfunkcyjnej traktowana jako „defekt”. Zgodnie z nią rodzice z jednej strony 

pozwalają dziecku na zachowania bardziej dojrzałe, a z drugiej strony na 

zachowania mniej dojrzałe, czyli nieadekwatne do jego wieku83.

Z patologią rodziny mamy do czynienia w odniesieniu do istotnej dys-

funkcji w zakresie możliwości zaspokajania podstawowych potrzeb, m.in.: 

materialnych, psychofizycznych, zdrowotnych i społecznych, zwłaszcza 

w odniesieniu do dzieci. To z kolei prowadzi do jeszcze innych zachowań 

patologicznych, wyrażających się w nieprzystosowaniu społecznym, al-

koholizmie, narkomanii, przestępczości, a przede wszystkim w patologii 

zachowań wobec dzieci, przez którą rozumie się przemoc, opuszczenie, 

znęcanie się, maltretowanie. Zagadnienie patologii w życiu rodziny jest 

szczególnie groźne w swych skutkach dla rozwoju i kształtowania się 

osobowości dziecka84.

Pojęcie patologii społecznej według A. Podgóreckiego85 „oznacza takie 

zachowania członków rodziny, które są sprzeczne z uznawanymi i akcep-

towanymi normami i wartościami w danej społeczności, grupie, układzie 

społecznym lub kulturalnym”. Zgodnie z myślą A. Podgóreckiego określenie 

granic pomiędzy zachowaniami patologicznymi a dewiacyjnymi jest bar-

81  Por. S. Kawula, Rodzina o skumulowanych czynnikach patogennych, w: Pedagogika ro-
dziny, red. S. Kawula, J. Brągiel, A. W. Janke, Toruń 1998, s. 131–132.

82  Por. A. Łuczyński, Dzieci w rodzinach zastępczych…, s. 42.

83  Por. Tamże, s.43.

84  Tamże, s. 44.

85  Zob. Patologia życia społecznego, red. A. Podgórecki, Warszawa 1969, s. 24.
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dzo trudne, dlatego należy je rozpatrywać i diagnozować w stosunku do 

wartości, które w określonym systemie są akceptowane86.

Rodziny patologiczne dostarczają dzieciom wyłącznie negatywnych, 

a nawet sprzecznych z prawem i normami etyczno-moralnymi wzorów za-

chowań, przyczyniając się w ten sposób do ich demoralizacji. Wynika z tego, 

że brak właściwej atmosfery rodzinnej nie pozwala dzieciom swobodnie 

zaspokajać podstawowych potrzeb, co w znacznym stopniu ogranicza ich 

prawidłowy rozwój, powodując kształtowanie się u nich takich cech, jak: 

lęk, strach oraz agresja. Rodziny patologiczne nie troszczą się o zdrowie 

swoich dzieci, sytuację szkolną, a już na pewno o ich rozwój emocjonalny. 

Nie ma tam czasu na rozmowę ani wspólne spędzanie czasu.

Możemy zauważyć inne, dość trudne do zaobserwowania i określenia 

czynniki zaburzające rozwój dziecka w rodzinie, powodujące jego odsepa-

rowanie od środowiska rodzinnego. Nasuwa się więc pytanie: jakie wzory 

zachowań znajdują dzieci w rodzinie, która reprezentuje takie „wartości”? 

Zapewne tylko te o cechach patogennych, które powielane są przez dzieci 

w ich dorosłym życiu87.

Podsumowanie

Sakramentalny związek małżeński ze swej natury powinien być głęboką 

wspólnotą życia i miłości. Doświadczenie życiowe jednak wskazuje, że 

nie wszystkie małżeństwa są trwałe, część z nich przeżywa osobiste tra-

gedie. W tym kontekście prawo kanoniczne zajmuje się odpowiedzią na 

pytanie – czy związek małżeński jest ważnie zawarty? Podwójna „władza” 

małżeństwa, Bóg ustanawiający instytucję małżeńską oraz osobista zgoda 

nupturientów, powinny gwarantować trwałość i jedność wspólnoty życia 

i miłości. Bóg, ze swej natury jest „władzą” doskonałą. W odniesieniu do 

człowieka sytuacja jest złożona, każda osoba jest inna i należy ją potrakto-

wać w sposób indywidualny. Zgoda małżeńska jest aktem woli obu stron. 

Korzystając z nauk empirycznych, kanonistyka zauważa, że nie każda 

osoba, ze względu na funkcjonowanie sfery intelektu i sfery wolitywnej, 

jest w stanie ważnie wyrazić zgodę małżeńską. Już w chwili zawierania 

86  Por. A. Łuczyński, Dziecko w rodzinach…, s. 44.

87  Zob. Tamże, s. 47.
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związku nupturienci powinni mieć świadomość istotnych obowiązków 

małżeńskich oraz zdolność do ich podjęcia. Niezdolność natury psychicznej 

do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich oraz brak rozeznania co do 

ich oceny, jak stwierdza ustawodawca w kanonie 1095 n.3, dotyczy osoby 

z zaburzeniami psychicznymi. Niezdolność psychologiczna do zawarcia 

małżeństwa cechuje osoby niedojrzałe emocjonalnie, wywodzące się z ro-

dzin rozbitych i rodzin patologicznych.

Powyższe studium, choć nie wyczerpuje na pewno poruszanego prob-

lemu, niewątpliwie pozwala w dużej mierze zrozumieć problem nieudanych 

związków małżeńskich, które rozpadają się nie wskutek złej woli małżonków, 

ale z braku odpowiedniego przygotowania do zawarcia małżeństwa88. Kon-

cepcja małżeństwa jako wspólnoty całego życia zawiera wymóg posiadania 

przez nupturientów określonych cech osobowościowych. Następstwem 

takiego rozumowania jest wprowadzenie tytułu nieważności małżeństwa 

spowodowanego przyczynami natury psychicznej. Kanon 1095, n. 3 wska-

zuje na anomalie, które sprawiają, że osoba nie posiada w wystarczającym 

stopniu siebie i nie ma władzy nad sobą oraz nad swoimi zachowaniami89. 

Ma on na celu określenie wpływu zaburzeń psychicznych osoby na jej 

zdolność do powzięcia konsensu małżeńskiego.

88  Zarówno w nauce teologów, jak i kanonistów, zmiany zachodzące w patrzeniu na insty-
tucję małżeństwa oraz w  podejściu do samych małżonków zmierzają do zdecydowanego 
podkreślenia wymiaru osobowego unii małżeńskiej, oraz zwrócenia szczególnej uwagi na 
kwestie bliższego przygotowania narzeczonych do zawarcia sakramentu małżeństwa.

89  Zob. W. Góralski, G. Dzierżoń, Niezdolność konsensualna do zawarcia małżeństwa kano-
nicznego, Warszawa 2001, s. 297.
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Wprowadzenie

W języku potocznym „osobowość” bardzo często jest przyrównywana 

do atrakcyjności, siły charakteru czy charyzmatu. Jednak w psychologii 

„osobowość” ma bardziej naturalne i uniwersalne znaczenie. Oznacza 

mianowicie to, co charakteryzuje daną jednostkę. We wszystkich rozwa-

żaniach nad „osobowością” istotne znaczenie mają dwa związane ze sobą 

zagadnienia: co sprawia, że ludzie zachowują się podobnie oraz co sprawia, 

że ludzie zachowują się różnie? Pierwsze pytanie ma na celu ustalenie 

warunków i czynników, które mogą wyjaśnić występowanie tych samych 

reakcji u wszystkich ludzi, natomiast drugie pytanie ma doprowadzić do 

wyjaśnienia przyczyn różnic występujących w zachowaniu poszczególnych 

osób w reakcji na pozornie tę samą sytuację. Problem polega na wyjaśnieniu 

indywidualnej specyficzności tej zmienności reakcji, której nie można 

przypisać sytuacji bodźcowej90. „Osobowość” można zatem określić m.in. 

jako zintegrowany, dynamiczny system biologicznych, psychicznych 

i  społecznych cech człowieka, działający w  interakcji z  zewnętrznym 

środowiskiem. „Osobowość” nazywamy często systemem adaptacyjnym. 

W klinicznym podejściu do problemu osobowości zarówno ze względów 

heurystycznych, jak i praktycznych, korzystne jest łączenie tej problematyki 

z przystosowaniem. Psychologia kliniczna poświęca uwagę trzem aspektom 

badań nad osobowością, tj.: studiowaniu i badaniu jej indywidualności; 

studiowaniu i badaniu jej struktury; studiowaniu i badaniu jej dynamiki. 

Toteż psycholog realizuje wszystkie trzy kierunki, jednakże aspekty doty-

czące struktury i dynamiki osobowości są podporządkowane kierunkowi 

dotyczącemu indywidualności. Psycholog często stoi przed koniecznością 

scharakteryzowania osobowości człowieka na podstawie jego typowych 

właściwości, zdolności i cech zarówno ogólnych, jak i indywidualnych, 

90  P. G. Zimbardo, F. L. Ruch, Psychologia i życie, Warszawa 1988, s. 12.

3
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którymi dany osobnik różni się od pozostałych ludzi. Poznając strukturę 

osobowości, sięga się do związków i interakcji poszczególnych składników 

i cech osobowości, do interakcji z zewnętrznymi, zwłaszcza społecznymi 

stosunkami, pod wpływem których osobowość się rozwija. Składnikami 

osobowości są m.in. zdolności, temperament, dominujące motywy, war-

tości. Natomiast cechy osobowości ujawniają się jako formy ustalonego 

reagowania w określonym kierunku i w określony sposób, umożliwia-

jące zaobserwowanie wyraźnych tendencji w zachowaniu i aktywności 

jednostki. Tak więc psychologia w bardzo dużym stopniu służy sędziom 

kościelnym w rozpatrywaniu spraw małżeńskich. Bardzo często sędziowie, 

korzystając z badań przeprowadzonych przez psychologów, z większą pew-

nością moralną orzekają ważność lub nieważność małżeństwa. Dlatego 

niniejszy artykuł jest próbą dokonania w osobowości człowieka klasyfikacji 

pojęcia „normalności”, ale także „anormalności”, która to niejednokrotnie 

wpływa na nieważność zawieranego małżeństwa. W obecnym czasie bar-

dzo często w sądach kościelnych pojawiają się sprawy małżeńskie, gdzie 

przyczyną rozpadu małżeństwa jest zaburzona osobowość nupturienta. 

Wówczas pojawia się problem: gdzie jest granica, która pozwala danej 

osobie wyrazić ważnie zgodę małżeńską, a gdzie jest już ona ograniczona 

w swej wolności.

3.1. � Teoretyczne i praktyczne aspekty normy 
osobowościowej

Zagadnieniem „normy osobowości” zajmuje się psychologia kliniczna, 

która jest skoncentrowana na problemach nieprzystosowania, zmianach 

i zaburzeniach psychicznych, a także na określeniu ich rozmiarów, nato-

miast psychologia ogólna nie koncentruje się na zagadnieniach normy, 

chociaż jej przedmiotem jest normalna osobowość, jej przejawy, funkcje 

i procesy psychiczne. Dlatego problem normy i jej granic oraz odchyleń od 

normy ma wiele aspektów teoretycznych i praktycznych91. Powszechnie 

uważa się za „normalne” to, co zwyczajne, częste, optymalne lub dobrze 

przystosowane. Są to jednak pojęcia wieloznaczne, co implikuje pewne 

sprzeczności. Niektórzy autorzy wątpią w zasadność stosowania pojęcia 

91  O. Kondáš, Psychologia kliniczna, Warszawa 1984, s. 45.
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„normalność”92. Problem „normalności” próbuje się rozwiązać, ustanawiając 

kryteria „anormalności”. Niekiedy za główne kryterium „anormalności” 

uważa się obecność pewnych symptomów. Niektórzy autorzy zadowalają 

się nawet tylko diagnozą psychiatryczną, ewentualnie informacją o tym, 

że osobnik był hospitalizowany na oddziale psychiatrycznym; bierze się 

także pod uwagę nieprzystosowanie społeczne i subiektywne poczucie nie-

szczęścia93. Wśród symptomów charakteryzujących brak normy (anormal-

ność) wymienia się przede wszystkim depresję, odchylenia w zachowaniu, 

zaburzenia percepcji lub myślenia oraz niewydolność umysłową. Rozpatruje 

się przy tym zasięg i stopień upośledzenia94. Przy rozpatrywaniu pojęcia 

nienormalności i określaniu jej za pomocą symptomów i kategorii diag-

nostycznych nie wolno zapominać, jak podkreśla O. Kondáš, o stabilności 

(bądź niestabilności) zaburzeń osobowości. Tenże sam psycholog podkreśla 

bardzo mocno, że nie wystarczy uwzględniać charakteru symptomu czy 

syndromu i że naukowa analiza problemu „anormalności” musi uwzględ-

niać także takie uwarunkowania objawów, które są charakterystyczne 

jedynie dla określonego przypadku.

Zdrowie psychiczne charakteryzuje stabilność struktury osobowości, 

odporność na frustracje i stresy, umiejętność rozwiązywania konfliktów, 

redukowania poziomu lęku oraz znoszenia chwilowej deprywacji itd. 

W literaturze psychologicznej „normalność” określa się również w kate-

goriach optymalnego stanu funkcji psychicznych, równowagi psychicznej, 

szczęścia lub też rozumiejąc ją jako subiektywne zadowolenie połączone 

z samorealizacją95. Tak pojmując „normalność”, dochodzimy w ten sposób 

do innego aspektu tego problemu. Na przykład pojęcie optymalnego stanu 

funkcji psychicznych wyklucza z przedziału, w którym znajduje się „nor-

malność”, subiektywne zadowolenie odczuwane przez oligofrenika. Pojęcie 

„optymalny” jest bowiem bardzo szerokie. Gray mówi w takim wypadku 

o „jak najlepiej funkcjonującym, aktywnym, nastawionym na poznawanie 

i samoudoskonalającym się systemie, który zmierza do coraz efektywniej-

szego rozwiązywania problemów”96. Dalej idąc za Grayem, trzeba podkreślić, 

92  A. Bandura, Principles of behavior modification. Holt, Rinehart and Winston, New York 
1969.

93  Tak twierdzą Scott i Buss.

94  Por. O. Kondáš, Psychologia…, s. 46.

95  Por. Tamże, s. 47.

96  Zob. E. Syřištová, Normalita osobnosti. Avicenum, Praha 1972, s. 149.
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że „normalność” to „zmierzanie do maksymalnego rozwoju, wzrostu i zmian 

przy jednoczesnym zmniejszaniu ryzyka uszkodzenia lub odchylenia”97. 

Natomiast Syřištová podaje model osobowości „normalnej” jako „samo-

organizujący się, samoróżnicujący, samokonstruujący otwarty system 

o wysokim stopniu skomplikowania, pozostający w stanie dynamicznej 

równowagi i cechujący się spontaniczną aktywnością”98. Jak z tego wynika, 

Syřištová kładzie nacisk na osiąganie przez jednostkę optimum możliwości 

w procesie zmierzającym nie tylko do optymalnej realizacji ludzkich moż-

liwości, ale jednocześnie do optymalnej realizacji ludzkich wartości. Toteż 

sposób pojmowania „normalności” łączy się z przyjętą koncepcją zdrowia 

psychicznego i modelem normalnej osobowości.

3.2. � Pojęcie zdrowia psychicznego i zaburzeń 
psychicznych

Zgodnie z definicją przyjętą przez Światową Organizację Zdrowia (WHO), 

zdrowie to stan całkowitej równowagi fizycznej, psychicznej i społecznej. 

Zaburzenie psychiczne jest natomiast definiowane jako „wyraźne zabu-

rzenie czynności psychicznej na tyle specyficzne w objawach klinicznych, 

że jest rozpoznawalne na podstawie przyjętych oznak i na tyle poważne, 

iż powoduje utratę zdolności do pracy czy ograniczenie praw lub jednego 

i drugiego w takim stopniu, iż może uniemożliwić pracę, lub wykonywanie 

innych czynności ważnych ze względów prawnych, lub społecznych”99. 

Natomiast Prokupek definiuje zdrowie psychiczne jako „stan, kiedy wszyst-

kie funkcje psychiczne przebiegają w optymalny sposób, harmonijnie, 

umożliwiają prawidłowe odbieranie zewnętrznej rzeczywistości, adekwatne 

i szybkie reagowanie na wszystkie bodźce, a także rozwiązywanie zarówno 

codziennych, jak i nieoczekiwanych zadań, stałe doskonalenie się i uzyski-

wanie satysfakcji ze swoich czynności”100. Innym uczonym, który proponuje 

97  Zob. Tamże, s. 152.

98  Zob. Tamże, s. 158.

99  Zob. O. Kondáš, Psychologia…, s. 48.

100  J. Prokupek, Normalita osobnosti a duševni zdravi, w: E. Syřištová, Normalita osobnosti. 
Avicenum, Praha 1972, s. 148–161.
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definicję zdrowia psychicznego, jest Jahoda. Przedstawia on trzy zasadnicze 

kryteria zdrowia psychicznego:

•	 jednostka aktywnie przystosowuje się i usiłuje spełniać oczekiwania 

swojego środowiska. Przeciwieństwem tego zachowania jest niedo-

statecznie zróżnicowane przystosowanie, wyrażające się w biernej 

akceptacji warunków środowiska,

•	 jednostka charakteryzuje się spójną osobowością i zachowuje jej 

stabilną integrację, która nie zostaje naruszona mimo zmian zacho-

wania koniecznych do aktywnego przystosowania się,

•	 jednostka spostrzega świat i siebie niezależnie od swoich osobistych 

potrzeb101.

Jak z tego wynika, kryteria zaproponowane przez Jahodę nie obejmują 

wprawdzie zadowolenia i udoskonalania się, zawierają jednak elementy 

wymienione przez innych autorów w ich rozważaniach nad normalną 

osobowością.

Pojęcia zdrowia i choroby używa się w związku z określonym modelem 

choroby, a w konsekwencji w związku z pojęciem braku psychicznej normy 

(anormalnością). Pojmowanie choroby ma długą i bogatą tradycję i sięga 

aż do czasów Hipokratesa. Pierwsze koncepcje psychopatologii traktowały 

odchylenia (nienormalności) w zachowaniu jako zewnętrzne objawy dzia-

łania złych duchów. To demonologiczne pojmowanie choroby psychicznej 

utrzymywało się przez prawie całe średniowiecze. Bandura zwraca jednak 

uwagę, że już Hipokrates próbował dokonać zmian w demonologicznej 

koncepcji zachowania dewiacyjnego: zachowanie takie uważał bowiem za 

chorobę, a nie za wynik działania demonów102. Od tego czasu w poglądach 

i sposobie rozumienia zdrowia psychicznego i zaburzeń psychicznych 

nastąpiły duże zmiany. Widoczne są one zwłaszcza w sposobie pojmo-

wania mechanizmów patologii uważanej obecnie za psychologiczną, 

w odróżnieniu od hormonalnej patologii stworzonej przez Hipokratesa, 

która wpłynęła jednak na zasadniczy kierunek i tok myślenia w katego-

riach przyczynowości. Przyczyn zaburzeń psychicznych szukano bowiem 

w organizmie: w psychopatologii panował organopatologiczny kierunek 

myślenia. Odzwierciedlało się to przede wszystkim w pracach Kraepelina. 

Jednakże to nie powstrzymało wysunięcia nowych tez, że model choroby 

101  L. Garlow, W. Katkowsky, Reading in the Psychlogy of Adjustment, New York 1968, s. 69.

102  A. Bandura, Principles of behavior modification…, s. 89.
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przyjmowany przez Kraepelina jest zbyt jednostronny; zaczęto pojmować, 

że wszelkich zaburzeń neurotycznych nie da się ująć konstruktywnie, ale 

należy mieć na względzie niekonstruktywność103. W praktyce nie wpłynęło 

to jednak na tok rozważań o przyczynach zaburzeń psychicznych.

Jakkolwiek zaburzenie jest pojęciem szerokim, przyjętym i używa-

nym powszechnie, to jednak problem racji między normą i zaburzeniem 

pozostaje nadal przedmiotem dyskusji. Organopatologiczna koncepcja 

Kraepelina wywarła najsilniejszy wpływ na sposób myślenia o przyczynach 

zaburzeń psychicznych, chociaż trudno ją uznać za jedyną. Już w 1907 roku 

Bleuler proponował psychologiczne podejście w badaniu zaburzeń psy-

chicznych występujących w tzw. dementi praecox (schizofrenia), a Meyer 

na przełomie stulecia domagał się połączenia podejścia biologicznego 

i psychologicznego (tzw. psychobiologia)104.

Niektóre złożone problemy dotyczące granicy między normą a zabu-

rzeniem nie dadzą się jednak rozwiązać nawet wówczas, kiedy pojęcie 

zaburzenia uznamy za pojęcie powszechnie zrozumiałe. W praktyce bo-

wiem opinia, że mamy do czynienia z zaburzeniem psychicznym, dotyczy 

jedynie najważniejszych typów zaburzeń, mieszczących się w określonych 

kategoriach diagnostycznych105.

3.3.  Kryteria osobowości normalnej

Integracja osobowości i jej dynamiczna równowaga są uważane za naj-

ważniejsze kryterium zdrowia psychicznego i normalnej czynności psy-

chicznej. Zdrowie i choroba stanowią kontinuum, podobnie jak normalność 

i nienormalność. Koncepcja kontynuacji pozwala określać normalność na 

podstawie różnicowania objawów stanowiących takie kontinuum. Normal-

ność jest pojęciem względnym, ocenianym zawsze w relacji do czegoś106.

103  S. T. Szasz, The ise of naming and the origin of the myth of mental illness, „American 
Psychologist” 1961, nr 16 , s. 59–65.

104  Zob. O. Kondáš, Psychologia…, s. 49.

105  J. C. Coleman, Abnormal psychology and modern life, Chicago 1950, s. 78.

106  J. Lát, Biologocké pojetí normality, w: E. Syřištová, Normalita osobnosti, Praha 1972, 
s. 22–54.
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Warunki normalnego funkcjonowania osobowości są, zdaniem Syřišto-

vej, analogiczne do tych, których spełnienie jest konieczne dla normalnego 

funkcjonowania organizmu. Wskazane przez nią warunki to:

•	 dynamiczna równowaga między jednostką a środowiskiem,

•	 dynamiczna równowaga różnych procesów i czynności psychicz-

nych, zwłaszcza równowaga w zakresie potrzeb danego osobnika,

•	 jednolity charakter potrzeb, połączony z selekcją i zaspokojeniem 

celów życiowo ważnych dla jednostki,

•	 relatywna stałość struktury osobowości w  procesie jej rozwoju 

i zmian,

•	 dynamiczna równowaga między potencjałem energetycznym po-

trzeb a możliwością redukcji ich napięcia.

Autorka podkreśla, że najlepszą formą integracji między organizmem 

i środowiskiem jest – na poziomie czynności – aktywne przystosowanie. 

Przy tym dynamiczną równowagę jednostki należy oceniać, biorąc pod 

uwagę zarówno jej stan obecny, jak i przebieg rozwoju107.

Kryteria normalności były rozpatrywane przez wielu autorów. Jednakże 

takie całościowe kompendium można znaleźć u Syřištovej. Ujmuje ona je 

w jedenastu punktach108:

•	 subiektywne poczucie zadowolenia łączące się z wiarą we własne 

siły, z poczuciem bezpieczeństwa, sukcesu, szczęścia,

•	 zdolność adekwatnej samooceny, pewien rodzaj obiektywnego 

poznania siebie109; przy tym ujęciu psychicznie zdrowy człowiek 

nie poświęca wiele uwagi analizowaniu własnego „ja”; istotna jest 

raczej równowaga między „ja” realnym a „ja” idealnym,

•	 poczucie własnej tożsamości – psychicznie zdrowy człowiek nie 

ma wątpliwości co do własnej tożsamości; panuje w nim spójność 

między tym, czym jest i czym mógłby być. Poczucie własnej tożsa-

mości umożliwia jednocześnie człowiekowi wyodrębnienie siebie 

z rzeczywistości oraz realną ocenę własnej sytuacji,

107  E. Syřištová, Normalita osobnosti, Praha 1972, s. 35–45.

108  Tamże.

109  Podkreślają również to w swoich pracach C. R. Rogers, The interpersonal relationship in 
Client-centered therapy, w: L. Garlow, W. Katkovsky, Reading in the Psychology of Adjustment, 
New York 1968, s. 487–497; M. Jahoda, R. B. Cattell, The scientific analysis of personality, Pen-
guin Books, 1971.
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•	 zdolność do samorealizacji poprzez rozwój własnych możliwości, 

umożliwiająca jednostce samoaktualizację,

•	 autonomia, niezależność i samookreślenie, opierające się na jasnym 

wyobrażeniu samego siebie (self-concept) oraz uświadomienie sobie 

rzeczywistości. Autonomiczny podmiot jest względnie niezależny od 

środowiska fizycznego i społecznego; nie ulega destrukcji pod wpły-

wem zewnętrznego zagrożenia. Jednostki takie zachowują spokój 

nawet w sytuacjach, które innych doprowadzają do samobójstwa,

•	 integracja struktury procesów, czynności i  cech psychicznych 

wyrażająca się w  spójnej osobowości; jej przeciwieństwem jest 

dezintegracja i niespójność osobowości,

•	 odpowiedni poziom odporności na stres i tolerancji wobec zagroże-

nia110, by stany te nie naruszały wewnętrznej równowagi i integral-

ności osobowości,

•	 adekwatna percepcja rzeczywistości, zgodna z doświadczeniami 

innych ludzi, umożliwiająca zrozumienie relacji zachodzących 

w otoczeniu i ustalenie zależności przyczynowo-skutkowych111,

•	 zdolność do utrzymywania się przy życiu, uznawana za szerokie 

kryterium biologiczne112. Niemożność użycia swoich fizycznych 

i psychicznych sił do utrzymania się przy życiu jest jednym z pod-

stawowych kryteriów choroby psychicznej. W zakresie psychiki nie-

zdolność ta objawia się zaburzeniami funkcjonowania poznawczego, 

emocjonalnego i społecznego,

•	 przystosowanie społeczne, rozumiane jako zgodności indywi-

dualnych potrzeb i form zachowania z wymaganiami i normami 

społecznymi. Chodzi tu o adekwatne dostosowanie do uznawanych 

wartości i norm społecznych,

•	 aktywne przystosowanie, które oznacza z jednej strony, świadome 

tworzenie i przetwarzanie obiektywnych sytuacji, tak by zapewniały 

optymalną realizację potrzeb jednostki, z drugiej strony jest aktywną 

samokrecją, prowadzącą do wykorzystania własnych możliwości.

110  Podkreślają to również Ewalt i Glover.

111  Tak samo twierdzą: B. B. Wolman, Handbook of clinical psychology, New York 1965, 
oraz M. Jahoda.

112  Wśród psychologów klinicznych na ważność tej zdolności zwracają uwagę Gray i Wol-
man.
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Tak więc rozproszenie kryteriów i stanowisk teoretycznych stanowi 

przyczynę trudności w praktycznej ocenie normalności. Wobec tego, jak 

wskazują powyższe poglądy autorów, w ocenie należy brać pod uwagę wiele 

kryteriów. Normalność określa się na podstawie całego zestawu obserwacji 

psychologicznych i psychopatologicznych. Powstają w tej sytuacji trzy teo-

retycznie niezależne koncepcje normalności, które dotyczą następujących 

aspektów tego problemu:

•	 statystycznego,

•	 społeczno-normatywnego,

•	 przystosowawczego (adaptacyjnego) lub funkcjonalnego113.

3.3.1.  Statystyczna koncepcja normalności

Statystyczna koncepcja normalności, odnosi się do zmienności interindy-

widualnej, tj. przynależności osobnika do określonej grupy lub populacji. Jej 

podstawą jest analiza krzywej Gaussa rozkładu normalnego, symetrycznego. 

W świetle tej koncepcji za normalne uważa się to, co powszechne, co częste, 

co przeciętne, a więc oscyluje w granicach statystycznej średniej i  jest 

homogeniczne.

Odchylenie w poziomie homogeniczności populacji jest tu dość znaczne 

(wynosi 6s). Większość populacji (95%) jest „normalna” i tylko po 2,5% na 

obu krańcach krzywej Gaussa wykracza poza normę. Krzywa rozkładu 

normalnego Gaussa jest używana przy ustalaniu norm psychologicznych 

(stosuje się wówczas obszar obejmujący 2s). Trzeba jednak zdawać sobie 

sprawę z  tego, że często pracuje się z  małymi grupami badawczymi, 

a analizie poddaje się tylko jeden lub kilka wybranych objawów, które już 

wcześniej wyodrębnia się w taki sposób, by precyzyjnie uchwycić określone 

dewiacje114.

Choć w statystycznym pojmowaniu normalności chodzi o określenie 

zmienności interindywidualnej, to jednak przy użyciu krzywej Gaussa 

byłoby można również zarejestrować zmienność intraindywidualną, 

pod warunkiem pomiaru bardzo dużej liczby objawów. Krzywa Gaussa 

o odchyleniu 3s lub 6s powinna zasygnalizować absolutne występowanie 

113  Takie aspekty wylicza O. Kondáš, Psychologia…, s. 52.

114  O. Kondáš, Psychologia…, s. 53.
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zaburzenia w danej populacji. Ma to znaczenie praktyczne. Nie możemy 

jednak polegać na takich uproszczonych danych. Jeśli konfrontujemy je 

z danymi statystycznymi, jakkolwiek nie są one miarodajne, to otrzymane 

proporcje zaburzeń w populacji przekraczają z reguły w znacznym stopniu 

2,5% czy nawet 5%. Na przykład w świetle danych naukowych na poważne 

zaburzenie psychiczne cierpi przynajmniej 9% populacji. Częstość pojawie-

nia się w populacji zaburzeń neurotycznych jest oceniana przez poszcze-

gólnych autorów na 4–10%; zaburzenia psychotyczne stanowią ponad 1%; 

epilepsja występuje w 0,3% populacji, jakkolwiek anomalie w zapisie EEG 

wg Lennoxa występują aż w 10–15% populacji. Upośledzenie umysłowe 

występuje w 1,5–2% populacji, większość statystyk stwierdza je jednak w 3% 

populacji dzieci w wieku szkolnym. Podobnie dysleksja stwierdzana jest 

w 6–15% tej populacji, przy tym brana pod uwagę populacja to z reguły 

tylko niższe roczniki szkoły podstawowej. W ten sposób w wypadku upo-

śledzeń umysłowych otrzymujemy lekką skośność krzywej115. Krzywa ta 

jest symetryczna w granicach wysokiego ilorazu inteligencji, ale odchyla 

się przy niskim ilorazie inteligencji.

Zaburzenia psychiczne i dewiacje są poważnym problemem społecz-

nym. Sytuację pogarszają jeszcze inne odchylenia (wzrost przestępczości, 

alkoholizmu, zaburzeń psychosomatycznych), które nie byłyby tak alar-

mujące, gdybyśmy mieli do czynienia jedynie z 2,5% anormalności w całej 

populacji116. Jak z tego wynika, statystyczna koncepcja normalności ma 

zatem zarówno praktyczne, jak i teoretyczne ograniczenia.

3.3.2.  Społeczno-normatywna koncepcja normalności

Społeczeństwo tworzy normy zachowania w określonej sytuacji. Jakkolwiek 

istnieją tu różnice międzykulturowe, to jednak wszędzie wymaga się od jed-

nostki zarówno przystosowania społecznego, jak i przystosowania do form 

towarzyskich oraz ich respektowania. Oprócz norm etycznych i prawnych 

istnieją pewne konwencje towarzyskie, co powoduje niekiedy niebezpie-

czeństwo, że normalność utożsamia się z konwencjonalizmem117.

115  Dane za: Z. Brunecký, V. Veselá, Dedičnost lehkých forem słabomyslnosti, 1971, s. 155–168.

116  O. Kondáš, Psychologia…, s. 54.

117  Zob. Tamże.
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Zwykle jednak odchylenia od normatywnych standardów społecznych 

ocenia się jako anormalne. Niekiedy negatywnie ocenia się tylko odchylenia 

od standardów określonej grupy. Z kolei trzeba sobie zdawać sprawę z tego, 

że niektóre odchylenia od norm są przez społeczeństwo tolerowane łatwiej, 

niektóre trudniej, co z pewnością wpływa na określenie stopnia nienormal-

ności. Fakt ten nie ma znaczenia w przestępczości, istnieją bowiem pewne 

kryteria jej rozmiarów, ale ma znaczenie w objawach emocjonalnych, 

które ocenia się bardziej negatywnie wówczas, gdy u innych wywołują 

awersję118.

Ocena objawów emocjonalnych jest problemem interesującym ze 

względów teoretycznych, ponieważ nawet przy osiągnięciu pewnej określo-

nej jedności „nie ma żadnych dowodów, że emocjonalne reakcje o wysokiej 

intensywności są upośrednione wewnętrznymi procesami psychopato-

logicznymi, podczas gdy podobne reakcje o mniejszej intensywności są 

powodowane niepatologicznymi procesami wewnętrznymi”119. Właśnie 

w ilościowych zaburzeniach funkcji psychicznych na opiniodawcę wpływa 

także społeczno-normatywny punkt widzenia i w schematach klinicznego 

myślenia bierze się pod uwagę patologię. Dlatego w zaburzeniach funkcji 

psychicznych jest wymagany jednocześnie pomiar ilościowy, w którym 

do oceny stopnia ich anormalności używa się pojęcia normy120. Trzeba 

sobie uświadomić, że teoria psychopatologii jest także uzależniona od 

społeczno-normatywnego punktu widzenia, mimo że w  wyjaśnianiu 

objawów zaczęto używać pojęcia choroby121.

Chociaż koncepcja ta wywołuje wiele zastrzeżeń, przystosowanie się 

do ogólnie przyjętych norm i wartości społecznych w danej kulturze jest 

konieczne i jest ważnym kryterium normalności, podobnie jak niekonfor-

mistyczne przystosowanie społeczne, możliwość społecznego ujawnienia 

się jednostki (w sensie zoon politikon) i łączące się z nimi ustosunkowania 

interpersonalne. W ten mniej więcej sposób wyraża się zakres interakcji 

między jednostką i jej bliższym i szerszym środowiskiem społecznym122.

118  B. B. Wolman, Handbook of clinical psychology, s. 45.

119  A. Bandura, Principles of behavior modification…, s. 56–95.

120  Według Kondáša, normą w żargonie technicznym nazywa się rozmaite, lokalizowane 
na wybranej skali pomiarowej wskaźniki ilościowe.

121  A. Bandura, Principles…, s. 87.

122  O. Kondáš, Psychologia…, s. 54.
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3.3.3.  Przystosowawcza koncepcja normalności

W tej koncepcji za normalne uważa się to, co jest dobrze, względnie odpo-

wiednio przystosowane i dzięki czemu osiąga się zarówno subiektywne 

zadowolenie, jak i też możliwość samorealizacji przy adekwatnej percepcji 

i asymilacji rzeczywistości. Jest to punkt szerszy niż koncepcja społecznego 

przystosowania, ponieważ dotyczy nie tylko relacji społecznych, lecz także 

wszystkich stosunków człowieka z otoczeniem, środowiskiem123. Dlatego 

można powiedzieć, że adaptacja polega na umiejętności panowania nad 

środowiskiem poprzez właściwe rozwiązanie sytuacji, jest formą interakcji 

ze środowiskiem oraz zdolnością jednostki do uzyskiwania albo odnawiania 

wewnętrznej równowagi dynamicznej i zaspokajania potrzeb adekwatnie 

do rzeczywistości. Jednakże tak pojęta adaptacja przejawia wiele nieści-

słości, a tym samym powoduje to, że wiele pojęć staje się niejasnych.

Wobec tego, idąc za Piagetem124, można przystosowanie zdefiniować 

jako „równowagę między czynnościami, za pomocą których organizm 

oddziałuje na środowisko, i czynnościami odwrotnymi”. W wyniku tak 

pojętego przystosowania mówi się o:

•	 procesie asymilacji, jako o działaniu organizmu na elementy śro-

dowiska przez włączanie ich do schematów zachowania, a także 

zmienianiu i przyswajaniu ich,

•	 procesie akomodacji, która z pewnością nie oznacza tylko biernego 

podlegania działaniu elementów środowiska zewnętrznego, ale także 

oznacza modyfikację czynności125.

Adaptacja jest zatem zawsze procesem aktywnym, chociaż poziom tej 

aktywności może być odmienny. Kondáš uważa, że przy właściwej adap-

tacji między asymilacją i akomodacją musi być równowaga. Wobec tego 

bierze się tu pod uwagę zarówno wewnętrzną aktywność, jak i reaktywność 

jednostki. Takie pojmowanie przystosowania pozwala traktować geniusza 

jako przypadek mieszczący się w granicach normalności. Zakłada ono więc 

integrację i pewną dynamiczną równowagę funkcji psychicznych, ich 

123  Por. N. V. Miasiščev, B. D. Karvasarskij, I. M. Tonkonogij, Principy i metody medicinskoj 
psychologii, Leningrad 1967.

124  Por. J. Piaget, Psychologie inteligence, Praha 1970.

125  O. Kondáš, Psychologia…, s. 55.
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względną stałość i określoną specyfikę, która jest potrzebna do adekwatnego, 

zróżnicowanego przystosowania. Oprócz tego podkreśla też wewnętrzne 

prawa rządzące funkcjami psychicznymi i liczy się z ich indywidualnymi 

cechami. Dopuszcza się przy tym indywidualne odchylenia w funkcjach 

psychicznych, tak że suma anormalności poszczególnych funkcji pozwala 

określić i specyfikować, względnie bliżej ocenić anormalność jednostki126. 

Takie więc ujęcie pozwala wyrobić punkt widzenia na pogląd odnośnie do 

adaptacji ujętej jako system adaptacyjno-funkcjonalny, który zakłada nie-

powtarzalność jednostki. Dlatego na przykład homoseksualizm określany 

jest przede wszystkim jako seksualna apetencja i tylko wzgląd na poglądy 

społeczno-normatywne każe ją określać jako anormalność127.

Mówiąc o adaptacyjno-funkcjonalnym punkcie widzenia mamy stale 

na myśli adaptację psychiczną i funkcje psychiczne. Wzajemna interakcja 

organizmu i środowiska nabiera przy tym złożonych psychologicznych 

form. Według Piageta „jednocześnie z pojawieniem się życia psychicznego 

nawarstwiają się upośrednienia wzajemnych kontaktów między pod-

miotem a przedmiotem, realizujące się w coraz większych odległościach 

czasowo-przestrzennych i po coraz bardziej skomplikowanych torach”128. 

Jest więc naturalne, że powstają odchylenia od właściwej adaptacji, zwane 

dysadaptacjami. Mogą one wystąpić jednorazowo i są natychmiast korygo-

wane (sprzężenie zwrotne). Dlatego tylko długotrwałe nieprzystosowanie 

nabiera właściwie charakteru anormalności. Niekiedy, gdy jej stopień jest 

niewielki, używamy pojęcia dewiacji, rozumiejąc przez nie wyraźniejsze 

lub mniej wyraźne odchylenia od optymalnego przebiegu funkcji psy-

chicznych albo zachowanie naruszające harmonię wzajemnej interakcji 

organizm-środowisko. Plusem niektórych metod psychodiagnostycznych, 

a zarazem walorem pracy psychologa klinicznego jest fakt, że możliwe jest 

wykrywanie subtelnych dewiacji funkcji psychicznych lub zachowań, które 

muszą jeszcze mieć formy symptomu klinicznego129.

126  Tamże, s. 56.

127  Zob. Tamże.

128  J. Piaget, Psychologie inteligence, Praha 1970.

129  Takiego zdania jest psycholog kliniczny O. Kondáš.
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3.4. � Psychiczna niezdolność a zgoda małżeńska

Wyrażenie zgody małżeńskiej, stanowiące przyczynę sprawczą małżeństwa, 

implikuje u kontrahenta nie tylko posiadanie wystarczającego używania 

rozumu, lecz również pewną dojrzałość sądu, inaczej rozeznania ocenia-

jącego, proporcjonalnego do natury zawieranego kontraktu. Szczególną 

uwagę zwróciła na to Rota Rzymska, co pozwoliło na bliższe wyjaśnienie, 

iż w formowaniu takiego osądu biorą udział zarówno umysł, jak i wola, 

działające łącznie i że sąd ten bezpośrednio poprzedza oraz determinuje 

następujące po nim działanie podmiotu. Coraz częściej żywiono przeko-

nanie, iż intelekt w ocenie rzeczywistości posługuje się pewnymi ideami, 

które zależą od stanu zmysłów człowieka w czasie powstawania tej oceny. 

Konsekwentnie więc przyjmowano, że wpływ zaburzeń osobowościowych, 

jak i niezdolności psychicznych, zakłócających przede wszystkim sferę 

wolitywną, może jednocześnie osłabić władze poznawcze, a tym samym 

stanąć na przeszkodzie zaistnieniu właściwego sądu. Przez niezdolność do 

podjęcia i wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich rozumie się nie-

zdolność do realizowania przedmiotu zgody małżeńskiej130, respektowania 

praw i realizowania obowiązków właściwych małżeństwu, a związanych 

z wzajemnym oddaniem i dopełnieniem się stron131. Niezdolność do re-

alizowania przedmiotu zgody małżeńskiej wyraża się nieobecnością ele-

mentów przymierza małżeńskiego w sferze realizacji i możliwości. Istotne 

dla tego tytułu jest określenie, czy stan psychicznej niezdolności istniał 

przed zawarciem małżeństwa, jak również w momencie zawierania mał-

żeństwa. Nie wystarczy jednak samo potwierdzenie takiego stanu, ważne 

jest również stwierdzenie, czy jego nasilenie uniemożliwiało tworzenie 

wspólnoty małżeńskiej i nawiązanie pozytywnej, głębokiej i wyłącznej 

relacji z drugą osobą. Akt woli stanowiący o zgodzie małżeńskiej zakłada 

nie tylko używanie rozumu oraz wystarczające rozeznanie oceniające co 

do istotnych praw i obowiązków małżeńskich, lecz także zdolność kon-

130  W. Góralski, Nieważność małżeństwa z  tytułu niezdolności psychicznej do podjęcia 
istotnych obowiązków małżeńskich, w: Kościół a prawo, red. J. Krukowski, t. 6, Lublin 1989, 
s. 71.

131  S.  Kosowicz, Ewolucja pojęcia celu małżeństwa, „Prawo Kanoniczne” 1988, vol. 31, 
nr 3–4, s. 218; Tenże, Ewolucja pojęcia zdolności do zawarcia małżeństwa w świetle wyroków 
rotalnych bieżącego stulecia, „Prawo Kanoniczne” 1988, vol. 31, nr 1–2, s. 140.
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trahenta do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich. Niezdolność do 

zawarcia małżeństwa pochodzi z prawa naturalnego, co ilustruje zasada 

prawa rzymskiego ad impossibile nemo tenetur, podtrzymywane przez 

dekretalistów i św. Tomasza z Akwinu132. Nikt bowiem nie może zobowiązać 

się do tego, czego nie jest w stanie wypełnić. Prawodawca deklaruje zatem 

w kanonie 1095, 3o jedynie implikację prawa naturalnego. Jurysprudencja 

Roty Rzymskiej przyjmowała już znacznie wcześniej, iż pewne anomalie 

natury psychicznej nieuzdalniające nupturienta do podjęcia istotnych obo-

wiązków małżeńskich należy kwalifikować jako tytuł nieważności umowy 

małżeńskiej133. Przedmiotem zgody małżeńskiej, w świetle doktryny Soboru 

Watykańskiego II134, jest wspólnota całego życia, trwała i wyłączna, z natury 

swojej skierowana ku dobru małżonków oraz ku zrodzeniu i wychowaniu 

potomstwa135.

Gruntowna analiza dotychczasowego ujęcia zgody małżeńskiej, a szcze-

gólnie jej przedmiotu, uwzględniająca sformułowanie Gaudium et spes, 

była przyczyną silniejszego zaakcentowania w nowym prawie małżeńskim 

roli prawa do wspólnoty życia, które stanowi istotny przedmiot konsensu 

małżeńskiego, obejmując nie tylko dobro jedności i dobro potomstwa. 

Niezdolność więc do przekazania prawa do wspólnoty życia, wymagającej 

przede wszystkim zaistnienia relacji międzyosobowych, inaczej niezdol-

ność do przekazania istotnego przedmiotu konsensu i tutaj powoduje 

nieważność małżeństwa, w myśl zasady, że nie powstaje zobowiązanie, 

jeśli ktoś zobowiązuje się do tego, czego nie jest w stanie wypełnić. Dlatego 

też wszelkiego rodzaju zaburzenie osobowości może stać się przyczyną 

nieważności małżeństwa kanonicznego, gdyż w  ostatecznych swych 

skutkach jest przyczyną nieprawidłowego funkcjonowania we wspólnocie 

małżeńskiej.

Powszechnie, nie tylko w doktrynie, ale i w praktyce zakłada się w opar-

ciu właśnie o domniemanie prawne136, że po uzyskaniu dojrzałości, każdy 

132  M. Fąka, Niezdolność do przyjęcia istotnych obowiązków małżeńskich jako tytuł nie-
ważności małżeństwa, „Prawo Kanoniczne” 1982, vol. 25, nr 1–2, s. 246.

133  W. Góralski, Nieważność małżeństwa…, s. 72; S. Kosowicz, Ewolucja pojęcia zdolności 
do zawarcia…, s. 142; P. Colpi, Precedenti dottrinali e giurisprudenziali del can. 1095 par 2–3 
„defectus discretionis iudicii” e „incapacitas assumendendi onera”. Problemi di qualificazione 
e consequenze, „Ephemerides Iuris Canonici” 1983, vol. 39, nr 3–4, s. 520–523.

134  Zob. Gaudium et spes, nr 2; też: Familiaris consortio, nr 11.

135  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1055, nr 1.

136  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1584–1586.
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posiada wystarczające rozeznanie oceniające, potrzebne do zawarcia 

małżeństwa. Podstawowe domniemanie zawiera przekonanie o sobie i dru-

giej osobie to, że rozwój fizyczny idzie w parze z rozwojem psychicznym. 

Rzeczywistość może jednak okazać się całkowicie różna od domniemania 

prawnego. W sytuacji udowodnienia tej różnicy domniemanie musi ustąpić 

stwierdzeniu sędziowskiemu137.

Zestawienie tych dwóch domniemań prawnych daje właściwe kryterium, 

które należy stosować przy ocenie konkretnej sytuacji danego człowieka, 

gdy zachodzi wątpliwość czy jest on zdolny do wyrażenia ważnie zgody 

małżeńskiej. Powinno się z reguły stosować to kryterium przy rozpatrywaniu 

spraw małżeńskich, w których bezpośrednią przyczyną sprawczą jest nie-

prawidłowo ukształtowana osobowość lub osobowość zaburzona, inaczej 

anormalna138. Przyjmuje się, że wpływ zaburzeń psychicznych, zakłócają-

cych przede wszystkim sferę wolitywną, może jednocześnie osłabić władze 

poznawcze, a tym samym stanąć na przeszkodzie zaistnieniu właściwego 

sądu139. Biorąc pod uwagę wartość aktu, jakim jest zawarcie małżeństwa dla 

każdego z zainteresowanych, jak i dla społeczności, wymagana jest większa 

rozwaga przy jego zawieraniu, ze względu na to, że jest to zobowiązanie na 

przyszłość. W związku z tym potrzebna jest ocena proporcjonalna do wagi 

decyzji o zawarciu małżeństwa, a praktyka sądowa potwierdza, że niestety, 

większość zawieranych małżeństw już u samego początku doznaje wady 

z powodu nieprawidłowo ukształtowanej osobowości na skutek różnych 

przyczyn społecznych, statystycznych, społeczno-normatywnych, przy-

stosowawczych (adaptacyjnych) lub funkcjonalnych.

Podsumowanie

Rozpatrując kwestię nieprawidłowej osobowości, przejawiającej się bardzo 

często w aspołecznym zachowaniu się osoby, jako nieważności małżeństwa 

należy mieć także na uwadze „kryterium psychologiczne”. Jest to kryterium 

137  M. Żurowski, Problem rozeznania oceniającego, „Prawo Kanoniczne” 1985, vol. 25, 
nr 3–4, s. 10.

138  A. Ravá, Il “defectus discretionis iudici” come causa di nullitá del matrimonio nella giu-
risprudenza rotale, „Il Diritto Ecclesiastico” 1957, vol. 68, nr 2–3, s. 345–489.

139  W. Góralski, „Defectus discretionis iudici” jako tytuł nieważności małżeństwa, „Studia 
Płockie” 1982, nr 10, s. 89.
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subiektywne, zależne od indywidualnych uwarunkowań samego chorego. 

W myśl owego kryterium, dla wyrażenia zgody małżeńskiej wymagana jest 

zdolność krytycznej oceny, proporcjonalnej do wagi decyzji o zawarciu 

małżeństwa140. Osoba posiadająca źle ukształtowaną osobowość ulega 

degradacji inteligencji, która poprzez interakcje intelektualnych, sensatyw-

nych i społecznych elementów w zwyczajnych warunkach osiąga większą 

wartość, a u osoby o osobowości anormalnej nie ma takiej możliwości.

Mając na względzie zadanie budowania wspólnoty całego życia, sędzia, 

przystępując do wydania wyroku w sprawie winien umiejętnie ocenić 

możliwości fizjologiczne i psychologiczne chorego do włączenia się w to 

zadanie. Do istotnych obowiązków małżeńskich należy przede wszystkim 

obowiązek dzielenia – na zawsze i wyłącznie – ze współkontrahentem 

w sposób ludzki daru miłości małżeńskiej, przeznaczonego do zrodzenia 

i wychowania potomstwa, oraz obowiązek nawiązania i utrzymywania 

wspólnoty małżeńskiej jednej i nierozerwalnej141.

Tak wyodrębnione zasady i kryteria w niniejszym artykule mogą po-

służyć sędziom kościelnym w podejmowaniu decyzji i urabianiu sobie 

pewności moralnej przy orzekaniu o ważności lub nieważności małżeństwa 

z powodu zaburzonej osobowości, czyli osobowości anormalnej. Myślę, 

że taka całościowa analiza złożonej psychiki ludzkiej pozwoli sędziom 

kościelnym na możliwość jeszcze większego pola działania, aby w sposób 

konkretny formułować pytania do biegłych sądowych i otrzymywać od 

nich adekwatne odpowiedzi na postawione zapytania, które z kolei pozwolą 

na lepsze naświetlenie predyspozycji osoby i jej niedomagań, które mogły 

przyczynić się do nieważności małżeństwa.

140  Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, vol. 49, 
s. 708; coram Sabattani, 24 II 1961, „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu sententiae”, vol. 53, 
nr 4, s. 118.

141  Coram Stankiewicz, 16 XII 1982, „Ephemerides Iuris Canonici” 1983, vol. 39, nr  3–4, 
s. 258–259.
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Wprowadzenie

Promulgacja i wejście w życie nowego Kodeksu Prawa Kanonicznego 

spotykało się z zainteresowaniem całego Kościoła, oczywiście w różnej 

mierze, zależnie od pozycji prawnej, a przede wszystkim od różnych zadań 

i funkcji. Urząd dicere ius stawia nas sędziów instytucjonalnie w ścisłym 

i w głębokim związku z prawem, na którego dyktacie musimy się opierać, 

dostosowując do niego nasze orzeczenia. Jesteśmy sługami prawa i jak 

powiedział Cyceron: „jesteście samym prawem, które mówi”142.

Ojciec Święty w  swoim przemówieniu skierowanym do audytorów 

i urzędników Roty Rzymskiej w styczniu 2002 roku podkreślił wagę i znacze-

nie pracy sędziów kościelnych dla dobra wspólnoty Kościoła, a szczególnie 

dla obrony instytucji małżeństwa. W swoim przemówieniu zwrócił się przede 

wszystkim do sędziów i prawników kościelnych, ale także do wszystkich 

zajmujących się orzeczeniami nieważności małżeństwa czy też rozwodami, 

pomimo innego systemu prawnego, o szczególną roztropność w wydawaniu 

orzeczeń sądowych. Papież wówczas powiedział: „Małżeństwo bowiem jest 

jedno, choć podporządkowane dwom systemom prawnym: cywilnemu 

(świeckiemu) i kościelnemu (kanonicznemu). Te systemy, tak co do zawarcia, 

jak co do kryzysów w trwaniu, powinny być jak najbardziej zharmonizowane. 

Tak jednak nie jest, gdyż różne są definicje małżeństwa. Małżeństwo katolickie 

oparte jest na prawie naturalnym i na prawie kościelnym, podniesione do 

godności sakramentu”. Papież przypomina, że małżeństwo nierozerwalne nie 

jest wymysłem Kościoła – ono jest takie ze swej natury. „Dwoje ludzi tworzy 

taką duchową, psychiczną i społeczną jedność, że mogą sobie i dzieciom 

zapewnić regularny rozwój, a społeczeństwu pomyślność”143.

142  Por. „Acta Apostolicae Sedis” 1980, nr 73, s. 117.

143  Przemówienie Jana Pawła II skierowane do audytorów i urzędników Roty Rzymskiej 
w dniu 28 stycznia 2002 roku, „L’Osservatore Romano” 2002, nr 1–2.

4



78 Rozdział 4.

Krzysztof Graczyk

W kontekście tej wypowiedzi warto pochylić się nad naszą pracą jako 

sędziego i naszym zaangażowaniem się w prawdziwe zastosowanie prawa 

w orzekanie o ważności lub nieważności małżeństwa, a poprzez to ukazać 

różnice w pojmowaniu trwałości małżeństwa w naszym systemie prawnym 

tj. systemie kościelnym. Dla sędziów kościelnych w pierwszym rzędzie 

jest ważne, że małżeństwo chrześcijan jest sakramentem, jednym i niero-

zerwalnym aż do śmierci. Dopóki się nie udowodni i nie będzie się miało 

moralnej pewności, że małżeństwo jest nieważnie zawarte, dotąd ono jest 

wiążące dla chrześcijan. Natomiast w prawodawstwie cywilnym wystarczy 

tylko oświadczenie stron, że chcą zerwać swoje pożycie małżeńskie, podając 

przy tym swoje racje. Cały proces małżeński w sądach kościelnych jest 

bardziej złożony i wymaga wielkiej roztropności sędziego. Wymaga również 

wielkiej mądrości i bezstronności, aby wydając wyrok, sędzia miał pewność 

moralną, że sakrament małżeństwa wcale nie zaistniał pomiędzy osobami 

albo istniały poważne przyczyny, które czyniły to małżeństwo od samego 

początku nieważnym. Dlatego prowadząc procesy małżeńskie w sądach 

kościelnych, często w naszej pracy prosimy biegłego sądowego o wydanie 

opinii o stronach procesu: Powodzie i Pozwanym z racji prowadzenia 

procesu małżeńskiego z tytułów zawartych w kan. 1095, n. 2–3. Przy pro-

wadzeniu spraw z tychże tytułów, dla pełniejszego obrazu strony w procesie 

niezbędna jest ekspertyza biegłego sądowego, dlatego ważną rzeczą dla nas 

sędziów kościelnych jest prawidłowa analiza tej ekspertyzy i dokonanie 

transpozycji kanonicznej stwierdzeń biegłego sądowego. Artykuł ten jest 

więc próbą zwrócenia uwagi na kilka istotnych elementów, które winny 

charakteryzować postawę sędziego wobec prawa i wobec otrzymywanych 

ekspertyz biegłego w sprawach małżeńskich.

4.1. � Wymóg znajomości norm prawnych 
Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1983 r. 
i wierność im podstawą pracy sędziego

Sędzia kościelny musi nade wszystko w szczególny sposób dołożyć starań, 

aby we właściwy sposób poznać nowe prawo. W delikatnym momencie 

orzekania wyroku, który może odbić się bardzo głęboko na życiu i losie osób, 

sędzia powinien mieć zawsze przed oczyma dwie kategorie czynników 
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odmiennej natury, którym jego orzeczenie nada jednak idealną i mądrą 

spoistość: factum, które zostały skrupulatnie zebrane w trakcie dochodzenia 

i które ma sumiennie rozważyć i zbadać, docierając, jeśli zajdzie koniecz-

ność, do głębi psychiki ludzkiej, i ius, które dostarcza sędziemu idealną 

miarę czy kryterium osądu, które należy zastosować w ocenie faktów. Tym 

ius, które będzie sędziego kierować, dostarczając niezawodnych wskazó-

wek, jest nowy Kodeks Prawa Kanonicznego. Sędzia musi go opanować 

nie tylko w zakresie prawa procesowego i małżeńskiego, które są mu tak 

bliskie, ale w całości, by mógł osiągnąć pełną jego znajomość, jak przystało 

na mistrzów prawa. Taka znajomość wymaga wytrwałych i dogłębnych 

studiów naukowych, które nie mogą ograniczać się do podkreślania ewen-

tualnych zmian w stosunku do dawnego prawa bądź też do ustalenia czysto 

literackiego czy filologicznego sensu, ale również muszą mieć na uwadze 

mens legislatoris i latio legis, tak by dać sędziemu wizję całościową, która 

pozwoli przeniknąć ducha nowego prawa. Zasadniczo o to chodzi: Kodeks 

to nowe prawo i trzeba je rozpatrywać w optyce Soboru Watykańskiego II, 

do którego zostało w pełni dostosowane144.

W ślad za poznaniem niemal spontanicznie, idzie wierność, która jest 

pierwszym i najważniejszym obowiązkiem sędziego wobec prawa. Wierność 

to przede wszystkim szczera, lojalna i bezwarunkowa akceptacja legalnie 

ogłoszonego prawa, które z kolei należy traktować jako przemyślany wyraz 

powierzonego Kościołowi przez Chrystusa munus regendi, zatem jako 

konkretny przejaw woli Boga145. To zalecenie wierności, skierowane przez 

Jana Pawła II do prawników, którzy są nie tylko wybitnymi krzewicielami 

prawa, ale z racji wykształcenia i zawodu kierują się wiernością prawu, 

mogłoby się wydawać zupełnie zbyteczne. Jednakże w pracy sądowniczej 

coraz bardziej zauważa się konieczność pogłębiania wiedzy i to nie tylko tej 

teoretycznej, prawnej, ale i nauk pomocniczych. Dlatego też należy uczynić 

tutaj dwa spostrzeżenia.

Pierwsze wynika ze szczególnej sytuacji ius condendum, w jakiej żył 

Kościół do ogłoszenia nowego Kodeksu. W tym to okresie znawcy i specja-

liści przyjmowali spontanicznie, z poczucia obowiązku, postawę krytyczną 

wobec projektów i zarysów prawa, ukazując wady i braki z zamiarem ich 

144  Por. Przemówienie Jana Pawła II do Roty Rzymskiej z  dnia 26 stycznia 1984 roku, 
„L’Osservatore Romano” 1984, nr 1–2, s. 18.

145  Por. Tamże, s. 18.
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usunięcia. Podobna postawa mogła wówczas być bardzo pożyteczna i kon-

struktywna ze względu na możliwość bardziej skrupulatnego i doskonałego 

sformułowania prawa. Jednakże, po ogłoszeniu Kodeksu, nie można za-

pominać, że okres ius condendum skończył się i że obecnie prawo, nawet 

z jego ewentualnymi ograniczeniami i wadami, jest już dziełem wyboru 

dokonanego przez prawodawcę po rozważnym przemyśleniu, wobec czego 

wymaga pełnego przyjęcia.

Także drugie spostrzeżenie wynika z podobnej motywacji. Znajomość 

zniesionego Kodeksu z 1917 roku i długie z nim obcowanie mogły niekiedy 

prowadzić do pewnego rodzaju utożsamiania się z zawartymi w nim nor-

mami, które w takim przypadku uważałoby się za lepsze, żywiąc wobec 

nowego Kodeksu pewne uprzedzenia i odczytując go niemal wyłącznie 

w perspektywie poprzedniego. I to nie tylko te jego partie, które niemal 

dosłownie odpowiadają ius vetus, ale również te, które obiektywnie sta-

nowią rzeczywiste innowacje. Taka postawa, nawet jeśli zrozumiała z psy-

chologicznego punktu widzenia, może prowadzić do niemal całkowitego 

przekreślenia nowatorskiej siły nowego Kodeksu, która właśnie w dziedzinie 

procesowej musi szczególnie się stać widoczna. Chodzi tu o pewną subtelną 

pokusę, gdyż tego rodzaju postawa wydaje się znajdować usprawiedliwienie 

w zdrowej zasadzie hermeneutyki sądowej, zawartej w Kodeksie z 1917 

roku146 oraz w zasadzie ciągłości prawodawczej, znamionującej prawo 

kanoniczne.

4.2. � Wymóg prawdziwej i autentycznej 
interpretacji norm prawnych 
zagwarantowaniem sprawiedliwości

W reformie procesowego prawa kanonicznego starano się wyjść naprzeciw 

bardzo częstym i niebezpodstawnym krytykom dotyczącym powolności 

zbytniego przeciągania spraw. Dlatego też, dostosowując się do tego bardzo 

odczuwalnego wymogu, bez naruszania ani jakiegokolwiek umniejszania 

koniecznych gwarancji, zapewnionych przez iter oraz formalności pro-

cesowe, starano się usprawnić i uczynić bardziej funkcjonalnym wymiar 

146  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 6.
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sprawiedliwości poprzez uproszczenie procedury, przyspieszenie formal-

ności, skrócenie terminów, zwiększenie zakresu uprawnień sędziego itp. 

Tego wysiłku nie może udaremniać taktyka działania na zwłokę czy brak 

pośpiechu w badaniu spraw, inercja, która rodzi nieufność wobec przyjęcia 

nowego biegu rzeczy czy nieudolność w stosowaniu zasad procedury. 

Wobec powyższego ważny aspekt stosunku sędziego do prawa wiąże się 

z jego interpretacją. Dlatego też posługa sędziego kościelnego jest służbą 

interpretatora sprawiedliwości i prawa. Ponadto, jak powiedział w dniu 

17 lutego 1979 roku Ojciec Święty Jan Paweł II: „sędzia kościelny nie tylko ma 

zdawać sobie sprawę z tego, że pierwszym wymogiem sprawiedliwości jest 

respektowanie osób, ale winien on ponad sprawiedliwością przestrzegać 

bezstronności, a jeszcze ponad nią – miłości”147. Rozważając funkcję sę-

dziego oraz całą działalność sądowniczą należy podkreślić, że bez wątpienia 

cieszy się on wolnością decyzji, udzieloną mu przez prawodawcę, wolnością 

domagającą się w konkretnych przypadkach bądź odpowiednich kwalifika-

cji i kompetencji148, bądź dokładnego przestrzegania trybu postępowania, 

dla zapewnienia właściwego sposobu administrowania sprawiedliwością, 

bądź też sędziowskiego sumienia, ponieważ od sędziego żąda się nie tylko, 

by moralis certitudo circa rem sententia definiendam, lecz także przestrzega 

się go, iż probationes aestimare debet ex sua conscietia149.

Prawdziwa i autentyczna interpretacja w sensie ścisłym, taka, która 

ukazuje ogólny sens prawa dla całej wspólnoty, należy wyłącznie do pra-

wodawcy, zgodnie ze znaną zasadą: unde ius prodiit, interpretatio quoque 

procedat150. Niemniej jednak sędzia ma bardzo poważny udział w ustalaniu 

sensu prawa. Przede wszystkim wyrok stanowi dla stron autentyczną inter-

pretację prawa151. Wydając go w poszczególnych przypadkach, sędzia do-

konuje interpretacji, która, choć nie posiada wartości ogólnej, zobowiązuje 

strony na mocy samego prawa. Moc interpretacyjną należy odnieść przede 

wszystkim do całokształtu orzecznictwa, tzn. do ogółu podobnych wyroków, 

które, choć nie posiadają wartości absolutnej starożytnego auctoritas rerum 

perpetuo similiter iudicatarum152, odgrywają znaczną rolę w wypełnianiu 

147  Zob. Insegnamenti di Giovanni Paolo II, t. 2, 1979, s. 410.

148  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1420–1421

149  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1608, nr 1–3.

150  Innocenty III.

151  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 16, nr 3.

152  Omini nostri sacratissimi principis iustiniani iuris enucleati ex omni vetere iure collecti 
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ewentualnych lacunae legis153. Orzecznictwo Roty w łonie Kościoła zawsze 

miało duże znaczenie, ze względu na wiedzę i doświadczenie sędziów 

oraz autorytet, jakim się cieszą jako sędziowie papiescy. Kanon 19 nowego 

Kodeksu wyraźnie to potwierdza.

Nowy Kodeks nadał formę prawną – szczególnie w dziedzinie konsensu 

małżeńskiego – wielu ustaleniom z zakresu prawa naturalnego, dostarczo-

nym przez orzecznictwo Roty. Pozostają jednak jeszcze kanony o wielkim 

znaczeniu dla prawa małżeńskiego, które z konieczności zostały sformu-

łowane w sposób ogólnikowy i które oczekują dalszego uściślenia, w co 

znaczny wkład mogłoby wnieść przede wszystkim kwalifikowane orzecz-

nictwo Roty. Myślę tu na przykład o określeniu defectus gravis discretionis 

iudicii, officia matrimonialia essentialia, obligationes matrimonii essentilies, 

w mówiącym o nich kanonie 1095, jak również o dalszej precyzacji kanonu 

1098 dotyczącego zagadnienia „podstępu”154.

Takie stwierdzenie Jana Pawła II wyraźnie zakłada, że te ważne uściślenia 

powinny stać się priorytetem pracy dla wszystkich trybunałów Kościołów 

partykularnych. Jednocześnie muszą być owocem dojrzałych i głębokich 

badań, jasnego i bezstronnego osądu, w świetle trwałych zasad teologii 

katolickiej, ale także nowego prawodawstwa kanonicznego inspirowanego 

przez Sobór Watykański II. Znając żarliwość i wytrwałość Kościołów w pod-

trzymywaniu, bronieniu i popieraniu świętości, godności i nierozerwalności 

związku małżeńskiego, częstokroć zagrożonych i niszczonych przez kultury 

i prawa, trzeba jasno podkreślić, że owa kultura i prawo obecnie odeszły 

od tych transcendentnych wartości, głęboko zakorzenionych w naturze 

ludzkiej, tworzących podstawową tkankę instytucji małżeństwa. Kościół 

jednak dalej wypełnia to zadanie poprzez swe stałe Magisterium, poprzez 

swoje prawa i – w szczególny sposób – poprzez sprawowanie swej władzy 

sądowniczej, która w sprawach małżeńskich nie może oddalić się od tych 

wartości, jako że są one nieodzownym punktem odniesienia i niezawod-

nym kryterium oceny. Troska o ochronę godności i nierozerwalności 

digestorum seu pandectarum, ks. I, Dig. 1.3.38: De legibus senatusque consultis et longa con-
suetudine. Nam imperator noster severus rescripsit in ambiguitatibus quae ex legibus profici-
scuntur consuetudinem aut rerum perpetuo similiter iudicatarum auctoritatem vim legis op-
tinere debere.

153  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 19.

154  Por. Przemówienie Jana Pawła II do Roty Rzymskiej z  dnia 26 stycznia 1984 roku, 
„L’Osservatore Romano” 1984, nr 1–2, s. 18.
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małżeństwa poprzez stawianie tamy nadużyciom i lekkomyślności, które, 

niestety, często w tej dziedzinie z ubolewaniem można stwierdzić, nie 

może oznaczać odrzucenia niewątpliwego i realnego postępu w dziedzinie 

biologii, psychiatrii i nauk społecznych; w ten sposób można by dojść do 

negacji samej wartości, której chcemy strzec, to jest rzeczywiście istnieją-

cego małżeństwa, a nie tego, które jest nim tylko pozornie, będąc nieważne 

od samego początku155.

I właśnie tu sędzia kościelny musi wykazać bezstronność i mądrość, musi 

dobrze poznać prawo, wnikając w jego ducha tak, by umiał je zastosować; 

musi poświęcić się studiom nauk pomocniczych, przede wszystkim nauki 

o człowieku, pozwalających na pogłębioną znajomość faktów, a zwłaszcza 

osób; wreszcie musi umieć znaleźć równowagę pomiędzy bezwzględną 

obroną nierozerwalności małżeństwa a koniecznością dostrzegania zło-

żonej rzeczywistości ludzkiej w konkretnym przypadku. Sędzia musi być 

bezstronny, wolny od wszelkich uprzedzeń: zarówno od chęci wykorzy-

stania wyroku w celu wymierzenia kary za nadużycia, jak też od chęci 

przekroczenia prawa Bożego czy kościelnego jedynie w imię usiłowania 

wyjścia naprzeciw wymogom źle pojętego duszpasterstwa. Trzeba mocno 

na koniec podkreślić, że Trybunały kościelne są zobowiązane nadal do 

nadawania kierunku w wypełnianiu w Kościele owego trudnego manus 

dicere ius cum aequitate156. Z tego obowiązku nikt nas sędziów nie może 

zwolnić, a tym bardziej nie możemy tego uczynić sami. To obliguje nas do 

ciągłych poszukiwań, ciągłego pogłębiania wiedzy interdyscyplinarnej, 

tak potrzebnej do zrozumienia samego człowieka i jego osobowości.

4.3. � Biegły sądowy osobą powołaną przez 
organ sądowy do udziału w procesie

Na etapie instrukcji sprawy należy uwzględnić dwie zasadnicze kwestie. 

Pierwszą jest zgromadzenie jak największej ilości informacji o faktach 

świadczących o początkowym okresie choroby, poprzez przesłuchanie 

samego zainteresowanego oraz świadków, przede wszystkim z najbliższej 

rodziny chorego oraz z jego środowiska, np. kolegów szkolnych. Pozwoli 

155  Por. Tamże.

156  Por. Ch. Lefebvre, Les pouvoirs du juge en droit canonique, Paris 1938, s. 164 i n.
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to z jednej strony określić czas pojawienia się choroby czy zaburzenia 

psychicznego, ułatwi określenie szybkości ich rozwoju, a przede wszystkim 

pozwoli na określenie klinicznego obrazu tego schorzenia czy zaburzenia. 

Jest to sprawa umiejętnego doboru świadków oraz odpowiedniego spo-

sobu poprowadzenia przesłuchań. Drugą kwestią jest – jak się wydaje – 

konieczność zasięgnięcia opinii biegłego, celem rozstrzygnięcia kwestii 

szczegółowych dotyczących rodzaju schorzenia, indywidualnych objawów 

oraz ich przeżywania przez chorego, a także wpływu schorzenia na życie 

małżeńskie w tym konkretnym związku.

Biegły sądowy, występujący w sprawach o nieważność małżeństwa, jest 

osobą powołaną przez organ sądowy do udziału w procesie ze względu na 

swe szczególne kwalifikacje w dziedzinie psychiatrii, psychologii, neuro-

logii lub seksuologii, celem dostarczenia sędziemu konkretnych ustaleń 

i ocen psychicznego stanu kontrahenta w chwili zawierania małżeństwa, 

dokonanych według specyficznej metody naukowej oraz reguł profesjo-

nalnych, a którego właściwe rozeznanie przekracza kompetencję specjali-

styczną sędziego. Ponieważ biegły stanowi „osobowe źródło dowodowe”157, 

podobnie jak świadek, tradycyjna doktryna procesowa dostrzega paralelizm 

między biegłym i świadkiem, między ekspertyzą a zeznaniem sądowym, 

stawiając biegłego między sędzią a świadkiem158.

W sprawie potrzeby badania osobowości małżonka dotkniętego jakimś 

zakłóceniem psychologicznym w czasie zawierania małżeństwa zawsze 

była zgodność między nauką i orzecznictwem159. Istotne w tej kwestii za-

dania biegłego wskazał Jan Paweł II w przemówieniu do Roty Rzymskiej160, 

przypominając, że biegły nie jest sędzią w tej mierze, lecz tylko pomocni-

kiem i doradcą sędziego161. Nauka prawa, a po części także orzecznictwo 

utrzymują, że biegli są raczej świadkami kwalifikowanymi lub świadkami 

157  M. Cieślak, Biegły psychiatra i jego stanowisko w polskim procesie karnym, w: Psychia-
tra w procesie karnym, Warszawa 1977, s. 400.

158  Por. F. Robertii, De processibus, t. 2, Romae 1926, s. 80.

159  Ch. Lefebvre, De peritorum iudicumque habitudine in causis matrimonialibus capite 
amentiae, „Periodica” 1976, nr 66, s. 109; coram Anné, 22 VII 1969, „Sacra Romanae Rotae. De-
cesione seu sententiae”, vol. 61, s. 865–867; coram Raad, 13 XI 1979, „Monitor Ecclesiasticus” 
1980, nr 105, s. 37; coram Pinto, 9 XI 1984, „Monitor Ecclesiasticus” 1985, nr 110, s. 322.

160  Przemówienie Ojca Świętego Jana Pawła II do Roty Rzymskiej z dnia 5 lutego 1987 roku.

161  Według „Reguł” z  4 sierpnia 1910 roku obowiązujących w  Rocie Rzymskiej, biegli są 
„konsultorami z urzędu” (§ 123 n. 1). Jeszcze bardziej właściwe wydaje się określenie ekspertyzy 
biegłego mianem „środka lub narzędzia dowodowego”, skoro kodeks traktuje o biegłym w roz-
dziale De probationis na co szczególną uwagę zwrócił A. Stankiewicz; Zob. Tenże, La configu-
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technicznymi. Należy to jednak odnieść raczej tylko do biegłych powołanych 

i występujących w danej sprawie ex officio, gdyż biegli wprowadzeni do 

procesu przez strony są już raczej porównywani do świadków zwykłych162. 

Zakłada się więc, iż ekspertyza biegłego jest działaniem poszukiwawczym, 

działaniem podejmowanym dla uzyskania informacji w drodze zastosowa-

nia metody naukowej. Biegły przygotowuje i przedstawia sędziemu swoją 

ekspertyzę, która jest działaniem osoby szczególnie kompetentnej zarówno 

w dziedzinie teorii, jak i techniki badań, skierowanych ku faktom istotnym 

i zasadniczym dla uzyskania stanu pewności, do której zmierza sędzia163. 

Ponieważ biegły stanowi osobowe źródło dowodowe164, podobnie jak 

świadek, tradycyjna doktryna procesowa dostrzega pewne podobieństwa 

między biegłym i świadkiem, między ekspertyzą a zeznaniem sądowym, 

stawiając biegłego między sędzią a świadkiem165.

Fakt niezdolności psychicznej kontrahenta zaskarżony w sądzie stanowi 

przedmiot materialny dochodzenia czy to ze strony sędziego, czy też bie-

głego. Różni się ono jednak w aspekcie przedmiotu formalnego, ponieważ 

ekspertyza dotyczy tylko zrozumienia i oceny faktu uniezdalniającego 

osobę do wyrażenia zgody małżeńskiej z punktu widzenia psychiatrii lub 

psychologii, które bez specjalistycznych stwierdzeń i ocen nie mogłyby 

uzyskać pełnej skuteczności prawnej166. Trzeba nadmienić, że w praktyce 

sądowniczej często formułuje się pytania dla biegłych, które prowokują 

ich do dania określonych odpowiedzi. Tymi pytaniami są na przykład: „czy 

kontrahent w momencie zawierania małżeństwa był zdolny do wyrażenia 

ważnej zgody małżeńskiej” albo do „ważnego zawarcia małżeństwa”. Co 

więcej, znaczna część orzecznictwa rotalnego przyjmowała w sposób 

pozytywny osąd wartościujący, wyrażony w ekspertyzach co do ważności 

razione processuale del perito e delle perizie nelle cause matrimoniali per incapacita psychica, 
„Monitor Ecclesiasticus” 1992, nr 2.

162  Coram Fiore, 6 VII 1961, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 55, 
s. 820–830; coram Ferraro, 21 XII 1982, „Monitor Ecclesiasticus” 1982, nr 107, s. 40; coram Co-
lagiovanni, 15 III 1983, „Monitor Ecclesiasticus” 1983, nr 108, s. 28.

163  E. Colagiovanni, Rilvanza giuridica dec test psicodiagnostici nelle cause di nullita di ma-
trimonio, „Monitor Ecclesiasticus” 1991, nr 4, s. 507. Szeroko na temat udziału biegłego w pro-
cesie kanonicznym zob. A. Dzięga, Strony sporu w kanonicznym procesie o nieważność mał-
żeństwa, Warszawa 1994, s. 183–193.

164  M. Cieślak, Biegły psychiatra i jego stanowisko w polskim procesie karnym…, s. 400.

165  F. Roberti, De processibus, t. 2, Romae 1926, s. 80.

166  M. Cieślak, Biegły psychiatra…, s. 508.
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konsensu czy małżeństwa, uznając, że do kompetencji biegłych należy 

stwierdzenie utrum adfuerit, in casu iudicii discretio sufficiens ad validum 

ineundum matrimonium167.

Przeniesienie ocen, stwierdzeń oraz ustaleń psychiatrycznych, psy-

chologicznych, seksuologicznych na teren kategorii kanonistycznych jest 

zależne od tego, czy sformułowania konkluzji opinii biegłych zawierają 

odniesienie do kategorii kanonistycznych, czy też nie. Jak już wspomniano, 

w opiniach biegłych najczęściej występują ustalenia specjalistyczne wy-

rażone w odniesieniu do kategorii kanonistycznych. W takim wypadku 

zadaniem sędziego jest ocena parametrów kanonistycznych, użytych przez 

biegłych, według kryterium „oceny paralelnej”, które odróżnia na przykład 

pojęcie kliniczne rozeznania oceniającego od pojęcia prawnego tejże ka-

tegorii. Stosując wymienione kryterium, w ten sposób na przykład wyraża 

się jeden z wyroków rotalnych: psychiatria bene potest declarare subiectum 

expres plena mentis discretionis, et iurista contra statuere illud aptum ad 

actus humanos, morales et iuridicos, ponieważ scientiae particulares, ut 

psychiatria, psychologia experimentalis ducuntur principiis particularibus; 

scientiae vero morales, iuridicae applicant principia universalia168.

Biegli bowiem w zakresie zdolności osoby do zawarcia małżeństwa 

najczęściej wymagają zdolności do relacji emocjonalnej dojrzałej, do relacji 

interpersonalnej pełnej, gwarantujących szczęśliwe pożycie małżeńskie, 

podczas gdy do ważnej zgody małżeńskiej wystarczy zdolność do nawiąza-

nia relacji interpersonalnej minimalnej169. I tak w przypadku choroby, która 

wpływa na psychikę osoby chorej, powodując zaburzenia emocjonalne 

i poznawcze prowadzące do niemożności nawiązania relacji interperso-

nalnej, biegli powinni określić, jak bardzo jest możliwe, i czy w ogóle jest 

możliwe nawiązanie tych relacji. Jednakże sędzia, dokonując transpozycji 

według własnego rozeznania, jest zobowiązany do oceny i postawienia 

rokowania dalszego, szczęśliwego pożycia małżeńskiego. Jak z tego wy-

nika, ekspertyzy biegłych dla postępowania sądów kościelnych są bardzo 

167  Coram Anné, 29 III 1972, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 58, 
nr 10, s. 192.

168  Coram Canals, 1 VI 1966, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 58, 
nr 10, s. 337.

169  Por. G. Versaldi, Via et ratio introducendi integram nationem christianam sexualitatis 
humanae in categorias canonicas, „Periodica” 1986, nr 75, s. 432–433.
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ważne, gdyż sędzia może na ich podstawie, dokonując transpozycji, nabrać 

pewności sędziowskiej i wydać wyrok.

Niekiedy opinie wydane przez biegłych nie zawierają odniesienia do 

kategorii kanonistycznych. W takiej sytuacji sędzia musi dokonać swoistej 

konwersji conclusionem ex ordine psychologico et psychiatrico in ordi-

nem iuridicum170. Polegać ma ona na indywidualizacji typowych kategorii 

kanonistyczno-legalnych wraz z ich zróżnicowaniem jurysprudencjalnym 

w kategorialnych ustaleniach specjalistycznych, czy to psychiatrycznych, 

psychologicznych, neurologicznych i seksuologicznych.

Praktyka sądowa dowodzi, że ogromna większość ustaleń psychiatrycz-

nych czy psychologicznych sprowadza się do kategorii określonej jako 

poważny brak rozeznania oceniającego co do istotnych praw i obowiązków 

małżeńskich (kan. 1095, n. 2). W obrębie tej kategorii, którą należy wpro-

wadzać do spraw małżeńskich dotyczących choroby, zawsze powinno 

się pamiętać o stosowaniu podkategorii jurysprudencjalnych. Chodzi tu 

o wyodrębnioną „władzę” czy zdolność krytycznej oceny171.

Jak z tego wynika, elementy dowodowe, zawarte w opiniach biegłych, 

wpływają na przekonanie sędziowskie, przyczyniając się do uformowania 

dowodu sądowego na określoną niezdolność do ważnie wyrażanej zgody 

małżeńskiej. Opinie biegłych jednak nie mogą posiadać mocy dowodu 

ustawowego, a ich moc prawna musi zależeć od swobodnego uznania 

sędziowskiego172. Mając na względzie zadanie budowania wspólnoty całego 

życia, sędzia, przystępując do wydania wyroku w sprawie, winien umiejęt-

nie ocenić możliwości fizjologiczne i psychologiczne chorego do włączenia 

się w to zadanie. Do istotnych obowiązków małżeńskich należy bowiem 

przede wszystkim obowiązek dzielenia – na zawsze i wyłącznie – ze współ-

kontrahentem w sposób ludzki daru miłości małżeńskiej, przeznaczonego 

do zrodzenia i wychowania potomstwa oraz obowiązek nawiązania i utrzy-

mywania wspólnoty małżeńskiej jednej i nierozerwalnej173.

170  Coram Egan, 21 IV 1980, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 72, nr 8, 
s. 285.

171  Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 49, 
s. 788.

172  Pius XII, Allokucja z dnia 1 X 1942, nr 4, „Acta Apostolicae Sedis” 1942, nr 34, s. 341.

173  Coram Stankiewicz, 16 XII 1982, „Ephemerides Iuris Canonici” 1983, vol. 39, nr  3–4, 
s. 258–259.
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Tak wyodrębnione zasady i kryteria powinny mieć swoje zastosowanie 

w sprawach małżeńskich prowadzonych przez sądy kościelne. Jednakże 

trzeba zawsze pamiętać, że nie wszystkie są przydatne do każdej sprawy.

4.4. � Sędzia kościelny wobec ekspertyz biegłego 
sądowego – wnioski i postulaty

Potrzeba wywiązywania się z owego obowiązku nabiera szczególnego 

znaczenia w tych procesach małżeńskich, zawsze niezwykle trudnych, 

które dotyczą ograniczeń psychicznych kontrahentów. W sprawach tych, 

dialog pomiędzy psychiatrą lub psychologiem a sędzią kościelnym może 

stać się z łatwością źródłem zamieszania i nieporozumień, a w rezultacie 

przyczyną błędnej interpretacji ekspertyz psychiatrycznych i psycholo-

gicznych174. Dlatego działania sędziego winny naprawdę odznaczać się 

kompetencją i przenikliwością, by mogły skutecznie przyczyniać się do 

wyjaśnienia faktów i znaczeń, stając się także w konkretnych przypadkach 

obroną chrześcijańskiej wizji natury człowieka i małżeństwa.

Pragnę podkreślić obecnie dwa elementy, które wymagają od sędziego 

szczególnej uwagi odnośnie do ekspertyz biegłego sądowego, mianowicie:

•	 potrzebę poprawnego pojmowania psychicznej normalności 

kontrahentów oraz wnioski kanoniczne, jakie należy wyprowadzić 

w przypadku istnienia objawów patologii psychicznych,

•	 następnie należy wskazać na zadania, jakie wynikają stąd dla tego, 

na kim spoczywa obowiązek wydania ostatecznego wyroku.

Wiadomo, jak wiele trudności przysparza samym ekspertom z dzie-

dziny psychologii i psychiatrii znalezienie ogólnie zadowalającej definicji 

psychicznej normalności. Zawsze, jakakolwiek by była owa definicja wy-

pracowana przez psychologię i psychiatrię, winna ona zostać poddana 

weryfikacji w świetle tych koncepcji chrześcijańskiej antropologii, które 

zawarte są w naukach kanonicznych.

174  M. Trawińska, Niedojrzałość społeczna do życia seksualnego, w: Seksuologia. Zarys en-
cyklopedyczny, red. K. Imieliński, Warszawa 1985, s. 210; zob. także: S. Steuden, Zadania psy-
chologa w sprawach o stwierdzenie nieważności małżeństwa, w: Psychologia pastoralna, red. 
Z. Płużek, Kraków 1991, s. 213–215; także: S. Steuden, Psychologiczne problemy ujawniające 
się w procesie orzekania o nieważności małżeństwa…, s. 32–34.
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Główne kierunki współczesnej psychologii i psychiatrii w swych próbach 

znalezienia możliwej do przyjęcia definicji psychicznej normalności biorą 

pod uwagę wyłącznie doczesny i naturalny wymiar osoby, poznawalny 

przy pomocy samych nauk humanistycznych, pomijając całościową wizję 

osoby, jej powołanie do wieczności i do transcendentnych wartości reli-

gijnych i moralnych. Taka zawężona wizja osoby ludzkiej i jej powołania, 

odniesiona do małżeństwa, może z łatwością prowadzić do utożsamiania 

psychicznej normalności osoby z jej zdolnością do pełnej samorealizacji 

w małżeństwie i do ofiarowywania takiej możliwości współmałżonkowi. 

Oczywiście, również tego rodzaju koncepcja normalności, oparta na war-

tościach naturalnych, posiada znaczenie w kontekście zdolności człowieka 

do dążenia ku wartościom transcendentnym, w tym sensie, że w poważ-

niejszych przypadkach zaburzeń psychicznych zanika także owa zdolność 

osiągania wartości w ogóle.

Antropologia chrześcijańska, wzbogacona także najnowszymi odkry-

ciami w dziedzinie psychologii i psychiatrii, obejmuje wszystkie wymiary 

osoby ludzkiej: doczesny i wieczny, naturalny i transcendentny. Według 

tej integralnej wizji człowiek w swoim historycznym istnieniu jawi się jako 

istota wewnętrznie zraniona przez grzech, a zarazem bezinteresownie 

odkupiona przez ofiarę Chrystusa.

Tak więc człowiek nosi w sobie zalążek życia wiecznego i powołanie do 

przyjęcia na własność transcendentnych wartości. Równocześnie jednak 

jest on wewnętrznie słaby, stale narażony na ryzyko uchybienia swemu 

powołaniu, gdyż w swej egzystencjalnej wędrówce napotyka na opory 

i przeszkody zarówno w sferze świadomości, gdzie wchodzi w grę odpowie-

dzialność moralna, jak i w podświadomości: zarówno wtedy, gdy znajduje 

się w stanie psychicznej równowagi, jak i wówczas, gdy mamy u niego do 

czynienia z występowaniem łagodnych objawów patologii psychicznej, 

które nie mają zasadniczo wypływu na jego wolność w dążeniu do wybra-

nych przez niego w sposób odpowiedzialny ideałów transcendentnych.

W ten sposób, jak mówi św. Paweł, w człowieku panuje rozdarcie po-

między duszą i ciałem, gdyż „ciało (…) do czego innego dąży niż duch, 

a duch do czego innego niż ciało”175. Równocześnie jest on wezwany do 

panowania nad ciałem i do „postępowania według Ducha”176. Co więcej, 

175  Ga 5, 17.

176  Por. Ga 5, 16. 25.
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jest on wezwany do ukrzyżowania swego ciała „z jego namiętnościami 

i pożądaniami”177, a tym samym do nadania tej nieuniknionej walce i cier-

pieniu, które z nią się wiąże, a więc także wspomnianym ograniczeniom 

jego rzeczywistej wolności – zbawczego sensu178. W tej walce „Duch przy-

chodzi z pomocą naszej słabości”179.

I  dlatego, podczas gdy dla psychologa lub psychiatry każda forma 

patologii psychicznych może wykraczać poza pojęcie normalności, dla 

kanonisty, który opiera się na powyższej, integralnej wizji osoby, koncep-

cja normalności, czyli powszechnej kondycji człowieka na tym świecie, 

obejmuje także lekkie formy trudności psychicznych, a także związane 

z tym wezwanie do życia wedle Ducha również pośród utrapień za cenę 

wyrzeczeń i poświęceń. Brak takiej integralnej wizji istoty ludzkiej prowa-

dzi do tego, że w teorii normalny stan psychiczny łatwo staje się mitem, 

natomiast w praktyce pozwala uznać większość ludzi za niezdolnych do 

ważnej zgody małżeńskiej.

Drugi element, przy którym pragnę się zatrzymać, wiąże się z pierwszym 

i dotyczy wniosków, jakie należy wyprowadzić na forum kanonicznym, gdy 

ekspertyzy psychiatryczne stwierdzają u małżonków istnienie pewnych 

patologii psychicznych:

•	 Zważywszy, że tylko w przypadku poważnych zaburzeń i chorób 

psychicznych może nastąpić ograniczenie podstawowej wolności 

osoby i że pojęcia z zakresu psychologii nie zawsze pokrywają się 

z pojęciami kanonicznymi, sprawą zasadniczą jest to, aby z jednej 

strony stwierdzenie u danej osoby poważnej, nie umiarkowanej 

patologii psychicznej następowało przy pomocy niezawodnych 

metod naukowych, z drugiej zaś, by kategorie pojęciowe z zakresu 

psychiatrii lub psychologii nie były przenoszone w sposób auto-

matyczny na płaszczyznę prawa kanonicznego, z  pominięciem 

niezbędnych przystosowań uwzględniających specyficzny charakter 

obu nauk.

•	 Nie można przy tym zapominać, że trudności i kontrowersje zwią-

zane z definicją patologii psychicznej występują w obrębie samej 

psychiatrii i psychologii. Istnieją oczywiście opisy i klasyfikacje, co 

177  Ga 5, 24.

178  Por. Rz 8, 17–18.

179  Rz 8, 26.
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do których zachowany jest consensus większości, bo umożliwia 

porozumiewanie się uczonych. Właśnie owe klasyfikacje i opisy 

podstawowych zaburzeń psychicznych mogą stać się przyczyną 

poważnych nieporozumień w dialogu pomiędzy ekspertem i kano-

nistą180.

•	 Nie należy do rzadkości sytuacja, kiedy badania psychologiczne 

i psychiatryczne, którym poddaje się kontrahentów, zamiast oceniać 

„charakter i stan procesów psychicznych dotyczących zgody małżeń-

skiej oraz zdolności danej osoby do podjęcia zasadniczych obowiąz-

ków małżeńskich”181, ograniczają się jedynie do opisu ich zachowań 

w różnych okresach życia, stwierdzając na tej podstawie istnienie 

anomalii klasyfikowanych wstępnie według diagnostycznych sche-

matów. Trzeba przyznać z całą otwartością, że tego rodzaju działa-

nie – skądinąd cenne – nie daje wystarczająco jasnej odpowiedzi, 

jakiej sędzia kościelny oczekuje od biegłego. Sędzia winien żądać od 

biegłego, by posunął się jeszcze dalej, to znaczy by w swojej analizie 

dokonał oceny przyczyn i dynamiki procesów, a nie zatrzymywał się 

wyłącznie na wynikających z nich symptomach. Tylko taka właśnie, 

całościowa analiza podmiotu, jego stanu psychicznego, stopnia jego 

wolności w dążeniu do wartości i samorealizacji poprzez nie, może 

być przez sędziego przełożona na język kategorii kanonicznych.

•	 W postępowaniu w sprawach dotyczących orzeczenia nieważności 

małżeństwa należy także brać pod uwagę wszystkie ewentualne 

przyczyny załamania się związku, nie tylko zaś te, które wiążą się 

z zaburzeniami psychicznymi. Ekspertyza, która ogranicza się do 

analizy opisowej poszczególnych zachowań, a nie troszczy się o wy-

jaśnienie ich dynamiki ani o globalną ocenę wszystkich elementów 

tworzących osobowość podmiotu, zmierza do z góry założonych 

wniosków182. W takim bowiem ujęciu oznaki infantylizmu i skłon-

180  W. Prężyna, Problem psychologicznych kryteriów niezdolności do podjęcia i wypełnie-
nia zobowiązań małżeńskich, w: Kościół i prawo, red. J. Krukowski, t. 6, Lublin 1958, s. 104; por. 
także: A. Mendonca, The Effects of Personality Disorders on Matrimonial Consent, „Studia Ca-
nonica” 1987, nr 21, s. 71–77; także: C. H. Hall, G. Lindzey, Theories of Personality, New York 
1972, s. 669.

181  Przemówienie Jana Pawła II do Roty Rzymskiej z dnia 5 lutego 1987 roku, nr 2.

182  A. Mendonca, The Effects of Personality Disorders…, s. 77–82; zob. także: P. Weseman, 
Psychiczna niezdolność do małżeństwa jako problem sądownictwa kościelnego, „Kościół 
i prawo” 1984, t. 3, s. 79–80.
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ności do konfliktów psychicznych, które bez trudu można odnaleźć 

w kontrahentach, stają się bezspornym „dowodem” ich anormal-

ności, podczas gdy w rzeczywistości są to, może osoby zasadniczo 

normalne, które byłyby w stanie przezwyciężyć zaistniałe trudności, 

gdyby nie zrezygnowały z walki i poświęcenia183.

•	 Możliwość popełnienia błędu jest bardzo duża, ekspertyzy biegłych 

często opierają się na założeniu, iż przeszłość człowieka nie tylko 

pomaga wytłumaczyć jego stan aktualny, ale nieuchronnie ów stan 

determinuje, odbierając mu tym samym możliwość wolnego wy-

boru. Również w tym przypadku mamy do czynienia z zakładaniem 

z góry wniosków, co pociąga za sobą bardzo poważne konsekwencje, 

zważywszy, że w okresie dzieciństwa i dorastania każdego człowieka 

odnaleźć można z łatwością oznaki wstrząsów i zahamowań.

•	 Inną dość częstą przyczyną nieporozumień w ocenie objawów pa-

tologii psychicznej stanowi nie tyle przesadne jej wyolbrzymianie, 

ile bezpodstawne zawężanie kryteriów stanowiących o zdolności do 

życia w małżeństwie. Nieporozumienie może powstać wtedy, gdy 

biegły uznaje kontrahenta za niezdolnego do małżeństwa, przyj-

mując za kryterium nie minimum wystarczające do ważnej zgody 

małżeńskiej, ale ideał pełnej dojrzałości jako warunek szczęśliwego 

pożycia małżeńskiego.

Tak więc sędzia w sprawach o orzeczenie nieważności małżeństwa 

na podstawie niezdolności psychicznej winien przyjąć za stały punkt 

odniesienia prawidłową wizję antropologicznej normalności i  z  nią 

konfrontować wyniki ekspertyz. Jego zadaniem jest również prawidłowe 

dokonanie transpozycji ekspertyz psychologicznych i psychiatrycznych na 

kategorie kanoniczne. W ten sposób przyczyni się on do tego, że napięcia 

i trudności, nieuchronnie związane z wyborem i realizacją ideałów życia 

małżeńskiego, nie będą mylone z oznakami patologii; że podświadomość, 

element normalnego życia psychicznego, nie będzie interpretowana jako 

uwarunkowanie ograniczające podstawową wolność osoby; że różne formy 

niezadowolenia i nieprzystosowania występujące w okresie kształtowania 

się osobowości nie będą rozumiane jako czynnik destruktywny, także, 

183  R. Guiry, Immaturity, Maturity, and Christian Marriage, „Studia Canonica” 1991, nr 25, 
s. 111–113.
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jeśli chodzi o zdolność do wyboru i realizacji życia w małżeństwie. Sędzia 

powinien czuwać także nad tym, aby:

•	 Ekspertyzy pozbawione naukowej pewności bądź ograniczające się 

wyłącznie do objawów anomalii, przy pomijaniu należytej analizy 

egzystencjalnej kontrahenta w  jego pełnym wymiarze, nie były 

uznawane za wystarczającą podstawę do postawienia diagnozy.

•	 Również nie powinna być brana pod uwagę ekspertyza, która nawet 

nie wspomina o odpowiedzialności małżonków ani o możliwości 

popełnienia przez nich błędu w ocenie sytuacji, bądź nie uwzględ-

nia środków, które mają oni do dyspozycji, aby zaradzić słabościom 

i błędom. Taka ekspertyza jest bezużyteczna i budzi podejrzenie 

upraszczającego podejścia do sprawy i chęci narzucenia wniosków.

•	 Również ekspertyzy, które przedstawiają podświadomość człowieka 

lub jego przeszłość jako czynniki nie tylko wpływające na życie 

świadome, ale je determinują, odbierając zdolność dokonywania 

dobrowolnych wyborów, nie powinny być brane pod uwagę przez 

sędziego kościelnego.
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Wprowadzenie

Biegły sądowy, występujący w sprawach o nieważność małżeństwa z tytułu 

niezdolności psychicznej (kan. 1095, n. 1–3), jest osobą powołaną przez 

organ sądowy184 do udziału w procesie ze względu na swe szczególne 

kwalifikacje w dziedzinie psychiatrii lub psychologii, celem dostarczenia 

sędziemu konkretnych ustaleń i ocen stanu psychicznego kontrahenta 

w chwili zawierania małżeństwa, dokonanych według specyficznej metody 

naukowej oraz reguł profesjonalnych, a którego właściwe rozeznanie prze-

kracza kompetencję specjalistyczną sędziego185. Sędzia zwykle poprzestaje 

na opinii sporządzonej przez biegłego. Gdyby jednak sędzia miał pewne 

wątpliwości albo gdyby język, jakim opinia została napisana, był niezro-

zumiały, sędzia może zarządzić przesłuchanie biegłego celem udzielenia 

odpowiednich wyjaśnień. Gdyby natomiast opinie biegłych były rozbieżne 

w rzeczy istotnej, a wyjaśnienia ich nie usunęły poważnych wątpliwości, 

sędzia powinien skorzystać z uprawnień mu przysługujących i powołać 

superbiegłego.

Dlatego też na podstawie omawianego wyroku, który dotknięty jest 

zaniechaniem czynności proceduralnych, zostanie wskazane, dlaczego 

powinno się powoływać superbiegłego w przypadku dwóch różnych opinii 

biegłych. Dlatego też w III instancji jest obowiązkiem powołać superbie-

głego, aby ostatecznie wyjaśnić wątpliwości i rozbieżności biegłych, które 

zostały przedstawione w I i II instancji i wydać sprawiedliwy, obiektywny 

wyrok.

184  Biegły sądowy różni się od biegłego prywatnego, wyznaczonego przez stronę proce-
sową i zatwierdzonego przez sędziego (kan. 1581, nr 1). Jednakże w praktyce sądowej biegły 
prywatny najczęściej jest wybierany tylko przez stronę procesową, która przedstawia sę-
dziemu już gotową ekspertyzę do oceny sądowej, stawiając niejako wobec faktu dokonanego.

185  A. Stankiewicz, Sędzia i biegły w sprawach o nieważność małżeństwa z tytułu niezdol-
ności psychicznej, w: Ius matrimoniale, t.5, Lublin 1994, s. 56.

5
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Prezentowany wyrok coram M. Szczepański (pozostałymi sędziami – au-

dytorami turnusu byli: S. Mizera i W. Kochanowski) z 5 listopada 1998 roku, 

który zapadł w III instancji – z tytułu niezdolności pozwanego do podjęcia 

i wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich z przyczyn natury psy-

chicznej (kan. 1095, n. 3) – stanowi klasyczny przykład braku powołania su-

perbiegłego przy dwóch sprzecznych opiniach biegłych w I i II instancji.

5.1.  Stan sprawy omawianego wyroku186

Strony zawarły małżeństwo sakramentalne 7 września 1985 roku w kościele 

parafialnym w W. Dnia 15 lutego 1988 roku urodził się syn stron, Krzysztof N. 

Wspólnota małżeńska trwała do świąt wielkanocnych 1993 roku. Z powódz-

twa Heleny N., dnia 29 września 1994 roku Sąd wojewódzki w Koninie orzekł 

rozwód stron, wskazując na Zygmunta N. jako stronę winną rozpadu mał-

żeństwa187. Natomiast dnia 6 grudnia 1994 roku Helena N. wniosła skargę 

do Sądu Biskupiego we Włocławku o orzeczenie nieważności małżeństwa 

zawartego z Zygmuntem N. Sąd, po przeprowadzeniu obszernego procesu 

informacyjnego, przyjął skargę do przewodu sądowego i ustalił przedmiot 

sporu w formie pytania: czy w danym przypadku należy uznać małżeństwo 

za nieważne z tytułu niezdolności pozwanego do podjęcia i wypełnienia 

istotnych obowiązków małżeńskich z przyczyn natury psychicznej? W trak-

cie postępowania dowodowego przesłuchano powódkę i pięciu świadków. 

Pozwany nie przystąpił do zawiązania sporu i odmówił składania zeznań. 

Zatem został uznany za nieobecnego w sądzie. Sąd powołał biegłego są-

dowego, który sporządził opinię, opartą na aktach zeznań. Oprócz tego 

uzyskano opinię sądowo-psychiatryczną wydaną przez Rodzinny Ośrodek 

Diagnostyczno-Konsultacyjny w Koninie. Wyrokiem z dnia 30 grudnia 1996 

roku, Sąd I instancji we Włocławku orzekł, że nie udowodniono nieważności 

sądzonego małżeństwa z ww. tytułu.

Po apelacji powódki sprawa trafiła do Sądu Metropolitalnego w Gnieźnie 

jako II instancji. W trakcie postępowania dowodowego uzupełniono ma-

teriał dowodowy o ekspertyzę przygotowaną przez biegłego psychologa. 

Wyrokiem z dnia 28 stycznia 1998 roku Sąd Metropolitalny w Gnieźnie 

186  Wyrok coram Szczepański z dnia 5 listopada 1998 roku.

187  Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 29 września 1994 roku.
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orzekł, że udowodniono nieważność sądzonego małżeństwa z tytułu nie-

zdolności pozwanego do podjęcia i wypełnienia istotnych obowiązków 

małżeńskich z przyczyn natury psychicznej. Za pośrednictwem oficjała 

Sądu Metropolitalnego w Gnieźnie powódka zwróciła się do Najwyższego 

Trybunału Sygnatury Apostolskiej o wyznaczenie któregoś z sądów kościel-

nych w Polsce do rozpatrzenia jej sprawy w III instancji. Dekretem z dnia 

28 lutego 1998 roku wyznaczono Sąd Metropolitalny w Częstochowie. De-

kretem z dnia 2 kwietnia 1998 roku wyznaczono skład Trybunału. Powódka 

nie zgłosiła nowych środków dowodowych. Dekretem z dnia 27 kwietnia 

1998 roku ogłoszono pozwanego nieobecnym w sądzie. Po czym przystąpił 

Trybunał do wyrokowania.

5.2.  Motywy prawne omawianego wyroku

Do niniejszej sprawy ma zastosowanie następujący przepis prawa kano-

nicznego: iż „niezdolni do zawarcia małżeństwa są ci, którzy z przyczyn 

natury psychicznej nie są zdolni do podjęcia i wypełnienia istotnych obo-

wiązków małżeńskich”188. Przez ową niezdolność do podjęcia istotnych 

obowiązków małżeńskich, wynikającą z przyczyn natury psychicznej, ro-

zumie się niezdolność do realizacji przedmiotu zgody małżeńskiej. Tytuł ten 

pochodzi z prawa naturalnego. Chodzi tu o sytuacje, w której dany podmiot, 

jakkolwiek posiada używanie rozumu – wystarczające, a także jest w stanie 

dokonać rozeznania oceniającego co do istotnych praw i obowiązków 

małżeńskich, nie jest w stanie przekazać przedmiotu zgody małżeńskiej. 

Trzeba bowiem pamiętać, że małżeństwo „to głęboka wspólnota życia i mi-

łości małżeńskiej, powstała z aktu osobowego, przez który małżonkowie 

wzajemnie się sobie oddają i przyjmują, w której mężczyzna i kobieta przez 

zawarty związek małżeński, już nie są dwoje, lecz jedno ciało (Mt.19,6), przez 

to najściślejsze zjednoczenie i zespolenie osób i działań, świadczą sobie 

pomoc i posługę oraz doświadczają sensu swej jedności i osiągają coraz 

pełniejsze zjednoczenie”189. Wynika z tego, że kto zawiera małżeństwo, 

musi swoimi możliwościami psychicznymi gwarantować, że wywiąże się 

z przyjętych na siebie zobowiązań. To z kolei znaczy, że musi być zdolny 

188  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1095, nr 3.

189  Gaudium et spes, nr 49.
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do nawiązania relacji międzyosobowych we wspólnocie, jaką jest mał-

żeństwo, oraz gwarantować wywiązanie się z obustronnych obowiązków, 

jakie niesie ze sobą wspólnota małżeńska. Jednakże zaburzenia psychiczne 

mogą być różne w swej formie i przejawach. Jedne mogą czynić podmiot 

niezdolnym do zawarcia małżeństwa, inne pozwalają na jego zawarcie. 

Dużą rolę w ustalaniu przyczyn owej niezdolności kontrahenta do podjęcia 

istotnych obowiązków małżeńskich mają biegli sądowi, którzy poprzez 

swoje orzeczenia, zgodnie z najnowszymi danymi naukowymi są w stanie 

ocenić zdolność do zawarcia małżeństwa danego kontrahenta. Należy 

także pamiętać – o czym bardzo często wspomina w swoich orzeczeniach 

jurysprudencja rotalna – że małżeństwo staje się nieważnie zawarte jedynie 

wskutek niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich, 

a nie wskutek trudności realizowania prawdziwej wspólnoty życia i mi-

łości w małżeństwie. Niezdolność psychiczna do małżeństwa, aby mogła 

być przyczyną nieważności małżeństwa, musi być rzeczywista i ciężka, 

a także uprzednia, powinna się także odznaczać trwałością. Niezdolność 

psychiczna powstała w trakcie trwania małżeństwa nie może stanowić 

przyczyny jego nieważności190.

Orzecznictwo Roty Rzymskiej przyjęło dotąd jako możliwe przyczyny 

niezdolności do podjęcia i wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich 

te wszystkie stany chorobowe, zarówno pochodzenia psychiatrycznego, 

jak również odnoszące się do sfery psychologicznej lub psychoseksualnej, 

które naruszają zdolność podmiotu lub wspólnoty życia191. Wśród stanów 

chorobowych dotykających sfery psychologicznej, mogących spowodować 

niezdolność do podjęcia i wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich, 

mieści się zaburzenie struktury osobowości nazywane osobowością niepra-

widłową lub osobowością psychopatyczną, lub też psychopatią. Specyficzne 

dla tego typu osobowości jest lekceważenie zobowiązań społecznych, 

nieliczenie się z innymi ludźmi i z powszechnie przyjętymi normami. 

Niska tolerancja na frustracje łączy się z łatwością uruchamiania zachowań 

agresywnych, często mających charakter czynów gwałtownych192. Niezdol-

ność ta o tyle uniemożliwia podjęcie istotnych obowiązków małżeńskich, 

190  W. Góralski, Uwagi o niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich na 
kanwie wyroku Roty Rzymskiej z 23 marca 1991 roku, K. C. Doran, „Biuletyn Stowarzyszenia 
Kanonistów Polskich” 1992, nr, s. 30–33.

191  W. Góralski, Kanoniczna zgoda małżeńska, Gdańsk 1990, s. 66–70.

192  J. W. Aleksandrowicz, Zaburzenia nerwicowe, zaburzenia osobowości i zachowania do-
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o ile istnieje już w momencie zawierania małżeństwa i o ile jest ciężka. 

Ciężkość tę należy rozumieć w ten sposób, iż osoba, w momencie zawie-

rania małżeństwa, jest rzeczywiście, tzn. całkowicie niezdolna do podjęcia 

określonego, istotnego obowiązku małżeńskiego193.

Natomiast Ojciec Święty Jan Paweł II przypomniał, przemawiając do 

Trybunału Roty Rzymskiej, że tak rozumianą niezdolność mogą powodować 

tylko poważniejsze formy psychopatologii, gdyż tylko w tych przypadkach 

może zostać naruszona w sposób istotny zdolność osoby do poznania i/

lub chcenia194.

5.3. � Zadania biegłego sądowego w procesie 
małżeńskim

Wprawdzie Kodeks prawa kanonicznego w kan. 1680, stanowiąc o udziale 

biegłego w sprawach dotyczących braku zgody małżeńskiej z tytułu choroby 

psychicznej, w sposób pośredni wydaje się wskazywać na konieczność 

powoływania w nich jedynie biegłych psychiatrów, z wyłączeniem na 

przykład psychologów, nie czyni tego jednak w sposób wyraźny i katego-

ryczny, jak to czyniła Instrukcja Provida Mater, nakazując w takich spra-

wach wyznaczać dwóch lekarzy195. Obecne postanowienia Kodeks Prawa 

Kanonicznego, m.in. wskazujące w kan. 1095 na niezdolność osoby do 

zawarcia małżeństwa, spowodowały, że psychologiczne aspekty zdolności 

lub niezdolności osoby do podjęcia i wypełnienia istotnych obowiązków 

małżeńskich nabrały szczególnego znaczenia nie tylko dla kanonistów, 

ale także dla psychologów. Dostrzeżono, że o ważnym lub nieważnym 

zawarciu sakramentalnego związku małżeńskiego nie stanowi wyłącznie 

stan „zdrowia psychicznego” oraz tzw. „sprawności umysłowej”, ujmo-

wany w kategoriach medycznych z zakresu psychiatrii, oznaczający więc 

istnienie konkretnej choroby psychicznej, sprawiającej „utratę kontaktu 

rosłych, Kraków 1997, s. 105–106; Por. także: A. Jakubik, Zaburzenia osobowości, Warszawa 
1997, s. 51–62.

193  Por. coram Stankiewicz, 28 I 1991, w: Diritto matrimoniale canonico. Tavole sinottiche, 
red. F. Della Rocca, t. 2, Padova 1987, s. 260; coram Doran. Sententia de die 21 III 1991, „Monitor 
Ecclesiasticus” 1991, R. 116, nr 10, s. 549.

194  Por. „Acta Apostolicae Sedis” 1988, vol. 80, nr 4, s. 1180.

195  Qui in scientia psychiatrica peculiariter sint versati, art.151.
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z rzeczywistością”. O ważnym lub nieważnym zawarciu małżeństwa sta-

nowią bowiem także nieprawidłowości w strukturze osobowości, oceniane 

w kategoriach psychologicznych na tle tzw. normy psychicznej, ujmowa-

nej z medycznego punktu widzenia196. Wyeksponowanie roli psychologii 

i biegłego psychologa wynika więc z tego, że niezdolność do podjęcia 

określonych ról społecznych przez jednostkę, w tym także obowiązków 

wynikających z małżeństwa, bardzo rzadko wynika z choroby psychicz-

nej, a najczęściej jest spowodowana zaburzeniami osobowościowymi na 

płaszczyźnie czysto psychologicznej197. Najbardziej ogólnie rzecz ujmując: 

warunkiem sprostania jasno określonym celom i funkcjom małżeństwa 

jest osiągnięcie przez osobę dojrzałości, zarówno w płaszczyźnie fizycznej, 

jak też psychicznej, czyli osobowościowej oraz w płaszczyźnie socjalnej. 

Psycholog musi więc w swej opinii uwzględnić szerszy kontekst rozwoju 

jednostki, nie tylko aspekt psychologiczny. Jednak centralnym wymiarem 

i  jednocześnie przedmiotem wnikliwej analizy i  oceny jest dojrzałość 

psychiczna (osobowościowa), na którą składa się dojrzałość emocjonalna 

oraz społeczna.

5.4. � Charakterystyka konfliktu stron

Strony przetrwały w związku małżeńskim ponad osiem lat. Ze związku tego 

zrodził się syn Krzysztof 15 lutego 1988 roku. Przed ślubem strony znały się 

dość krótko, około dwóch lat. Okres ten, jeśli chodzi o zachowanie pozwa-

nego, nie dostarczał jednoznacznych danych, które by dyskwalifikowały 

pozwanego w sposób jednoznaczny jako przyszłego męża i ojca. Mimo 

pewnych obaw, płynących ze złej opinii, jaką miał pozwany w swoim śro-

dowisku, powódka zdecydowała się na poślubienie go198. Jednakże małżeń-

stwo nie spełniło oczekiwań powódki od początku trwania związku. Strony 

różniły się w poglądach na funkcjonowanie w rolach partnerskich. Pozwany 

nie zmienił swobodnego stylu życia sprzed małżeństwa, nadal koledzy i ich 

towarzystwo przy alkoholu. Powódka nie akceptowała towarzystwa męża 

196  W. Krupa, Problematyka sędziowskiej oceny opinii biegłego psychologa, Referat wygło-
szony w KUL na sesji przygotowanej przez Katedrę Kościelnego Prawa Procesowego w dniu 
24 listopada 1998 roku.

197  Tamże.

198  Por. Coram Gręźlikowski, 31 XII 1996, t. 1, s. 38–39, ad 6–8; s. 91–92, ad 911.
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oraz opuszczania domu nawet w nocy. Jednak liczyła, że mąż zmieni styl 

życia i zaangażuje się bardziej w życie rodziny, gdy urodzi się dziecko. 

Początkowo narodziny syna poprawiły relacje małżeńskie, pozwany lepiej 

wypełniał rolę męża i ojca. Włączał się w prace domowe i opiekuńcze. 

Wkrótce jednak powrócił do swobodnego stylu życia, a na zwracane przez 

żonę uwagi reagował brutalnie, szczególnie będąc pod wpływem alkoholu. 

W takich sytuacjach powódka szukała schronienia u swoich rodziców, 

wówczas konflikt został rozszerzony na osobę ojca powódki, który został 

przez pozwanego dotkliwie pobity. Strony mimo to podejmowały próby 

pożycia, wyprowadziły się nawet do samodzielnego mieszkania, jednak 

to nie wpłynęło na scalenie małżeństwa. Konflikt pogłębiał się, a w lutym 

1990 roku zapadł wyrok w sprawie o znęcanie się nad rodziną, który uznał 

za winnego pozwanego i skazał go na karę jednego roku pozbawienia wol-

ności w zawieszeniu na trzy lata. Pozwany przyznał, że konflikty w rodzinie 

były wywoływane przez alkohol, ale o rozpad rodziny obarcza żonę, za jej 

bliskie relacje z rodzicami.

Powódka bała się o bezpieczeństwo własne i dziecka. Przestała wierzyć 

mężowi i pragnęła stwierdzenia nieważności małżeństwa. Cała ta sytuacja 

stała się przyczyną wielu nieszczęść w rodzinie. Syn Krzysztof, w wyniku tej 

sytuacji, popadł w nerwicę i musi być leczony. Wszystkie te sytuacje stały 

się przyczyną niespokojnego życia powódki i jej syna199.

5.5. � Sprzeczność opinii biegłych  
w I i II instancji

Biegły psychiatra w I  instancji, na podstawie materiału dowodowego, 

wysunął następujące wnioski:

•  z zeznań pozwanego wynika, że przez cały okres trwania związku 

małżeńskiego miał stałą pracę, co dawało mu środki na utrzymanie 

rodziny;

•  pił alkohol, ale z tego powodu nie miał poważniejszych konfliktów 

w pracy i nie był karany dyscyplinarnie;

•  zarzuty powódki dotyczą głównie tego, że był wulgarny, uparty, wy-

kazywał zachowania agresywne, miał prawdopodobnie inną kobietę, 

199  Zob. coram Gręźlikowski, 31 XII 1996, s. 14–146.
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nie chciał jej słuchać, przez cały czas trwania wspólnoty małżeńskiej 

nie chciał podjąć wspólnoty małżeńskiej;

•  na podstawie zebranych materiałów nie można stwierdzić, by Zyg-

munt N. cierpiał na chorobę psychiczną czy niedorozwój umysłowy;

•  zachowania agresywne, karalność za znęcanie się nad rodziną można 

przyjąć jako przejaw osobowości nieprawidłowej, jednak inne jego 

zachowania nie świadczą o tym, aby z całą moralną odpowiedzial-

nością przyjąć, że jego osobowość jest nieprawidłowa – antysocjalna 

(psychopatyczna);

•  w czasie zawierania małżeństwa nie ma podstaw do tego, by pozwany 

cierpiał na takie zaburzenia osobowości, które utrudniały lub unie-

możliwiły zawarcie związku małżeńskiego i podjęcie się wypełnienia 

istotnych obowiązków małżeńskich;

•  strony oczekiwały w  małżeństwie innych zachowań obopólnie, 

znaczna różnica w stylu życia, zachowaniach, nawyków wyniesio-

nych z domów rodzinnych utrudniały podjęcie zgodnego współżycia 

małżeńskiego;

•  ingerencje rodziców powódki miały prawdopodobnie istotny wpływ 

na wspólne pożycie;

•  różnica wykształcenia (nie intelektu) stanowiła również przeszkodę 

w funkcjonowaniu małżeństwa;

•  powódka już przed ślubem wiedziała o przyzwyczajeniach swojego 

przyszłego męża200.

Końcowe wnioski można ująć stwierdzeniem, że związek małżeński był 

zawarty ważnie, czyli nie było przeszkód natury zdrowotnej do zawarcia 

i kontynuowania związku małżeńskiego.

Natomiast biegły psycholog w II instancji, również na podstawie mate-

riałów dowodowych wysuwa następujące wnioski:

•  materiał dowodowy jest wystarczający do stwierdzenia u pozwanego 

osobowości nieprawidłowej;

•  na podstawie całości akt sprawy i opinii psychiatrycznych wydaje się, 

że u pozwanego można stwierdzić wiele cech typowych dla osobowości 

nieprawidłowej, jak: niezdolność do więzi uczuciowych, brak poczucia 

winy, odpowiedzialności;

200  Por. Coram Grężlikowski, 31 XII 1996, s. 139–140.
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•  u pozwanego można wyraźnie wskazać na nieumiejętność odracza-

nia zaspokajania potrzeb i autodestrukcyjny sposób życia;

•  pozwanego cechuje brak wglądu w przyczyny niepowodzeń;

•  jest obarczony skłonnością do nadużywania alkoholu;

•  wykazuje agresywność i znęcanie się nad osobami bliskimi201.

Końcowe wnioski można ująć, że na podstawie analizy akt sprawy należy 

stwierdzić bardzo wiele cech osobowości nieprawidłowej u pozwanego 

Zygmunta N., które to cechy istniały w chwili zawierania małżeństwa, 

dlatego pozwany nie był zdolny do zawarcia i kontynuowania związku 

małżeńskiego.

Oprócz tego w aktach sprawy można zapoznać się z opinią Rodzinnego 

Ośrodka Diagnostyczno-Konsultacyjnego w Koninie, gdzie w skład pię-

cioosobowego zespołu opiniującego wchodzili psycholog i psychiatra.

Po zbadaniu pozwanego zespół opiniujący doszedł do przekonania, że 

Zygmunt N. ma osobowość nieprawidłową202.

Uwagi końcowe

Przedstawiony wyżej wyrok coram Szczepański stanowi niewątpliwie 

interesujący przykład rozstrzygnięcia sprawy o nieważność małżeństwa 

z tytułu psychicznej (osobowościowej) niezdolności pozwanego do zawar-

cia małżeństwa i podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich (kan. 1095, 

n. 3) z zaniechaniem pewnych czynności proceduralnych, a mianowicie 

brakiem powołania superbiegłego przy dwóch sprzecznych opiniach bie-

głych z I i II instancji.

Podstawą rozstrzygnięcia constat de nullitate stało się moralne prze-

konanie (pewność) sędziów – audytorów turnusu, wyrobione w oparciu 

o zeznania powódki, pozwanego, zeznania świadków oraz opinie biegłych 

(I i II instancji) o tym, że pozwany zawierając małżeństwo z powódką, był 

dotknięty psychiczną niezdolnością do zawarcia małżeństwa i podjęcia 

istotnych obowiązków małżeńskich. W mniemaniu trybunału przyczyna 

owego zaburzenia natury psychicznej pozwanego jest wystarczająco udo-

kumentowana w instrukcji dowodowej, przeprowadzonej w I instancji 

201  Por. Sententia de die 28 I 1998, s. 32.

202  Por. coram Grężlikowski, I, s. 16.
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i uzupełnionej w II instancji (o votum biegłego psychologa). W tym miejscu 

należy podać w wątpliwość, czy opinie biegłych uzyskane w I i II instancji, 

różniące się diametralnie w kwestii zasadniczej, wystarczą do moralnego 

przekonania sędziego.

Otóż ogólnie rzecz ujmując, warunkiem sprostania jasno określonym 

celom i funkcjom małżeństwa jest osiągnięcie przez osobę dojrzałości, za-

równo w płaszczyźnie fizycznej jak też psychicznej, czyli osobowościowej. 

Psycholog musi więc w opinii uwzględnić szerszy kontekst rozwoju jed-

nostki, nie tylko aspekt psychologiczny203. Można powiedzieć, że wszelkie 

działania biegłego w procesie o nieważność małżeństwa mają doprowadzić 

do uzyskania odpowiedzi na pytanie: „czy dana osoba w chwili zawiera-

nia związku małżeńskiego, miała osobowość dojrzałą do małżeństwa?” 

Podkreślić tutaj należy, że pełne i wnikliwe badanie psychologiczne czy 

psychiatryczne możliwe jest po dokładnym zbadaniu osoby i to w kontakcie 

bezpośrednim. Jednakże należy zwrócić tutaj uwagę, że obie opinie biegłych 

zostały sporządzone na podstawie materiału dowodowego, co oznacza, że 

mają one mniejszą wartość od opinii, która sporządzona byłaby na pod-

stawie bezpośredniego badania pozwanego. Poprzez studium akt sprawy 

biegły, pośrednio poznaje osobę, na temat której ma się wypowiedzieć. 

Dlatego sędzia powinien uznać za zdecydowanie bardziej wartościową tę 

opinię, która oparta jest na bezpośrednim badaniu psychologicznym, a nie 

na psychologicznej analizie akt sprawy. Jak z akt procesowych wynika, 

takiej możliwości ani biegły I, ani II instancji nie miał, co by przemawiało 

za powołaniem w III instancji superbiegłego, czego jednak przewodniczący 

turnusu nie zrobił. Opierając się tylko na tych dwóch niepełnych opiniach 

biegłych, przewodniczący turnusu III instancji wydał wyrok na korzyść 

powódki.

Wiadomo jest sędziom, że biegły jest bezstronnym świadkiem sprawy, 

a jego opinia jest określana jako „dowód z wiedzy”, dlatego sędzia, oceniając 

opinię biegłego winien zwracać szczególnie baczną uwagę na informacje 

zawarte w tejże opinii. Jeżeli te informacje (wnioski) są wyprowadzane 

wyłącznie z akt sprawy, wydaje się, że sędzia musi przede wszystkim zwery-

fikować wiarygodność informacji zawartą w każdej opinii oraz na podstawie 

tego, co biegły wyprowadza swoje wnioski204. Sędzia rozpatrując omawianą 

203  W. Krupa, Problematyka sędziowskiej oceny opinii biegłego psychologa…

204  Tamże.
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sprawę jako turnus III instancji, umotywował swoje rozstrzygnięcie sprawy 

tym, iż pozwany w momencie zawierania małżeństwa dotknięty był za-

burzeniem struktury osobowości w postaci osobowości nieprawidłowej. 

Ten wniosek sędzia opiera szczególnie na opinii biegłego psychologa, 

pracującego w Rodzinnym Ośrodku Diagnostyczno-Konsultacyjnym w Ko-

ninie. Korzystając z tej ekspertyzy, sędzia podkreśla jej szczególny walor, 

tzn. że została ona opracowana na podstawie przeprowadzonych badań 

pozwanego. Jednakże nie można opierać się na diagnozie nie przeprowa-

dzonej na zlecenie sędziego kościelnego. Przeciwko tej diagnozie świadczy 

m.in. fakt, iż pozwany nie przejawiał takich zaburzeń przed małżeństwem. 

Problemy zaczęły się dopiero kilka lat po ślubie. Dlatego należy zastanowić 

się, co było ich przyczyną, skąd wzięły się problemy z alkoholem, z jego 

zaburzoną emocjonalnością? Czy tutaj nie należałoby poddać badaniom 

także powódkę? W tym właśnie kierunku sędzia III instancji powinien pójść, 

aby całościowo mieć nakreślony obraz kojarzenia małżeństwa. Wobec tego 

konieczność powołania superbiegłego w tym przypadku była nieodzowna, 

skoro pozwany nie stawiał się osobiście na badania psychologiczne. Do-

piero badania powódki i opinie biegłych w I i II instancji mogłyby wyrobić 

pełniejszą pewność moralną.

Wyżej omówiony wyrok jest klasycznym przykładem, gdzie powinno się 

powołać superbiegłego dla dopełnienia wszystkich czynności procesowych, 

a także wskazuje na konieczność pełniejszego uzyskania pewności moralnej 

przy wydawaniu wyroku o dwóch sprzecznych opiniach biegłych.
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Wprowadzenie

Urząd promotora sprawiedliwości został wytworzony przez prawo zwycza-

jowe, toteż jest instytucją, która swego początku nie zawdzięcza przepisowi 

prawa powszechnego, lecz ustawodawstwu partykularnemu, dlatego nie 

było jednolitej nazwy, lecz ich mnogość, którą możemy obserwować 

zarówno w aspekcie zmienności czasowej, jak i terytorialnej. Promotor 

sprawiedliwości jest więc urzędem publicznym, którego zadanie polega 

na obronie dobra wspólnego, nigdy zaś dobra prywatnego. Obroną dobra 

publicznego w procesie ma się także zająć zarówno sędzia, jak i cały try-

bunał, szczególnie poprzez sprawiedliwe stosowanie prawa. Promotorowi 

towarzyszy w tej obronie obrońca węzła małżeńskiego, którego zadanie 

jest bardzo podobne. Należy uwzględnić również to, że urząd ten zawsze 

był przedmiotem polemik i debat, począwszy od nazewnictwa, a skoń-

czywszy na kwestiach dotyczących jego struktury, konfiguracji i głównych 

funkcji205.

Obserwujemy dużą zmienność w podejściu do tego urzędu, jaką prezen-

tuje kodeks z 1917 roku, instrukcja Provida oraz Kodeks z 1983 roku. Prawo 

Kościoła odnośnie do promotora doczekało się także wielu odpowiedzi 

Komisji Interpretacji tekstów prawnych. Osoba, która podjęła się wypełniać 

zadanie promotora sprawiedliwości, spotykała się więc z dużą trudnością, 

którą powodowało samo prawo poprzez swoją zmienność oraz niejasność 

niektórych przepisów. Powodowało to z jednej strony dużą trudność w od-

czytaniu woli prawodawcy, z drugiej jednak strony urząd ten dawał dużą 

możliwość własnej inwencji i inicjatywy w jego wypełnianiu206.

205  S. Panizo, Temas procesales y nulidad matrimonial, Madrid 1999, s. 236–237.

206  Zob. J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości, jego mianowanie i przymioty, „Roczniki 
Teologiczno-Kanoniczne” 1967, vol. 14, z. 5, s. 59 i n.

6
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Niniejszy artykuł jest ukazaniem działalności sądowej promotora 

sprawiedliwości w  początkowej fazie procesu. Jest to ważny etap dla 

prawidłowego przebiegu procesu. Promotor sprawiedliwości realizując 

obowiązki i prawa wynikające z racji pełnionego urzędu, staje u początku 

procesu, aby czuwać nad obroną dobra wspólnego, które jest priorytetowym 

zadaniem. Swoją obecnością i działalnością procesową przyczynia się do 

anulowania nieprawidłowości, które mogłyby przyczynić się do szkody 

dobra wspólnego.

6.1. � Działalność sądowa promotora 
sprawiedliwości na etapie zaskarżenia 
małżeństwa

Działalność sądowa promotora sprawiedliwości rozpoczyna się z chwilą 

złożenia skargi powodowej. Jest to pierwszy etap postępowania wobec 

sędziego w sprawach o nieważność małżeństwa. Faza tego procesu rozpo-

czyna się więc wniesieniem sprawy do sędziego. Po jej wniesieniu sędzia 

zobowiązany jest ją rozpatrzyć i podjąć decyzję o jej przyjęciu bądź odrzu-

ceniu. W odniesieniu do praw i obowiązków promotora sprawiedliwości 

istotne jest na tym etapie prawo do zaskarżania małżeństwa oraz prawo do 

wykluczania osób z procesu. Należy zatem tutaj rozpatrzyć kompetencje 

promotora sprawiedliwości, które mają bardzo ważne znaczenie dla pra-

widłowości przebiegu procesu207.

6.1.1. � Stwierdzenie kompetencji sądu i promotora 
sprawiedliwości

Po otrzymaniu skargi powodowej sąd winien rozpatrzyć kompetencję swoją 

oraz promotora sprawiedliwości208. Według przepisów prawa kanonicznego 

sądem właściwym jest:

207  Por. H. Jone, Commentarium in Codicem Iuris Canonici, t. 3, Paderborn 1950–1955, 
s. 117; zob. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1430–1437.

208  Zob. F. Roberti, De competentia in causis matrimonialibus, „Apollinaris” 1983, nr  11, 
s. 293–296; por. G. Péries, Le procureur fiscal ou promoteur, „Revue de sciences ecclésiasti-
ques” 1897, nr 75, s. 335.
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•	 trybunał miejsca zawarcia małżeństwa,

•	 trybunał miejsca, w którym strona pozwana faktycznie przebywa,

•	 trybunał mający faktyczną możność zabrania większości zeznań 

czy dowodów, po wyrażeniu zgody na wniesienie sprawy przez 

ordynariusza miejsca strony pozwanej oraz ordynariusza miejsca, 

na terenie którego można zebrać większość dowodów, o ile nie zgłosi 

zastrzeżeń strona pozwana209.

Promotorowi sprawiedliwości tych wszystkich trybunałów są kompeten-

tni do przyjęcia denuncjacji i wszczęcia sprawy o nieważność małżeństwa. 

Rozpatrując kompetencję promotora sprawiedliwości, należy jasno pod-

kreślić, że samo stwierdzenie kompetencji promotora sprawiedliwości do 

zaskarżenia małżeństwa nie jest wystarczające do wniesienia zaskarżenia. 

W razie absolutnej niekompetencji promotora sprawiedliwości sąd obowią-

zany jest odrzucić skargę. Jednakże prawo daje możliwość promotorowi 

sprawiedliwości, w razie odrzucenia skargi, odwołania się w ciągu 10 dni 

i złożenia rekursu do wyższej instancji. Rekurs winien być rozpatrywany 

zawsze z udziałem promotora sprawiedliwości sądu wyższej instancji210.

Jeżeli natomiast sąd wyższej instancji, w ciągu miesiąca od wniesienia 

skargi, nie przyjmie jej ani nie odrzuci, promotor sprawiedliwości ma 

obowiązek zwrócić się do sędziego, by rozpoczął czynności procesowe 

i dokonał cytacji stron. Po upływie dalszych pięciu dni promotor sprawied-

liwości powinien sprawę przedstawić biskupowi, a nawet prosić biskupa 

o wyznaczenie innego sędziego211.

Należy zgodzić się z argumentacją Grzywacza, który twierdzi, że mało 

prawdopodobne jest oddalenie skargi powodowej dla braku podstaw praw-

nych lub faktycznych, jest bowiem mało prawdopodobne, by promotor 

sprawiedliwości żądał stwierdzenia nieważności małżeństwa z tytułu nie 

uznanego przez prawo kanoniczne lub też by nie miał do dyspozycji żad-

nych dowodów na stwierdzenie nieważności małżeństwa. W przypadku 

tak poważnej nieznajomości prawa zdaniem Grzywacza, piastujący ten 

urząd nie nadawałby się na to odpowiedzialne stanowisko. Należy tu jeszcze 

209  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1673.

210  H. Graziani, De iure accusandi matrimonium, „Ephemerides” 1946, nr 2, s. 130.

211  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości i  jego udział w sprawach małżeńskich, Lublin 
1974, s. 300.
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zaznaczyć, iż zwykle promotor zaskarża ważność małżeństwa po przepro-

wadzeniu procesu przedsądowego212

6.1.2. � Stwierdzenie zgorszenia i konieczności obrony 
dobra wspólnego w diecezji

Stwierdzenie kompetencji promotora sprawiedliwości do zaskarżenia 

małżeństwa nie jest wystarczające do wniesienia zaskarżenia. Należy 

wykazać, że stwierdzenie nieważności małżeństwa przyczyni się do dobra 

publicznego diecezji, w której pracuje sąd. Jeśli nieważność małżeństwa 

nie powoduje zgorszenia na terenie diecezji kompetentnego promotora 

sprawiedliwości, lecz gdzie indziej, denuncjację należy skierować do kom-

petentnego promotora tej diecezji, w której zaistniało zgorszenie. Grzywacz 

zwraca uwagę, iż należy także stwierdzić, że zaskarżenie nieważności mał-

żeństwa przyczyni się do dobra publicznego diecezji, ponieważ promotor 

sprawiedliwości nie ma obowiązku bronienia dobra publicznego w ogóle 

w całym Kościele, lecz jest on zobowiązany do obrony dobra publicznego 

tylko tej diecezji, w której sprawuje urząd. Jeżeli więc nieważność mał-

żeństwa nie powoduje zgorszenia na terenie diecezji kompetentnego pro-

motora sprawiedliwości, lecz gdzie indziej, denuncjację należy skierować 

do kompetentnego promotora tej diecezji, w której zaistniało zgorszenie. 

Kwestia obrony dobra publicznego w diecezji i zlikwidowanie zgorszenia 

nie należą do trybunału, lecz są zastrzeżone osądowi biskupa213. Zgorszenie 

będzie występować częściej na terenie diecezji, w której mieszkają mał-

żonkowie, niż w diecezji zawarcia małżeństwa. Obrona dobra publicznego 

w diecezji i zlikwidowanie zgorszenia nie należą do trybunału, lecz są za-

strzeżone osądowi biskupa. Sąd jest natomiast zobowiązany do odrzucenia 

skargi w razie absolutnej niekompetencji promotora sprawiedliwości, tzn. 

w przypadku, gdy skargę wnosi promotor sprawiedliwości ustanowiony 

przy innym sądzie214.

212  Tamże, s. 298–300.

213  Por. Tamże, s. 299.

214  Por. H. Jone, Commentarium in Codicem Iuris Canonici, t. 3, Paderborn 1950–1955, 
s. 117–136.
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6.1.3.  Redakcja skargi powodowej

Skarga powodowa powinna:

•	 wskazywać trybunał, któremu przedkłada się skargę,

•	 prośbę o stwierdzenie nieważności małżeństwa,

•	 sugerowany tytuł nieważności,

•	 zwięzły, lecz ogólny opis głównych faktów potwierdzających wpro-

wadzony tytuł,

•	 oraz dowody na ich prawdziwość: nazwiska świadków, dokumenty 

itp., miejsce i datę sporządzenie skargi, podpis powoda lub jego peł-

nomocnika, miejsce zamieszkania powoda, stałe lub tymczasowe 

miejsce zamieszkania pozwanego215,

•	 zgodnie z przepisami Instrukcji w skardze powodowej powód winien 

podać podstawy prawne i faktyczne zaskarżenia. Podanie podstaw 

prawnych i faktycznych ma świadczyć, że skarga nie została złożona 

nierozważnie216.

Wskazane wymogi stawiane przez prawo skardze powodowej są nie-

zbędne dla zapewnienia jej skuteczności. Szczególne znaczenie ma tu 

wymóg wskazania istotnych faktów oraz dowodów, przy pomocy których 

chce powód udowodnić zasadność sugerowanego tytułu nieważności mał-

żeństwa. Wymogi stawiane skardze powodowej za rządów poprzedniego 

kodeksu były podobne217. W skardze powodowej należało podać wszelkie 

informacje, które mogłyby mieć wpływ na ukazanie sędziemu właściwego 

obrazu zaskarżanego małżeństwa. Należało ponadto dołączyć wszystkie 

dokumenty, które mogły zaważyć na ocenie zasadności skargi218. Dlatego 

też należy zwrócić uwagę na fakt, iż skarga jako pierwsze pismo procesowe 

wskazuje nie tylko problem sporny, ale także jaką drogą i jakie dowody 

sędzia może znaleźć rozstrzygnięcie219.

Należy podkreślić, iż inicjatywna strony powodowej, a więc w tym przy-

padku promotora nie polega jedynie na uprawnieniu do wniesienia skargi 

215  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1504, 1658; Provida Mater Ecclesia, art. 59.

216  Provida Mater Ecclesia, art. 57, nr 3.

217  Por. Provida Mater Ecclesia, art. 56, 57, 59.

218  A. Dzięga, Strony sporu w kanonicznym procesie o nieważność małżeństwa…, s. 159–161.

219  Tamże, s. 161.
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powodowej, ale także na sugerowaniu sędziemu sposobu dowodzenia 

w tej sprawie, a więc kształtowania już na początku oblicza procesu. Przy 

redagowaniu skargi powodowej, chociaż powód musi zachować wymagany 

przez prawo schemat, to jednak dobór faktów motywujących proponowany 

tytuł nieważności należy już wyłącznie do powoda. Dzięga twierdzi, iż jest 

to pozytywne ukierunkowanie tytułu nieważności, który zdaniem powoda 

jest możliwy do udowodnienia. Uprawnienie promotora sprawiedliwości 

do sporządzenia i wniesienia skargi powodowej jest więc swoistym upraw-

nieniem do kształtowania oblicza procesu220.

Następnie należy zaznaczyć, iż w początkowym okresie promotor spra-

wiedliwości nie sporządzał formalnej skargi powodowej221, zaskarżając 

małżeństwo. Skargą powodową stawała się zwykle denuncjacja złożona 

wcześniej promotorowi sprawiedliwości; taką skargą powodową stawały się 

również pisma najczęściej składane przez adwokata lub samą zaintereso-

waną stronę. Promotor sprawiedliwości ograniczał się wówczas jedynie do 

zapisania formuły zaskarżenia na denucjacji lub sporządzał krótkie pismo 

z treścią zaskarżenia222.

Za formalną skargę należałoby więc uznać formułę zaskarżenia mał-

żeństwa spisaną przez promotora zwykle w formie dopisku na denuncjacji. 

Już jednak po kilku latach promotor sprawiedliwości sporządzał skargę 

w postaci formalnego pisma. Za rządów starego kodeksu należy zwrócić 

uwagę na przepisy Instrukcji Provida Mater, która choć podkreślała, że 

220  Tamże, s. 166.

221  Skarga powodowa winna zawierać: oznaczenie sądu, do którego jest skierowana 
(sądem tym może być tylko sąd, przy którym jest ustanowiony promotor sprawiedliwości), 
przedłożenie sporu oraz wezwanie sądu o pomoc. Podstawy prawne i faktyczne, jakie należy 
zamieścić w skardze powodowej, winny wyrażać tytuł nieważności małżeństwa oraz sposoby 
udowodnienia tytułu. Wystarczy, jeśli się poda nazwiska i adresy głównych świadków. Poda-
nie podstaw prawnych i faktycznych ma świadczyć, że skarga nie została złożona nierozważ-
nie. W przypadku, gdy promotor zaskarża nieważność małżeństwa z tytułu przeszkód z natury 
swej tajnych, promotor sprawiedliwości powinien się powołać na zarządzenie biskupa lub 
przedłożyć jego zgodę na wniesienie zaskarżenia. W skardze powodowej należy podać adresy 
stron, także nazwisko i adres kuratora, gdy taki jest ustanowiony. Dane dotyczące zamieszka-
nia powinny być udokumentowane przez urzędowe zaświadczenia. Skarga winna zawierać 
datę i być opatrzona podpisem promotora sprawiedliwości. W skardze można umieścić do-
datkowe wnioski, np. prośbę o zmniejszenie kosztów. Do skargi powodowej należy dołączyć 
odpis aktu ślubu stron, dokumenty mające służyć jako materiał dowodowy, denuncjację oraz 
akta dochodzenia pozasądowego; por. A. Dzięga, Strony sporu…, s. 297.

222  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1971, nr 1; Instructio Servanda A Tribuna-
libus Dioecesanis In Pertractandis Causis De Nullitate Matrimoniorum, Art. 37 § 1; Provida 
Mater Ecclesia, „Acta Apostolicae Sedis” 1961, nr , 53, s. 401–464.
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skarga nie powinna być zbyt obszerna, to jednak należało w niej podać 

wszelkie informacje, a w szczególności dokumenty, które mogłyby zawa-

żyć na ocenie zasadności skargi223. Do skargi powodowej należało także 

dołączyć denuncjację oraz akta dochodzenia promotorskiego w przypadku, 

gdy promotor sprawiedliwości zaskarża ważność małżeństwa po przepro-

wadzonym uprzednio dochodzeniu pozasądowym224.

Dowody, którymi powód zamierza potwierdzić prawdziwość faktów, 

należy więc dołączyć do skargi, możliwie w oryginale lub w autentycz-

nym odpisie, oraz przedstawić listę świadków z zaznaczeniem, o jakich 

faktach każdy z nich może zeznawać. Dzięga zwraca uwagę, iż skarga jako 

pierwsze pismo procesowe wskazuje nie tylko problem sporny, ale także, 

jaką drogą i jakie dowody sędzia może znaleźć rozstrzygnięcie225. Idąc tym 

tokiem rozumowania, należy stwierdzić, iż inicjatywa powoda, a zatem 

także i promotora sprawiedliwości, nie polega jedynie na uprawnieniu do 

wniesienia skargi powodowej i odpowiedniego zredagowania jej treści, ale 

także na sugerowaniu sędziemu sposobu dowodzenia w tej sprawie oraz 

odpowiedni dobór i przedstawienie sędziemu środków dowodowych226.

6.2. � Działalność sądowa promotora 
sprawiedliwości na etapie zawiązania 
sporu

Istotą zawiązania sporu jest oświadczenie pozwanego przeciw żądaniu 

powoda z zamiarem uczestniczenia w procesie. Prawo nie przypisuje za-

wiązaniu sporu specjalnych formalności. Wystarczy, jeżeli w oznaczonym 

przez sąd dniu powód wobec sędziego wyrazi swe żądanie, a pozwany 

zaprzeczy żądaniu. W sprawach małżeńskich często zdarza się, że występują 

przeciw nieważności małżeństwa obie strony i promotor sprawiedliwo-

223  Por. Provida Mater Ecclesia, art. 56, 57, 59.

224  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 293.

225  A. Dzięga, Strony sporu…, s. 161; por. także: M. A. Myrcha, Dowód ze świadków w proce-
sie kanonicznym, Lublin 1936, s. 1–8; zob. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1748 oraz 
Provida Mater Ecclesia, art. 94.

226  J. Haring, De promotris iure accusandi matrimonium (ad interpretationem art. 38 In-
structionis 15 Aug.1936), „Apollinaris” 1938, nr 11, s. 296; zob. także: Ecclesiasticum Flaminium, 
A. Sabattini ponente, „Ephemerides” 1954, nr 10, s. 397.



118 Rozdział 6.

Krzysztof Graczyk

ści. Stroną przeciwną jest zawsze obrońca węzła małżeńskiego broniący 

z urzędu ważności małżeństwa227.

Podczas zawiązania sporu pierwszy zabiera głos promotor sprawiedli-

wości, przedstawiając i uzasadniając swoje żądanie, następnie małżonkowie 

określają swoje stanowisko wobec żądania promotora. Do zawiązania 

sporu wystarcza też pisemne oświadczenie strony pozwanej, że zdaje się 

na sprawiedliwość sądu. Wówczas sędzia ustala formułę sporu wspólnie 

z promotorem sprawiedliwości, obrońcą węzła małżeńskiego i drugim 

małżonkiem228.

W wypadku niestawiennictwa promotora sprawiedliwości lub obrońcy 

węzła, sędzia ustala przedmiot sporu ze stronami, uwzględniając skargę 

promotora sprawiedliwości. W sprawach szczególnie trudnych sędzia może 

odroczyć posiedzenie i wyznaczyć nowy termin na dokonanie zawiązania 

sporu229.

W postępowaniu mającym na celu stwierdzenie sporu sędzia obowią-

zany jest wysłuchać zdania wszystkich stron: promotora sprawiedliwości, 

obrońcy węzła i strony. W przypadku niestawienia się strony powodowej 

pozwany może przejąć powództwo lub zażądać umorzenia sprawy, wów-

czas sędzia powinien ponownie wezwać powoda, dołączając do wezwania 

zagrożenie ogłoszenia sporu i umorzenia sprawy. Gdy powód ponownie 

nie stawi się w sądzie, sędzia umarza sprawę, jej prowadzenia może wów-

czas podjąć się promotor sprawiedliwości, o ile domaga się tego dobro 

publiczne230.

Decyzja o sposobie postępowania dla ustalenia formuły wątpliwości 

należy do sędziego231. Musi on jednak nie tylko konsultować ze stronami 

swoją decyzję, ale także pozostawić stronom pewną inicjatywę, wynikającą 

z ich pozycji procesowej. Dlatego powód powinien pozostać aktywny w dal-

szych czynnościach ustalenia formuły sporu. Ostateczna decyzja sędziego 

o brzmieniu formuły sporu jest więc przygotowana i jakby sprowokowana 

przez strony232.

227  E. F. Regatillo, Institutiones iuris canonici, „Santander” 1951, t. 2, s. 196–198; por. także: 
Werenz, Vidal, Cappello, De processibus, Romae 1946, s. 360–362.

228  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 304.

229  Tamże, s. 304.

230  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1850.

231  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1677, nr 2.

232  Por. A. Dzięga, Strony sporu…, s. 166.
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Przepisy kodeksowe przewidują także prawo oceny i akceptacji bądź 

odrzucania ustalonej przez sędziego formuły sporu. Sędzia, określiwszy 

w dekrecie poszczególne wątpliwości, musi poinformować o nich po-

woda233, który przyjmuje formułę, czyli uznaje ją za właściwą, ale ma też 

prawo nie zgodzić się z nią, jeżeli odbiega od jego koncepcji234. Kodeks 

stwierdza, że raz ustalony przedmiot sporu nie może być ważnie zmieniony 

jak tylko nowym dekretem sędziego, z ważnej przyczyny, na żądanie strony 

oraz po wysłuchaniu i rozważeniu racji pozostałych stron235.

6.2.1.  Cytacja promotora

Po przyjęciu skargi, do ważności dalszego postępowania konieczna jest 

cytacja promotora sprawiedliwości, obrońcy węzła małżeńskiego oraz 

stron celem dokonania zawiązania sporu236. Pisemne wezwanie powinno 

ściśle odpowiadać wszystkim wymogom według kan. 1715 Kodeksu Prawa 

Kanonicznego z 1917 roku. Nieprawidłowe wezwanie lub nieprawidłowe 

doręczenie powoduje nieważność wezwania i akt procesu. W razie stwier-

dzenia przez sąd, że wezwanie zostało dokonane nieprawidłowo, należy je 

ponowić, wyznaczając stronom nowy termin stawiennictwa w sądzie237.

Po dokonaniu wezwania stron lub samorzutnym pojawieniu się ich 

przed sądem rzecz staje się sporna, a właściwy do rozstrzygnięcia sprawy 

staje się sędzia lub sąd, który dokonał wezwania. Umacnia się jurysdykcja 

sędziego delegowanego, tak że nie gaśnie ona z chwilą utraty władzy de-

legującego238.

Promotor sprawiedliwości udzielał zawsze swojego głosu, gdy chodziło 

o uznanie strony za nieobecną w sądzie. Ksiądz Henryk Sekrecki czynił to 

w formie dopisku na podaniu adwokata239.

233  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1677, nr 2.

234  Por. A. Dzięga, Strony sporu…, s. 167.

235  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1514.

236  Provida Mater Ecclesia, art. 75.

237  Por. W. J. Doheny, Canonical procedure in matrimoniale cases, t. I, Milwaukee 1948, 
s. 266.

238  Zob. J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 301.

239  „Podanie adwokata: pozwana w wyznaczonym terminie nie stawiła się na przesłucha-
nie, zawiadamiając, że się w przyszłości nie stawi i że solidaryzuje się ze skargą męża. Wobec 
tego mam zaszczyt prosić Wysoki Sąd o uznanie pozwanej za oporną i o nadanie dalszego 
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W początkowym okresie udział promotora sprawiedliwości w zawią-

zaniu sporu potwierdzony jest jego podpisem do dekretu litis contestatio. 

Zawiązanie sporu rozpoczyna bieg procesu, który kończy się sposobami 

przewidzianymi w prawie. Instancja sporu może ulec zawieszeniu albo też 

zakończyć się umorzeniem sprawy lub zrzeczeniem się postępowania240.

6.2.2.  Wnioski promotora

Przed zawiązaniem sporu promotor sprawiedliwości może postawić wnio-

sek o przesłuchanie świadka, udostępnienie dokumentu znajdującego się 

w posiadaniu osoby prywatnej lub przeprowadzenie innego dowodu dla 

zabezpieczenia dowodów241. Przyczyną takiej prośby może być zły stan 

zdrowia świadka, możliwość dalekiego wyjazdu na stałe lub na długi czas, 

niebezpieczeństwo śmierci lub inna przyczyna242.

Gdyby małżonkowie żyli ze sobą po przyjęciu przez sąd skargi o nieważ-

ność ich małżeństwa, a stan ten – zdaniem ordynariusza – wywoływałby 

zgorszenie wiernych, sąd z urzędu lub na wniosek promotora sprawied-

liwości powinien zarządzić ich separację243. Przypadek taki może mieć 

miejsce, gdy małżonkowie związani przeszkodą, od której nie można zyskać 

dyspensy, chcą ze sobą żyć nadal.

Przed zawiązaniem sporu sąd powinien także złożyć wniosek o przy-

znanie „prawa ubogich”, kiedy stron nie stać na zapłacenie kosztów pro-

cesowych. Jednakże, w sprawie prowadzonej z urzędu przez promotora 

sprawiedliwości sąd nie może obciążyć go kosztami, jeżeli strony nie mogą 

uregulować płatności. Może natomiast zobowiązać do zapłacenia taks 

sądowych strony, zwłaszcza gdy proces toczy się na skutek złożonej przez 

małżonków denuncjacji. W przypadku, gdy strony nie mogą z powodu 

rzeczywistego ubóstwa w całości lub częściowo uiścić kosztów sądowych, 

biegu sprawie ze względu na niepewne czasy. Dopisek promotora: Nie sprzeciwiam się ogło-
szeniu pozwanej za oporną”, w: Akta Sądu Metropolitalnego w Lublinie 1941/49. 

240  M. A. Myrcha, Sądy polubowne w prawie kanonicznym, Lublin 1948, s. 82; zob. także: 
Motu proprio „Causas matrimoniale”, nr 8 § 3; por. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 
1927, nr 1 i kan. 1930.

241  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1730.

242  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s.  302; por. Kodeks Prawa Kanonicznego 
z 1917, kan. 1927 §1 i kan. 1930.

243  Provida Mater Ecclesia, art. 63.
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odpowiednio udokumentowany wniosek mogą złożyć małżonkowie lub 

promotor sprawiedliwości. Dokumenty dołączone do wniosku winny 

świadczyć o stanie majątkowym stron. W razie wątpliwości przewodniczący 

kolegium może zasięgnąć innych, także tajnych wiadomości o stanie ma-

jątkowym stron. Przy rozstrzyganiu kwestii ponoszenia kosztów sądowych 

sąd zobowiązany jest zawsze zasięgnąć zdania promotora sprawiedliwości, 

niezależnie od tego, czy bierze on udział w procesie, czy też nie.244

Gdyby po przyznaniu „prawa ubogich” okazało się, że stan majątkowy 

petenta uległ zmianie na lepsze, lub został mylnie oceniony, sąd z urzędu 

lub na wniosek promotora sprawiedliwości, lub obrońcy węzła powinien 

wydać nowe rozporządzenie w tej sprawie. Wniesienie podania o przy-

znanie „prawa ubogich” może mieć miejsce także w ciągu procesu, o ile 

powstało nagłe pogorszenie się sytuacji materialnej strony. Rozstrzygnięcie 

ostateczne sprawy ponoszenia kosztów sądowych winno być dokonane 

w wyroku końcowym245.

W przypadku przyznania „prawa ubogich” zawsze należy stronie przy-

dzielić adwokata z urzędu. Adwokat bez słusznej przyczyny nie może uchy-

lić się od tego obowiązku. W razie niepodjęcia tego obowiązku adwokatowi 

grożą sankcje karne246.

Kwestię wyłączenia ze sprawy sędziego lub promotora sprawiedliwości 

należy rozstrzygnąć przed zawiązaniem sporu. Dla uniknięcia zarzutu 

stronniczości promotor sprawiedliwości powinien powstrzymać się od 

udziału w sprawie, gdy zaistnieją okoliczności247:

•	 pokrewieństwo lub powinowactwo w zakresie przeszkody małżeń-

skiej,

•	 uprzednie pełnienie obowiązków opiekuna lub kuratora strony czy 

też adwokata lub pełnomocnika w tej samej sprawie,

•	 wielka zażyłość lub wielka kłótnia czy nieprzyjaźń,

•	 nadzieja korzyści lub obawa poniesienia szkody po rozstrzygnięciu 

sporu.

244  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 303.

245  F. Triebs, De promotore iustitia, „Apollinaris” 1937, nr 10, s. 395 n; zob. także: J. Haring, 
Beschwerde gegen die Klageverweigerung des Promotores, „Theologisch-Praktische Quartal-
schrift” 1937, nr 90, s. 504.

246  Tamże; J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 304.

247  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1613.
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Słuszność tych przyczyn rozpoznaje biskup lub oficjał. Aby stronom 

umożliwić postawienie zarzutu stronniczości, łącznie z cytacją podaje 

się im do wiadomości imiona i nazwiska sędziów, audytora, promotora 

sprawiedliwości, obrońcy węzła małżeńskiego i notariusza. Zarzut przeciw 

promotorowi sprawiedliwości rozstrzyga przewodniczący sądu kolegial-

nego lub sąd jednoosobowy248. Przy rozstrzyganiu zarzutu stronniczości 

sędziów lub obrońcy węzła małżeńskiego, w sprawach zaskarżanych przez 

promotora sprawiedliwości, należy zawsze wysłuchać zdania promo-

tora sprawiedliwości, o ile także przeciw niemu nie postawiono takiego 

zarzutu249.

Nowy kodeks potwierdza prawo stron do wniesienia prośby o wyłączenie 

określonej osoby z udziału w procesie. Zarzuty przeciwko osobom tworzą-

cym trybunał oraz przeciwko osobom obrońcy węzła małżeńskiego i pro-

motora sprawiedliwości250 strony mają zgłaszać przed ustaleniem formuły 

sporu251. Kodeks stwierdza także jednoznacznie, że te same okoliczności, 

które mogą spowodować odsunięcie się sędziego od sprawy252, powinny 

być przyczyną wycofania się ze sprawy innych pracowników trybunału, 

chodzi o promotora sprawiedliwości, obrońcę węzła małżeńskiego, asesora 

i audytora253.

Podsumowanie

Podsumowując ten artykuł, należy stwierdzić, że promotor sprawiedliwości 

jest publiczną stroną procesu. Opinię tę wyraża wielu autorów, m.in. Dzięga. 

Wspomnieć także należy stanowisko Grzywacza, który uznaje promotora 

248  Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917, kan. 1614, nr 3; Provida Mater Ecclesia, art. 31 § 3.

249  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 302.

250  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan 1448, nr 2, kan. 1451 1.

251  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1459, nr 2.

252  Przyczyną, która może prowadzić do zakłócenia obiektywności sędziowskiej, może być 
zarówno pokrewieństwo lub powinowactwo sędziego względem stron, i  to w jakimkolwiek 
stopniu linii prostej oraz do czwartego pokolenia linii bocznej, sprawowana kuratela i opieka, 
wielka zażyłość, lub niechęć w relacjach z jedną ze stron lub z obiema, spodziewana korzyść 
z prowadzenia danego procesu lub przypuszczalna, domniemana, ale jednak realnie istnie-
jąca groźba jakiejś szkody; por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1448, nr 1.

253  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1448, nr 2.
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sprawiedliwości za stronę sui generis254. Podobnie wyraża się Failde, który 

mówi, że promotor może działać „podobnie” jak strony w procesie255.

Według Diego-Lory można więc mówić, że równość uprawnień pro-

cesowych jest zagwarantowana dla promotora sprawiedliwości i obrońcy 

węzła na tym samym poziomie, na którym jest zagwarantowana stronom 

prywatnym256. Natomiast według Arroba Conde, jeżeli chodzi o prawa, 

można mówić o zasadzie równouprawnienia stron, natomiast w wypadku 

uprawnień ad causam lub ad processum inicjatywa procesowa każdego 

podmiotu uzależniona jest od tytułu uprawniającego257. Należy się zgo-

dzić, iż nowy kodeks zapisuje w kan. 1434 zasadę równości uprawnień 

procesowych dla stron prywatnych, jednakże pozostają nadal w nowym 

kodeksie zasady, które można nazwać śladami uprzywilejowanej pozycji 

strony publicznej w procesie. Na pierwszym miejscu należy tu wymienić 

prawo powtórnej repliki na repliki stron. Uprawnienie to nadaje zarówno 

promotorowi sprawiedliwości, jak i obrońcy węzła kan. 1603258. Strony 

są pozbawione tego prawa i mogą powtórnie replikować za wyraźnym 

pozwoleniem sędziego259. Na drugim miejscu w przypadku, gdy sędzia musi 

nagle ogłosić wyrok lub gdy strony, przez zaniedbanie, nie przedstawiły 

swoich obron, albo w obronach odwoływały się do świadomości i wiedzy 

sędziego, a on, jeśli zapoznał się ze sprawą i jest gotowy do ogłoszenia 

wyroku, to jednak wcześniej zobowiązany jest zażądać uwag promotora 

sprawiedliwości i obrońcy związku260. Należy zgodzić się również ze zda-

niem Diego-Lory, który twierdzi, iż przywileje te są raczej historycznymi 

relikwiami starego prawa i nie wskazują na zamiar zachowania przywilejów 

254  J. Grzywacz, Promotor sprawiedliwości…, s. 191.

255  Interviniendo en la causa a semejanza de las „partes”, w: J. J. Garcia Failde, Nuevo Dere-
cho procesal canonico, Salamanca 1995, s. 83.

256  „A nuestro juicio, la igualdad de opciones procesales queda garantizada a favor del mi-
nisterio publico del promotor de justicia y del defensor del vinculo en el mismo nivel que esta 
para las partes privadas”, w: C. Lora De Diego., Komentarz do kan. 1434, s. 838. 

257  M. J. Arroba Conde, Comentario al. c. 1434, w: E. Benlloch, Código de Derecho Canó-
nico, Valencia 1993, s. 634.

258  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1603, nr 3: „Promotor iustitiae et defensor vinculi ius 
habent iterum replicandi partium responssionibus”.

259  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1603, nr 2: „Hoc ius partibus semel tantum esto, nisi 
iudici gravi ex causa iterum videatur concendendum; tunc autem concessio, uni parti facta, 
alteri quoque data censeatur”.

260  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1606.
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w nowym Kodeksie Prawa Kanonicznego . W tym ostatnim natomiast cy-

towany autor zauważa tendencję do prawdziwego wyrównania, w prawach 

procesowych, stron publicznych i prywatnych biorących udział w proce-

sie261. Nie usiłuje się więc nadać pierwszeństwa stronie publicznej tylko 

dlatego, że broni dobra publicznego Kościoła. Należy tutaj także zwrócić 

uwagę, iż dobro publiczne jest także chronione zarówno przez sędziego, 

jak i trybunał, poprzez zobowiązanie do sprawiedliwego stosowania prawa 

i wyposażonego do tego celu przez kan. 1452 KPK262. Pozwala to, by zarówno 

promotor sprawiedliwości, jak i obrońca węzła mogli stawić czoła stronom 

prywatnym, posługując się tymi uprawnieniami, na jakie pozwalają im 

uprawnienia procesowe263. Na zasadę pełnej równości stron panującą 

w obecnym kodeksie zwraca także uwagę Dzięga264.

261  „No se intenta primar a la parte publica porque defienda el bien publico de la Iglesia. Tal 
bien publico, desde posiciones de desigualdad, no dejara de estar protegido por el juez o tri-
bunal, encargado en todo momento de la aplicacion justa del Derecho y dotado de unas im-
portantes atribuciones, por el c. 1452, para la alvaguardia de este bien publico, que permite sin 
temore que, desde una posicion de igualdad, tanto del promotor de justicia como del defensor 
del vinculo, puedan cada uno enfrentarse a las partes privadas sirviendose de las mismas op-
ciones que sus respectivas posturas procesales-de parte actora o demandada – les permiten”, 
w: C. De Diego Lora, Komentarz do kan. 1434, s. 840–841.

262  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1452: „§ 1. In negotio quod privatorum solummodo 
interest, iudex procedere potest dumtaxat ad instantiam partis. Causa autem legitime intro-
ducta, iudex procedere potest et debet etiam ex officio in causis poenalibus aliisque, quae 
publicum Ecclesiae bonum aut animarum salutem respiciunt. § 2 Potest autem praeterea 
iudex partium neglegentiam in probationibus afferendis vel in exceptionibus opponendis su-
pplere, quoties id necessarium censeat ad vitandam graviter iniustam sententiam, firmis pra-
escriptis can. 1600”.

263  Por. De Diego Lora C., Komentarz do kan. 1434, s. 841.

264  „Skoro teraz w  procesie małżeńskim jest pełnia prawa do obrony, skoro obowiązuje 
obecnie zasada pełnej równości stron, skoro dyspozycyjność sędziego jest ograniczona wy-
łącznie dobrem publicznym Kościoła, należy stwierdzić, że w poprzednim prawie obowiązy-
wała zasada uprzywilejowania dla favor matrimonii nawet z krzywdą konkretnego wiernego, 
obecnie obowiązuje zasada równości stron wobec sędziego”, w: A. Dzięga, Strony sporu…, 
s. 155.
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Wprowadzenie

Małżeństwo jest ściśle związane z cielesną i ziemską egzystencją człowieka. 

Jest nastawione na zrodzenie potomstwa. Sprzeniewierzenie się temu 

prawu, a zarazem obowiązkowi, czy zawarcie związku małżeńskiego z im-

potentem czyni ten związek nieważnym. Impotencja ma różne podstawy 

i przyczyny swego zaistnienia, dlatego nie można jednoznacznie stwierdzić, 

iż osoba dotknięta tym schorzeniem jest trwale niezdolna do zawarcia 

związku małżeńskiego. W niniejszym artykule niemoc płciowa zostanie 

ukazana w aspekcie medycznym oraz kanonicznym.

Na przestrzeni dziejów cywilizacji małżeństwo – jako związek męż-

czyzny i  kobiety, uznany i  zinstytucjonalizowany  – posiadało zawsze 

swój wymiar religijny. W historii biblijnej narodu izraelskiego, do której 

bezpośrednio nawiązuje koncepcja chrześcijańska, małżeństwo uważano 

za instytucję pochodzącą bezpośrednio z ustanowienia Stwórcy, stanowiącą 

obraz przymierza Boga Jahwe z narodem wybranym. W unii małżeńskiej 

upatrywał Stary Testament także wartości osobowe, do których zalicza 

miłość, zgodę i wzajemną pomoc małżonków. W nauce Jezusa Chrystusa 

małżeństwo to instytucja ustanowiona od początku przez Boga jako niero-

zerwalna wspólnota życia jednego mężczyzny z jedną kobietą. W czasach 

nowożytnych Sobór Trydencki uroczyście zdefiniował naukę Kościoła o sa-

kramentalności małżeństwa, a ponadto wprowadził obowiązek zawierania 

małżeństw w formie kanonicznej, starając się w ten sposób wyeliminować 

małżeństwa tajne. Leon XIII, podkreślając w encyklice Arcanum divinae 

sapientiae z 1880 roku charakter sakralny małżeństwa, broni zdecydowanie 

jurysdykcji Kościoła nad tą instytucją. Kodeks Prawa Kanonicznego z 1917 

roku ukazuje małżeństwo jako kontrakt, przez który mężczyzna i kobieta 

przekazują sobie nawzajem i przyjmują określone prawa i obowiązki, wśród 

których istotnym i charakterystycznym jest ius in corpus (prawo do ciała), 

trwałe i wyłączne w odniesieniu do aktów skierowanych na zrodzenie 

7
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potomstwa. Zachodzące zmiany w sposobie życia i pojmowania instytucji 

małżeństwa w XX wieku nie mogły pozostać bez wpływu na doktrynę przyj-

mowaną w obrębie Kościoła. Uwieńczeniem owej ewolucji, prowadzącej 

do coraz pełniejszego i głębszego rozumienia małżeństwa, stała się nauka 

Soboru Watykańskiego II zawarta w konstytucji duszpasterskiej o Kościele 

Gaudium et spes (nn. 47–57). W wymienionym dokumencie przyjęto szereg 

zasad fundamentalnych zmieniających tradycyjną wizję małżeństwa. Istotę 

małżeństwa oraz jego charakter – jako umowy i instytucji – Sobór wyraził 

w znamiennych słowach: „Głęboka wspólnota życia i miłości małżeńskiej, 

ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego prawem, zawiązuje się 

przez przymierze małżeńskie, czyli nieodwołalną osobistą zgodę. W ten 

sposób aktem osobowym, poprzez który małżonkowie wzajemnie się sobie 

oddają i przyjmują, powstaje z woli Bożej, instytucja trwała także wobec 

społeczeństwa (…). Z samej zaś natury swojej instytucja małżeństwa oraz 

miłość małżeńska nastawione są na rodzenie i wychowanie potomstwa, 

co stanowi jej jakby szczytowe uwieńczenie”265.

Zakazy zawierania małżeństw spotyka się już w prawie żydowskim. 

Już w pierwszych stuleciach istnienia Kościoła znano pojęcie przeszkody, 

szczególnie jeśli chodzi o zawieranie małżeństw z heretykami. Pierwszy 

wykaz przeszkód o charakterze prawa partykularnego opracowany został 

na Synodzie Rzymskim w 721 roku. Pojęcie to ewoluowało wraz z rozwojem 

Kościoła, ale dopiero prawo kodeksowe określiło dokładniej tak pojęcie, jak 

i podział przeszkód małżeńskich. Przeszkodą małżeńską w znaczeniu szero-

kim jest każda okoliczność, która na mocy prawa Bożego albo ludzkiego nie 

pozwala na ważne lub godziwe zawarcie umowy małżeńskiej. Przeszkodą 

małżeńską natomiast w znaczeniu ścisłym jest wspomniana okoliczność 

dotycząca bezpośrednio osoby zawierającej małżeństwo266.

Przeszkoda taka ma charakter legis inhabilitatis, tzn. sprawia niezdolnym 

podmiot do ważnego zawarcia małżeństwa. Jak czytamy: „Przeszkoda 

zrywająca czyni osobę niezdolną do ważnego zawarcia małżeństwa”267. 

Do takich właśnie przeszkód zrywających małżeństwo należy impotencja 

zwana inaczej przeszkodą niemocy płciowej.

265  W. Góralski, Ius matrimoniale. Ze studiów nad kościelnym prawem małżeńskim, t. 1, 
Lublin 1990, s. 7–11.

266  P. Hemperek, W. Góralski, F. Przytuła (i  in.), Komentarz do Kodeksu Prawa Kanonicz-
nego, t. 3, Lublin 1986, s. 231–232.

267  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1073.



129Zaburzenia psychoseksualne

Wybrane zagadnienia z zakresu nieważności małżeństwa kanonicznego…

7.1. � Impotencja w ujęciu medycznym

7.1.1. Pojęcie impotencji

Impotencja, inaczej niemoc płciowa, dotyczy zarówno mężczyzny, jak 

i kobiety. W znaczeniu fizjologicznym jest to niezdolność do obcowania 

cielesnego, niezdolność do zapłodnienia i poczęcia. Ogólnie ujmuje się ją 

jako niezdolność do zrodzenia. Rozróżnia się impotencję: erekcyjną, pro-

kreacyjną, podstawową, trwałą (czyli stan, który w żadnych okolicznościach 

nie pozwala na kompletny stosunek płciowy) oraz wtórną (nabytą po okresie 

wcześniejszej normalnej aktywności seksualnej)268.

Niezdolność do odbycia stosunku płciowego może być pochodzenia 

organicznego lub psychogennego. Niemoc płciową organiczną mogą 

powodować zmiany w obrębie samych narządów płciowych (np. znie-

kształcenie prącia znacznego stopnia, słoniowacizna prącia i moszny, 

wodniak jądra), zmiany w ośrodkowym układzie nerwowym (wiąd rdzenia, 

stwardnienie rozsiane), niewydolność hormonalna gruczołów płciowych, 

zaburzenia wydzielania przysadki, nadnerczy i tarczycy, niektóre choroby 

zakaźne i cukrzyca, przewlekłe zatrucia (morfinizm, kokainizm, alkoholizm). 

Niemoc płciowa psychogenna jest spowodowana najczęściej nadmiernymi 

procesami hamowania, wywołanymi na przykład stanami lękowymi (lęk 

przed chorobą weneryczną, przed zapłodnieniem, przed nieudaniem się 

stosunku)269.

Impotencja nosząca też nazwę dysfunkcji seksualnej (z gr. dys – nie, 

zaburzenie; łac. functio – czynność), dzieli się również na indywidualną 

lub interakcyjną. Są to:

•	 Zaburzenia potencji seksualnej (brak odpowiedniej zdolności do 

reakcji seksualnej oraz sprawności seksualnej);

•	 Zaburzenia pobudliwości seksualnej (brak odpowiedniej podatności 

na powstawanie podniecenia seksualnego oraz zakłócenia w szyb-

kości przebiegu reakcji seksualnej);

•	 Zaburzenia podniecenia seksualnego (brak adekwatnych reakcji 

seksualnych na stymulację zewnętrzną i wewnętrzną);

268  E. Ozorowski (red.), Słownik małżeństwa i rodziny, Warszawa 1999, s. 169.

269  T. Różniatowski (red.), Mała encyklopedia medycyny, t. 2, Warszawa 1989, s. 754.
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•	 Zaburzenia motywacji seksualnej (siły popędu seksualnego);

•	 Zaburzenia w zakresie zdolności orgastycznych (brak odpowiednich 

zdolności do osiągnięcia zaspokojenia seksualnego lub satysfakcji 

seksualnej).

Jeśli całość funkcji gwarantujących prawidłowe kontakty seksualne 

podzieli się na trzy etapy: libido – spółkowanie – orgazm, to etap pierwszy 

i trzeci częściej ulegają zakłóceniu u kobiet, a etap drugi (w postaci zaburzeń 

erekcji i wytrysku) u mężczyzn270.

7.1.2.  Objawy impotencji

a) Impotencja na tle organicznym – objawy

Cechami charakterystycznymi niemocy seksualnej na tle organicznym 

(impotentia organica) są:

•	 Stwierdzenie choroby organicznej, o której wiadomo, że upośledza 

sprawność seksualną lub zaburza odczuwanie seksualne, przemawia 

za organicznym tłem niemocy. Chorobami takimi są: cukrzyca, cho-

roby przysadki mózgowej, stany po zapaleniu mózgu i pourazowe, 

stwardnienie rozsiane, schizofrenia, nowotwory itp. W razie stwier-

dzenia choroby organicznej – aby wykazać jej związek z zaburzeniem 

seksualnym – należy jeszcze dodatkowo ustalić, czy rodzaj choroby 

tłumaczy charakter powstałego zaburzenia seksualnego.

•	 Stopniowy zanik siły popędu seksualnego.

•	 Opóźniony wytrysk nasienia lub całkowity brak wytrysku. Objaw ten 

przemawia za organicznym tłem choroby.

•	 Zaburzenia seksualne (brak erekcji, częściowa erekcja, wytrysk 

przedwczesny, całkowity brak albo poważne obniżenie potrzeb sek-

sualnych lub odczucia rozkoszy seksualnej) istnieją w każdej sytuacji 

erotycznej, dotyczą każdej partnerki oraz stale istnieją w sytuacjach 

pozaerotycznych271.

Wyróżnić można cztery grupy zaburzeń płciowych pochodzenia orga-

nicznego:

270  K. Imieliński (red.), Seksuologia. Zarys encyklopedyczny, Warszawa 1985, s. 64.

271  T. Bilikiewicz, K. Imieliński, Seksuologia kliniczna, Warszawa 1974, s. 419–420.
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1.	 Zaburzenia aktu płciowego: brak wzwodu, brak wytrysku, brak 

orgazmu, upośledzenie czynności ruchowych, ciągotka;

2.	 Zaburzenia pobudliwości płciowej: ilościowe, w tym wzmożenie 

i osłabienie, i jakościowe, tj. zboczenia płciowe;

3.	 Napadowe sensacje płciowe;

4.	 Zaburzenia dojrzewania płciowego272.

Pierwsza grupa zaburzeń związana jest przeważnie z uszkodzeniami 

rdzenia kręgowego, druga i trzecia – z uszkodzeniami mózgu, czwarta 

natomiast – z uszkodzeniami pnia mózgowego273.

b). Impotencja na tle nerwicowym – objawy

Cechami charakterystycznymi niemocy seksualnej na tle nerwicowym 

są:

•	 Negatywny wynik badań w kierunku stwierdzenia jakiejkolwiek 

choroby organicznej. Może to nastąpić tylko po przeprowadzeniu 

badań klinicznych.

•	 Ostry początek zaburzenia. Pacjent przez jakiś okres utrzymuje re-

gularne, udane stosunki płciowe, po czym od pewnego momentu 

obserwuje u siebie nagłe lub w szybkim tempie narastające objawy 

zaburzenia.

•	 Tendencje do przyśpieszonego wytrysku nasienia w postaci wytrysku 

zbyt wczesnego lub przedwczesnego. Są one wynikiem nadmiernej 

pobudliwości seksualnej, która występuje w początkowych okresach 

rozwoju zaburzenia.

•	 W późniejszym okresie przebiegu nerwicy pojawia się zwykle obni-

żenie pobudliwości seksualnej. Obserwuje się tu nawet reakcję pa-

radoksalną, polegającą na tym, że zaburzenia erekcji są tym głębsze, 

im silniejsze jest w czasie próby stosunku podniecenie seksualne.

•	 Zaburzenia pojawiają się tylko w sytuacjach związanych z odbywa-

niem stosunku płciowego. Powoduje to wybiórcze, niekonsekwentne 

zaburzenia seksualne, pojawiające się tylko w ściśle określonych 

sytuacjach. Zaburzenia mogą występować tylko w odniesieniu do 

272  A. Silvestrelli, Circa impotenza e l`inconsumazione, „Monitor Ecclesiasticus” 1973, nr 98, 
s. 112–130.

273  T. Bilikiewicz, K. Imieliński, Seksuologia kliniczna, s. 429–430.
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jednej partnerki, natomiast może ich nie być przy próbie stosunku 

z inną partnerką.

•	 Wykrycie środowiskowych czynników reaktywnych.

•	 Brak poprawy po stosowaniu środków farmakologicznych.

•	 Ostre objawy lękowe pojawiające się w momencie przystępowa-

nia do stosunku płciowego lub też przed nim. Silne stany lękowe 

przejawiające się również w postaci zmian cielesnych (gwałtowne 

bicie serca, poty) uniemożliwiają odbycie stosunku, gdyż blokują 

możliwość pojawienia się erekcji u mężczyzny. U kobiety mogą 

uniemożliwiać odbycie stosunku poprzez spowodowanie silnego 

skurczu mięśni pochwy (pochwica). Każde niepowodzenie seksualne 

będące następstwem ostrego stanu lękowego staje się dodatkowym 

urazem pogłębiającym już istniejące274.

Nerwicowe zaburzenia seksualne to: mężczyzna – zaburzenia wzwodu, 

zaburzenia wytrysku, zaburzenia orgazmu, zaburzenia libido; kobieta – 

zaburzenia utrudniające mechanikę stosunku, zaburzenia orgazmu, za-

burzenia libido275.

7.1.3.  Obrazy kliniczne impotencji

a) Obraz kliniczny impotencji u mężczyzn

Mężczyzna jest impotentem, gdy nie jest zdolny do:

•	 odczuwania pożądania seksualnego,

•	 osiągnięcia wystarczającej erekcji w następstwie pożądania,

•	 wprowadzenia prącia do pochwy po wystąpieniu erekcji,

•	 odpowiednio długiego w czasie wykonywania ruchów frykcyjnych,

•	 osiągnięcia wytrysku nasienia w następstwie ruchów frykcyjnych,

•	 przeżycia orgazmu w sytuacji i z kobietą, z którą większość mężczyzn 

byłaby w stanie odbyć prawidłowe spółkowanie276.

274  G. Lesagé, Psychic Impotence a Defect of Consent, „Studia Canonica” 1970, nr 4, s. 61–
78; zob. także: T. Bilikiewicz, K. Imieliński, Seksuologia kliniczna, s. 420–424; G. Oesterle, Von 
die psychischen Impotenz, „Ephemeridion Iuris Canonici” 1955, nr 11, s. 133.

275  Tamże, s. 69.

276  K. Imieliński (red.), Seksuologia…, s. 64–65.
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Mężczyzna nie jest zdolny do aktu płciowego:

•	 jeśli pozbawiony jest obu gruczołów płciowych (jąder) wytwarzają-

cych spermę: stać się to może na skutek wrodzonej wady organicznej 

(anorchia) lub nabytej, np. po operacji, jak u kastratów, przez znisz-

czenie jąder po ciężkich schorzeniach, urazach, przy nowotworach 

itd. Przypadki takie są rzadkie. Częściej trafia się niedorozwój jąder 

(hypoplasia) i zatrzymanie się ich w jamie brzusznej lub kanałach 

pachwinowych (cryptorchismus). Gdy niedorozwój ten jest głęboki, 

jądra nie mogą wytworzyć spermy, stan taki należy traktować na 

równi z brakiem jąder,

•	 jeżeli przewody nasienne są uszkodzone na stałe,

•	 jeżeli występuje znaczny niedorozwój lub brak prącia.

Wady te mogą być wrodzone (pochodzenia utworowego) i nabyte. 

Brak prącia (aphalia) wrodzony jest rzadko spotykany, częściej natomiast 

spotyka się niedostateczny jego rozwój (hypoplasia), łączący się zazwyczaj 

z niedorozwojem jąder i brakiem popędu płciowego.

Do zmian nabytych należą amputacja prącia, jego zniszczenie przez 

różne choroby i nowotwory; jeżeli występuje brak lub niedostateczny 

wzwód prącia277.

Zaburzenia wzwodu mogą być trwałe i bezwzględne albo też czasowe 

i względne. Zupełny brak wzwodu trafia się u osób, u których w jądrach 

zniszczone są tzw. komórki Leydiga, wytwarzające hormon płciowy. Poza 

tym zaburzenia wzwodu powodowane są przez najrozmaitsze choroby, 

jak np. paraliż postępowy (paralisis progressiva), stwardnienie rozsiane 

(sclerosis multiplex), poprzeczne zapalenie rdzenia (myelitis transversa), 

guzy lub wylewy do mózgu, uszkodzenia rdzenia lędźwiowego w części 

górnej, zaburzenia gruczołów dokrewnych (tarczycy, przysadki mózgo-

wej), zatrucia tlenkiem węgla (CO), ołowiem, arsenem, alkoholizmem itp. 

Ponadto różne zahamowania psychiczne, także patologiczne przejawy 

popędu, który zwraca się u mężczyzn do mężczyzn (homosexualitas) oraz 

szereg innych przyczyn, których tu szczegółowo wyliczać nie ma potrzeby, 

powodować mogą brak lub niedostateczny wzwód prącia. Niezdolność do 

obcowania występuje jeszcze przy zaburzeniach ejakulacji. Najczęstszym 

z tych zaburzeń jest wytrysk przedwczesny spowodowany nadmierną 

277  J. Prader, Das kirchliche Eherecht in der seelsorglichen Praxis, Bozen–Würzburg–Inns-
bruck–Wien 1983, s. 83–85.
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wrażliwością ośrodka wytrysku; rzadziej natomiast trafia się brak odruchu 

wytrysku z przyczyn natury organicznej lub psychicznej278.

b) Obraz kliniczny impotencji u kobiet

Niemoc bezsporna, pozbawiona wszelkiej wątpliwości, u kobiet zachodzi 

w następujących przypadkach:

•	 wrodzony brak pochwy lub jej wypadnięcie (sytuacja taka jest bardzo 

rzadka),

•	 niedorozwój lub niedrożność pochwy uniemożliwiające obcowanie 

fizyczne – może powstać na skutek nowotworów przebytych w dzie-

ciństwie lub w wieku dojrzałym, cięższych spraw chorobowych, 

zabiegów operacyjnych itp.,

•	 czynnościowa niezdolność do stosunku płciowego w  wypadku 

pochwicy.

Istnieje też problem niemocy wątpliwej u kobiet279. Z pojęcia doskona-

łego aktu płciowego, który z natury rzeczy musi być zdolny do zrodzenia 

potomstwa, wynika, że kobieta cierpi na niemoc płciową nie tylko wtedy, 

gdy zewnętrzne organy rodne są niezdolne do przyjęcia narządów płcio-

wych mężczyzny, ale i wtedy, gdy organy wewnętrzne same przez się są 

niezdolne do poczęcia dziecka. Następujące racje przemawiają za takim 

ustawieniem tejże sprawy:

•	 pierwszymi cechami, które wyróżniają płeć, są męskie i żeńskie 

gruczoły wytwarzające komórki rozrodcze. Gruczołami tymi są 

u mężczyzny jądra, u kobiety – jajniki; ich produktami są plemniki 

i jajeczka, które połączone tworzą nowe życie ludzkie. Jeżeli tych 

istotnych elementów, koniecznych do powstania życia, brak z jakich-

kolwiek przyczyn, to nie może być mowy o akcie zdatnym z siebie 

do zrodzenia potomstwa; akt płciowy nie jest zupełny;

•	 jeżeli u mężczyzny do pojęcia zdolności płciowej wymaga się ist-

nienia jednego, chociaż gruczołu rodnego i zdolności ad coeundi 

(wzwód prącia), to trzeba by również podobnie pod tym względem 

traktować kobietę. I u niej również oprócz zewnętrznych części sro-

mowych należy wymagać przynajmniej jajników (jako odpowiednika 

278  S. Biskupski, M. Żurowski, Prawo małżeńskie Kościoła rzymskokatolickiego, cz. 1, War-
szawa 1971, s. 225.

279  Tamże, s. 226; zob. także: J. Haring, Verschidene Eherechts fragen, „Teologisch-Praktis-
che Quartalschrift” 1937, nr 90, s. 677.
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jąder) do tego, żeby kobieta w znaczeniu prawno-kościelnym mogła 

być uznana za zdolną do zawarcia małżeństwa. Argument ten można 

uzupełnić ponadto stwierdzonym naukowo faktem, że w akcie po-

częcia rola kobiety jest również czynna, podobnie jak mężczyzny. 

Tak więc brak wewnętrznych organów rodnych kobiety powinno 

się oceniać jako niemoc płciową,

•	 argument natury prawnej: przedmiotem umowy małżeńskiej jest 

wzajemne prawo małżonków do siebie, do swego ciała, do aktów 

zdolnych z siebie do zrodzenia potomstwa. Tam zatem, gdzie istnieje 

biologiczna pewność, że poczęcie nie może nastąpić, nie ma przed-

miotu umowy małżeńskiej, nie ma zatem i samego małżeństwa,

•	 z kanonu 1086 par. 2 Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1917 roku 

dowiadujemy się, iż pozytywne wyłączenie jakiegokolwiek z tzw. 

dóbr małżeństwa, np. powzięte przy zawieraniu małżeństwa po-

stanowienie skierowane przeciw dobru potomstwa powoduje, że 

małżeństwo staje się nieważne.

7.1.4.  Rodzaje impotencji

a) Impotencja względna

Impotencja względna, inaczej nazywana dysfunkcją seksualną inter-

akcyjną280, manifestuje się – poza nielicznymi wyjątkami – tylko w kon-

kretnym układzie partnerskim, natomiast w ujęciu normy indywidualnej 

obydwoje partnerzy mogą nie wykazywać żadnych odchyleń od normy. 

Symptomatologia dysfunkcji seksualnej interakcyjnej w zasadzie nie różni 

się od dysfunkcji indywidualnych, lecz w sensie przyczynowym jest ściśle 

związana z osobą konkretnego partnera. W tym ujęciu są to więc właściwe 

dysfunkcje partnerskie, ujawniające się w konkretnym układzie dwojga 

osób, chociaż nie zawsze będące wyłącznie konsekwencjami wąsko rozu-

mianej interakcji partnerskiej. Jeśli bowiem dochodzi do kontaktu seksual-

nego między dwojgiem ludzi nie odczuwających wzajemnego pożądania 

280  „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1951, vol 42, nr 2, s. 326: „Impotentia 
coëundi… deviditur in antecedentem, quae contractum matrimonialem praecedit, et in con-
sequentem, si post celebratum matrimonium superveniat”; por. także: J. M. Sanchez, Disputa-
tiones de sancto matrimonii sacramento, Venetiis 1619, t. 2, ks. VII, dys. 92, § 1–2, 4–7.
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seksualnego, lecz wyraźną awersję seksualną (najczęściej występuje ona 

u jednego z partnerów), całokształt interakcji seksualnych wywołujący 

określone dysfunkcje ma w tym wypadku charakter wtórny, gdyż zasad-

niczą przyczyną jest niechęć seksualna w odniesieniu do konkretnego 

partnera. W powstaniu impotencji względnej zasadniczą rolę odgrywa więc 

nie tylko całokształt interakcji między partnerami, lecz także motywacje 

leżące u podłoża tych interakcji. Do typowych dysfunkcji należą: awersja 

seksualna, dysharmonia seksualna, dyspareunia281.

b) Impotencja psychiczna

Impotencja psychiczna, czyli nerwicowe zaburzenia seksualne, to 

wynik zmian chorobowych w zakresie wyższych czynności nerwowych. 

Są to zaburzenia rozgrywające się w najwyższym piętrze struktury apa-

ratu psychofizjologicznego, będącego podstawą prawidłowych funkcji 

seksualnych. Narządy płciowe są tylko aparatem wykonawczym, którego 

funkcjami sterują wyższe czynności nerwowe. Istotnym mechanizmem 

chorobowym w nerwicowych zaburzeniach seksualnych jest napięcie 

lękowe, z którym chory wyczekuje na niepowodzenie. To właśnie napięcie 

lękowe powoduje zaburzenie w czynności narządu płciowego, utrudniające 

lub uniemożliwiające odbycie prawidłowego stosunku płciowego. Ono 

to właśnie powoduje np. zanik erekcji, gdy mężczyzna pragnie i zmierza 

do odbycia stosunku, lub powoduje znaczne przyspieszenie w stanach 

fizjologicznej nadpobudliwości seksualnej282.

Przykładem takiego zaburzenia u kobiet jest pochwica (vaginismus). 

Zaburzenie to polega na silnym napinaniu i kurczeniu się mięśni zamy-

kających ujście pochwy, wskutek czego powstaje mechaniczna zapora 

uniemożliwiająca immissio penis. Skurcze mięśni mogą być tak silne, że 

odczuwane są boleśnie. Obkurczanie się mięśni jest tym większe, im bliższy 

staje się moment podjęcia stosunku, natomiast nie ma go w ogóle w sytua-

cjach niezwiązanych z podnieceniem seksualnym i stosunkiem. Przyczyną 

pochwicy jest lęk stanowiący silny hamulec psychiczny, przejawiający się 

podmiotowo w skurczach mięśniowych mających charakter obronny. Lęk 

ten może być różnorakiej natury, przy czym geneza jego nie zawsze może 

281  K. Imieliński (red.), Seksuologia…, s. 65.

282  T. Bilikiewicz, K. Imieliński, Seksuologia kliniczna, s. 42–43.
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być sobie uświadomiona przez kobietę. W wielu przypadkach w powstaniu 

pochwicy współdziałają czynniki somatyczne i psychiczne283.

7.2.  Istota choroby impotencji

7.2.1.  Przyczyny impotencji

Większość zaburzeń seksualnych ma wieloczynnikowe przyczyny. Wiele 

składających się na to czynników można podzielić na te mające podstawę 

organiczną lub fizyczną oraz takie, które są wynikiem edukacji lub doświad-

czenia; o tych drugich mówi się, że mają podstawę psychologiczną. Czyn-

niki organiczne to te, w których wrodzone lub głównie wrodzone zmiany 

w anatomii, fizjologii lub zachowaniu odpowiedzialne są za zaburzenia 

wzwodu, lub te, gdzie jako rezultat przebytej choroby zaburzona została 

prawidłowa reakcja fizyczna danego osobnika. Czynniki psychologiczne 

odnoszą się do wszystkich doświadczeń życiowych, np. wychowania 

we wczesnym dzieciństwie, fizycznych i psychologicznych urazów oraz 

wpływu różnych związków i ich wzajemnego oddziaływania z wrodzonymi 

(zaprogramowanymi) wzorami reakcji na doświadczenia, zależnymi od 

temperamentu284.

Czynniki etiologiczne implikowane w  utracie wzwodu zostały po-

dzielone na cztery kategorie. Kategorię organiczną można zdefiniować; 

zawiera ona te czynniki, gdzie procesy neurofizjologiczne, choroba lub 

psychopatologia odpowiedzialne są za trudności z prawidłową erekcją. 

Kategoria interaktywna zawiera te przypadki, które nie mogą być łatwo 

przypisane organicznej lub doświadczeniowej kategorii i ewentualnie 

zawiera elementy ich obu. Czynniki wymienione jako doświadczeniowe 

i dotyczące więzi identyfikują przypadki, które mogą być uważane jako 

psychologiczne285.

283  Tamże, s. 111.

284  Tamże, s. 168.

285  Tamże, s. 169.
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I. ORGANICZNE (FIZYCZNE) % 0 1 2 3 4 5 6 7 8 9
1. Choroba 8,0 
2. Jatrogenne (leki) 3,5 
3. Psychozy 1,7 
4. Zaburzenia neurohormonalne 1,3 
5. Nadużywanie leków lub środków 1,1 
6. Zaburzenia naczyniowe lub neurogenne 0,8 
7. Zaburzenia osobowości 0,6 
8. Upośledzenie umysłowe lub fizyczne 0,3 
9. Uraz fizyczny 0,3 
10. Jatrogenne (inne) 0,1 

17,7 

II. INTERAKTYWNE
11. Niski popęd płciowy 8,4 
12. Typ osobowości 8,4 
13. Potrzeby homoseksualne 4,6 
14. Wiek 3,9 
15. Zboczenia płciowe 3,6 
16. Depresja 2,8 
17. Dyspareunia 2,5 
18. Poważne stany lękowe 1,8 
19. Niska samoocena 1,1 
20. Konflikty identyfikacji z własną płcią 0,4 

37,5 

III. DOŚWIADCZENIOWE
21. Rygoryzm wychowawczy 5,9 
22. Ortodoksja religijna 3,2 
23. Zaburzone więzi rodzinne 1,5 
24. Problemy życiowe 1,4 
25. Urazy psychologiczne 1,0 
26. Molestowanie dzieci 0,4 

13,4 

IV. PROBLEMY Z WIĘZIĄ PARTNERSKĄ
8,2 
6,8 
5,4 
4,9 
2,2 
1,5 
1,3 
0,8 

27. Lęk co do własnej sprawności seksualnej
28. Odrzucenie (utrata partnerki)
29. Odrzucenie (porzucenie przez partnerkę)
30. Heterofobia
31. Szczególna niezgodność seksualna
32. Obawa przed intymnością
33. Utrata atrakcyjności (przyzwyczajenie)
34. Zaburzenia u partnerki
35. Słabe komunikowanie 0,8 

31,7 

*  Tabela przedstawia wieloczynnikową naturę zaburzeń wzwodu: względna częstość 
35 czynników etiologicznych.
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7.2.2.  Obrazy kliniczne zaburzeń potencji

Z punktu widzenia medycyny zaburzenia potencji seksualnej występują, 

gdy pojawi się: niezdolność do podniecenia seksualnego, niezdolność 

do reakcji narządów płciowych, niezdolność do reagowania seksualnego 

przez odpowiednio długi czas potrzebny do odbycia stosunku płciowego, 

niezdolność do osiągnięcia rozkoszy seksualnej, niezdolność do dostarcze-

nia rozkoszy partnerce lub partnerowi, niezdolność do zapłodnienia286.

a) Zaburzenia seksualne

Nerwicowe zaburzenia reakcji seksualnych u kobiet to: zaburzenia 

zespołu gotowości seksualnej; pochwica. Zaburzenia zespołu gotowo-

ści seksualnej polegają na nieuzyskiwaniu dostatecznego rozluźnienia 

mięśni okołopochwowych oraz zbyt małym wydzieleniu śluzu w pochwie 

i przedsionku pochwy. Utrudnia to zarówno wprowadzenie członka do 

pochwy, jak i wykonywanie ruchów frykcyjnych287. Pochwica (vaginismus) 

polega na silnym skurczu mięśni zamykających ujście pochwy, wskutek 

czego powstaje mechaniczna zapora uniemożliwiająca immisję członka. 

Skurcze mięśni są sporadyczne, odruchowe, niezależne od woli, wyzwalane 

przez próby penetracji pochwy, antycypację penetracji lub nawet samo jej 

„wyobrażenie”288.

Nerwicowe zaburzenia reakcji seksualnych u mężczyzn to: zaburzenia 

wzwodu członka; zaburzenia wytrysku nasienia. Zaburzenia wzwodu 

polegają na tym, że całkowity brak wzwodu (anevectio, evectio nulla) lub 

częściowy wzwód (semierectio) pojawiają się przy usiłowaniu podjęcia 

stosunku płciowego, natomiast w innych sytuacjach zaburzeń tych może 

nie być. Wytrysk przedwczesny (ejaculatio praecox) pojawia się przed rozpo-

częciem stosunku płciowego. Wytrysk zbyt wczesny (ejaculatio praematura) 

następuje po immisji członka, lecz przed wystąpieniem orgazmu u kobiety. 

Opóźniony wytrysk (ejaculatio retardata) pojawia się po bardzo długim 

286  K. Imieliński, Medycyna i seks. Historia i współczesność, Warszawa 1987, s. 222–228.

287  L. Gapik, Nerwice seksualne i sposoby ich przezwyciężania, Warszawa 1986, s. 28.

288  Z. L. Starowicz, Leczenie czynnościowych zaburzeń seksualnych, Warszawa 1985, s. 188.
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czasie od rozpoczęcia spółkowania. Brak wytrysku (ejaculatio deficiens 

functionalis)289.

Nerwicowe zaburzenia w przeżywaniu satysfakcji seksualnej u kobiet 

jest to oziębłość seksualna w postaci pierwotnej lub wtórnej. Oziębłość 

seksualna pierwotna rozpoznawana jest u kobiet, które nigdy nie przeżywały 

podniecenia. Natomiast postać oziębłości wtórnej pojawia się u kobiet, 

które przeżywały kiedyś pełną satysfakcję seksualną, a następnie zdol-

ność tę utraciły290. Szczególną odmianą nerwicowej oziębłości seksualnej 

jest anorgazmia. Zaburzenie to polega na tym, że przebieg podniecenia 

seksualnego we wszystkich jego fazach jest prawidłowy z wyjątkiem fazy 

końcowej, która nie występuje, powodując zaleganie podniecenia z uczu-

ciem nierozładowanego napięcia psychoseksualnego291.

Zaburzenia w przeżywaniu satysfakcji seksualnej u mężczyzn występują 

rzadko, jako odrębna jednostka. Mogą być natomiast naturalną konse-

kwencją nieudanego stosunku seksualnego, wskutek zaburzeń wzwodu 

lub wytrysku292.

b) Zaburzenia emocjonalne

Impotencja to słowo z ładunkiem emocjonalnym. Według Stekela (1927) 

impotencja odciska swe piętno na całej osobowości mężczyzny293. Najbar-

dziej typowe problemy w dziedzinie psychicznej są dwa: lęk i rola widza. 

Pierwszy z nich to częściej problem mężczyzn. W czasie współżycia niektó-

rzy mężczyźni boją się, że nie będą w stanie dokończyć stosunku i ta obawa 

paraliżuje ich działanie. Wówczas z lęku przed niepowodzeniem mogą mieć 

rzeczywiście problem ze wzwodem, bądź wytryskiem. Drugi problem to rola 

widza. Nastawienie psychiczne, że podczas współżycia musi być osiągnięty 

sukces. Dotyczy to częściej kobiet niż mężczyzn. Kobieta nie angażuje się 

w całkowite oddanie się partnerowi, lecz niepotrzebnie koncentruje się na 

obserwowaniu tego, co odczuwa, czy jest już wystarczająco rozbudzona, czy 

jeszcze nie. Bardzo ważne jest zrozumieć, że orgazm nie jest celem. Wielu 

seksuologów podkreśla, jak złudne jest oczekiwanie na orgazm. Bywa tak, 

289  T. Bilikiewicz, K. Imieliński, Seksuologia kliniczna, s. 154–159.

290  L. Gapik, Nerwice seksualne…, s. 36–37.

291  Tamże, s. 38.

292  Tamże, s. 39.

293  A. Gregoive, J. Pryora, Impotencja…, s. 13.
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że kiedy partnerzy przestają się na nim koncentrować, a zaczynają dawać 

miłość małżonkowi, to dopiero wtedy zaczynają coś przeżywać294.

7.3.  Przeszkoda impotencji – ujęcie prawne

7.3.1.  Geneza przeszkody impotencji

Przekazy mitologiczne świadczą, że impotencja uwarunkowana czynni-

kami psychicznymi występowała w prastarych czasach295. Ciekawe jest, iż 

w Egipcie środkiem przeciwko impotencji było spółkowanie z krokodylem 

(przewrócony na grzbiet krokodyl staje się bezbronny)296. W dawnych 

czasach, a także w wielu częściach świata, nawet dzisiaj impotencja po-

strzegana była jako konsekwencja czarów lub czarnej magii. Takie podejście 

spotyka się w Azji, na Półwyspie Indyjskim, zarówno u Mahometan, jak 

i u Hindusów297. Aż do XX wieku problemy seksualne były domeną bardziej 

Kościoła niż medycyny298.

Do niedawna medyczne zastosowanie terminu „impotencja” było nie-

jasne i dotyczyło różnych problemów seksualnych u mężczyzn. W starym 

tekście medycznym terminu tego używano zarówno w stosunku do męż-

czyzn i kobiet, rozumiejąc to, jako „niemożność lub trudność w dokonaniu 

aktu spółkowania”, a do mężczyzny – jako „brak pociągu seksualnego”, 

niemożność wytrysku, jak również niedoprowadzenie do wzwodu (chociaż 

nie przedwczesny wytrysk). Jego medyczne zastosowanie zakłada niekon-

sumowanie małżeństwa i dotyczy zarówno kobiet, jak i mężczyzn299.

Żeńskim odpowiednikiem terminu „impotencja” jest termin „oziębłość”, 

który należy już do rzadkości w piśmiennictwie medycznym z uwagi na 

jego niepotrzebnie pejoratywne implikacje. Masters, Johnson i Ikolodny, 

odwołując się do terminu „oziębłość”, pisali „ponieważ terminowi temu 

brakowało diagnostycznej precyzji i coraz częściej używany był w sposób 

294  M. Wołochowicz, Jak w pełni wykorzystywać Boży dar płciowości? Czyli seks po chrześ-
cijańsku, Warszawa 1997, s. 35–36.

295  K. Imieliński, Medycyna i seks…, Warszawa 1987, s. 62.

296  Tamże, s. 63.

297  A. Gregoive, J. Pryora, Impotencja…, s. 13.

298  Tamże, s. 13.

299  Tamże, s. 14.
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negatywny i uwłaczający, przedstawiając kobiety jako zimne albo odrzuca-

jące, wielu seksuologów zaniechało jego używania”300. Dla odmiany Kaplan 

napisał: „stosowanie terminu impotencja jest naganne nie tylko dlatego, że 

ma zabarwienie pejoratywne, ale także dlatego, że jest niewłaściwe. Jeżeli 

impotencja jest po prostu osłabieniem erekcji, dokładniejszym terminem 

byłaby dysfunkcja erekcji301.

W prawie rzymskim impotencja nie była jednolicie uważana za prze-

szkodę. Łatwość bowiem rozwodów, nawet w postaci oddalenia współ-

małżonka (repudium), uwzględniała zerwanie węzła zawartego z osobą 

dotkniętą niemocą. W ten sposób unikano trudności, często nie do po-

konania, przy dowodzeniu faktu niemocy. Przez spadones (impotentów) 

rozumiano w ogóle niezdolnych do spłodzenia potomstwa, bez względu na 

przyczynę tego stanu rzeczy. W prawie justyniańskim zaczęto już rozróżniać 

spadones castrati i spadones simpliciter. Pierwszym nie wolno było zawierać 

małżeństwa, drudzy mogli je zawierać. Niemoc jednak stawała się przyczyną 

rozwodu. Pierwotnie rozwód z tytułu niemocy można było otrzymać po 

dwóch latach pożycia, później okres ten, niejako próby, przedłużono do 

lat trzech. Wreszcie cesarz Leon Filozof zabronił błogosławienia małżeństw 

zawieranych przez eunuchów, związki takie ogłosił za nieważne, a duchow-

nych, którzy by je błogosławili, surowo karał. W prawie żydowskim również 

nie można się doszukać jasnych pod tym względem przepisów. Na ogół 

jednak nie tylko impotentia coeundi, ale i impotentia generandi w prawie 

żydowsko-talmudycznym uchodziła za przyczynę rozwodu. W prawie 

kościelnym okresu najdawniejszego nie mamy żadnych dokumentów, 

na podstawie których można by coś pewnego powiedzieć o przeszko-

dach niemocy. Przyczyna tego braku leży w ogólnej zasadzie, że Kościół 

stosował prawo narodów, z którymi się stykał, oczywiście z koniecznymi 

korekturami302.

300  Tamże.

301  W  pierwszej (1982) edycji Podręcznika Diagnostyki i  Statystyki Chorób Umysłowych 
(Diagnostical and Statistical Manual for Mental Disorders) używano zarówno terminu „ozięb-
łość”, jak i „impotencja”. W edycji II Diagnostical and Statistical Manual for Mental Disorders 
z 1968 roku występowała jedynie impotencja. Natomiast w edycji III podręcznika z 1980 roku 
obydwa terminy znikły. Nie występują one również w  nowym wydaniu Międzynarodowej 
Klasyfikacji Chorób (International Classification of Diseases – ICD 10). Większość zawodow-
ców jednak jest wrażliwa na piętnujące efekty pejoratywnego zwrotu „oziębłość” używanego 
się stosunku do kobiet, a nie na jego męski odpowiednik, impotencję.

302  S. Biskupski, Prawo małżeńskie…, s. 219.
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Kościół starożytny uznawał praktykę rzymską, jeśli była ona oparta na 

prawie naturalnym, a odrzucił to, co było błędne, np. niepłodności nie uznał 

za przeszkodę małżeńską. Z czasem w Kościele zaistniał jakby podwójny 

zwyczaj co do traktowania małżonków dotkniętych niemocą płciową. 

Kościół galijski w  przypadku niemocy płciowej zezwalał małżonkowi 

zdrowemu – a nawet obojgu małżonkom, jeśli niemoc była względna – na 

zawarcie nowego małżeństwa, natomiast Kościół rzymski domagał się od 

małżonków, aby żyli jak brat z siostrą. Aleksander III (1159–1181) nawiązał 

do praktyki galijskiej. Celestyn III (1191–1198) na wzór rzymski wprowadził 

trzyletnią próbę (experimentum triennale), a pod wpływem prawa ger-

mańskiego zezwolił na występowanie świadków, jeżeli niemoc płciowa 

była wątpliwa. Wspomniana próba trzyletnia dopiero w XIX wieku została 

zastąpiona przez opinię biegłych. Sykstus V w Breve Cum Frequeter z dnia 

27 czerwca 1587 r. wyraził opinię, że małżeństwo zawarte przez mężczy-

znę pozbawionego obu gruczołów płciowych jest nieważne303. Przyczyn 

niemocy płciowej dopatrywano się w wadach organicznych naturalnych 

i w działaniu szatańskim. Z przyczyn naturalnych powstała przeszkoda, 

którą nazywamy dzisiaj bezwzględną, z przyczyn „szatańskich” miała po-

chodzić niemoc względna. Podobnie nauczają Roland, Tankred, Bernard 

z Pawii, Hastiensis i in. Przeszkoda niemocy płciowej zostaje ostatecznie 

sformułowana w prawie dekretałów304.

7.3.2.  Impotencja w nauce prawa kanonicznego

Niemoc płciowa, mimo że była znana w prawie kościelnym od początku, 

nie miała jednoznacznego określenia. Kanonistyka i jurysprudencja do 

niedawna różnie pojmowały istotę niemocy płciowej305. Kontrowersję budził 

wymóg, aby o istocie aktu płciowego decydowała eiaculatio veri seminis in 

vaginam mulieris. Spór rozstrzygnęła Papieska Komisja do Rewizji Kodeksu 

Prawa Kanonicznego, a następnie Kongregacja do Spraw Nauki Wiary, 

303  T. Pawluk, Prawo kanoniczne według kodeksu Jana Pawła II, t. 3, Prawo małżeńskie, Ol-
sztyn 1996, s. 127–128.

304  S. Biskupski, Prawo małżeńskie…, s. 219–220.

305  Zob. F. Gil de Las Heras, Sobre la significación del amor en la relción „juridical del matri-
monio”, „Ius Canonicum” 1966, nr 6, s. 560–587.



144 Rozdział 7.

Krzysztof Graczyk

która w dekrecie z dnia 13 maja 1977 roku wyjaśniła, że eiaculatio seminis 

in testiculis elaborati nie jest istotnym elementem aktu małżeńskiego306.

Przez niemoc płciową (impotentia coeundi) w znaczeniu kanonicznym 

należy rozumieć niezdolność do małżeńskiego obcowania cielesnego 

(incapacitas perficiendi copulam coniugalem). Polega ona na wrodzonym 

lub nabytym braku, występującym u mężczyzny lub kobiety, uniemożliwia-

jącym akt płciowy z natury swej zmierzający do zrodzenia potomstwa307.

Możemy wyróżnić następujące rodzaje niemocy:

•	 Niemoc bezwzględna i względna.

•	 Niemoc uprzednia i następcza (impotentia antecedens et consequ-

ens). Ze stanowiska prawnego ten rodzaj niemocy ma decydujące 

znaczenie. Uprzednia niemoc to taka, która istniała przed zawarciem 

małżeństwa. Następcza zaś powstała na skutek rozmaitych przyczyn 

już po zawarciu małżeństwa; w procesach o nieważność małżeństwa 

nie jest w ogóle brana pod uwagę.

•	 Niemoc ze strony mężczyzny i ze strony kobiety. W kanonistyce 

istnieje gorący spór o, to kiedy mężczyzna, a zwłaszcza kiedy kobieta 

jest w rozumieniu prawa dotknięta niemocą. Od rozstrzygnięcia 

tego teoretycznego zagadnienia zależą wyroki sądów kościelnych 

o nieważności małżeństwa.

•	 Niemoc znana drugiej stronie lub jej nie znana. Niemoc jest faktem 

przedmiotowym i sprawia, że osoba dotknięta nią, bez względu na 

świadomość tego faktu lub brak świadomości o nim, jest niezdolna 

do działań prawnych, a w danym konkretnym wypadku – do zawar-

cia ważnie małżeństwa.

•	 Niemoc trwała i czasowa (impotentia perpetua vel insanabilis et 

temporanea vel sanabilis). Może być mowa o ogłoszeniu nieważności 

małżeństwa tylko wtedy, gdy niemoc jest trwała, kiedy nie da się jej 

usunąć, np. drogą operacyjną, bez narażenia się na utratę życia. Jeżeli 

przez stosunkowo łatwy zabieg można się z niemocy wyleczyć – 

mówimy o niej jako o czasowej albo uleczalnej.

•	 Niemoc wrodzona i nabyta. Oprócz rodzajów niemocy płciowej, które 

wymienia kodeks, kanoniści mówią jeszcze o niemocy wrodzonej, 

naturalnej, pierwotnej, z którą już się ktoś rodzi, i o niemocy nabytej, 

306  Zob. „Communicationes” 1983, nr 14, z. 2, s. 228–231.

307  T. Pawluk, Prawo kanoniczne…, s. 127.
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powstałej z różnych przyczyn zewnętrznych, np. z rany odniesionej 

w wypadku, choroby itd.308

•	 Niemoc funkcjonalna i organiczna. Niemoc ta może być czynnoś-

ciowa albo inaczej funkcjonalna (impotentia coeundi functionalis) 

bądź organiczna (impotentia coeundi organica). Pierwsza polega na 

zaburzeniach w czynnościach narządów płciowych, przy braku wy-

raźniejszych zmian anatomicznych w ich obrębie, druga natomiast 

jest spowodowana wrodzonymi lub nabytymi brakami anatomicz-

nymi309.

7.4. � Impotencja jako przyczyna niezdolności 
osoby do zawarcia ważnego małżeństwa

Małżeństwo jest z natury nastawione na zrodzenie i wychowanie potom-

stwa. Dlatego Kościół deklaruje, iż niezdolność dokonania stosunku mał-

żeńskiego, uprzednia i trwała, czy to ze strony mężczyzny, czy kobiety, czy 

to absolutna, czy względna, czyni małżeństwo nieważnym z samej natury. 

Chodzi zatem o niezdolność do współżycia małżeńskiego przynajmniej 

jednej ze stron, nie zaś o niezdolność do zrodzenia potomstwa. Niemoc 

płciowa jako przeszkoda musi być najpierw uprzednia, tzn. istniejąca 

już przed zawarciem umowy małżeńskiej; niemoc następcza, a więc ta, 

która pojawiła się po zawarciu małżeństwa, nie stanowi przeszkody. Nie 

jest przyczyną nieważności niepłodność kobiety. Jeśli przeszkoda jest 

prawna, czy faktyczna, czy wątpliwość ta jest prawna, czy faktyczna, nie 

należy zabraniać małżeństwa ani też, dopóki trwa wątpliwość, orzekać 

jego nieważności310. Przeszkodę stanowi niemoc zarówno bezwzględna, 

jak i względna, zachodząca u mężczyzny, a także u kobiety (kan. 1084 § 1). 

Niemoc płciowa nie może być tytułem zaskarżenia ważności małżeństwa, 

jeśli pojawiła się dopiero po ślubie (impotentia subsequens)311. Przeszkoda 

308  S. Biskupski, Prawo małżeńskie…, s. 217–218.

309  T. Pawluk, Prawo kanoniczne…, s. 128.

310  C. Suchocki, Przeszkody małżeńskie w prawie kanonicznym i polskim kodeksie rodzin-
nym i opiekuńczym. Poradnictwo rodzinne w aspekcie wymogów Konkordatu, Sandomierz 
1997, s. 29–31.

311  T. Pawluk, Prawo kanoniczne…, s. 128.
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niemocy płciowej pochodzi z prawa Bożego naturalnego, wyklucza więc 

możliwość uzyskania dyspensy312.

Nowy zbiór prawa kanonicznego przynosi doniosłe zmiany w dziedzinie 

przeszkód małżeńskich. Zniesione zostały tzw. przeszkody wzbraniające, ist-

nieją zatem jedynie przeszkody tzw. zrywające, a więc powodujące nieważ-

ność małżeństwa. Stanowią więc prawo uniezdalniające bez względu na to, 

czy pochodzą z prawa Bożego, czy tylko kościelnego. Kan. 1073: „Przeszkoda 

zrywająca czyni osobę niezdolną do zawarcia małżeństwa”313. Przedmiotem 

zgody małżeńskiej jest wspólnota całego życia, trwała i wyłączna, z na-

tury swej skierowana ku dobru małżonków i wychowaniu potomstwa314. 

Niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich dotycząca 

sfery prawa do aktów małżeńskich różni się od przeszkody impotencji, 

o której jest mowa w kan. 1084 § 1315. Impotencja nie odnosi się wszakże 

do wykonywania władz duchowych człowieka, jest natomiast brakiem 

osobowym w sferze fizycznej, która nie ma bezpośredniego wpływu na 

funkcjonowanie władz duchowych. Stanowisko audytorów Roty Rzymskiej 

w tej kwestii nie jest jednolite. Nie brak – także po promulgowaniu w 1983 

roku nowego Kodeksu Prawa Kanonicznego – sędziów rotalnych, zdaniem 

których impotencja, przynajmniej pochodząca z przyczyn natury psy-

chicznej, jest przejawem niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków 

małżeńskich316. Jedną z takich przeszkód zrywających jest właśnie niemoc 

płciowa. Nie każdy rodzaj niemocy płciowej stanowi przeszkodę zrywającą 

małżeństwo. Warunki, kiedy niemoc jest przeszkodą, przepisuje kan. 1084, 

n. 1: „Niezdolność dokonania stosunku małżeńskiego uprzednia i trwała, 

czy to ze strony mężczyzny czy kobiety, czy to absolutna, czy względna, 

czyni małżeństwo nieważnym z samej jego natury”, n. 2: „Jeśli przeszkoda 

niezdolności jest wątpliwa, czy wątpliwość ta jest prawna, czy faktyczna, 

nie należy zabraniać zawarcia małżeństwa, ani też, dopóki trwa wątpliwość, 

orzekać jego nieważności”317.

312  W. Góralski, Kościelne prawo małżeńskie, Płock 1987, s. 36.

313  P. Hemperek, W. Góralski, F. Przytuła, Komentarz do Kodeksu Prawa Kanonicznego, t. 3, 
s. 240.

314  Por. Gaudium et spes, nr 48.

315  W. Góralski, Kanoniczna zgoda małżeńska (kanony: 1095–1107), Gdańsk 1991, s. 61.

316  Tamże, s. 62.

317  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1084.
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Chodzi zatem o niezdolność współżycia małżeńskiego przynajmniej 

jednej ze stron, nie zaś o niezdolność do zrodzenia potomstwa. Zdolność 

do współżycia małżeńskiego zakłada możliwość wprowadzenia członka 

męskiego do pochwy kobiety i złożenia w niej nasienia318.

Niemoc musi być zatem:

•	 uprzednia (antecedens), tzn. musi istnieć już przed zawarciem 

małżeństwa. Jeżeliby niemoc taka znana była stronom lub choćby 

jednej z nich, nie wolno przystępować do ślubu, bo małżeństwo jest 

nieważne. Jeżeli natomiast strony przystąpiły do ślubu w dobrej wie-

rze, a niemoc istniejąca przed ślubem ujawniła się dopiero później, 

przysługuje stronom skarga o ogłoszenie nieważności małżeństwa319;

•	 trwała (perpetua), tzn. taka, której nie da się usunąć ani na drodze 

zwykłej kuracji, ani też zabiegiem operacyjnym, który by nie groził 

życiu ludzkiemu. W wypadku wątpliwości, czy istniejąca niemoc 

jest trwała, czy tylko czasowa (temporanea seu senabilis), nie należy 

utrudniać zawarcia małżeństwa (kan. 1084 § 2);

•	 względna (relativa): do istnienia przeszkody nie wymaga się bowiem 

niemocy bezwzględnej. Jeżeli udowodni się, że np. mąż zaraz po 

ślubie nie jest zdolny do aktu fizycznego ze swoją żoną, że nie może 

dopełnić małżeństwa, ale poza tym jest zdrowy i zdolny do obcowa-

nia z innymi kobietami, mówimy wtedy o względnej niemocy męża, 

która upoważnia do wniesienia skargi o ogłoszenie nieważności 

małżeństwa. Oczywiście niemoc względna jest bardzo trudna do 

udowodnienia w sądzie320.

Jak wiemy, przeszkody małżeńskie są faktami przedmiotowymi. 

Obojętną jest więc rzeczą, czy strony wiedzą o niemocy, która stanowi 

przeszkodę zrywającą, czy też nie wiedzą. Małżeństwo jest ważne lub nie, 

niezależnie od dobrej lub złej woli strony, niezależnie od świadomości 

strony zdrowej, że partner jest dotknięty niemocą, która nie dopuszcza do 

zawarcia małżeństwa321. Wątpliwość co do zaistnienia przeszkody niemocy 

płciowej zachodzi np. w przypadku wycięcia lub podwiązania u mężczyzny 

318  P. Hemperek, W. Góralski, F. Przytuła, Komentarz…, s. 241.

319  „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1913, vol. 5; dec. 3, n. 7, s. 23; vol. 6 
(1914); dec. 21, n. 3, s. 242; vol. 8 (1916); dec. 10, n. 2, s. 101; vol. 44 (1952); dec. 50, n. 2, s. 231. 

320  P. Hemperek, W. Góralski, F. Przytuła, Komentarz…, s. 241 i n.

321  S. Biskupski, Prawo małżeńske…, s. 231–232.



148 Rozdział 7.

Krzysztof Graczyk

nasieniowodu (vasectomia) bądź też wycięcia lub podwiązania u kobiety 

jajowodów (fallectomia) albo wycięcia jajników (aopharectomia). Z punktu 

widzenia moralnego tego rodzaju operacje wprost podejmowane muszą 

budzić zastrzeżenie, jednakże z punktu widzenia prawnego nie można 

odmówić prawa do zawierania małżeństwa tym, którzy poddali się wspo-

mnianym operacjom, ponieważ nie ma pewności, że w takim przypadku 

zachodzi przeszkoda niemocy płciowej. W praktyce sądowej przyjmuje 

się, że przeszkoda małżeńska jest wątpliwa, jeśli niewiasta, pozbawiona 

naturalnego kanału rodnego (carens vagina naturali), jest zdolna do odbycia 

aktu małżeńskiego, o ile operacja odbyła się przed ślubem. Gdyby jednak 

taką operację planowano przeprowadzić dopiero po ślubie, przeszkoda 

byłaby raczej pewna; chodziłoby bowiem o operację nadzwyczajną i bardzo 

rzadko stosowaną322.

We wszystkich przypadkach niemocy płciowej należy opierać się na 

świadectwach lekarskich. Gdyby dochodzenie przedślubne dostarczyło 

wątpliwości co do zdolności płciowej strony, duszpasterz powinien od niej 

zażądać odpowiedniego świadectwa wystawionego przez lekarza specjali-

stę. Miarodajnych informacji w tej sprawie może dostarczyć orzeczenie sądu 

kościelnego, jeśli strona uczestniczyła w procesie o nieważność małżeństwa 

z tytułu niemocy płciowej323.

Przeszkoda niemocy pochodzi z prawa naturalnego. Przez to, że ktoś 

jest niezdolny do obcowania małżeńskiego, przekreśla się wszystkie cele 

małżeństwa, zarówno wydanie na świat potomstwa, jak i następne, gdyż 

w wypadku niemocy nie zaspokaja się popędu seksualnego i nie stwarza 

się ścisłej unii ciał i dusz, nie uzupełnia się wzajem osobowości dwojga 

osób i nie ma tego, co kodeks nazywa mutuum adiutorium. Niemoc zatem 

sprzeciwia się naturze małżeństwa i dlatego stanowi przeszkodę zrywającą 

z prawa natury. Kościół nie dyspensuje od przeszkody niemocy płciowej. 

Rzadkie są przypadki uznawania tej przeszkody przez państwowe prawo 

małżeńskie324. Przeszkoda niemocy w normalnych warunkach ustać nie 

może; nie można też od niej uzyskać dyspensy, ponieważ Kościół nie ma 

władzy udzielania dyspens od przeszkód prawa naturalnego325.

322  T. Pawluk, dz. cyt., s.129–130.

323  Tamże, s. 130.

324  S. Biskupski, Prawo małżeńske…, s. 232.

325  T. Pawluk, Prawo kanoniczne…, s. 130.
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Podsumowanie

Małżeństwo z natury rzeczy jest nastawione na rodzenie i wychowanie 

dzieci, co stanowi jego szczytowe uwieńczenie. Nic więc dziwnego, że 

mówiąc o osobach zdolnych do zawarcia małżeństwa, należy mieć na 

uwadze tylko tych nupturientów, którzy mogą podjąć akty skierowane do 

przekazania życia ludzkiego. W przeciwnym razie musimy stwierdzić, że 

ktoś jest niezdolny do pożycia małżeńskiego, czyli związany przeszkodą 

małżeńską niemocy płciowej. Niemoc płciowa inaczej przejawia się u męż-

czyzny, a inaczej u kobiety. Może być czynnościowa (czyli funkcjonalna) 

albo organiczna. Według kan. 1068 § 1 KPK: „Uprzednia i trwała niemoc 

płciowa, czy to ze strony mężczyzny, czy ze strony kobiety, znana drugiej 

stronie, czy nie, względna czy bezwzględna, zrywa małżeństwo z samego 

prawa natury”. Bierze się pod uwagę tylko niemoc pewną, dlatego w razie 

wątpliwości prawnej lub faktycznej nie należy przeszkadzać w zawarciu 

małżeństwa (kan. 1068, n. 2). Przeszkoda niemocy płciowej pochodzi 

z prawa naturalnego. Osoba niezdolna do obcowania małżeńskiego nie 

jest w stanie realizować celów małżeńskich tj. zrodzenie potomstwa, a także 

nie może być mowy o zaspokajaniu popędu seksualnego. To wszystko 

nie stwarza ścisłej jedności i wspólnotowego wymiaru małżeństwa, czyli 

jest utrudniona jedność ciał i dusz i nie ma uzupełniania się nawzajem 

osobowości dwojga osób (kan. 1013, n. 1). Niemoc zatem sprzeciwia się 

naturze małżeństwa i dlatego, jak głosi kan. 1068, n. 1, stanowi przeszkodę 

zrywającą z samego prawa natury. Za taką przeszkodę uznaje się natomiast 

niemoc płciową uprzednią i trwałą, zarówno ze strony mężczyzny, jak 

i kobiety, niezależnie czy absolutną, czy względną (kan. 1084, n. 1 i 2). Tak 

ujęta niemoc płciowa jest przeszkodą zrywającą. Zawiera w sobie nie tylko 

zakaz zawierania małżeństwa, lecz również sprawia, że małżeństwo zawarte 

w  takiej przeszkodzie jest związkiem nieważnym, chociaż przeszkoda 

wystąpiła tylko u jednego z małżonków. Wywiera ona jednak swój skutek, 

czyniąc małżeństwo albo niegodziwym, albo nieważnym. Małżeństwo jest 

bowiem z natury swej skierowane do zrodzenia i wychowania potomstwa. 

Z tego powodu właśnie Kościół nie udziela dyspensy od przeszkody nie-

mocy płciowej.
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Soborowa Konstytucja Gaudium et spes mówiąc o małżeństwie, pragnie 

je przedstawić całościowo, jako pełną i trwałą wspólnotę życia między 

osobami, dla których małżeństwo w swej istocie oznacza przede wszystkim 

wspólnotę osób w najpełniejszym rozumieniu tego słowa. Konstytucja mó-

wiąc o zadaniach małżonków, przypomina, że ta głęboka wspólnota życia 

i miłości małżeńskiej jest ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego 

prawami, a zawiązuje się przez przymierze małżeńskie. Tym osobowym 

aktem, przez który małżonkowie wzajemnie się sobie oddają i przyjmują, 

powstaje więc z woli Bożej, instytucja trwała również wobec społeczeństwa. 

Ze względu na dobro zarówno samych małżonków, jak i ich potomstwa, 

oraz ze względu na wymiar społeczny każdego małżeństwa, związek ten 

podlega niezmiennym prawom i nie jest uzależniony od ludzkiego sądu.

Gaudium et spes ujmuje małżeństwo jako związek ukierunkowany 

na dobro małżonków, dobro potomstwa i dobro społeczne. Dobro stron 

wynika z określenia zgody małżeńskiej, która jest aktem osobowym, przez 

który małżonkowie się sobie oddają i przyjmują. Oddanie się wzajemne 

osób domaga się całkowitego daru z siebie na wszystkich płaszczyznach 

życia. W niniejszym rozdziale będzie podjęta próba wskazania, jak choroba 

sclerosis multiplex (SM) może niszczyć wspólnotę poprzez swoje skutki. 

Niejednokrotnie bowiem chorzy zatajają swoją chorobę, wprowadzając 

podstępnie w błąd po to, aby uzyskać zgodę małżeńską od swojego kontra-

henta, tym samym narażając dobro małżonków, jak i potomstwa. Nie znając 

wielu skutków tej choroby, pragną zawrzeć małżeństwo, co w konsekwencji 

może być przyczyną wielu odejść strony zdrowej.

8
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8.1 � Sclerosis multiplex jako przyczyna 
nieważności małżeństwa z tytułu 
impotencji

8.1.1. � Impotencja a niezdolność do podjęcia istotnych 
obowiązków małżeńskich

Ponieważ małżeństwo jest z natury rzeczy nastawione ku zrodzeniu i wy-

chowaniu potomstwa, mówiąc o zdolności do zawarcia małżeństwa, należy 

mieć na uwadze m.in. zdolność do podejmowania aktów skierowanych do 

przekazania życia. Stąd Prawodawca deklaruje, iż „niezdolność dokonania 

stosunku małżeńskiego, uprzednia i trwała, czy to ze strony mężczyzny, 

czy kobiety, czy to absolutna, czy względna, czyni małżeństwo nieważnym 

z samej jego natury”326. Chodzi zatem o niezdolność do współżycia mał-

żeńskiego przynajmniej jednej ze stron, nie zaś o niezdolność do zrodzenia 

potomstwa. Zdolność do współżycia małżeńskiego zakłada możliwość 

wprowadzenia członka męskiego do pochwy kobiety i złożenia w niej 

nasienia327.

Należy zaznaczyć, iż niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków 

małżeńskich dotycząca sfery prawa do aktów małżeńskich różni się za-

sadniczo od przeszkody impotencji, o której jest mowa w kanonie 1084 n. 1 

obecnego Kodeksu. Świadczy o tym m.in. zakwalifikowanie przez Prawo-

dawcę impotencji do dziedziny przeszkód małżeńskich, niezdolności do 

podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich – do dziedziny wad konsensu 

małżeńskiego. Impotencja nie odnosi się bowiem bezpośrednio do wyko-

nywania władz duchowych człowieka, jest natomiast brakiem osobowym 

w sferze fizycznej, która nie ma bezpośredniego wpływu na funkcjonowanie 

wspomnianych władz duchowych328. Różnicę tę podkreślili konsultorzy 

326  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1084, nr 1.

327  P. Hemperek, W. Góralski, F. Przytuła, Komentarz…., s. 241.

328  Gil de Las Heras, Dictionnaire de theologie catholique, t. 9, Paris 1927, kol. 2123–2317, 
s. 280.
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Papieskiej Komisji do Rewizji Kodeksu Prawa Kanonicznego, w trakcie 

debaty na temat sformułowania przyszłego kan. 1095, n. 3329.

Należy jednak powiedzieć, iż niektóre trybunały, np. w Hiszpanii, fero-

wały wyroki stwierdzające nieważność małżeństwa z tytułu niezdolności 

do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich, gdy w rzeczywistości 

występowała impotencja, którą uznano za przyczynę wspomnianej nie-

zdolności (w sferze nawiązania relacji międzyosobowych)330. Wyroki te, jak 

trafnie zauważa Gil de Las Heras331, są niezgodne z zamiarem Prawodawcy, 

który impotencji w rozumieniu kan. 1084, n. 1 nie zaliczył do wad zgody 

małżeńskiej332. Impotencja sensu stricto ma miejsce tylko wówczas, gdy 

jest trwała, tzn. nieuleczalna zwykłymi środkami. Tymczasem Prawodawca 

nie wspomina o tym expressis verbis w odniesieniu do niezdolności do 

podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich333.

Niezależnie jednak od tego, co przytoczono wyżej, stanowisko audy-

torów Roty Rzymskiej w omawianej kwestii nie jest jednolite. Nie brak 

bowiem rotalnych, zdaniem których impotencja, przynajmniej pochodząca 

z przyczyn natury psychicznej, jest przejawem niezdolności do podjęcia 

istotnych obowiązków małżeńskich. Przedstawicielem tego kierunku jest 

J. M. Pinto Gómez. Uważa on, iż incapacitas assumendi obligationes matri-

monii essentiales występuje m.in. w przypadkach niemożliwości spełnienia 

aktu małżeńskiego, ilekroć to jest rezultatem zakłóceń sfery pożądanej, 

erekcji, ejakulacji czy też waginizmu psychogennego334. Impotencja może 

być przejawem i zarazem symptomem niezdolności do podjęcia istotnych 

obowiązków małżeńskich tylko wówczas, gdy nie jest nią w znaczeniu kan. 

1084, n. 1. Może więc chodzić o impotencję pochodzącą z przyczyn natury 

psychicznej, a więc funkcjonalną, jeśli nie jest pochodzenia organicznego. 

329  Zob. „Communicationes” 1983, vol. 14, nr 2, s. 228 i 231.

330  Zob. Gil de Las Heras, Dictionnaire…, s. 275–279.

331  Tamże, s. 277 i 279.

332  Gdy jeden z konsultorów zespołu „De matrimonio” Papieskiej Komisji do Rewizji Ko-
deksu Prawa Kanonicznego podniósł – podczas debaty 5 maja 1970 roku – kwestię właści-
wego zamieszczenia kanonu o  impotencji (w  rozdziale o  przeszkodach małżeńskich lub 
ewentualnie w rozdziale o zgodzie), większość uczestników dyskusji była zdania, iż kanon ten 
powinien pozostać w  rozdziale o  przeszkodach. Zob. „Communicationes” 1975, vol. 7, nr  1, 
s. 56.

333  Gil de Las Heras, Dictionnaire…, s. 279.

334  J. M. Pinto Gomez, Incapacitas assumendi matrimonii onera in novo C.I.C., w: Dilexit 
iustitiam. Studia in honorem Aurelii card. Sabattani (curantibus Z. Grocholewski et V.cancel 
Orti), Città del Vaticano 1984, s. 28.
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Wówczas mamy do czynienia z impotencją, która nie ma znamienia trwa-

łości, a co za tym idzie, nie mieści się w ramach nakreślonych w przyto-

czonym wyżej kanonie. Jeśli natomiast występuje przypadek impotencji 

sensu stricto, tak jak ją określa kanon, dana sprawa małżeńska powinna być 

rozpatrywana z tytułu przeszkody, a nie niezdolności do podjęcia istotnych 

obowiązków małżeńskich.

Niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich następuje 

wówczas, gdy ktoś nie jest w stanie, wskutek zaburzeń instynktu seksual-

nego, spełniać aktów małżeńskich w sposób ludzki335, to znaczy dokonuje 

je, zadając drugiej stronie ból, stosując przemoc, gwałt lub okaleczając siebie 

albo też uciekając się do innych środków wewnętrznie złych336.

Najważniejsze zasady podziału niemocy płciowej w prawie pozako-

deksowym wynikają z brzmienia kanonu 1068 Kodeksu z 1917 roku. Ze 

względu na samo małżeństwo, niemoc płciowa może być uprzednia lub 

następcza337. Ten rodzaj niemocy płciowej ze stanowiska prawnego ma 

decydujące znaczenie przy rozpatrywaniu i wyrokowaniu spraw małżeń-

skich. Kodeks bowiem domaga się w sprawach sądowych, przy rozpa-

trywaniu skarg o uznanie nieważności małżeństwa, aby niemoc płciowa 

występowała przed zawarciem związku małżeńskiego i aby tym samym 

ujawniła się zaraz po ślubie. Do ważności bowiem umowy małżeńskiej 

wystarcza, jeżeli przekazanie i przyjęcie przedmiotu było możliwe w chwili 

zawierania małżeństwa. Udowodnienie faktu, czy niemoc płciowa jest 

rzeczywiście uprzednia, napotyka na wielkie trudności, szczególnie jeżeli 

sprawa została wniesiona do Trybunału Kościelnego po kilku latach od 

zawarcia małżeństwa338.

Natomiast niemoc płciowa następcza zachodzi, kiedy na skutek rozmai-

tych przyczyn zjawia się ona już po zawarciu małżeństwa, nie bezpośrednio 

po ślubie, lecz po jakimś czasie od zawarcia umowy małżeńskiej. Przy 

omawianiu niemocy płciowej uprzedniej i  następczej należy zwracać 

335  Codex Iuris Canonici, kan. 1061 § 1.

336  J. M. Pinto Gomez, Incapacitas assumendi matrimonii…, s. 28.

337  Autor I tytuł, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1913, vol. 5; dec. 3. n. 7. 
s. 23; vol. 6 (1914); dec. 21. n. 3. s. 242; vol. 8 (1916); dec. 10. n. 2. s. 101; vol. 44 (1952); dec. 50. n. 2. 
s. 231.

338  „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1951, vol. 43, dec. 44. nr 2. s. 326: „Im-
potentia coëundi… deviditur in antecedentem, quae contractum matrimonialem praecedit, et 
in consequentem, si post celebratum matrimonium superveniat”. Por. J. M. Sanchez, Disputa-
tiones de sancto matrimonii…
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wielką uwagę na podłoże, jakie ma impotencja w konkretnym przypadku. 

W wątpliwości, czy należy przypuścić niemoc uprzednią, czy też następczą, 

kanoniści między sobą nie są zgodni. Generalnie wszyscy oni dochodzą 

do wniosku, że istotny nacisk należy położyć na określenie momentu po-

wstania lub ujawnienia się pierwszych objawów impotencji.

Prawo kanoniczne i orzecznictwo sądowe zna również impotencję 

względną, przez którą rozumie się niezdolność do samego aktu cielesnego, 

jednakże tylko w stosunku do określonej osoby. Impotencja względna może 

być spowodowana przez przyczyny instrumentalne, które sprowadzają się 

do braku proporcji w narządach rodnych. Może także wchodzić w grę nie-

możność pożycia cielesnego między osobami zainteresowanymi na skutek 

oporu psychicznego. Źródłem zaś tego oporu psychicznego najczęściej 

jest niechęć, spowodowana ułomnością drugiej strony lub chorobami, 

o których współmałżonkowie wzajemnie dotychczas nie wiedzieli339.

Inną niemocą płciową jest impotencja organiczna i funkcjonalna. Obu 

tych terminów używają lekarze, prawnicy i psycholodzy, choć przeważnie 

nie w tym samym znaczeniu. W zasadzie jakaś rzecz może być rozpa-

trywana pod kątem organicznym, gdy mianowicie się przedstawia jako 

coś obiektywnego, statycznego; można też patrzeć na rzecz pod kątem 

funkcjonalnym, gdy chodzi o działanie. Zatem, jeżeli chodzi o jakieś na-

ruszenie kształtu, budowy lub wzajemnej proporcji narządów, wówczas 

mamy chorobę organiczną. Natomiast gdy chodzi o jakiś brak w czynności 

organu, wtedy zachodzi niemoc płciowa funkcjonalna. Podział ten jednak 

okazuje się niedostateczny, jeśli weźmiemy oba terminy w znaczeniu 

genetycznym. Obrażenie organiczne z konieczności, bądź przynajmniej, 

ogranicza funkcjonowanie tego organu340.

Akt seksualny jest związany nie tylko ze stanem całego systemu ner-

wowego, ale szczególnie z centrum nerwowym, umieszczonym w rdzeniu 

pacierzowym, a kierującym erekcją341. Jeżeli przeto jakaś wada dotknie tegoż 

centrum nerwowego, to chociaż mogą one dla osoby mało zorientowanej 

wydawać się zupełnie dalekie od organów płciowych i zupełnie od nich 

niezależne, to jednak taka wada może uniemożliwić obcowanie cielesne. 

339  T. Cummins, Impotentia absoluta: modus agendi, „The Clergy Reviev” 1956, nr  41, 
s. 225–228.

340  J. Haring, Verschiedene Eherechts fragen, „Teologisch-Praktische Quartalschrift” 1937, 
nr 90, s. 677.

341  A. Palazzoli, L‘impuissance sexuelle chez l`homme, Paris 1935, s. 12.
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Będzie to wówczas niemoc płciowa o podkładzie wyraźnie fizycznym, a nie 

psychicznym. Natomiast w patologii zwykło się uważać za psychiczne 

czy funkcjonalne wszelkie objawy chorobowe, które w genezie swej nie 

mają uzasadnienia w zmianach anatomicznych, dających się odkryć przez 

autopsję342.

Obecne prawo zatem jaśniej aniżeli poprzednie precyzuje prawną nie-

zdolność do zawarcia małżeństwa, wykorzystując dyskusję i rozstrzygnięcie 

Kongregacji Doktryny Wiary z 13 maja 1977 roku. W znaczeniu kanonicznym 

na pewno przeszkodę stanowi niezdolność do dokonania aktu płciowego, 

małżeńskiego. Zgodnie z tym, co było wyżej omówione, niezdolność u męż-

czyzny i kobiety istnieje wtedy, kiedy nie jest on zdolny do dokonania 

pełnego aktu płciowego. Czyli zgodnie ze starą jurysprudencją i nauką 

kanoniczną o zupełnie pewnej niemocy można mówić wtedy, gdy:

•	 występuje brak lub niedorozwój prącia. Obojętną jest rzeczą, czy 

jest to skutkiem wady wrodzonej, pewnego niedorozwoju, czy wy-

padku343;

•	 następuje stały, niedostateczny wzwód prącia. W tym wypadku należy 

oprzeć się na diagnozie biegłych, którzy stwierdzają, czy jest to cecha 

stała, nieuleczalna, np. spowodowana nieuleczalnym niedorozwo-

jem, czy też paraliżem postępowym (paralisis progressiva)344;

•	 zgodnie z powszechną dotychczasową jurysprudencją i nauką auto-

rów, za niezdolnego do zawarcia małżeństwa uważa się mężczyznę 

pozbawionego obydwu gruczołów płciowych (jąder). Obojętne jest, 

czy ten fakt jest skutkiem wady organicznej, wrodzonej, niedoroz-

woju organicznego, jakiegoś wypadku345;

•	 jeżeli brakuje pochwy, jej niedorozwój, niedrożność, bądź też ja-

kiekolwiek inne organiczne deformacje uniemożliwiające pożycie 

z mężczyzną, jest to uważane za przeszkodę prawną346;

342  G. Oesterle, Von die psychischen Impotenz, „Ephemeridion Iuris Canonici 1955,” nr 11, 
s. 133; E. Bergler, Die psychische Impotenz des Mannes, Bern 1937, s. 27 nn.

343  J. Prader, Das kirchliche Eherecht in der seelsorglichen Praxis…, s. 83–85.

344  G. Lesagé, Psychic Impotence, a  Defect of Consent, „Studia Canonica” 1970, nr  4,  
s. 61–78.

345  A. Silvestrelli, Circa impotenza e l`inconsumazione…, s. 112–130.

346  G. Lesagé, Psychic Impotence, s. 75.
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•	 za powszechnie przyjmowaną niezdolność funkcjonalną przyjmuje 

się często występującą na tle psychonerwicowym tzw. pochwicę, 

czyli vaginismus347.

8.1.2.  Sclerosis multiplex jako przyczyna impotencji

Badacze zajmujący się etiologią choroby sclerosis multiplex wyczerpująco 

nakreślili skutki, jakie powoduje ta choroba, na ludzkie narządy rozrodcze. 

Stwierdzają oni, że ludzka seksualność nie jest wyłącznie seksualnością 

genitalną, lecz obejmuje praktycznie wszystkie aspekty ludzkiej osobowo-

ści. Obejmuje czyjeś samowyobrażenie, samoocenę, percepcję siebie jako 

atrakcyjnego i nieatrakcyjnego, erotyzm, zmysłowość, międzyosobowe 

relacje z obydwiema płciami, oczekiwane role wybrane przez siebie czy na-

znaczone przez czynniki socjalne itd.348 Seksualność widziana w tym świetle 

jest wyrażeniem czyjejś całkowitej osobowości i nie może być oddzielona 

od reszty życia. Dokładnie z tego powodu seksualne zadowolenie może do-

starczać źródła intensywnego, osobowego spełnienia i międzyosobowych 

więzi349. Główne genitalne odpowiedzi w stosunku seksualnym to: erekcja, 

ejakulacja i pojawienie się śluzu350. Erekcja jest pierwszym znakiem seksu-

alnej odpowiedzi u mężczyzn. U kobiet odpowiednią zmianą jest vagina 

lubrication. Odpowiedzi te są mimowolne i mogą zdarzyć się albo refelk-

syjnie, albo psychogenitalnie, np. przez myśli seksualne351. To wszystko jest 

zarządzane przez sympatetyczny układ nerwowy, szczególnie przez nerwy, 

które wychodzą z  rdzenia kręgowego. Uszkodzenia sympatetycznych 

włókien nerwowych, które powodują skurcze, mogą prowadzić do braku 

erekcji, jak też do ejakulacji wstecznej352. Często to się dzieje u chorych 

z SM. Seksualna odpowiedź pociąga bowiem za sobą działanie zarówno 

347  „Pochwica to bolesny, odruchowy skurcz mięśni okolicy sromu i pochwy, występujący 
przy próbie współżycia”; Mała Encyklopedia Medycyny, t. 2, Warszawa 1982, s. 929.

348  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis. Multiple Sclerosis Society of Canada, To-
ronto, 1982, s. 11.

349  W. Cendrowski, Choroby demielinizacyjne, Warszawa 1986, s. 140.

350  R. C. Geiger, Neurophysiology of sexual Response, „Sexuality and Disability” 1979, nr 2, 
s. 259.

351  F. M. Barrett, Sexual Implications of Multiple Sclerosis, „Multiple Sclerosis. Psychological 
and Social Aspects” 1980, nr 42, s. 57.

352  Tamże, s. 58.
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somatycznego, jak i autonomicznego systemu nerwowego. Zniszczenia 

nerwów i zmiany w przewodzeniu właściwe demielinizacji mogą mieszać 

się z różnymi aspektami seksualnej odpowiedzi, w zależności od zakresu 

i  umiejscowienia uszkodzeń353. Ponieważ szeroko rozpowszechnione 

uszkodzenie centralnego systemu nerwowego w SM ma bezpośredni wpływ 

na fizjologię odpowiedzi seksualnej, taki wpływ może być obecny nawet we 

wczesnych stadiach procesu chorobowego, kiedy dostrzega się minimalne 

osłabienie innych funkcji354.

Stwierdzenie to zakłada, że dysfunkcje seksualne u chorych na stward-

nienie rozsiane mogą być obecne nawet wtedy, gdy poznawcze i emo-

cjonalne osłabienia są minimalne. Tak daleko jak to dotyczy chorych na 

SM, mogą oni doświadczać trudności w otrzymywaniu i podtrzymywaniu 

erekcji w seksualnych zbliżeniach355. Niektórzy mogą zaczynać zbliżenie 

cielesne i wtedy tracić erekcję albo mogą doświadczać przedwczesnej czy 

wstecznej ejakulacji, u innych zaś może być nawet całkowity brak ejaku-

lacji. Inni jeszcze mogą znajdować osłabienie siły ejakulacji, ale nie będą 

doświadczali pełnego wpływu seksualnego zbliżenia356. Na dodatek skurcze 

mięśni w okolicach genitalnych mogą mieszać się ze zwykłym czuciem 

doświadczanym podczas seksualnego pobudzania357. Zakres i trwanie tych 

seksualnych dysfunkcji jest różne u różnych ludzi i w różnych okresach 

życia chorego na SM358.

Zmiany w seksualnej odpowiedzi zdarzają się też u kobiet z SM. Doświad-

czają one następujących objawów: brak śluzu, ciężki ból podczas zbliżenia 

cielesnego, ciężką dysartię, która czasami powoduje bezpośrednie pobudze-

nie genitalne, waginizm jako drugorzędny efekt i trudności w osiągnięciu 

orgazmu. W większości przypadków, zmiany te są raczej spowodowane 

przez neuropatologiczne efekty SM niż przez psychologiczne czynniki 

takie, jak: niepokój, zmęczenie, strach359. Orgazm jest integralną częścią 

353  Tamże, s. 59.

354  Tenże, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 13.

355  C. J. Vas, Sexual Impotence and Some Autonomic Disturbances in Men with Multiple 
Sclerosis, „Acta Neurologica Scandinavica” 1969, nr 45, s. 171.

356  Tamże, s. 177.

357  R. C. Geiger, Neurophysiology of Sexual Response, „Sexuality and Disability” 1979, nr 2, 
s. 259.

358  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 15.

359  Tamże, s. 7–8.



161Zaburzenia psychoseksualne

Wybrane zagadnienia z zakresu nieważności małżeństwa kanonicznego…

seksualnego zjednoczenia, natomiast badania kobiet ze zranieniami rdzenia 

kręgowego sugerują, że nawet ciężkie neurologiczne osłabienie i brak czu-

cia genitalnego niekoniecznie wykluczają doświadczenia orgazmu360.

To samo wydaje się zachodzić u chorych na stwardnienie rozsiane. 

Jako dodatki do zmiany w  seksualnych odpowiedziach chorzy mogą 

doświadczać zmęczenia, trudności w komunikowaniu się w sprawach 

seksualnych, niepokoju o reakcję partnera. Wszystkie te czynniki mogą 

dotyczyć seksualnego zainteresowania i wrażliwości. Rezultatem tego jest 

przedwczesne kończenie życia seksualnego361. Tak nałożona seksualna 

izolacja może przerwać nie tylko ogólny sens zaufania do siebie samego, 

ale i niezaatakowany chorobą współmałżonek może czuć się bardziej ze-

stresowany niż osoba z SM. W rezultacie taka patologiczna sytuacja może 

przerwać w sposób nieodwracalny małżeńską jedność i doprowadzić do 

całkowitego rozpadu wspólnoty małżeńskiej362.

Jak z tego wynika, osoba cierpiąca na sclerosis multiplex nie jest w stanie 

z reguły sprostać wymaganiom płynącym z faktu zawarcia małżeństwa. 

Małżeńska relacja jest ze swej natury dozgonna i dlatego prawo do niej 

jest wieczne. Innymi słowy, nupturienci mają wzajemne prawa i obo-

wiązki do nieprzerwanie trwałych relacji, płynących z bonum coniugum 

i bonum prolis. Oznacza to, że uprawnienia i zobowiązania międzyosobo-

wej i heteroseksualnej relacji stosunku seksualnego mają charakter stały. 

Jurysprudencja przyznaje, że w poważnych przypadkach seksualnych, 

zarówno międzyosobowe, jak i heteroseksualne odniesienia na poziomie 

uczuciowym i emocjonalnym mogą nie być możliwe. Osoby dotknięte 

tymi zaburzeniami mogą być w stanie przystępować do aktów seksualnych 

przez pewien czas, lecz z powodu poważnych zaburzeń, mogą okazać się 

niezdolne do trwałego praktykowania aktów seksualnych363. Innymi słowy, 

osoby te nie są zdolne związać się trwałym prawem do takich aktów.

Reasumując należy powiedzieć, że osoby zaatakowane chorobą scle-

rosis multiplex mają poważne dysfunkcje seksualne. Co prawda nie jest to 

360  S. Bergman, Sexual Adjustment of Spinal Cord Injured Women, „Sexuality and Disabi-
lity” 1978, nr 1, s. 85–92.

361  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 19.

362  A. Simons, Problems of Providing Support for People with Multiple Sclerosis and Their 
Families in Multiple Sclerosis: Psychological and Social Aspects, Washington 1982, s. 11.

363  Coram Parisella, 11V 1978, „Il Diritto ecclesiastico” 1978, vol. 89, pars 2, s. 7; coram Raad, 
13 XI 1979, „Monitor Ecclesiasticus” 1980, nr 105, s. 37; coram Kinlin, 30 X 1986, s. 15.
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przyczyną orzeczenia nieważności małżeństwa, gdyż w wielu przypadkach 

osoby wnoszące pozew do sądów kościelnych posiadały już potomstwo. 

Jednak nie mniej jest to ważne dla prawidłowego funkcjonowania mał-

żeństwa. Należy tu podkreślić, że niekiedy nie dochodzi do stosunku mał-

żeńskiego po zawarciu umowy małżeńskiej. Często powodem są głębokie 

przeżycia emocjonalne, które powodują, że osoba chora na SM popada 

zaraz w noc poślubną w impotencję seksualną. Tego dowodzą argumenty 

neurologiczne, jak i przeprowadzone wywiady z chorymi na SM, a którzy 

potwierdzają, że zwykłe pobudzenie emocjonalne może w określonej sy-

tuacji stresowej spowodować impotencję. Okazuje się więc, iż mogą być 

prowadzone procesy o nieważność małżeństwa z tytułu kanonu 1084 n. 1 

obecnego Kodeksu Prawa Kanonicznego, czyli wskazujące na impotencję 

spowodowaną chorobą SM. Jednakże biegli lekarze sądowi muszą uznać, że 

nie doszło do stosunku małżeńskiego, i że przyczyną niemożności odbycia 

tegoż stosunku była choroba sclerosis multiplex.

8.2.  �Sclerosis multiplex jako przyczyna 
nieważności małżeństwa z tytułu 
podstępnego wprowadzenia w błąd

Kanon 1098 obecnego Kodeksu Prawa Kanonicznego, mówiący o podstęp-

nym wprowadzeniu w błąd odnośnie do takiego przymiotu drugiej strony, 

który ze swej natury może poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeń-

skiego, nie wymienia i nie chroni explicite żadnego celu małżeństwa. Jed-

nakże zawarta w tym kanonie ochrona wspólnoty życia jest jednocześnie 

ochroną dobra małżonków, a więc ochroną jednego z celów małżeństwa. 

Jeśli podstępne wprowadzenie w błąd dotyczy zaś ściśle określonego przy-

miotu, mającego istotny wpływ na realizację celu przekazania życia lub 

wychowania potomstwa, np. dotyczy niepłodności jednego z nupturientów, 

to wspomniana ochrona prawna może być odniesiona także do dobra 

potomstwa364.

364  Kodeks Prawa Kanonicznego z  1917, kan. 1084, nr  3; zob. P. A. Bonnet, Il consenso, 
w: Matrimonio canonico fra tradizione e rinnovamento, Bologna 1985, s. 187–189; U. Novar-
rete, Novae methodi technicae procreationis humanae et ius canonicum matrimoniale, 
„Periodica” 1988, nr 77, s. 87–89.
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Ponieważ Prawodawca jako przykład przymiotu mogącego zakłócić 

wspólnotę życia małżeńskiego podał niepłodność365, kanoniści podjęli 

próby wskazania innych przymiotów osoby, mogących powodować ten 

sam skutek366. Wskazuje się przy tym, iż przymioty te będą zawsze wynikały 

z treści kanonu 1055, w którym opisana została natura związku małżeń-

skiego i cele małżeństwa367. Kodeks stanowi, iż nieważnie zawiera mał-

żeństwo ten, kto został zwiedziony podstępem dokonanym dla uzyskania 

zgody małżeńskiej, a dotyczącym jakiegoś przymiotu drugiej strony, który 

ze swej natury może poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego368. 

Tego rodzaju dyspozycja stanowi novum w ustawodawstwie kościelnym, 

które zdecydowanie głębiej niż w ustawie kodeksowej z 1917 roku traktuje 

dziedzinę zgody małżeńskiej.

8.2.1.  Istota podstępnego wprowadzenia w błąd

Zagadnienie podstępnego wprowadzenia w  błąd w  dotychczasowym 

prawie nie było uwzględnione. Ponieważ jednak w życiu dochodzi nie-

jednokrotnie do szczególnie jaskrawej krzywdy strony niewinnej, praw-

dopodobnie dlatego w obecnym Kodeksie została ta sprawa uregulowana. 

Chodzi bowiem w konkretnym wypadku o ochronę przed podstępnym 

wprowadzeniem w błąd drugiej strony w materii nie tylko bardzo ważnej dla 

przyszłego pożycia małżeńskiego, ale wręcz istotnej. Błąd co do właściwości 

i przymiotów drugiej strony, o ile nie staje się błędem co do osoby, nie unie-

ważnia małżeństwa. Jednakże wskutek licznych doświadczeń życiowych 

niezbędna okazała się dodatkowa ochrona prawna dla decyzji o zawarciu 

małżeństwa, przez wprowadzenie wady zgody czyniącej związek małżeń-

365  Zob. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1098 w zestawieniu z Kodeks Prawa Kanonicz-
nego, kan. 1084, nr 3.

366  Navarrete twierdzi, że takich przymiotów osoby mogących poważnie zakłócić wspól-
notę życia małżeńskiego może być wiele i  sam podaje 11 przykładów sytuacji, w  których 
w związku z udziałem numpturienta w działaniach związanych ze sztucznym zapłodnieniem 
jego „jakość” może być zupełnie inna niż partnera poinformowano; zob. U. Navarrete, Novae 
methodi…, s. 94–96.

367  P. J. Castano, Il dolo nel matrimonio, w: La nuowa legislazione matrimoniale canonica. 
Il consenso: elementi essenziali, difetti, vizi, Città del Vaticano 1986.

368  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1098: „Qui matrimonium init deceptus dolo, ad 
obtinendum consensum patrato, circa aliquam alterius partis qualitatem, quae suapte natura 
consortium vitae coniugalis graviter perturbare potest, invalide nequit”.
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ski nieważnym, gdy podstępne doprowadzenie do zawarcia małżeństwa 

może przyszłe pożycie bardzo utrudnić, uczynić je bardzo ciężkim, a nawet 

wręcz niemożliwym, ze względu na zatajenie istotnego dla współmałżonka 

przymiotu osoby369.

Dyskusję na ten temat zapoczątkował F. Triebs. Jako argument podaje 

on, że nie powinno pozwolić się na to, by wprowadzający w błąd bezkarnie 

wyciągał korzyści, podczas gdy ofiara jego działania zostaje skazana na 

dożywotnią krzywdę370. Dopiero w roku 1957 podejmuje to zagadnienie 

H. Flatten i opowiada się za wprowadzeniem tytułu nieważności. Podob-

nie J. Bank w 1959 roku, wreszcie w 1961 roku szeroko zajmują się tym 

problemem A. Szentirma i ponownie H. Flatten. Tę dyskusję, szczególnie 

koncepcję dwóch ostatnich autorów, szeroko analizuje i krytycznie się do 

niej ustosunkowuje J. Rybczyk. Dochodzi on do konkluzji, że wprowadze-

nie do prawa kanonicznego nowego tytułu nieważności małżeństwa ze 

względu na podstępne wprowadzenie w błąd jest nie tylko możliwe, ale jak 

najbardziej wskazane. Flatten w swoim projekcie dodaje, że przedmiotem 

błędu spowodowanego podstępnie ma być element, który współżycie 

małżeńskie może poważnie zakłócić371.

Podstęp (dolus) został określony przez Michielsa jako oszukanie dru-

giego, popełnione świadomie i podstępnie, wskutek czego zostaje on 

369  „Chodzi mianowicie o  wypadek, gdy kontrahent zostaje podstępnie wprowadzony 
w błąd przez współkontrahenta. Powstaje wtedy sytuacja, w której podstępne działanie jednej 
strony zmierza do tego, ażeby drugą stronę wprowadzić w błąd lub już błądzącego kontra-
henta utrzymać w błędzie w tym celu, by wyłudzić od niego zgodę na małżeństwo. A więc cel 
podstępnego działania jest jasny: chodzi o wyłudzenie zgody małżeńskiej, której kontrahent 
nie powziąłby w normalnych warunkach, gdyby znał obiektywny stan rzeczy. To podstępne 
wprowadzenie w błąd wytwarza sytuację, w której osoba działająca podstępnie wyrządza dru-
giej stronie krzywdę, wyciągając równocześnie korzyści dla siebie”; J. Rybczyk, Podstępne 
wprowadzenie w  błąd jako postulowany tytuł nieważności małżeństwa, „Roczniki Teolo-
giczno-Kanoniczne” 1963, R. 10, z. 4, s. 126.

370  Tamże, s. 128.

371  „Tandem unanimi consensu coetus pervenit ad conclusionem defectum consensus ex 
dolo provenientem in novo iure esse admitten dum. Attamen graves statuendae sunt condi-
ciones, scilicet ut dolus patratus fuerit ad abtinendum consensum matimonialem ut dolus 
versetur circa qualitatem alterius partis et quidem circa talem qualitatem compartis, quae nata 
est ad consortium vitae coniugalis graviter perturbandum. Nihil refert utrum talis dolus patra-
tus sit a parte contrahenda, an ab alia persona. Inter Consultores aliqantisper disceptatum est 
de motivo nulitatis matrimonii ex dolo contracti allis tuentibus id iniustitae doli trinuendum 
esse, allis, vero, vitio, libertatis consensus ex dolo derivanti”; P. Huizing. Acta Commisionis, 
opera consultorum Il de matrimonio, „Communicationes” 1971, vol. 3, nr 1, s. 76.
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skłoniony do podjęcia określonego aktu prawnego372. Analizując tę definicję, 

J. F. Castano dostrzega w strukturze prawnej podstępu trzy następujące 

elementy charakterystyczne:

•	 podstęp skierowany jest bezpośrednio ku umysłowi wprowadzanego 

w błąd, pośrednio – ku jego woli;

•	 podstęp zakłada u jego sprawcy intencję wprowadzenia kogoś w błąd;

•	 podstęp połączony jest z intencją skłonienia ofiary podstępu do 

dokonania określonego aktu prawnego373.

Gdy chodzi o pierwszy element, działanie podstępne wprowadza w błąd 

tego, kto jest ofiarą tego działania. Ponieważ przyczyną błędu może być także 

ignorancja, nieuwaga czy zaniedbanie, przeto podstęp można przyrównać 

do tych źródeł błędu. Istnieje jednak tutaj zasadnicza różnica, iż podstęp 

pochodzi z przyczyny zewnętrznej, tj. od innej osoby. Błąd wywołany dzia-

łaniem podstępnym zakłada przeżycia i działanie dwóch osób: tej, która 

stosuje podstęp i tej, która ulega podstępowi, popadając w błąd. Ten, kto 

wprowadza w błąd podstępnie, czyni to jako podmiot zewnętrzny i wolny, 

tym samym więc podstęp stanowi u niego akt woli, zresztą świadomej 

i perwersyjnej. Ofiara zaś podstępu zostaje wprowadzona w błąd, który 

jest aktem intelektu, a nie woli. Zgoda ofiary podstępu będąc aktem woli, 

pochodzi bezpośrednio z błędu, podstęp jest jedynie przyczyną pośrednią 

i zewnętrzną w stosunku do tejże ofiary.

Ponieważ zgoda osoby wprowadzonej podstępnie w błąd wynika bez-

pośrednio z tegoż błędu, wolno powiedzieć, że podstęp zastosowany dla 

uzyskania zgody małżeńskiej jest wadą ze strony woli, jeśli jest rozpatrywany 

jako akt działającego podstępnie podmiotu. Innymi słowy, ofiara podstępu 

wyrażając zgodę, czyni to bezpośrednio w wyniku błędu, a pośrednio w wy-

niku działania podstępnego innej osoby. Tego rodzaju błąd słusznie bywa 

określany mianem „błędu złośliwego”374.

Drugi element działania podstępnego, związany z intencją sprawcy 

takiego działania, obejmuje taką właśnie intencję, którą można określić 

372  „Deceptio alterius deliberate et frandulenter commissa, qua «his inducitur ad ponen-
dum determinantum actum iuridicum»”; G. Michiels, Principia generalia de personis in Eccle-
sia, Parisiis–Fornaci–Romae 1955, s. 660.

373  J. F. Costano, L`influsso del dolo nel consenso matrimoniale, „Apollinaris” 1984, vol. 57. 
nr 3–4, s. 569.

374  Zob. P. Huizing. Acta Commisionis, opera consultorum Il de matrimonio, „Communica-
tiones” 1971, vol. 3, nr 1, s. 77; J. F. Castano, L`influsso del dolo nel consenso matrimoniale…, 
s. 569–571.
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jako intencję czynienia zła. To zło jest skierowane przeciwko temu, kto je 

ponosi375.

Wreszcie trzeci element działania podstępnego, związanego z intencją 

skłonienia ofiary podstępu do dokonania określonego aktu prawnego, upo-

ważnia do nazywania owego działania dolus determinans, dolus causam 

dans, dolus antecedens. Należy mieć tutaj na uwadze ów związek przyczy-

nowy pomiędzy podstępem działającego a określonym aktem prawnym 

ofiary podstępu. Aktem prawnym jest w interesującym nas przypadku akt 

zgody małżeńskiej. Związek zachodzący pomiędzy działaniem podstęp-

nym danej osoby a wyrażeniem zgody małżeńskiej jest tak istotny, że bez 

owego działania zgoda nie zostałaby wyrażona. Podstęp i zgoda małżeńska 

pozostają więc w relacji przyczyna–skutek, choć wpływ przyczynowy nie 

jest tutaj bezpośredni. Nie chodzi zatem o dolus concomitans, który nie 

ma wpływu przyczynowego na zgodę osoby wprowadzanej w błąd, gdyż 

akt prawny byłby przez nią podjęty także wówczas, gdyby podstęp nie 

zachodził376.

Kanon 1098 podkreśla, że podstęp w konkretnym wypadku winien być 

dokonany w celu uzyskania zgody małżeńskiej drugiej strony. Przedmiot 

podstępnego wprowadzenia w błąd nie może być byle jaki, ale winien 

dotyczyć przymiotu drugiej osoby, który to przymiot zdolny jest ze swej 

natury zakłócić w przyszłości, i to poważnie, wspólnotę życia małżeń-

skiego. Nie jest rzeczą istotną, czy podstępnego wprowadzenia w błąd 

dokona strona osobiście zainteresowana, czy też dokona tego ktoś trzeci 

na jej korzyść. Skutek bowiem dla strony pokrzywdzonej jest ten sam377. 

Podejmując analizę kan. 1098 należy zwrócić uwagę na sam sposób postę-

powania autora działania podstępnego. Zaznaczono już, iż może nim być 

zarówno współkontahent, jak i osoba trzecia. Stosując podstęp w stosunku 

do kontrahenta winien mieć na uwadze wprowadzenie go w błąd i to w celu 

uzyskania zgody małżeńskiej. Samo bowiem podjęcie podstępu zawiera 

element wprowadzenia kogoś w błąd378.

Sformułowanie kanonu ad obtinendum consensum wskazuje, że chodzi 

tu o dolus directus. Działanie podstępne zakłada świadomość i celowość 

375  J. F. Costano, L`influsso del dolo…, s. 572.

376  Tamże, s. 572–573; zob. Tenże, Il “dolus”, vizio del consenso matrimoniale. Commenta-
rio ab can. 300 dello schema, „Apollinaris” 1982, vol. 55, nr 3–4, s. 655–676.

377  P. Huizing, Acta Commisionis…, s. 78.

378  J. F. Costano. L`influsso.., s. 577.
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takiego postępowania i zmierza do wywołania błędu u nupturienta. Tego 

rodzaju działanie nie ma natomiast miejsca, gdy jedna strona ukrywa dany 

przymiot, który jednak druga strona zna skądinąd. Tym samym druga 

strona akceptuje ten przymiot, niezależnie od tego, czy strona działająca 

podstępnie wie o tym379. Nie zachodzi wówczas faktyczne ulegnięcie przez 

kontrahenta działaniu podstępnemu. Analizując dyspozycję kanonu 1098, 

trzeba zauważyć, że przedmiotem, ku któremu zwraca się działanie pod-

stępne, ma być jakiś przymiot współkontrahenta. Jakkolwiek przymiot 

współkontrahenta stanowi również przedmiot błędu z kan. 1097 § 2, to jed-

nak w działaniu podstępnym chodzi o przymiot, który ze swej natury może 

poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego. Gdy idzie o przymiot 

osoby, co do którego współkontrahent ulega zwykłemu błędowi, to małżeń-

stwo jest nieważne tylko wówczas, gdy przymiot ów jest zamierzony wprost 

i zasadniczo. W przypadku natomiast podstępu nie jest konieczne, by dany 

przymiot był wprost i zasadniczo zamierzony. Jest natomiast konieczne, by 

podstęp dotyczył takiego przymiotu, który z natury swojej może poważnie 

zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego. Przedmiotem podstępu może być 

jedynie przymiot współkontrahenta. Castano zauważa, iż w grę powinny 

wchodzić także przymioty osób bliskich tegoż współkontrahenta, byleby te 

przymioty mogły poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego380.

Niełatwo jest wskazać jakie przymioty współkontrahentów, co do których 

druga strona zostaje wprowadzona w błąd, mogą poważnie zakłócić wspól-

notę małżeńską381. Zwrot mówiący o tym, iż dany przymiot może z natury 

swojej poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego, jasno wskazuje, 

że chodzi tutaj o możliwość owego zakłócenia, nie jest więc konieczne, by 

to zakłócenie już de facto istniało. Zdaniem Castano, wystarczy, że dany 

przymiot, choć nie zakłóca jeszcze poważnie wspólnoty życia małżeńskiego 

w momencie wyrażania konsensu, może jednak dokonać tego zakłócenia 

w przyszłości382.

379  F. Bersini, Il nuovo diritto canonico matrimoniale. Commento giuridico–teologico–pa-
storale, Torino 1983, s. 90.

380  J. F. Costano, L`influsso…, s. 578–579.

381  Zob. głos konsultora w  dyskusji podczas prac kodyfikacyjnych, „Communicationes” 
1977, vol. 9, nr 2, s. 372.

382  J. F. Costano, L`influsso…, s. 583.
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8.2.2. � Sclerosis multiplex jako przedmiot podstępnego 
wprowadzenia w błąd

Na podstawie powyższej uwagi należy spojrzeć, jak przepisy kodeksowe 

odnoszące się do podstępnego wprowadzenia w błąd mogą odnosić się 

do uwarunkowań osoby chorej na sclerosis multiplex. Podstawą do bliższej 

analizy może tu być wyrok coram Nawrot wydany przez Metropolitalny 

Sąd Duchowny w Poznaniu383, który rozpatrzył sprawę o nieważność mał-

żeństwa z tytułu podstępu dla uzyskania zgody na małżeństwo ze strony 

pozwanego384.

Na wstępie wyrok przytacza kanon 1098385, w myśl którego małżeń-

stwo jest nieważne pod wpływem podstępnego wprowadzenia w błąd, 

a dotyczącego jakiegoś przymiotu drugiej strony, a co z kolei może ze 

swej natury poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego. Błąd co do 

przymiotu osoby zachodzi wówczas, gdy jakiś przymiot fizyczny, moralny, 

społeczny, bezpośrednio i zasadniczo zamierzony, co do którego nupturient 

pozostaje w fałszywym przekonaniu, identyfikuje osobę współpartnera 

w zasadzie nieobiektywnie, lecz jedynie subiektywnie386. Do przymiotów 

obiektywnie identyfikujących osobę, u wszystkich narodów zalicza się dzie-

wictwo kobiety, a także poprawność obyczajów jako wartości najwyższej 

wagi oraz zdrowie jako źródło prawidłowego współżycia we wspólnocie 

małżeńskiej. Przez wszystkich bowiem zawierających małżeństwo przymiot 

383  Wyrok Metropolitalnego Sądu Duchownego w Poznaniu coram Nawrot, 21 IX 1994 r.

384  Małżeństwo zostało zawarte 11 listopada 1989 roku. Już na samym początku pożycia 
małżeńskiego związek okazał się nieudany, mężczyzna bowiem cierpiał na chorobę stward-
nienie rozsiane. Dowiedziawszy się o  tym, powódka poczuła się wprowadzona podstępnie 
w  błąd, uznając, iż pod względem fizycznym i  społecznym jej współmałżonek jest to inna 
osoba, o innych przymiotach niż ta, którą znała przed zawarciem małżeństwa i którą pragnęła 
poślubić. Postanowiła wnieść skargę o przeprowadzenie procesu z tytułu podstępnego ukry-
cia przed ślubem poważnej choroby stwardnienie rozsiane. Dnia 21 września 1994 roku sąd 
wydał wyrok negative z tytułu podstępu ze strony pozwanego. Jednakże na podstawie tego 
wyroku wykazane zostanie, iż błąd co do przymiotu osoby, a w tym przypadku choroby, która 
uniemożliwia wspólnotę życia małżeńskiego, może być podstawą stwierdzenia nieważności 
małżeństwa.

385  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1098: „Qui matrimonium init deceptus dolo, ad 
obtinendum consensum patrato, circa aliquam alterius partis qualitatem, quae suapte natura 
consortium vitae coniugalis graviter perturbare potest, invalide contrahit”.

386  Coram Pompedda, 28 VII 1980, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, 
nr 72, s. 550–551.
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ten – w kontekście wspólnoty życia społecznego – bywa zakładany jako 

istniejący, pozostając jakby w umyśle kontrahenta387?

Kto zatem zawierając małżeństwo, stwierdza Davino, zamierzył dany 

przymiot bezpośrednio i zasadniczo, w rzeczywistości jego wola zawarcia 

tego związku jest uwarunkowana, co powoduje, że małżeństwo jest ważne 

albo nieważne – w zależności od tego, czy określony przymiot istnieje, 

czy też nie. Tak stwierdza trzecia „reguła” św. Alfonsa, do której judykatura 

rotalna nawiązywała jeszcze przed promulgowaniem obecnego Kodeksu388. 

Sposób dowodzenia faktu występowania u kontrahenta owej intencji, 

czyli woli w momencie zawierania małżeństwa może być wieloraki, może 

uwzględniać m.in. wyznanie samego zainteresowanego, tak sądowe, jak 

i pozasądowe, uczynione zarówno przed ślubem, jak i po jego zawarciu, 

panujący zwyczaj potwierdzony przez kompetentne osoby itd.389

Wyrok powyższy, po podaniu motywów prawnych, już na wstępie poda-

wanych motywów faktycznych przyjmuje, iż powódka zamierzała poślubić 

wyłącznie mężczyznę, który był zdrowy. Na pierwszym miejscu przytacza 

się stanowisko samej powódki, która zarówno w skardze powodowej, jak 

i w zeznaniach sądowych zdecydowanie utrzymuje, iż żywiła intencję 

poślubienia mężczyzny odznaczającego się zdrowiem fizycznym390.

Dobry stan zdrowia narzeczonego był dla powódki przymiotem sine qua 

non, determinującym jej intencję do obrania pozwanego za narzeczonego 

i przyszłego męża, przeciwnie: nie poślubiłaby go, gdyby wiedziała, że jest 

on chory na sclerosis multiplex391. Jak z tego wynika, konieczny przymiot 

zdrowia fizycznego u mężczyzny jako męża stanowił jakby istotny element 

387  Coram Pompedda, 25 XI 1978 (niepublikowany).

388  „Qui, in celebrando matrimonio, qualitatem directe et principaliter intendit, reapse 
tenet voluntatem conditionatam contrahendi, quae matrimonium validum vel invalidum red-
dit quantenus haec determinata qualitas extat vel non. Haec est enim tertia sancti Alphonsi 
«regula», quam ante iam novum Codicem sequebatur a nostri Fori iurisprudentia”, Kabgayen. 
Coram Davino Deciesio diei 26 III 1987, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, 
nr 79, s. 155.

389  Coram Pompedda, 28 VIII 1980, s. 552.

390  Na pytanie sędziego, czy przed ślubem nie miała wątpliwości co do stanu zdrowia na-
rzeczonego, powódka odpowiedziała bez wahania: „Nie. Wszystko wydawało mi się normalne. 
Chorował na tę chorobę już w okresie narzeczeństwa. Leczył się w szpitalu w Bydgoszczy. 
Jednakże, na pytanie i  moją wątpliwość, odpowiedział przecząco, iż ta choroba miałaby 
w przyszłości zaważyć na szczęśliwym pożyciu małżeńskim. Tłumaczył, że jest to zapalenie 
nerwu w nodze. To mnie uspokoiło”. Akta sprawy, s. 14–16.

391  Materiał dowodowy z procesu, s. 17.
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subiektywny i jakby warunek postawiony w umyśle przez powódkę. Inną 

okolicznością potwierdzającą nastawienie woli powódki „wyeksponowaną” 

w wyroku, jest fakt, iż nie chciała ona traktować powoda jako męża, kiedy 

dowiedziała się po ślubie, że jest on chory na stwardnienie rozsiane. Wów-

czas powódka – jak sama zeznaje, odczuła z zaskoczeniem, że powód 

„oszukał” ją ukrywając przed nią chorobę392.

Kolejny fragment referowanego orzeczenia poświęcony jest zeznaniu 

strony pozwanej. Stwierdza on, że zakładał, iż powódka przyjmie i zaakcep-

tuje jego stan, kiedy zostanie wyrażona zgoda małżeńska. Jednakże tak się 

nie stało. Powódka dowiedziawszy się o chorobie, zdecydowała przerwać 

pożycie małżeńskie. W swoich zeznaniach pozwany stał na stanowisku, iż 

powódka wiedziała o wszystkim i nie robiła żadnych problemów393. Na-

tomiast kiedy doszło do konfrontacji, powódka stwierdziła, iż twierdzenie 

pozwanego ocenia jako pretekst we własnej obronie394.

Zaprezentowane wyżej orzeczenie sądowe stanowi przykład roz-

strzygnięcia sprawy z  tytułu błędu co do przymiotu osoby. Można by 

było zastosować szerszą interpretację tego tytułu nieważności, niegdyś 

nieprzyjmowaną. Error in persona zachodzi nie tylko wówczas, gdy doty-

czy identyczności fizycznej osoby, lecz także, gdy odnosi się do jakiegoś 

przymiotu kontrahenta, który to przymiot w oczach współkontrahenta 

identyfikuje samą osobę395, pod względem społecznym, moralnym, kul-

turowym, prawnym. Na taką interpretację błędu co do przymiotu osoby, 

a zarazem błędu co do osoby, istotny wpływ wywarła doktryna Soboru 

Watykańskiego II na temat małżeństwa, ukazując wspólnotę małżeńską 

w jej aspekcie personalistycznym396.

Studium wspomnianego wyroku może jednak nasuwać pytanie: czy 

w danej sprawie można było przyjąć inne tytuły nieważności, takie jak 

np.: błąd co do osoby (kan. 1097 § 2) lub podstępne wprowadzenie w błąd 

392  Materiał dowodowy z procesu, s. 79.

393  „O skutkach tej choroby – jak podkreśla pozwany – nie wiedziałem ani ja, ani lekarze 
leczący go w szpitalu”. Tamże, s. 81–82.

394  Tamże, s. 85.

395  Coram Stankiewicz, 28 I  1981, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, 
vol.  73, s.  48; coram Felice, 16.XII.1972, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, 
vol.  64, s.  776; coram Anné, 8 XI 1963, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, 
vol. 55, s. 764.

396  Gaudium et spes, nr 47–52.
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(kan. 1098), zakładając, iż tenże kanon 1098 pochodzi z prawa naturalnego, 

a co za tym idzie, działa wstecz397.

Gdy chodzi o błąd co do przymiotu osoby, to kanon 1097 n. 2 wymaga, 

by dany przymiot został przez nupturienta zamierzony, wprost i zasadniczo. 

Tak zamierzony przymiot identyfikuje wówczas subiektywnie osobę kon-

trahenta. Oznacza to, iż wolno nupturientowi uzależniać swoją zgodę mał-

żeńską od dowolnie wybranego przezeń przymiotu, który ma dla niego tak 

znaczący walor, iż gdyby wiedział o braku tegoż przymiotu u współpartnera, 

nie powziąłby zgody małżeńskiej na zawarcie z nim umowy małżeńskiej398. 

Otóż powódka w omawianej sprawie nie zamierzyła przymiotu bezpośred-

nio i zasadniczo w sposób subiektywny. Inaczej mówiąc, przymiot zdrowia 

fizycznego identyfikował obiektywnie osobę współkontrahenta.

Co się tyczy natomiast podstępnego wprowadzenia w błąd przez współ-

kontrahenta (lub osobę trzecią), to kan. 1098 błąd ów odnosi do przymiotu, 

który może poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego. Niewątpliwie 

choroba pozwanego, zatajona przez niego, stanowiła „przymiot”, który mógł 

zakłócić i de facto zakłócił wspólnotę małżeńską stron. Innym elementem 

dyspozycji kanonu jest podjęcie przez współkontrahenta lub osobę trzecią, 

działania podstępnego w celu uzyskania zgody małżeńskiej drugiej strony. 

Otóż z akt sprawy nie wynika, iż miało miejsce takie działanie. Tym bardziej, 

iż pozwany – jak sam zeznał – sądził, iż po wyrażeniu zgody wszystko się 

ułoży399.

Jak z tego wynika, w naszym wypadku istotne racje przemawiają za 

tym, ażeby do istotnych cech błędu wprowadzić cechę dolosa deceptio. 

Wprowadzenie tego elementu powoduje, że przy takim zawieraniu mał-

żeństwa jedna ze stron cierpi krzywdę wyrządzoną jej przez drugą stronę, 

która równocześnie wyciąga z tego korzyści dla siebie. I dlatego wypada, 

by element ten był mocno uwypuklony. Biorąc pod uwagę oba rodzaje 

błędu – błąd sine deceptione i błąd ex dolosa deceptione – trzeba stwier-

dzić, że w obu wypadkach pod względem psychologicznym wytwarza się 

całkiem odmienna sytuacja. W pierwszym wypadku, jeśli ktoś błądzi co do 

choroby narzeczonego, a błąd nie jest spowodowany podstępem, błądząca 

397  U. Navarrete, Novae methodi technice procreationis humanae et ius canonicum matri-
moniale, „Periodica” 1988, nr 77, s. 88.

398  O. Giacchi, Il consenso nel matrimonio canonico, Milano 1968, s. 93–4; coram Burke 
z 13 VI 1988 r. „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, vol. 80, s. 20.

399  Materiał dowodowy z procesu, s. 79.
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osoba, która zawarła w takim błędzie małżeństwo, znajduje się w takim 

stanie jak człowiek, który musi żyć do końca w małżeństwie z mężem, który 

zachorował zaraz po ślubie400.

W drugim przypadku sytuacja jest całkiem odmienna. Kto został pod-

stępnie wprowadzony w błąd co do choroby kontrahenta, byłby nie tylko 

zmuszony pozostać do końca życia w małżeństwie, ale ponadto byłby 

zmuszony pozostać w małżeństwie do końca życia z taką osobą, która 

poprzez oszustwo uwikłała go w związek małżeński. Deceptio oznacza 

taki sposób działania, poprzez który rozmyślnie wytwarza się w kimś błąd 

lub przynajmniej rozmyślnie utrzymuje się osobę w błędzie, który powstał 

z innego źródła401. Stąd deceptio może przybrać też postać negatywną, 

która wyraża się poprzez milczenie. Dzieje się to wtedy, gdy błąd, który po-

wstał z innego źródła, osoba zainteresowana sprytnie i celowo przemilcza, 

wyciągając z tego błędu korzyści dla siebie402. Milczenie tylko wtedy może 

wytworzyć decepcję, jeżeli ktoś jest obowiązany wyjawić prawdę, a tego nie 

czyni. Natura związku małżeńskiego, ogrom obowiązków, specjalny dobór 

osób w tym związku, wszystko to stwarza poważny obowiązek wyjawienia 

wobec współkontrahenta wszystkich ważnych okoliczności dotyczących 

tego związku. Deceptio powoduje powstanie błędu u drugiej strony i to 

w sposób rozmyślny. Natomiast dolus in deceptione zmierza ku temu, 

ażeby błądzący był zdeterminowany do działania w określony sposób, za-

mierzony przez autora podstępu. Toteż działający cum dolo zawsze działa 

w przekonaniu, z intencją i obawą, żeby druga strona nie poznała prawdy, 

gdyż wtedy mogłaby odstąpić od zamiaru zawarcia małżeństwa. I w tym 

właśnie leży całe zło dolosae deceptionis i właściwa racja, aby w takim 

wypadku wprowadzać klauzulę nieważności403.

400  J. Rybczyk, Podstępne wprowadzenie w błąd jako postulowany tytuł nieważności mał-
żeństwa…, s. 139.

401  F. Wernz, P. Vidal, Ius canonicum ad codicis normam exactum, T. 5: Ius matrimoniale, 
Romae 1946, s. 601; J. Linneborn-Wenner, Grundriss des Eherechts nach dem Codex Iuris Ca-
nonici, Padeborn 1933, s. 311.

402  A. Szentirmai, De constituendo vel non impedimento deceptionis in iure matrimoniali 
canonico, „Revista Espanola de derecho canonico” 1961, nr 16, s. 99.

403  M. Conte a Coronata, De sacramentis tractatus canonicus, t. 3, Romae 1946, s. 607; A. Je-
molo, Il matrimonio nel diritto canonico, Milano 1941, s. 247.
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Podsumowanie

Przedmiot podstępnego wprowadzenia w błąd winien dotyczyć istotnego 

przymiotu drugiej osoby, który zdolny jest ze swej natury zakłócić w przy-

szłości i to poważnie, wspólnotę życia małżeńskiego. Stosujący podstęp 

w stosunku do kontrahenta winien mieć wolę wprowadzenia go w błąd 

w celu uzyskania zgody małżeńskiej. Działanie podstępne zakłada świa-

domość i celowość takiego postępowania i zmierza do wywołania błędu 

u nupturienta. Niełatwo jest wskazać, jakie przymioty współkontrahenta 

mogą poważnie zakłócić wspólnotę życia małżeńskiego. Zdaniem Castano, 

wystarczy, że dany przymiot, choć nie zakłóca jeszcze poważnie wspólnoty 

małżeńskiej w momencie wyrażania konsensu, może jednak dokonać tego 

zakłócenia w przyszłości. Takim przymiotem może stać się choroba scle-

rosis multiplex. Aktualna jest w tym przypadku zasada, iż kto, zawierając 

małżeństwo, zamierzył dany przymiot bezpośrednio i zasadniczo, w rzeczy-

wistości jego wola zawarcia tego związku jest niejako uwarunkowana, co 

powoduje, że małżeństwo jest ważne albo nieważne, w zależności od tego, 

czy określony przymiot istnieje, czy też nie. Dlatego należy domniemywać, 

że z reguły każda osoba zawierająca związek małżeński ze współkontrahen-

tem zakłada, iż poślubia zdrową fizycznie i psychicznie osobę.

Reasumując rozważania na temat podstępnego wprowadzenia w błąd, 

którego przymiotem jest choroba sclerosis multiplex, należy jednoznacznie 

stwierdzić, że dopuszczalne, a nawet wskazane jest prowadzenie procesu 

o nieważność małżeństwa z tego tytułu, o ile choroba ta została świadomie 

zatajona, w celu uzyskania zgody małżeńskiej. Jeżeli natomiast nie było 

zatajenia, a małżeństwo jest zaskarżone, ze względów formalnych i me-

rytorycznych należałoby prowadzić proces z tytułów wynikających raczej 

z kanonu 1095, n. 2–3.
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8.3. � Sclerosis multiplex jako przyczyna 
poważnego braku rozeznania oceniającego 
co do istotnych obowiązków i praw 
małżeńskich

Poważny brak rozeznania oceniającego co do istotnych praw i obowiązków 

małżeńskich, czyli gravis defectus discretionis iudicii circa iura et officia 

matrimonialia essentialia, jako tytuł nieważności małżeństwa pochodzący 

z prawa naturalnego, został określony przez Prawodawcę w kanonie 1095, 

n. 2 obecnego Kodeksu Prawa Kanonicznego. Charakteryzuje się on m.in. 

znacznym stopniem trudności w praktycznym odniesieniu normy praw-

nej do konkretnych przypadków, wnoszonych coraz częściej na forum 

sądów kościelnych. Uwaga sędziów kieruje się więc ku orzecznictwu 

Roty Rzymskiej, stanowiącemu jedno z  podstawowych źródeł prawa 

kanonicznego404.

Jednym z takich problemów wymagających praktycznego odniesie-

nia normy prawnej do konkretnego uwarunkowania, jakim jest choroba 

stwardnienie rozsiane, jest analiza wpływu tejże choroby na rozeznanie 

oceniające chorego co do istotnych obowiązków i praw małżeńskich. 

Należy podkreślić, iż schorzenie SM jest przede wszystkim chorobą neuro-

logiczną, która powoduje fizjologiczne i umysłowe zaburzenia. Można łatwo 

rozpoznać w tej chorobie, jak bardzo fizjologiczne aspekty ludzkiego życia 

są połączone wzajemnie. Organiczna degeneracja komórek mózgowych 

powoduje fizjologiczne i psychiczne osłabienie. Psychiczne osłabienie 

może pociągnąć utratę pamięci, abstrakcyjnego rozumowania i podejmo-

wania decyzji, jak również utratę zdolności nawiązywania i podtrzymywa-

nia relacji interpersonalnych. Dlatego też, chociaż ostateczna podstawa 

osłabienia jest neurologiczna, bezpośredni skutek tej niewydolności jest 

skutkiem natury psychicznej405.

404  Zob. M. Pompedda, La giurisprudenz a come fonti di diritto nel`ordinamento canonico 
matrimoniale, „Quaderni Studio Rotale” 1987, nr 1, s. 47–68.

405  C. Adams, The general pathology of SM morphological and chemical aspects of the le-
sions, w: Multiple Sslerosis, chapman and Hall, red. J. Hallpike, London 1983, s. 82–84; E. Don 
Cloys, M. Netsky, Neuromyelitis optica. Handbook of Clinical Neurology, Amsterdam 1970, 
s. 60–83.
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Dla pełniejszego odzwierciedlenia, jaki wpływ ma stwardnienie rozsiane 

na rozeznanie oceniające, należy dokonać analizy wyroków sądów koś-

cielnych, traktujących bezpośrednio o skutkach tej choroby, jak i innych 

wyroków Roty Rzymskiej, w których znajduje się gruntowna wiedza doty-

czącą zagadnienia braku rozeznania oceniającego.

8.3.1. � Rozeznanie oceniające według doktryny 
kanonicznej

Powszechnie domniemywa się, nie tylko w doktrynie, ale i w praktyce są-

dowej, opierając się o domniemanie prawne406, że po uzyskaniu dojrzałości 

każdy posiada wystarczające rozeznanie oceniające potrzebne do zawarcia 

małżeństwa. To podstawowe domniemanie zawiera w sobie dodatkowo 

drugie domniemanie, zgodnie z którym zakłada się, że rozwój fizyczny 

osoby idzie w parze z rozwojem psychicznym. Rzeczywistość może być 

jednak zdecydowanie różna od wspomnianego domniemania prawnego. 

W takiej sytuacji owo domniemanie, które może być tylko domniemaniem 

zwykłym, musi ustąpić stwierdzonemu stanowi faktycznemu407. Zesta-

wienie tych dwóch domniemań prawnych daje nam właściwe kryterium, 

które należy stosować przy ocenie konkretnej sytuacji danego człowieka, 

gdy zachodzi wątpliwość, czy jest on zdolny do wyrażenia prawdziwej 

zgody małżeńskiej.

Obydwa te domniemania kierują uwagę na naturę związku małżeń-

skiego, która powinna okazać się możliwa do realizacji dla konkretnego 

człowieka przy zwyczajnym jego rozwoju psychicznym i  fizycznym. 

A zatem nie skądinąd, ale właśnie z natury samego związku małżeńskiego, 

szczególnie jego zawarcia, można uzyskać kryterium oceny, czy kon-

kretny człowiek jest zdolny podjąć tak ważną dla całego życia decyzję408. 

Wyrażenie zgody małżeńskiej, stanowiącej przyczynę sprawczą umowy, 

implikuje u kontrahenta nie tylko używanie rozumu, lecz również pewną 

dojrzałość sądu, inaczej rozeznania proporcjonalnego do natury zawiera-

406  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1584–1586.

407  M. Żurowski, Problem rozeznania oceniającego…, s. 10.

408  Coram Felice, 13.XI.1976, s. 2, „ Monitor Ecclesiasticus” 1978, nr 103, s. 25; M. Żurowski, 
Problem rozeznania oceniającego, s. 10.
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nego kontraktu409. Zwrócono na to uwagę już w wyroku coram Prior z 4 

listopada 1919 roku410, wskazując, iż w formowaniu takiego osądu biorą 

udział zarówno umysł, jak i wola, działające łącznie. Ten osąd umysłu 

i decyzja woli poprzedzają lub przynajmniej determinują następujące w ich 

skutku działanie podmiotu. Wysuwano też wniosek, iż intelekt człowieka 

dokonując oceny rzeczywistości, posługuje się określonymi ideami, któ-

rych zarówno powstawanie, jak i kształtowanie się zależy w dużym stopniu 

od sprawności zmysłów411. Przyjmowano w konsekwencji, że choroba 

nerwowa, zakłócająca przede wszystkim sferę wolitywną człowieka, może 

też osłabić władze poznawcze, a tym samym uniemożliwić, a przynajmniej 

zdecydowanie utrudnić zaistnienie właściwego sądu412.

Biorąc pod uwagę wartość aktu, jakim jest zawarcie małżeństwa, przy 

jego zawieraniu wymagana jest większa rozwaga ze względu na to, że jest 

to zobowiązanie się na przyszłość413, w związku z czym konieczne jest także 

zachowanie podstawowej równowagi pomiędzy zdolnością poznawczo-

-oceniającą i podejmowaną decyzją. Ocena taka, proporcjonalna do wagi 

decyzji o zawarciu małżeństwa, musi uwzględnić płaszczyznę uprawnień 

i obowiązków414 płynących z tej decyzji.

W poszukiwaniu właściwych kryteriów analizy rozeznania oceniającego 

jurysprudencja rotalna przyjmowała początkowo zasadę ujętą przez św. To-

masza, zgodnie z którą, do zawarcia umowy małżeńskiej wymagane jest 

u osoby rozeznanie związane z osiągnięciem wieku dojrzałości, czyli większe 

niż do popełnienia grzechu ciężkiego415. Przywoływano także inne kryte-

rium, którym miała być zasada dojrzałości sądu rozeznania wymaganego do 

zawarcia innych kontraktów. Nie podzielono przy tym zdania św. Tomasza 

o wystarczalności mniejszego stopnia rozeznania, jako niezbędnego do 

wyrażenia umowy małżeńskiej, od stopnia rozeznania wymaganego do 

409  A. Ravá, Il „defectus distretionis iudicii” come causa di nullitá del matrimonio nella giu-
risprudenza rotale, „Il Diritto Ecclesiastico” 1957, vol. 68, nr 2, s. 345–489.

410  „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu Sententiae”, vol. 11, nr 3–6, s. 172–174.

411  Zob. coram Sabattani, 24 II 1961, „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu sententiae”, 
vol. 53, nr 4, s. 118.

412  W. Góralski, Defectus discretionis iudici, jako tytuł nieważności małżeństwa, „Studia 
Płockie” 1982, nr 10, s. 89.

413  Coram Masala, 12 III 1975, „Monitor Ecclesiasticus” 1976, nr 101, s. 207–208.

414  M. Żurowski, Problem rozeznania oceniającego, s. 10.

415  Coram Mannucci, 8 IV 1924  r. „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu Sententiae”, 
vol. 16, nr 2, s. 127.
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ważnego zawarcia innych umów. Sądzono, iż natura nierozerwalnego 

kontraktu małżeńskiego domaga się większego stopnia dojrzałości sądu 

w stosunku do wymogów stawianych jakimkolwiek innym kontraktom416.

Z czasem orzecznictwo rotalne wypracowało kryterium psychologiczne, 

zgodnie z którym zwraca się uwagę na doniosłość oceny krytycznej, nie-

zbędnej do wyrażenia zgody małżeńskiej przez dany podmiot. Jest to kryte-

rium subiektywne, gdyż inteligencja różni się u poszczególnych jednostek 

zależnie od ich wieku i dyspozycji somatycznych. W myśl owego kryterium, 

dla wyrażenia zgody małżeńskiej wymagana jest zdolność krytycznej oceny, 

a jedyną miarą wystarczalności zgody jest tutaj rozeznanie proporcjonalne 

do małżeństwa417. Rozeznanie proporcjonalne do umowy małżeńskiej ma 

miejsce wówczas, gdy kontrahent należycie ocenia samą jej naturę w jej 

istotnych elementach.

8.3.2. � Wpływ SM na rozeznanie oceniające  
co do istotnych praw i obowiązków małżeńskich

Kierunek tradycyjny w orzecznictwie rotalnym przyjmował przedmiot 

rozeznania oceniającego minimum wiedzy o małżeństwie, w myśl kan. 

1082 n. 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1917 roku418. Chodziło więc o to, 

by nupturient, dokonując właściwego rozeznania, zdawał sobie sprawę 

z natury umowy małżeńskiej, trwałej wspólnoty mężczyzny i kobiety, 

skierowanej do zrodzenia potomstwa. Konsekwentnie, przy dokonywaniu 

416  Coram Grazioli, 7 IV 1926, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 18, 
nr 5, s. 111; coram Pinna, 21 III 1959, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 51, 
nr 3 s. 175; coram Anné, 29 III 1966, „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu Sententiae”, vol. 58, 
nr 2, s. 187; coram Lefebvre, 10 V 1969, „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu Sententiae”, 
vol. 59, nr 4, s. 648; Odmienny jednak kierunek w orzecznictwie rotalnym przyjmował wystar-
czalność takiego stopnia rozeznania oceniającego, jaki jest niezbędny do zawierania innych 
kontraktów; zob. coram Pasquazi, 19 VII 1950, „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu Senten-
tiae”, vol. 42, nr 2, s. 676.

417  Coram Felici, 3.XII.1957, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” vol. 49, nr 3, 
s.  708; coram Sabattani, 24 II 1961  r., „Sacra Romanae Rotae. Decesiones seu sententiae”, 
vol. 53, nr 4, s. 118; zob. A. di Felice, La discretio iudici matrimonio proporzionata nella giuris-
prudenza rotale, w: Preturbazioni psichiche e consenso matrimoniale nell diritto canonico, 
Roma 1976, s. 24–25; M. Żurowski, Przedmiot zgody małżeńskiej i zdolność do wypełniania 
obowiązków w ocenie umysłu poprzedzającej rozważną decyzję nupturienta, „Prawo Kano-
niczne” 1983, vol. 26, nr 1–2, s. 254–257.

418  Por. Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1096, nr 1.
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oceny zgody małżeńskiej osób dotkniętych zaburzeniami osobowości, apli-

kowanie zasady o minimum wiedzy z kan. 1082 n. 1 KPK z 1917, przesądzało 

o uznawaniu tej zgody za ważnie wyrażonej419. Na podstawie tej wiedzy, 

także szereg lekarzy zajmujących się tematyką sclerosis multiplex twierdzi, 

iż zasadnicza zdolność poznawcza pacjentów chorych na stwardnienie 

rozsiane nie jest poważnie osłabiona, jeśli choroba nie rozwija się szybko 

i intensywnie. Dlatego też zdolność do krytycznego myślenia nie może 

być określona jako ciężkie osłabienie, jeśli pogarszanie się stanu mózgu 

i konsekwentnie całej osobowości, nie jest manifestowana jako ciężkie420. 

Należy jednak zaznaczyć, że dość rzadkie są sytuacje, w których schorzenie 

to nie rozwija się odpowiednio szybko i intensywnie.

Wątek ten pojawia się w wyroku rotalnym coram Felici z 3 grudnia 1957 

roku, gdzie zawarty jest osąd, iż wzrost rozwoju choroby zwanej ogólnym 

paraliżem, może zakłócić „zdolność krytyczną” pacjenta do tego stopnia, że 

może on stać się niezdolny do realizowania zgody małżeńskiej. Można to 

odnieść w pełni także do sclerosis multiplex, gdyż obie choroby mają analo-

giczne objawy oraz analogiczne skutki w płaszczyźnie ograniczenia możli-

wości kontaktu interpersonalnego. Dzieje się to również wtedy, gdy pacjent 

wydaje się przy zdrowych zmysłach i sui compos dla niedoświadczonego 

obserwatora421. Jak z tego wynika, należy uznać, że choroba stwardnienie 

rozsiane, która atakuje układ nerwowy, powodując jego uszkodzenie, tym 

samym może zakłócić prawidłowe funkcjonowanie ludzkiej psychiki.

Jeśli chodzi o poszukiwanie właściwie określonych granic owej propor-

cjonalności rozeznania w stosunku do istotnych praw i obowiązków mał-

żeńskich, orzecznictwo rotalne wypracowało zasadę stosowania kryterium 

psychologiczno-subiektywnego. Podkreśla się tu, że inteligencja, istotowo 

jednakowa u wszystkich, różni się jednak u poszczególnych jej podmiotów 

w zależności od wieku, wychowania i dyspozycji somatycznych422. Zgodnie 

419  Unde matrimonium psychopati corum, etsi saepissime infelix, declarari non potest 
invalidum ex capite defectus consensus; coram Filipiak, 14 II 1958, „Sacra Romanae Rotae. De-
cesione seu Sententiae”, vol. 50, nr 2, s. 79.

420  W. Cendrowski, Tremor im multiple sclerosis Congress on Movement Disorders, Mün-
chen 1992; s.  42–50; E. Nikoskelainen, Clinical prognostic and etiological studies on optic 
neuritis, Turku 1975, s. 62–80.

421  Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 49, 
s. 787–796.

422  W. Góralski, Zadanie psychologa w sprawach o nieważność małżeństwa w świetle wy-
mogów nowego prawa kanonicznego, „Prawo Kanoniczne” 1986, nr 3–4, s. 166.
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ze wspomnianym wyrokiem coram Felici, podkreśla się psychologiczną 

naturę inteligencji, która ulega wielkiej ewolucji zgodnie z somatyczną 

dyspozycją człowieka. Od początku życia ludzkiego inteligencja osiąga 

coraz gruntowniejszą, wyższą jakość poprzez interakcje intelektualnych, 

sensytywnych i społecznych elementów, przez które możliwe jest krytyczne 

wymierzenie zdolności osoby do przyjęcia odpowiedzialności423. Choroba 

sclerosis multiplex może być w konsekwencji charakteryzowana przez 

następujące po sobie syndrom psychiczny, neurologiczny i humoralny. 

Chory zaatakowany przez objaw pierwszy przejawia symptomy ciężkich 

defektów psychicznych i doświadczeń iluzji. Wpływa to na zmianę sposobu 

myślenia i działania chorego. Są to ciężkie braki pamięci i dezorientacje. 

U takiej osoby rozpoznaje się uszczerbek w konceptualnym myśleniu, a co 

za tym idzie, osoba ta nie jest zdolna do prawidłowego wyrażenia zgody 

małżeńskiej. Dalsze skutki choroby stwardnienie rozsiane wskazują, że 

zdolności afektywne są zarazem zmniejszane oraz tłumione, a czasami 

wręcz przeciwnie, nazbyt egzaltowane i osoba ta może czasami okazywać 

nagłe irracjonalne zmiany424. Moralnym sensem tego jest, że słabszy pacjent 

wydaje się nienormalny w swoim sposobie działania425.

Jak wynika z powyższego, wzrost zarówno choroby zwanej „ogólny 

paraliż”, jak i „stwardnienie rozsiane”, może w takim stopniu zakłócić zdol-

ność krytyczną chorego-nupturienta, że może on stać się niezdolny do 

realizacji zgody małżeńskiej. Mając na uwadze wiedzę psychiatryczną, 

jak i przywołane formalno-prawne skutki schorzenia, można wyciągnąć 

wniosek, że zarówno ogólny paraliż, jak i stwardnienie rozsiane może nie 

dopuszczać do zaistnienia zgody małżeńskiej przez poważne zaburzenie 

zdolności krytycznej oceny. Może się tak stać, gdy ludzie niekompetentni 

w tych sprawach nie dostrzegą żadnych znaków ciężkiego zaburzenia 

psychicznego. Oznaki te i symptomy poważnej nienormalności można 

dostrzec i właściwie zinterpretować, ale dopiero przy użyciu odpowied-

niej wiedzy w tym zakresie oraz z uwzględnieniem pomniejszych znaków 

423  Coram Felici, 3 XII 1957 r., „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, vol. 49, 
s. 794.

424  Potwierdzeniem tego jest wywód prowadzony przez uczonych Q. L. M. Vowels i G. R. Gra-
tes w Neuropsychological Findings, w: Multiple Sclerosis: Psychological and Social Aspects, 
s. 88.

425  Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, vol. 49, 
s. 787–796.
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i symptomów obserwowanych u nupturienta jeszcze przed zawarciem 

małżeństwa; mogą one być w większości przypadków istotną wskazówką 

na istnienie poważnej choroby psychicznej, która w pełni ukazała się już 

po zawarciu małżeństwa, to jednak swoje istnienie w sposób oczywisty 

zaznaczyła już przed momentem jego zawarcia.

Idąc dalej w tych rozważaniach, nowsze orzecznictwo rotalne próbowało 

wiązać przedmiot discretionis iudicii z samym przedmiotem formalnym 

zgody małżeńskiej (stosownie do kanonu 1081 n. 2 KPK z 1917). Konsens 

tylko wówczas może być ważnie wyrażony i prawnie skuteczny, jeśli nup-

turient jest zdolny do należytej oceny jego przedmiotu oraz do dokonania 

swobodnego wyboru426. Gdy więc stwierdzi się, że w chwili zawierania 

małżeństwa osobowość kontrahenta była poważnie zakłócona, oznacza 

to, że podmiot był wówczas niezdolny do właściwego rozeznania i oceny 

natury wspólnoty życia, która stanowi istotę małżeństwa427. Braknie bo-

wiem w takiej sytuacji owego rozeznania oceniającego, proporcjonalnego 

do umowy małżeńskiej. Przedmiot zgody małżeńskiej nie mógł być w tej 

sytuacji dobrowolnie wybrany, gdyż nupturient nie posiadał zdolności do 

jego właściwej oceny428.

Jurysprudencja rotalna od 1972 roku w wielu wyrokach zwracała uwagę 

na niezdolność kontrahentów do nawiązywania relacji międzyosobowych 

wskutek niedojrzałości psychiczno-afektywnej, co oznacza właśnie brak 

wystarczającego rozeznania oceniającego429, a tym samym do wolnego 

wyrażenia zgody małżeńskiej. Jeszcze w wyroku coram Grazioli z 7 kwietnia 

1926 roku stwierdza się, że zgoda małżeńska powinna pochodzić od wol-

nej woli, po uprzednim rozważeniu rozumu. Biorąc zaś pod uwagę walor 

samej umowy małżeńskiej, a także wynikające z niej konsekwencje, należy 

powiedzieć, że w akcie tym wymaga się większej wolności i zastanowienia, 

niż w podejmowaniu innych umów430.

426  Zob. A. Stankiewicz, L`incapacitá psichica nel matrimonio: terminologia, criteri, „Apol-
linaris” 1980, nr 53, s. 66–67.

427  Coram Stankiewicz. 5 IV 1980, „Ephemerides Iuris Canonicii” 1980, vol. 36, nr  1–2, 
s. 144–157.

428  Tamże, s. 158.

429  P. Colpi, Precedenti dottrinali e giurisprudenziali del can. 1095 par. 2–3 „defectus discre-
tionis iudici” e „incapacitas assumendi onera”…, s. 520–523.

430  Coram Grazioli, 7 IV 1926, nr 7, s. 114–123.
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Inni sędziowie podkreślają słuszność naturalną, zgodnie z którą do 

ważności małżeństwa wymaga się pełniejszego i pewniejszego zachowania 

niezachwianego stanu umysłu, niż – generalnie – w odniesieniu do innych 

umów. Małżeństwo jest umową pośród wszystkich innych najbardziej 

szczególną. Z samego prawa naturalnego nikt przecież nie może uzupeł-

nić konsensu małżeńskiego, który z natury swojej trwa dozgonnie i jest 

nieodwołalny. Poprzez konsens kontrahent obowiązany jest do przyjęcia 

bardzo poważnych praw i jednocześnie do wypełnienia bardzo poważnych 

obowiązków, i to nieustannie, aż do końca życia431. Jak z tego wynika, 

do wyrażenia zgody małżeńskiej potrzebny jest zdrowy umysł, którym 

by odznaczał się kontrahent, aby móc cechować się takim rozeznaniem 

i taką wolnością woli, jakich z reguły wymaga się w podejmowaniu każdej 

umowy, a szczególnie umowy dozgonnej i nierozwiązalnej, przez którą 

przyjmuje się stan życia związany z poważnymi obowiązkami. Podobną 

opinię wyrażają także Wernz i Vidal432.

Idąc dalej, należy przytoczyć rozumowanie Branchereau, według któ-

rego osoba zawierająca małżeństwo winna być zdolna do krytycznego 

poznania przedmiotu małżeństwa i obowiązków małżeńskich. Małżeństwo 

powstaje wskutek zgody, która powinna wynikać z poznania krytycznego, 

a nie tylko abstrakcyjnego, praw i obowiązków małżeńskich oraz z woli 

wolnej od przymusu wewnętrznego i zewnętrznego, czyli ze świadomego 

i dobrowolnego wyboru obowiązków umowy małżeńskiej433. Nie oznacza 

to bynajmniej, że człowiek może do końca przewidzieć następstwa podjętej 

decyzji, mogą bowiem zaistnieć trudne sytuacje losowe, niemożliwe do 

wcześniejszego przewidzenia, a których obecność niewątpliwie utrudnia 

realizację podjętych zobowiązań. Chodzi jednak o to, aby decyzja zawarcia 

małżeństwa była odpowiedzialna, rozważna i właściwie umotywowana, 

a osoba, która ją podejmuje, miała wolny, niczym nieskrępowany wybór.

Różnego typu zaburzenia psychiczne, pojęte w szerokim tego słowa 

znaczeniu, mogą spowodować niezdolność do samodzielnego i krytycz-

431  W. Góralski, Poważny brak rozeznania oceniającego w świetle wyroku Roty Rzymskiej c. 
Cologiovanni z 10 III 1992 r., w: „Ius matrimoniale”1994, s. 77.

432  „Ius canonicum” 1928, t. 5, nr 36, s. 41.

433  P. Branchereau, Question actuelles de jurisprudence matrimoniale, „L`Année Canoni-
que” 1984, t. 28, s. 126.
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nego myślenia434, a także mogą uniemożliwić podjęcie decyzji właściwie 

umotywowanej, rozważnej i odpowiedzialnej435.

Analizując kwestię wpływu sclerosis multiplex na ważność małżeństwa 

w aspekcie braku rozeznania oceniającego, warto jeszcze raz przywołać 

sprawę o nieważność małżeństwa, rozstrzygniętą w Regionalnym Try-

bunale w Toronto436 wyrokiem coram Kinlin. Wyrok ten wyraźnie zary-

sowuje swoistą syntezę jurysprudencji rotalnej i prawa. Otóż kanon 1057 

obecnego Kodeksu stanowi, że małżeństwo jest zapoczątkowane przez 

prawnie wyrażoną zgodę osób prawnie do tego zdolnych. Ten sam kanon 

stwierdza, że zgoda małżeńska jest aktem woli, przez który mężczyzna 

i kobieta wzajemnie się sobie dają i przyjmują w celu ustanowienia mał-

żeństwa437. Można zatem wyprowadzić z tego kanonu dwie istotne tezy. Po 

pierwsze, że skuteczną, wewnętrzną przyczyną małżeństwa jest zgoda stron, 

a po drugie, że ta zgoda jest aktem woli. Można powiedzieć, że zgoda jest 

ludzkim aktem wtedy, kiedy pochodzi ona z wystarczającego rozważenia 

szczegółowej sprawy. Owo rozważenie zakłada u podmiotu wyrażającego 

zgodę małżeńską wystarczającą znajomość przedmiotu zgody i zdolności 

poznania następstw zgody. Jeżeli u osoby chcącej zawrzeć małżeństwo 

brakuje jednego lub obu powyższych elementów, akt nie może być uwa-

żany za ludzki. Podmiot zgody więc musi posiadać właściwe rozeznanie 

oceniające.

Idąc dalej, można postawić pytanie: czy ów osąd oraz, czy ta dojrzałość 

osoby może być ograniczona bądź zniesiona przez uszkodzenie układu 

nerwowego, np. przez schorzenie sclerosis multiplex? W przypadku tejże 

choroby może dojść do poważnych zaburzeń osobowości, a to z kolei pro-

wadzi do braku konceptualnego myślenia i dokonywania osądu. Osoba 

taka może więc nie być w stanie pełnej świadomości i może wyrazić zgodę 

małżeńską nieważnie.

Właściwe wykonywanie zdolności krytycznej może doznać przeszkody 

z wielu przyczyn: nie tylko z powodu schorzeń dokładnie określonych, lecz 

także z chorób przejściowych, które stają na przeszkodzie wykonywaniu 

434  M. Ahern, Psychological Incapacity for Marriage, „Studia Canonica” 1973, nr 7, s. 227–
251.

435  M. Żurowski, Przedmiot zgody małżeńskiej…, s. 247–280; a także: Tenże, Problem roze-
znania oceniającego, s. 3–14.

436  Coram Kinlin, 30 X 1986.

437  Codex Iuris Canonici, kan. 1057 § 1–2.
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aktów ludzkich438. Poza prawdziwą chorobą umysłową mogą zaistnieć 

warunki psychiczne w takim stopniu nienormalne, iż kontrahentów należy 

uważać za pozbawionych w rzeczywistości należnego rozeznania ocenia-

jącego, czyli dojrzałości do ważnego wyrażenia zgody małżeńskiej439. Takie 

właśnie objawy można zaobserwować u chorych na stwardnienie rozsiane. 

Według lekarzy zajmujących się tym problemem prawie 40% pacjentów 

z chroniczną i postępującą SM, z ciężkim osłabieniem pamięci, doświadcza 

także uszkodzeń płata czołowego440.

Jak z tego wynika, nupturient, który został zaatakowany przez chorobę 

SM, gwałtownie doświadcza pogorszenia umysłowego, znajduje trudność 

w koordynacji funkcji umysłowych, które normalnie zawierają się w bardziej 

kompleksowej formie myślenia abstrakcyjnego. To myślenie abstrakcyjne 

jest zdolnością do rozwiązywania kompleksowych i abstrakcyjnych prob-

lemów, które wymagają planowania, sądzenia i przedłużonej koncentracji, 

a także zdolności używania pozytywnych albo negatywnych osądów441. Idąc 

dalej, należy stwierdzić, że chorzy na SM w stanie chronicznym i postępu-

jącym mają trudności w formowaniu pojęć i właściwym odpowiadaniu na 

środowiskowe wpływy442. Innymi słowy, zdolność abstrakcji i pojęciowej 

generalizacji, które są podstawowe w krytycznym osądzie, u chorych na 

SM są w znacznym stopniu ułomne.

Bardzo ważne jest zwrócenie uwagi, że stan aktualnego braku właści-

wego osądu jako discretio iudicii nie świadczy jeszcze o habitualnym braku 

zdolności oceny i dojrzałości umysłu443. Jak z tego wynika, określenie czy 

ktoś jest już non sui compos w odniesieniu do zawarcia małżeństwa, nie jest 

łatwe do rozstrzygnięcia, gdyż w każdym wypadku odporność organizmu 

może być różna444. W związku z tym należy jeszcze zwrócić uwagę na 

skutki choroby sclerosis multiplex. Z wcześniejszych analiz wiadomo już, że 

choroba ta atakuje sferę wolitywną, a co za tym idzie, osłabia rozum i wolę. 

438  Coram Davino, 26 IV 1983, „Monitor Ecclesiasticus” 1983, nr 108, s. 127–129.

439  Coram Pompedda, 25 XI 1978, „Monitor Ecclesiasticus” 1978, nr 103, s. 48.

440  S. M. Rao, Neuropsychology of Multiple Sclerosis, „A Critical Review in Journal of Clini-
cal and Experimental Neuropsychology” 1986, nr 8, s. 517.

441  Tenże, MS and Cognitive Functions. An Overview, „MS Quarterly Report” 1985, s. 7.

442  Tenże, Neuropsychology of Multiple Sclerosis, s. 522.

443  Tribunal Prov. Q. C. H. Grenier, „Monitor Ecclesiasticus” 1968, nr 93, s. 180; M. Żurowski, 
Przedmiot zgody małżeńskiej, s. 263.

444  Tamże, s. 264.
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Choroba SM ma tendencje do atakowania funkcji poznawczych, które łączą 

się z pamięcią myślenia konceptualnego445. Osłabienie spowodowane 

rozwojem choroby polega na istotnym braku w odzyskiwaniu strategii od 

krótko- do długotrwałej pamięci. Innymi słowy, większość chorych na SM 

ma trudności w odzyskiwaniu informacji zapisanych w pamięci, kiedy tych 

informacji najbardziej potrzebują446.

Wydaje się, że rozeznania oceniającego, czyli dojrzałości sądu, może 

zabraknąć wtedy, gdy zachodzą następujące sytuacje: brak wystarczającego 

poznania intelektualnego co do przedmiotu konsensu przy zawieraniu 

małżeństwa (może się to zdarzyć u nupturienta zaatakowanego przez 

SM, gdyż choroba atakuje rozum i układ nerwowy); brak wystarczającej 

oceny, proporcjonalnej do ważności małżeństwa, co oznacza brak krytycz-

nego poznania, właściwego w odniesieniu do stanu małżeńskiego (gdyż 

następujące w wyniku choroby zniszczenie płata czołowego, powoduje 

utratę możliwości konceptualnego rozumowania, uczenia i oceniania); 

oraz brak u jednego z kontrahentów wewnętrznej wolności tj. zdolności 

zastanawiania się (deliberandi) połączonego z wystarczającą oceną mo-

tywów i wolnością woli od jakiegokolwiek impulsu wewnętrznego (który 

to impuls u chorych na SM zdarza się dość często, gdyż we wzburzeniu 

emocjonalnym i ograniczeniu kojarzenia zostaje zablokowana wolność 

wewnętrzna). Dlatego, przy analizie negatywnego wpływu choroby sclerosis 

multiplex na rozeznanie oceniające, niezbędne wydaje się zaangażowanie 

biegłych o niekwestionowanej wiedzy i umiejętnościach w swojej dziedzi-

nie, uznających jednocześnie antropologię chrześcijańską447.

Spotyka się w wyrokach także ustalenia ściśle specjalistyczne, które 

sędzia jest zmuszony przenieść i precyzyjnie zastosować w płaszczyźnie 

kanonicznej. W takim przypadku zadanie sędziego polega na ocenie pa-

rametrów kanonistycznych, użytych przez biegłych, według kryterium 

„oceny paralelnej”, które odróżnia na przykład pojęcie kliniczne rozeznania 

oceniającego (discretio iudicii) od pojęcia prawnego tejże kategorii. Stosując 

wymienione kryterium, jeden z wyroków rotalnych stwierdza: psychiatra 

bene potest declarare subiectum expres plena mentis discretionis et iurista 

445  D. Surridge, An Investigation into Somo Psychiatric Aspects of Multiple Sclerosis, „The 
British Journal of Psychiatry” 1969, nr 115, s. 759.

446  S. M. Rao, Neuropsychology of Multiple Sclerosis…, s. 523.

447  W. Góralski, Poważny brak rozeznania oceniającego w świetle wyroku Roty Rzymskiej. 
C. Colagiovanni z 10 III 1992 r., „Ius matrimoniale” 1994, t. 5, s. 80.
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contra statuere illud aptum ad actus humanos, morales et iudicos, ponieważ 

scentiae particulares ut psychiatria, psychologia experimentalis ducuntur 

principiis particularibus, scientiae vero morales, iuridicae applicant principia 

universalia448.

Podobnej ocenie paralelnej podlegają ustalenia biegłych co do zdolno-

ści wolnego wyboru, czyli wolności wewnętrznej (libertas electionis seu 

interna). Biegli, zwłaszcza psychologowie, do stwierdzenia pełnej zdolności 

wolnego wyboru są skłonni wymagać wolności od wszelkich uwarunkowań 

świadomych i podświadomych, podczas gdy na polu kanonistyczno-

-sądowym do ważności zgody małżeńskiej jest wystarczająca wolność 

wewnętrzna esencjalna, polegająca na zdolności do wyboru między dwiema 

alternatywami i która może współistnieć z ograniczoną wolnością efek-

tywną449. Jednakże praktyka sądowa dowodzi, że wiele ustaleń psychia-

trycznych i psychologicznych sprowadza się do kategorii określonej jako 

poważny brak rozeznania oceniającego co do istotnych praw i obowiązków 

małżeńskich, czyli do zakresu kanonu 1095 n. 2. W obrębie tej kategorii, 

w okresie obowiązywalności poprzedniego Kodeksu, orzecznictwo rotalne 

wprowadziło niektóre rozróżnienia dla dokładniejszego określenia istotnych 

elementów, wchodzących w skład tegoż defectus discretionis iudicii, a które 

można uważać za jego podkategorie. W szczególności chodzi tu o wyod-

rębnioną „władzę” czy „zdolność krytycznej oceny” zwaną facultas critica 

(zwana także niekiedy aestimativa), quae una potest iudicia efformare et 

liberae voluntatis excitare actus450.

Owa facultas critica realizuje, według orzecznictwa rotalnego, proces 

przejścia od poznania czysto teoretycznego, dokonanego mocą władzy 

poznawczej, do uformowania sądu praktycznego (iudicium practicum) ko-

niecznego do aktu wolnego wyboru451. Chociaż niektórzy uważają powyższe 

rozróżnienia za tautologiczne, oznaczające nic innego, jak tylko ten sam 

intelekt i tę samą wolę w ramach pojęcia discretio iudicii, niemniej jednak 

448  Coram Canals, 1 VI 1966, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 58, 
nr 10, s. 337.

449  Por. coram Stankiewicz, 30 X 1990, „Monasterien” rok, nr 22; coram Colagiovanni, 9 VII 
1983, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu sententiae”, vol. 75, nr 10, s. 409.

450  Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacra Romanae Rotae. Decisiones seu sententiae”, vol. 49, nr 3, 
s.  788; coram Pompedda, 16 XII 1970, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu sententiae”, 
vol. 62, nr 9, s. 1178; coram Jullien, 30 VII 1932 r., „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sen-
tentiae”, vol. 24, nr 3, s. 366.

451  Por. U. Fornari, Psicopatologia e psychiatria forense, Torino 1989, s. 123.
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wydają się one użyteczne dla praktyki sądowej. Jak wynika z dotychcza-

sowej analizy, orzecznictwo rotalne nadal posługuje się nimi, tym bardziej 

że w psychiatrii sądowej spotyka się rozróżnienie funkcji psychicznych 

na poznawcze, organizacyjne, decyzyjne i wykonawcze452. W antropolo-

gii filozoficznej używa się rozróżnień w opisach funkcjonalnych procesu 

poznawczego, wyboru czy decyzji, jakimi są na przykład ocena refleksyjna, 

funkcja krytyczna, wolność esencjalna czy efektywna453. Z tego też względu 

w orzecznictwie rotalnym konwersja danych specjalistycznych w kate-

gorię kanonistyczną gravis defectus discretionis iudicii następuje przez 

indywidualizację tychże danych w podkategoriach jurysprudencjalnych, 

to jest ograniczenie zdolności krytycznej oceny lub zdolności swobod-

nego wyboru, czyli wolności wewnętrznej454. W tym kontekście określenie 

obniżenia lub braku zdolności rozeznania oceniającego, a także stopnia 

jego obniżenia się, dla psychologa nie jest łatwa. Trudność, jaką napotyka, 

łączy się z jednej strony z brakiem odpowiednich metod diagnostycznych, 

z drugiej z faktem, iż ocena ta odnosi się do chwili zawierania przymierza 

małżeńskiego, co w wielu sprawach jest dodatkowym utrudnieniem z uwagi 

na nieraz odległy termin jego zawarcia455.

Nieodzowna w tej sytuacji wydaje się dokładna analiza historii zawią-

zywania się małżeństwa oraz motywów, jakimi kierowały się strony. Brak 

tych motywów, które skłoniły do zawarcia małżeństwa, jak i działania wbrew 

własnym racjom, mogą budzić podejrzenie braku właściwej oceny istoty 

małżeństwa456. Jak wynika z analizy wyroków podejmujących zagadnienie 

braku rozeznania oceniającego, małżeństwo osoby chorej na SM może być 

zaskarżone z tego tytułu. Jednakże w tych przypadkach byłoby w pełni 

uzasadnione, by sędziowie kościelni uzyskiwali medyczne, psychologiczne 

i psychiatryczne ekspertyzy, o psychologicznym i fizjologicznym uwa-

runkowaniu badanej osoby. Sam fakt, że ktoś został poddany diagnozie 

jako mający SM, nie daje definitywnie podstawy dla prawnego wniosku, 

452  Por. Tamże, s. 124.

453  Por. L. M. Rulla, Antropologia della vocanzione cristiana, vol. 1: Basi interdisciplinari, 
Monferrato 1985, s. 138–141.

454  Coram Pompedda, 23.I.1974, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 66, 
nr 9–10, s. 25.

455  A. Mendonca, The Effects of Personality Disorders on Matrimonial Consent…, s. 67–123.

456  I. Gramut; L. A. Wanck, Capacity and Incapacity to Contract Marriage, „Studia Canonica” 
1988, nr 22, s. 147–168.
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że taka osoba jest nieświadoma czy niezdolna do zawarcia małżeństwa. 

Choroba, jak to było już zaznaczone, oddziałuje na każdą osobę inaczej, 

stąd różnorodność między pacjentami ze względu na fizjologiczne skutki 

jest nieunikniona. Trzeba więc mocno podkreślić, że każdy przypadek 

jest jednostkowy i dlatego musi być analizowany odrębnie, zgodnie ze 

szczegółowymi okolicznościami.

Podsumowanie

Gruntowna analiza dotychczasowego ujęcia zgody małżeńskiej, a szcze-

gólnie jej przedmiotu, uwzględniająca sformułowania Gaudium et spes, 

skłoniła Papieską Komisję dla Rewizji Kodeksu Prawa Kanonicznego, aby 

zaakcentować w nowym prawie małżeńskim rolę prawa do wspólnoty 

życia, obejmując nie tylko dobro jedności i dobro potomstwa. Niezdolność 

do przekazania prawa do wspólnoty życia, wymagającej przede wszystkim 

zaistnienia relacji międzyosobowych, inaczej niezdolność do przekazania 

istotnego przedmiotu konsensu i tutaj powoduje nieważność małżeństwa, 

w myśl zasady, że nie powstaje zobowiązanie, jeśli ktoś zobowiązuje się do 

tego, czego nie jest w stanie wypełnić. Dlatego też choroba sclerosis mul-

tiplex, będąca chorobą neurologiczną, ale w ostatecznych swych skutkach 

natury psychicznej, może stać się przyczyną nieważności małżeństwa 

kanonicznego.

Kto zatem nie ma wystarczającego rozeznania co do praw i obowiązków 

małżeńskich wynikających z celów małżeństwa (wymienionych w kan. 1055 

n. 1), jest niezdolny do zawarcia małżeństwa. Rozeznanie oceniające jest 

wynikiem działania umysłu i woli, które winny być zdolne do poznania 

i  krytycznej oceny istotnych praw i  obowiązków małżeńskich. Toteż 

choroba sclerosis multiplex, będąc chorobą neurologiczną powodującą 

zaburzenia fizjologiczne i  umysłowe, może być klasyfikowana pod te 

anomalia zaburzeń psychicznych. Można jasno zobaczyć w tej chorobie, 

jak fizyczne aspekty ludzkiego bytu są połączone wzajemnie. Organiczna 

degeneracja komórek mózgowych powoduje fizjologiczne i psychiczne 

osłabienie. Z kolei to psychiczne osłabienie może pociągnąć za sobą utratę 

pamięci, abstrakcyjnego myślenia i rozumowania, podejmowania decyzji, 

jak również zdolność nawiązywania i podtrzymywania relacji interpersonal-

nych. Dlatego też nawet, chociaż podstawa choroby jest neurologiczna, to 
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pośredni skutek tych niewydolności jest psychicznej natury. Konsekwentnie 

więc należy przyjąć, że wpływ chorób nerwowych, zakłócających przede 

wszystkim sferę wolitywną, może jednocześnie osłabić władze poznawcze, 

a tym samym stanąć na przeszkodzie zaistnienia właściwego sądu. Biorąc 

pod uwagę wartość aktu, jakim jest zawarcie małżeństwa, wymagana jest 

wielka rozwaga przy jego zawieraniu, ze względu na to, że jest to zobowią-

zanie dozgonne. Ocena taka proporcjonalna do zawierania małżeństwa 

musi uwzględnić istotne elementy uprawnień i obowiązków. I właśnie na 

podstawie tej wiedzy prawnej wielu lekarzy, zajmujących się problematyką 

SM, twierdzi, iż zasadnicza zdolność poznawcza pacjentów chorych na tę 

chorobę nie jest poważnie osłabiona, jeśli choroba nie rozwija się szybko 

i intensywnie, co jednak nie ma miejsca w wielu przypadkach. W tych 

sprawach, gdzie występują anomalie zaburzeń psychicznych, należy 

korzystać z zasady kryterium psychologiczno-subiektywnego. Podkreśla 

ona, że inteligencja, istotowo jednakowa u wszystkich, różni się jednak 

u poszczególnych jej podmiotów w zależności od wieku, wychowania, 

dyspozycji somatycznych. Osoba zaatakowana przez SM ulega także degra-

dacji inteligencji, która poprzez interakcje intelektualnych, sensytywnych 

i społecznych elementów osiąga większą wartość, a u tej osoby nie ma 

takiej możliwości. Choroba SM degradując inteligencję, degraduje zdolność 

do przyjęcia odpowiedzialności. Jak z tego wynika, SM może tak zakłócić 

zdolność krytyczną nupturienta, że może on stać się niezdolny do realizacji 

zgody małżeńskiej.

8.4. � Niezdolność pełnego wypełnienia prawa 
do ciała przez nupturientów na skutek 
sclerosis multiplex

Wprowadzenie

Konstytucja Gaudium et spes mówiąc o małżeństwie, nie posługuje się sche-

matami, ale pragnie je przedstawić bardziej całościowo, jako pełną i trwałą 

wspólnotę życia między osobami, dla których małżeństwo w swej istocie nie 

oznacza tylko instytucji dla rodzenia dzieci i ich wychowania, lecz przede 

wszystkim wspólnotę rozumianą bardziej dogłębnie personalistycznie. 
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Co więcej, wspomniana konstytucja mówi wprost o dobru małżonków. 

Celowym wydaje się przytoczyć tenże passus: „Głęboka wspólnota życia 

i miłości małżeńskiej ustanowiona przez Stwórcę i unormowana Jego pra-

wami, zawiązuje się przez przymierze małżeńskie, czyli przez nieodwołalną 

osobistą zgodę. W ten sposób aktem osobowym, przez który małżonkowie 

wzajemnie się sobie oddają i przyjmują, powstaje z woli Bożej, instytucja 

trwała także wobec społeczeństwa. Ten związek małżeński, ze względu na 

dobro tak małżonków i potomstwa, jak i społeczeństwa, nie jest uzależniony 

od ludzkiego sądu”.

Gaudium et spes ujmuje zatem małżeństwo w kontekście dobra mał-

żonków, potomstwa i dobra społecznego. Dobro stron jest już podkreślone 

przez określenie zgody małżeńskiej, która jest aktem osobowym, przez który 

małżonkowie się sobie oddają i przyjmują. Oddanie się wzajemne osób, 

domaga się całkowitego daru z siebie na wszystkich płaszczyznach życia. 

Dlatego też w tym artykule będzie podjęta próba wskazania, jak choroba 

sclerosis multiplex może niszczyć wspólnotę małżeńską poprzez swoje 

negatywne skutki w sferze seksualnej.

Niejednokrotnie chorzy zatajają swoją chorobę, wprowadzając podstęp-

nie w błąd po to, aby uzyskać zgodę małżeńską od swojego kontrahenta, 

tym samym narażając dobro małżonków, jak i potomstwa. Nie znając wielu 

skutków tej choroby, pragną zawrzeć małżeństwo, co w konsekwencji może 

być przyczyną wielu odejść strony zdrowej.

8.4.1. � Niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków 
małżeńskich a przeszkoda impotencji

Ponieważ małżeństwo jest z natury rzeczy nastawione ku zrodzeniu i wy-

chowaniu potomstwa, nic dziwnego, że mówiąc o zdolności do zawarcia 

małżeństwa, należy mieć na uwadze m.in. zdolność do podejmowania 

aktów skierowanych do przedłużenia życia ludzkiego. Stąd prawodawca 

deklaruje, iż „niezdolność dokonania stosunku małżeńskiego, uprzednia 

i trwała, czy to ze strony mężczyzny czy kobiety, czy to absolutna, czy 

względna, czyni małżeństwo nieważnym z samej jego natury”457. Chodzi 

zatem o niezdolność współżycia małżeńskiego przynajmniej jednej ze stron, 

457  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1084, nr 1.
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nie zaś o niezdolność do zrodzenia potomstwa. Zdolność do współżycia 

małżeńskiego zakłada możliwość wprowadzenia członka męskiego do 

pochwy kobiety i złożenia w niej nasienia458.

Na wstępie należy podkreślić, iż niezdolność do podjęcia istotnych obo-

wiązków małżeńskich dotycząca sfery prawa do aktów małżeńskich różni 

się zasadniczo od przeszkody impotencji, o której w kan. 1084, n. 1. Świadczy 

o tym m in. zakwalifikowanie przez prawodawcę impotencji do dziedziny 

przeszkód małżeńskich, niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków 

małżeńskich – do dziedziny wad konsensu małżeńskiego. Impotencja 

nie odnosi się wszakże bezpośrednio do wykonywania władz duchowych 

człowieka, jest natomiast brakiem osobowym w sferze fizycznej, która nie 

ma bezpośredniego wpływu na funkcjonowanie wspomnianych władz du-

chowych459. Różnicę tę podkreślili konsultorzy Papieskiej Komisji do Rewizji 

Kodeksu Prawa Kanonicznego, w trakcie debaty na temat sformułowania 

przyszłego kan. 1095, n. 3 460.

Należy jednak powiedzieć, iż niektóre trybunały, np. w Hiszpanii, fero-

wały wyroki stwierdzające nieważność małżeństwa z tytułu niezdolności 

do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich, gdy w rzeczywistości 

występowała impotencja, którą uznano za przyczynę wspomnianej nie-

zdolności (w sferze nawiązania relacji międzyosobowych)461. Wyroki te, jak 

trafnie zauważa Gil de Las Heras462, są niezgodne z zamiarem prawodawcy, 

który impotencji w rozumieniu kan. 1084, n. 1 nie zaliczył do wad zgody 

małżeńskiej, o czym już wspomniano463. Słusznie poza tym autor podkreśla, 

że impotencja sensu stricto ma miejsce tylko wówczas, gdy jest trwała, 

tzn. nieuleczalna zwykłymi środkami. Tymczasem nie wspomina o tym 

458  W. Góralski, Komentarz do Kodeksu Prawa Kanonicznego, t. 3, Lublin 1986, s. 241.

459  Gil de Las Heras, La incapacidad para asumir las obligaciones essenciales del matrimo-
nio (cu tratamiento en los tribunales ecclesiasticos espanoles), „Ius canonicum” 1987, vol. 27, 
nr 52, s. 280.

460  Zob. Autor I tytuł, „Communicationes” 1983, vol. 14, nr 2, s. 228 i 231.

461  Zob. Gil de Las Heras, La incapacidad…, s. 275–279.

462  Tamże, s. 277 i 279.

463  Gdy jeden z konsultorów zespołu De matrimonio Papieskiej Komisji do Rewizji Kodeksu 
Prawa Kanonicznego podniósł – podczas debaty 5 V 1970 r. – kwestię właściwego zamiesz-
czenia kanonu o impotencji (w rozdziale o przeszkodach małżeńskich lub ewentualnie w roz-
dziale o zgodzie), większość uczestników dyskusji była zdania, iż kanon ten powinien pozo-
stać w rozdziale o przeszkodach. Zob. „Communicationes” 1975, vol. 7, nr 1, s. 56.
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znamieniu prawodawca kodeksowy expressis verbis w odniesieniu do 

niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich464.

Niezależnie jednak od tego, co powiedziano wyżej, stanowisko audyto-

rów Roty Rzymskiej w omawianej kwestii nie jest jednolite. Nie brak – także 

po promulgowaniu w 1983 roku nowego Kodeksu Prawa Kanonicznego – 

sędziów rotalnych, zdaniem których impotencja, przynajmniej pochodząca 

z przyczyn natury psychicznej, jest przejawem niezdolności do podjęcia 

istotnych obowiązków małżeńskich. Przedstawicielem tego kierunku jest 

J. M. Pinto Gómez. Uważa on, iż incapacitas assumendi obligationes matri-

monii essentiales występuje m.in. w przypadkach niemożliwości spełnienia 

aktu małżeńskiego, ilekroć to jest rezultatem zakłóceń sfery pożądań, erekcji, 

ejakulacji czy też waginizmu psychogennego465. Wolno wyrazić pogląd, iż 

impotencja może być przejawem i zarazem symptomem niezdolności do 

podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich tylko wówczas, gdy nie jest nią 

w znaczeniu kan. 1084, n. 1. Może więc chodzić o impotencję pochodzącą 

z przyczyn natury psychicznej, a więc funkcjonalną, jeśli nie jest pocho-

dzenia organicznego. Wówczas mamy do czynienia z impotencją, która 

nie ma znamienia trwałości, a co za tym idzie, nie mieści się w ramach 

nakreślonych w przytoczonym wyżej kanonie. Jeśli natomiast występuje 

przypadek impotencji sensu stricto, tak jak ją określa tenże kanon, dana 

sprawa małżeńska powinna być rozpatrywana z tytułu przeszkody, a nie 

niezdolności do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich.

Niezdolność do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich następuje 

wówczas, gdy ktoś nie jest w stanie – wskutek zaburzeń instynktu seksu-

alnego – spełniać aktów małżeńskich w sposób ludzki (humano modo)466, 

zadając drugiej stronie ból, stosując przemoc, gwałt lub okaleczając siebie 

albo też uciekając się do innych skutków wewnętrznie złych467.

464  Gil de Las Heras, La incapacidad…, s. 279.

465  J. M. Pinto Gómez, Incapacitas assumendi matrimonii onera in novo CIC…, s. 28.

466  Kodeks Prawa Kanonicznego, kan. 1061, nr 1.

467  J. M. Pinto Gomez, Incapacitas assumendi…, s. 28.
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8.4.2.  Kanoniczne zasady podziału niemocy płciowej

Najważniejsze zasady podziału niemocy płciowej w prawie pokodek-

sowym wynikają z brzmienia kan. 1068 KPK z 1917 roku, na podstawie 

którego rozróżniamy kilka rodzajów impotencji. Ze względu na samo 

małżeństwo, niemoc płciowa może być uprzednia (antecedens) i następcza 

(consequens)468. Ten rodzaj niemocy płciowej ze stanowiska prawnego ma 

decydujące znaczenie, oczywiście przede wszystkim przy rozpatrywaniu 

i wyrokowaniu spraw małżeńskich. Kodeks Prawa Kanonicznego domaga 

się w sprawach sądowych, przy rozpatrywaniu skarg o uznanie nieważ-

ności małżeństwa, aby niemoc płciowa występowała przed zawarciem 

związku małżeńskiego i aby tym samym ujawniła się zaraz po ślubie. 

Do ważności bowiem umowy małżeńskiej wystarcza, jeżeli przekazanie 

i przyjęcie przedmiotu było możliwe w chwili zawierania małżeństwa. Nie 

trzeba dodawać, iż udowodnienie, czy niemoc płciowa jest rzeczywiście 

uprzednia, napotyka wielkie trudności, szczególnie jeżeli sprawa została 

wniesiona do Trybunału Kościelnego po kilku latach od chwili zawarcia 

małżeństwa469.

Natomiast niemoc płciowa następcza zachodzi, kiedy na skutek roz-

maitych przyczyn zjawia się ona już po zawarciu małżeństwa, oczywiście 

nie bezpośrednio po ślubie, tylko po jakimś czasie od zawarcia umowy 

małżeńskiej. Przy omawianiu niemocy płciowej uprzedniej i następczej 

należy zwracać wielką uwagę na podłoże, jakie ma impotencja w konkret-

nym przypadku. W wątpliwości, czy należy przypuścić niemoc uprzednią, 

czy też następczą, kanoniści między sobą nie są zgodni. Jednakże ogólnie 

biorąc, wszyscy oni dochodzą do wniosku, który kładzie ogromny nacisk 

na czas powstania pierwszych objawów impotencji.

Prawo kanoniczne i orzecznictwo sądowe zna również impotencję 

względną, przez którą rozumie się niezdolność do samego aktu cielesnego, 

jednakże tylko w stosunku do określonej osoby. Impotencja względna może 

468  „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1913, vol. 5; dec. 3, n. 7, s. 23; vol. 6 
(1914); dec. 21, n. 3, s. 242; vol. 8 (1916); dec. 10, n. 2, s. 101; vol. 44 (1952); dec. 50, n. 2, s. 231.

469  „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae” 1951, vol. 43, nr 2, dec. 44, s. 326; „Im-
potentia coëundi … deviditur in antecedentem, quae contractum matrimonialem praecedit, et 
in consequentem, si post celebratum matrimonium superveniat”; por. J. M. Sanchez, Disputa-
tiones de sancto matrimonii sacramento, Venetiis 1619, t. 2, lib. VII disp. 92, n. 1, 2, 4–7.
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być spowodowana przez przyczyny instrumentalne, które sprowadzają się 

do braku proporcji w narządach rodnych. Może także wchodzić w grę nie-

możność pożycia cielesnego między osobami zainteresowanymi na skutek 

oporu psychicznego. Źródłem zaś tego oporu psychicznego najczęściej 

jest niechęć, spowodowana ułomnością drugiej strony lub chorobami, 

o których współmałżonkowie wzajemnie dotychczas nie wiedzieli470.

Inną niemocą płciową jest impotencja organiczna i funkcjonalna. Obu 

tych terminów używają lekarze, prawnicy i psycholodzy, choć przeważnie 

nie w tym samym znaczeniu. W zasadzie rzecz jakaś może być rozpatry-

wana pod kątem organicznym, gdy mianowicie się przedstawia jako coś 

obiektywnego, statycznego; można też patrzeć na rzecz pod kątem funk-

cjonalnym, gdy chodzi o działanie. Zatem, jeżeli chodzi o jakieś naruszenie 

kształtu, budowy lub wzajemnego stosunku organów, narządów, wówczas 

mamy chorobę organiczną. Natomiast gdy chodzi o jakiś brak w czynności 

organu, wtedy zachodzi niemoc płciowa funkcjonalna. Podział ten jednak 

okazuje się niedostateczny, jeśli weźmiemy oba terminy w znaczeniu gene-

tycznym. Obrażenie organiczne z konieczności, ogranicza funkcjonowanie 

tego organu471.

Akt seksualny jest związany nie tylko ze stanem całego systemu ner-

wowego, ale szczególnie z centrum nerwowym umieszczonym w rdzeniu 

pacierzowym, a kierującym erekcją472. Jeżeli przeto jakaś wada dotknie te 

organa, to chociaż mogą one dla laika wydawać się zupełnie dalekie od 

organów rodnych i zupełnie od nich niezależne, to jednak taka wada może 

uniemożliwić obcowanie cielesne. Będzie to wówczas niemoc płciowa 

o podkładzie wyraźnie fizycznym, a nie psychicznym. Natomiast w pato-

logii zwykło się uważać za psychiczne czy funkcjonalne wszelkie objawy 

chorobowe, które w genezie swej nie mają uzasadnienia w zmianach 

anatomicznych, dających się odkryć przez autopsję473.

Obecne prawo zatem jaśniej aniżeli poprzednie precyzuje prawną nie-

zdolność do zawarcia małżeństwa, wykorzystując dyskusję i rozstrzygnięcie 

470  T. Cummins, Impotentia absoluta: modus agendi, „The Clergy Reviev” 1955,nr  41, 
s. 225–228.

471  J. Haring, Verschiedene Eherechts fragen, „Teologisch-Praktische Quartalschrift ” 1937, 
nr 90, s. 677.

472  A. Palazzoli, L`impuissance sexuelle chez l`homme, Paris 1935, s. 12.

473  G. Oesterle, Von die psychischen Impotenz, „Ephemeridion Iuris Canonici” 1955, nr 11, 
s. 133; E. Bergler, Die psychische Impotenz des Mannes, Bern 1937, s. 27 n.
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Kongregacji Doktryny Wiary z 13 maja 1977 roku. W znaczeniu kanonicznym 

na pewno przeszkodę stanowi niezdolność do dokonania aktu płciowego, 

małżeńskiego. Zgodnie z tym, co było wyżej omówione, niezdolność u męż-

czyzny i kobiety istnieje wtedy, kiedy nie jest on zdolny do dokonania 

pełnego aktu płciowego. Czyli zgodnie ze starą jurysprudencją i nauką 

kanoniczną o zupełnie pewnej niemocy można mówić:

1.  wtedy, gdy występuje brak lub niedorozwój prącia. Obojętną jest 

rzeczą, czy jest to skutkiem wady wrodzonej, pewnego niedoroz-

woju, czy wypadku474.

2.  Analogicznie powszechnie uznaje się niemoc, jeżeli następuje stały 

niedostateczny wzwód prącia. W tym wypadku należy oprzeć się 

na diagnozie biegłych, którzy stwierdzają, czy jest to cecha stała, 

nieuleczalna, np. spowodowana nieuleczalnym niedorozwojem, czy 

też paraliżem postępowym (paralisis progressiva)475.

3.  Zgodnie z powszechną dotychczasową jurysprudencją i nauką auto-

rów, za niezdolnego do zawarcia małżeństwa uważa się mężczyznę 

pozbawionego obydwu gruczołów płciowych (jąder). Obojętne to 

jest, czy ten fakt jest skutkiem wady organicznej, wrodzonej, nie-

dorozwoju organicznego, jakiegoś wypadku476.

4.  Jeżeli występuje brak pochwy, jej niedorozwój, niedrożność, bądź też 

jakiekolwiek inne organiczne deformacje uniemożliwiające pożycie 

z mężczyzną, jest to uważane za przeszkodę prawną477.

5.  Za powszechnie przyjmowaną niezdolność funkcjonalną przyjmuje 

się często występującą na tle psychonerwicowym tzw. pochwicę, 

czyli vaginismus.

8.4.3.  Wpływ sclerosis multiplex na niemoc płciową

Po tak nakreślonej wiedzy prawnej o impotencji należy dokonać pewnych 

wskazań, jak to się ma wszystko odnośnie do chorych na stwardnienie 

rozsiane. Otóż badacze zajmujący się etiologią choroby sclerosis multiplex 

474  J. Prader, Das kirchliche Eherecht in der seelsorglichen Praxis…, s. 83–85.

475  G. Lesagé, Psychic Impotence a Defect of Consent…, s. 61–78.

476  A. Silvestrelli, Circa impotenza e l`inconsumazione…, s. 112–130.

477  G. Lesagé, Psychic Impotenze a Defect of Consent, s. 75.
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wyczerpująco nakreśli skutki, jakie powoduje ta choroba, na ludzkie narządy 

rozrodcze. Stwierdzają oni, że ludzka seksualność nie jest genitalną seksual-

nością, raczej obejmuje praktycznie wszystkie aspekty ludzkiej osobowości. 

Obejmuje czyjeś samowyobrażenie, samoocenę, percepcję siebie jako 

atrakcyjnego i nieatrakcyjnego, erotyzm, zmysłowość, międzyosobowe 

relacje z obydwiema płciami, oczekiwane role wybrane przez siebie czy na-

znaczone przez czynniki socjalne itd.478 Seksualność widziana w tym świetle 

jest wyrażeniem czyjejś całkowitej osobowości i nie może być oddzielona 

od reszty życia. Dokładnie z tego powodu seksualne zadowolenie może do-

starczać źródła intensywnego, osobowego spełnienia i międzyosobowych 

więzi479. Główne genitalne odpowiedzi w stosunku seksualnym to: erekcja, 

ejakulacja i pojawienie się śluzu480. Erekcja jest pierwszym znakiem seksu-

alnej odpowiedzi u mężczyzn. U kobiet odpowiednią zmianą jest vagina 

lubrication. Odpowiedzi te są mimowolne i mogą zdarzyć się albo refelksyj-

nie, albo psychogenitalnie (np. przez myśli seksualne)481. To wszystko jest 

zarządzane przez sympatyczny układ nerwowy, szczególnie przez nerwy, 

które wychodzą z rdzenia kręgowego. Uszkodzenia sympatycznych włókien 

nerwowych, które powodują skurcze, mogą prowadzić do braku erekcji, jak 

i do ejakulacji wstecznej482. Często to się dzieje u chorych z SM.

Jak wyjaśniono powyżej, seksualna odpowiedź pociąga za sobą działanie 

zarówno somatycznego, jak i automicznego systemu nerwowego. Znisz-

czenia nerwów i zmiany w przewodzeniu właściwe demielinizacji mogą 

mieszać się z różnymi aspektami seksualnej odpowiedzi, w zależności 

od zakresu i umiejscowienia uszkodzeń483. Szeroko rozpowszechnione 

uszkodzenia centralnego systemu nerwowego w SM ma bezpośredni wpływ 

na fizjologię odpowiedzi seksualnej i taki wpływ może być obecny nawet we 

wczesnych stadiach procesu chorobowego, kiedy dostrzega się minimalne 

osłabienie innych funkcji484.

478  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, Toronto 1982, s. 11.

479  W. Cendrowski, Stwardnienie rozsiane. Zarys etiologii, kliniki i leczenia, Warszawa 1993, 
s. 140.

480  R. C. Geiger, Neurophysiology of sexual Response, „Sexuality and Disability” 1979, nr 2, 
s. 259.

481  F. M. Barrett, Sexual Implications of Multiple Sclerosis, „Multiple Sclerosis. Psichological 
and Social Aspects” 1980, nr, 42, s. 57.

482  Tamże, s. 58.

483  Tamże, s. 59.

484  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 13.
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Stwierdzenie to zakłada, że dysfunkcje seksualne u chorych na stward-

nienie rozsiane mogą być obecne, nawet jeśli poznawcze i emocjonalne 

osłabienia są minimalne. Tak daleko, jak to dotyczy chorych na SM, mogą 

oni doświadczać trudności w otrzymywaniu i podtrzymywaniu erekcji 

w seksualnych zbliżeniach485. Niektórzy mogą zaczynać zbliżenie cie-

lesne i wtedy tracić erekcję albo mogą doświadczać przedwczesnej czy 

wstecznej ejakulacji, a u innych nawet może być całkowity brak ejakulacji. 

Inni jeszcze mogą znajdować osłabienie siły ejakulacji, ale nie będą do-

świadczali pełnego wpływu seksualnego zbliżenia486. Na dodatek skurczu 

mięśni w okolicach genitalnych mogą mieszać się ze zwykłym czuciem 

doświadczanym podczas seksualnego pobudzania487. Zakres i trwanie tych 

seksualnych dysfunkcji jest różne u różnych ludzi i w różnych okresach 

życia chorego na SM488.

Zmiany w seksualnej odpowiedzi zdarzają się także u kobiet z SM. Do-

świadczają one: braku śluzu, ciężkiego ból podczas zbliżenia cielesnego, 

ciężkiej dysartii, która czasami powoduje bezpośrednie pobudzenie ge-

nitalne, waginizmu jako drugorzędnego efektu i trudności w osiągnięciu 

orgazmu. W większości przypadków zmiany te są raczej spowodowane 

przez neuropatologiczne efekty SM niż przez „psychologiczne” czynniki 

takie, jak: niepokój, zmęczenie, strach489. Orgazm jest integralną częścią 

seksualnego zjednoczenia; badania kobiet ze zranieniami rdzenia kręgo-

wego sugerują, że nawet ciężkie neurologiczne osłabienie i brak czucia 

genitalnego niekoniecznie wykluczają doświadczenia orgazmu490.

To samo wydaje się prawdziwe u chorych na stwardnienie rozsiane. 

Jako dodatku do zmiany w seksualnych odpowiedziach chorzy mogą 

doświadczać zmęczenia, trudności w komunikowaniu się w sprawach 

seksualnych, niepokój o reakcję partnera. Wszystkie te czynniki mogą 

dotyczyć seksualnego zainteresowania i wrażliwości. Rezultatem tego jest 

485  C. J. Vas, Sexual Impotence and Some Autonomic Disturbances in Men with Multiple 
Sclerosis…, s. 171.

486  Tamże, s. 177.

487  R. C. Geiger, Neurophysiology of sexual Response, s. 259.

488  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 15.

489  Tamże, s. 7–8.

490  S. Bergman, Sexual Adjustment of Spinal Cord Injured Women, „Sexuality and Disabi-
lity” 1978, nr 1, s. 85–92.
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przedwczesne kończenie życia seksualnego491. Tak narzucona seksualna 

izolacja może poderwać nie tylko ogólny sens zaufania do siebie samego, 

ale i niezaatakowany małżonek może czuć się bardziej zestresowany niż 

osoba z SM. W rezultacie taka patologiczna sytuacja może przerwać w spo-

sób nieuleczalny małżeńską jedność i doprowadzić do rozwodu492.

Jak z tego wynika, osoba cierpiąca na sclerosis multiplex nie jest w stanie 

(nie zawsze) sprostać wymaganiom płynącym z faktu zawarcia małżeństwa. 

Jakością istotną dla wszystkich praw jest wieczne, nieprzerwane trwanie 

każdego prawa. Małżeńska relacja jest ze swej natury dozgonna i dlatego 

prawo do niej jest wieczne. Innymi słowy, nupturienci mają wzajemne 

prawa i obowiązki do nieprzerwanie trwałych relacji, płynących z bonum 

coniugum i bonum prolis. Oznacza to, że uprawnienia i zobowiązania mię-

dzyosobowej i heteroseksualnej relacji stosunku seksualnego są wieczne. 

Jurysprudencja przyznaje, że w poważnych przypadkach seksualnych, 

zarówno międzyosobowe, jak i heteroseksualne odniesienia na poziomie 

uczuciowym i emocjonalnym mogą nie być możliwe. Osoby dotknięte 

tymi zaburzeniami mogą być w stanie przystępować do aktów seksualnych 

przez pewien czas, lecz z powodu poważnych zaburzeń, mogą okazać się 

niezdolne do trwałego praktykowania aktów seksualnych493. Innymi słowy, 

osoby te nie są zdolne związać się trwałym prawem do takich aktów.

Reasumując, należy powiedzieć, że osoby zaatakowane chorobą scle-

rosis multiplex mają poważne dysfunkcje seksualne. Co prawda nie jest to 

przyczyną unieważnienia małżeństwa, gdyż w wielu przypadkach osoby 

wnoszące pozew do sądów kościelnych posiadały już potomstwo. Jednak 

jest to nie mniej ważne dla prawidłowego funkcjonowania małżeństwa. 

Należy tu podkreślić, że niekiedy nie dochodzi do stosunku małżeńskiego 

po zawarciu umowy małżeńskiej. Często powodem są głębokie przeżycia 

emocjonalne, które powodują, że osoba chora na SM popada zaraz w noc 

poślubną w impotencję seksualną. Tego dowodzą argumenty neurolo-

giczne, jak i przeprowadzone wywiady z chorymi na SM, którzy potwier-

dzają, że pobudzenie emocjonalne może spowodować impotencję. Dlatego 

ważne jest to, iż niekiedy mogą być prowadzone procesy małżeńskie z kan. 

491  F. M. Barrett, Sexuality and Multiple Sclerosis…, s. 19.

492  A. Simmons, Problems of Providing Support for People with Multiple Sclerosis and Their 
Families in Multiple Sclerosis: psychological and Social Aspects, s. 11.

493  Coram Parisella, 11 V1978, „Il Diritto ecclesiastico” 1978, vol. 89, pars 2, s. 7; coram Raad, 
13 XI 1979, „Monitor Ecclesiasticus” 1980, nr 105, s. 37; coram Kinlin, 30 X 1986, s. 15.
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1084 n. 1, dotyczące impotencji spowodowanej chorobą SM. Jednakże biegli 

lekarze sądowi muszą uznać, że nie doszło do stosunku małżeńskiego i że 

przyczyną niemożności odbycia tegoż stosunku była choroba sclerosis 

multiplex.

Wnioski końcowe

Sędziowie Roty Rzymskiej bonum coniugum rozumieją jako wzajemne 

oddanie się małżonków zarówno w sferze cielesnej, jak i duchowej, co po-

winno prowadzić do doskonalenia się stron i zdobywania wartości typowo 

ludzkich. Konsekwentnie bonum coniugum jako cel naturalny i personalny 

małżeństwa zawiera wszystkie uprawnienia – obowiązki, które się wiążą ze 

wzajemną doskonałością, czyli współdziałania w realizacji celu, który nie 

może być inny od zamierzonego i ustanowionego przez Boga. W tak pojętym 

rozumowaniu bonum coniugum należy podkreślić, że pożycie intymne jest 

tak ważnym zadaniem małżeństwa, że niemożność jego realizacji powoduje 

niezdolność do zawarcia małżeństwa. Z tą niemożliwością łączy się ściśle 

impotencja seksualna. Dlatego to dobro małżonków, w związku małżeń-

skim, gdzie jedna ze stron choruje na stwardnienie rozsiane, jest naruszane. 

Otóż jak wynika z zeznań sądowych, wiele osób popada w impotencję. To 

z kolei staje się przyczyną frustracji strony poszkodowanej, objawiającej się 

atakami złości i podejrzliwości o zdradę współkontrahenta. Osoby żyjące 

w małżeństwie zaatakowanym przez chorobę stwardnienie rozsiane, które 

zostają dotknięte niemocą płciową, nie mogą sprostać wymaganiom swoich 

partnerów, czują się oszukane przez życie, a osoby zdrowe uciekają się do 

zaspakajania swoich żądz cielesnych z innymi kobietami czy mężczyznami. 

To z kolei często prowadzi do rozpadu małżeństwa, czego są dowodem 

sprawy prowadzone przez sądy kościelne i judykaturę rzymską.

Dalej należy stwierdzić, iż prawdziwe i szlachetne odniesienie interper-

sonalne może być obecne w ludzkim życiu bez seksualnego zaangażowa-

nia, lecz małżeństwo jest wyjątkowym odniesieniem interpersonalnym, 

w którym pożycie intymne odgrywa centralną rolę. Ważnym w małżeństwie 

jest jedność duchowa rozumiana jako przymiot małżeństwa. Toteż aby ją 

móc budować, potrzebne jest tworzenie zaufania i wzajemne zaufanie 

małżonków. To one dają poczucie bezpieczeństwa i stabilizacji. Jednakże 

w małżeństwie, gdzie jedna ze stron choruje na SM, wszystko to się zała-
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muje i rozpada. Powodem tego staje się zbyt emocjonalne reagowanie na 

wszelkie symptomy „prawdopodobnej zdrady, ignorancji i szorstkości ze 

strony osoby zdrowej”. Wskazać tutaj należy także na przymiot wzajemnej 

pomocy, gdyż to ta pomoc obejmuje wszystkie dziedziny życia małżonków: 

sprawy materialne, duchowe, osobiste, rodzinne i zawodowe. Każde z nich 

winno zawsze starać się o zaspokojenie słusznych potrzeb współmał-

żonka. Jednakże nie można o tym mówić w małżeństwach zaatakowanych 

przez SM.

Wiedząc, że małżeństwo jest z natury rzeczy nastawione ku zrodze-

niu i wychowaniu potomstwa, nic dziwnego, że mówiąc o zdolności do 

zawarcia małżeństwa, należy mieć na uwadze m.in. zdolność do podejmo-

wania aktów skierowanych do przekazania życia ludzkiego. Niezdolność 

do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich następuje wówczas, gdy 

ktoś nie jest w stanie – wskutek zaburzeń instynktu seksualnego – spełniać 

aktów małżeńskich w sposób ludzki, zadając drugiej stronie ból, stosując 

przemoc, gwałt itd. Akt seksualny jest związany nie tylko ze stanem całego 

systemu nerwowego, ale szczególnie z centrum nerwowym umieszczonym 

w rdzeniu pacierzowym, a kierującym erekcją. Wszelki uraz tego organu 

powoduje brak erekcji. I właśnie choroba sclerosis multiplex, będąc chorobą 

neurologiczną, atakuje m.in. to miejsce układu nerwowego, powodując 

uniemożliwienie obcowania cielesnego.

Jak wyjaśniono powyżej, seksualna odpowiedź pociąga za sobą działa-

nie zarówno somatycznego, jak i autonomicznego systemu nerwowego. 

Zniszczenia nerwów i zmiany w przewodzeniu właściwe demielinizacji 

mogą mieszać się z różnymi aspektami seksualnej odpowiedzi w zależ-

ności od zakresu i umiejscowienia uszkodzeń. SM uszkadzając centralny 

system nerwowy, ma właśnie bezpośredni wpływ na fizjologię odpowiedzi 

seksualnej i taki wpływ może być obecny nawet we wczesnych stadiach 

procesu chorobowego. Jak z tego wynika, osoba cierpiąca na stwardnienie 

rozsiane nie jest w stanie (nie zawsze) sprostać wymaganiom płynącym 

z faktu zawarcia małżeństwa.

Kolejnym elementem małżeństwa jest dobro potomstwa. W obrębie 

tego elementu, co zostało wykazane, należy spełnianie aktów małżeńskich 

skierowanych ku prokreacji, zrodzeniu i wychowaniu potomstwa. Otóż 

zdolność prokreacyjna stanowi nie tylko wewnętrzny składnik religijnego 

przeżycia człowieczeństwa mężczyzny i kobiety, lecz także zrozumienie 

objawienia na temat tajemnicy stworzenia. Łączy się to ściśle z wyjątkową 
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relacją wewnętrzną, ustanowioną przez Boga, zachodzącą między mał-

żeństwem a tym jego istotnym celem, którym jest zrodzenie potomstwa. 

Jednakże to zadanie zrodzenia potomstwa spotyka się z przeszkodą u wielu 

kobiet dotkniętych chorobą SM. Każdy stosunek i każda ciąża przyśpiesza 

rzuty tejże choroby. Często w wielu przypadkach osoby chore na SM rezyg-

nują ze współżycia, a szczególnie z przyjęcia i zrodzenia nowego życia. To 

z kolei stwarza dla małżonków wiele problemów, a zarazem jest to odmowa 

prawa do ciała.

Można więc powiedzieć, że osoba chorująca na stwardnienie rozsiane 

może okazać się osobą niezdolną do wypełnienia dozgonności istotnych 

obowiązków małżeńskich, płynących z consortium totius vitae, tj. prawa 

do ciała i dobra potomstwa.
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Wprowadzenie

Zaburzenia nerwicowe należą do najczęstszych objawów chorobowych, 

na które cierpią chorzy, zgłaszający się do lekarzy wszelkich specjalności. 

Rozpoznanie ich może sprawiać znaczne trudności, ponieważ pojedyncze, 

przemijające objawy nerwicowe są zjawiskiem powszechnym i naturalnym, 

zaburzenia nerwicowe są zwykle bagatelizowane. Poznanie współczesnego 

stanu wiedzy o etiologii i zasadach postępowania w zaburzeniach ner-

wicowych nie jest łatwe dla osób nieposiadających głębokiej znajomości 

psychiatrii i psychoterapii. Objawy zaburzeń nerwicowych są trudne do jed-

noznacznego zdefiniowania, a ich rozpoznanie może w praktyce sprawiać 

znaczne problemy, ponieważ pojedyncze, izolowane i szybko przemijające 

objawy nerwicowe mogą występować także u osób zdrowych psychicznie. 

Ponadto, zazwyczaj występują zespoły podobnych objawów, które różnią 

się przede wszystkim symptomami dominującymi. Co więcej, w ostatnich 

kilkudziesięciu latach w sposób istotny zmieniano klasyfikacje zaburzeń 

nerwicowych, przy czym nowe systemy klasyfikacyjne były konsekwencją 

decyzji w znacznym stopniu arbitralnych i kontrowersyjnych, które nie były 

i nie są respektowane przez wszystkie środowiska zajmujące się leczeniem 

i pomocą psychologiczną osobom cierpiącym na zaburzenia nerwicowe. 

Objawy zaburzeń psychicznych najprościej można ująć jako fakty dające 

się stwierdzić w wywiadzie, bezpośrednim badaniu lub obserwacji, stano-

wiącej odchylenia od prawidłowych czynności psychicznych. W tradycyjnej 

psychopatologii objawy ilościowo różniące się od prawidłowych przeżyć 

nazywane są homonomicznymi, a odmienne jakościowo – heteronomicz-

nymi. Objawy nerwicowe należą do pierwszej kategorii w zaburzeniach 

psychicznych; występują one z istotnie większą częstością i intensywnością 

niż w szeroko rozumianych stanach fizjologicznych. W obowiązującej 

obecnie międzynarodowej klasyfikacji zaburzeń psychicznych WHO termin 

„nerwica” pojawia się okazjonalnie i w bardzo ogólnym znaczeniu. O kon-

9
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trowersjach z nim związanych świadczy wypowiedź Normana Sartoriusa494, 

dyrektora Działu Zdrowia Psychicznego WHO, w okresie tworzenia 10 

rewizji tej klasyfikacji. Autorzy obowiązującej klasyfikacji zamiast dycho-

tomicznego podziału zaburzeń na nerwicowe i psychotyczne proponują 

pogrupowanie zaburzeń „odpowiednio do pokrewieństwa”, ich zasadniczej 

tematyki i opisowego podobieństwa495. Jednak takie podejście w przypadku 

zaburzeń nerwicowych doprowadziło do wyróżnienia bardzo dużej liczby 

jednostek, których specyfika budzi wątpliwości, ponieważ w praktyce ich 

objawy często ze sobą współwystępują. Składnikami osobowości są m.in. 

zdolności, temperament, dominujące motywy, wartości. Natomiast cechy 

osobowości ujawniają się jako formy ustalonego reagowania w określonym 

kierunku i w określony sposób, umożliwiające zaobserwowanie wyraźnych 

tendencji w zachowaniu i aktywności jednostki. Tak więc psychologia 

w bardzo dużym stopniu służy sędziom kościelnym w rozpatrywaniu spraw 

małżeńskich. Bardzo często sędziowie, korzystając z badań przeprowadzo-

nych przez psychologów, z większą pewnością moralną orzekają ważność 

lub nieważność małżeństwa. Dlatego niniejszy artykuł ma za zadanie ukazać 

wpływ osobowości neurotycznej na zdolność do wypełniania istotnych 

obowiązków małżeńskich przez nupturientów.

9.1. � Osobowość neurotyczna a zdolność 
do wypełniania istotnych obowiązków 
małżeńskich. Próba kanonicznej implikacji 
skutków medycznych

9.1.1. � Główne znaczenia terminu „nerwica”

Termin „nerwica” stosowany jest w psychiatrii w następujących znaczeniach:

1. Za nerwicowe objawy bądź zaburzenia uważa się wszystkie niepsy-

chotyczne symptomy w postaci: patologicznych przeżyć takich jak silny 

494  Światowa Organizacja Zdrowia z 1997, s. 31: „nie podjęto próby przedstawienia definicji 
tego określenia w ramach klasyfikacji, a  jego obecność ma ułatwiać praktykę osobom stale 
jeszcze posługującym się tym terminem”.

495  AHO z 1997, s. 15.
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lęk, nieuzasadniony strach przed pewnymi sytuacjami lub obiektami, 

pojawiające się wbrew woli trudne do zniesienia myśli; czynnościowych, 

psychogennych zaburzeń somatycznych; zaburzeń zachowania bądź 

unikania pewnych miejsc.

2. Nerwice to nazwa specyficznych jednostek chorobowych, które 

do niedawna znajdowały się w głównych klasyfikacjach zaburzeń psy-

chicznych. Ze względu na dominujące objawy najczęściej wyróżniano 

następujące postacie nerwic: lękowa, histeryczna, nerwica natręctw i fobii; 

mniej powszechnie: hipochondryczna, depresyjna i neurasteniczna.

3. Terminów „nerwicowy” i „neurotyczny” często używa się w znaczeniu 

psychoanalitycznym. Oznaczają one w tym kontekście przejawy nieuświa-

domionych i trudnych do świadomego zniesienia konfliktów, pragnień 

i wspomnień.

4. Pojęcia „neurotyzm” i  „neurotyczność” (a  także „neurotyk”) dość 

często stosuje się w celu oznaczenia cech osobowości według koncepcji 

Eysencka496 wyrażających się nadmierną pobudliwością, podwyższonym 

poziomem niepokoju, labilnością reakcji wegetatywnych i stosunkowo 

stałymi sposobami zachowania się w podobnych sytuacjach. Do pomiaru 

wymienionych cech służy opracowany przez tegoż autora bardzo popu-

larny, prosty test psychologiczny.

9.1.2. � Objawy nerwicowe jako psychogenne zaburzenia 
czynnościowe

Bardziej szczegółowy opis zaburzeń nerwicowych ułatwia rozumienie ich 

jako psychogennych zaburzeń czynnościowych, w których dochodzi do 

zakłócenia czynności narządów, z zachowaniem ich prawidłowej struk-

tury anatomicznej, bądź do zakłócenia czynności OUN manifestujących 

się nerwicowymi przeżyciami lub zachowaniami497. Objawy nerwicowe 

mogą przybierać postać rozmaitych zaburzeń czynności somatycznych, 

zaburzeń przeżywania, zaburzeń zachowania. Występują one łącznie. 

Można podać przykładowe objawy zaburzeń czynnościowych: zabu-

rzenia czynności somatycznych (bradykardia i tachykardia, zaburzenia 

496  K. Horney, Neurotyczna osobowość naszych czasów, Warszawa 1982, s. 38.

497  Por. O. Kondáš, Psychologia kliniczna, Warszawa 1984, s. 221.
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ortostatyczne, omdlenia; pieczenie, nudności, wzdęcia, zaparcia, biegunki; 

duszność, napadowa hiperwentylacja; świąd, zaczerwienienie; dolegliwości 

bólowe, mrowienia, drżenia; drętwienia różnych części ciała, porażenia 

lub kurcze pewnych grup mięśniowych; jąkanie się, tiki; niedowidzenie, 

niedosłyszenie; częste oddawanie moczu, zaburzenia erekcji, zaburzenia 

miesiączkowania), zaburzenia przeżywania (lęk, niepokój, napięcie, fobie 

lękowe, oczekiwanie, obniżenie nastroju, poczucie rozdrażnienia, irytacji, 

poczucie trudności w koncentracji uwagi, poczucie obniżenia spraw-

ności fizycznej i intelektualnej, zaburzenia pamięci, natręctwa myślowe, 

nastawienie hipochondryczne, poczucie obcości i zmiany w otoczeniu); 

zaburzenia zachowania (natrętne czynności, zahamowania w kontaktach 

międzyludzkich, zachowania regresyjne, zachowania impulsywne).

9.1.3. � Psychodynamiczne (psychoanalityczne) 
rozumienie objawów nerwicowych

Ogół psychiatrów i psychoterapeutów opierających się w swej pracy na 

zasadniczych ustaleniach psychoanalizy, którzy jednocześnie różnią się 

w wielu szczegółowych kwestiach oraz w stopniu realizowania klasycznych 

psychoanalitycznych koncepcji, prezentuje tzw. podejście psychodyna-

miczne. Jest to popularna orientacja teoretyczna w USA i wielu krajach 

Europy Zachodniej. W Polsce orientacja ta – znana i wykorzystywana przez 

wielu psychiatrów i psychoterapeutów – nie została jednak szerzej spopu-

laryzowana w społeczeństwie. Według tego podejścia498 objawy nerwicowe 

rozumiane są jako przejawy zakłóceń wewnętrznej równowagi psychicznej, 

spowodowane nieświadomymi treściami i procesami psychicznymi. Przed-

stawiciele tej orientacji uważają, że naturalne funkcjonowanie psychiczne 

człowieka obejmuje nie tylko sfery, z których dana osoba w pełni zdaje 

sobie sprawę, ale również sfery nieświadome, ukrywające trudne do znie-

sienia wspomnienia, potrzeby i konflikty. Ich uświadomienie zakłócałoby 

optymalne funkcjonowanie człowieka, dlatego istnieją tzw. mechanizmy 

obronne, które utrzymują poza świadomością treści zagrażające świado-

memu postrzeganiu samego siebie. Najważniejszy z tych mechanizmów – 

tzw. wyparcie polega na usuwaniu treści lub uczuć i utrzymywaniu ich 

498  Por. R.Larouse, Encicopedia della Medicina, vol. 3, 1972, s. 202.
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poza świadomością, Jeśli mechanizm ten nie działa w pełni efektywnie, 

uruchamiane są dodatkowe mechanizmy obronne, wspomagające wypar-

cie i ograniczające przenikanie z nieświadomości trudnych do zniesienia 

treści i uczuć. Najważniejsze mechanizmy obronne, których znajomość jest 

przydatna w rozumieniu osób z objawami nerwicowymi, zawiera tabela 

opracowana na podstawie zestawienia Meissnera499. Jeśli również i one 

okazują się nieskuteczne, wówczas – w celu utrzymania poza świado-

mością treści, uczuć lub konfliktów zagrażających świadomemu obrazowi 

własnej osoby – powstaje objaw nerwicowy. Pełni on taką samą funkcję 

jak mechanizmy obronne: zmniejsza świadomie doznawany lęk lub inne 

trudne do zniesienia uczucia. Działanie takie określa się jako „pierwotne 

korzyści z objawu”. Natomiast „wtórne korzyści z objawu” wynikają z reakcji 

otoczenia na objawy nerwicowe, które służą zredukowaniu nerwicowych 

trudności. Na przykład rezygnacja z planowanego wcześniej, dłuższego 

wyjazdu służbowego, spowodowana objawami nerwicowymi małżonka, 

wyzwolonymi przez ten wyjazd, których przyczyną jest leżący u podłoża 

objawów nieświadomy lęk przed samodzielnym funkcjonowaniem. 

Pojedyncze i przemijające symptomy nerwicowe nie mają klinicznego 

znaczenia. Nerwice obejmują określone zespoły objawów, stanowiących 

przejawy poważniejszych nieprawidłowości. W odróżnieniu od zaburzeń 

psychotycznych nie występują w  nich poważne zaburzenia poczucia 

realności. Osoba dotknięta zaburzeniami nerwicowymi zachowuje się 

podobnie do innych ludzi z jej otoczenia. Nie występują również formalne 

zaburzenia myślenia. Treści nieświadome nigdy nie przedostają się do 

świadomości w sposób nieprzetworzony jak w psychozach. Wyrażają się 

one symbolicznie lub przez regresję (powrót) do sposobów funkcjonowania 

charakterystycznych dla wcześniejszych stadiów rozwoju.

Psychoanalityczne rozumienie mechanizmów powstawania objawu 

nerwicowego dobrze ilustruje następujący schemat500:

1. konflikt;

2. nieskuteczne wyparcie;

3. pojawienie się wypieranej treści przetworzonej w formie objawu, który 

symbolizuje ukrytą jego zawartość, czyli wewnętrzne znaczenie. Ukryta 

499  J. C. Brengelmann, Learning in neurotics and psychotics, „Acta Psychologica” 1958, 
vol. 13, s. 371.

500  K. Horney, The basic conflict, w: Reading in the Psychlogy of Adjustment, red. L. Garlow, 
W. Katkowsky, New York 1968, s. 338.
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zawartość objawu związana jest nie tylko z przeżyciami aktualnymi, ale 

również z ważnymi przeżyciami dziecięcymi i fantazjami, które wpłynęły 

na kształt struktury psychicznej jednostki.

Objawy nerwicowe pojawiają się wówczas, gdy dochodzi do zmian w re-

lacjach pomiędzy nieświadomymi impulsami, pragnieniami, konfliktami 

a utrzymującymi je w nieświadomości siłami. Zakłócenie wewnętrznej 

równowagi mogą spowodować przede wszystkim dwa mechanizmy501:

1. Wzrost siły zepchniętych do nieświadomości treści i  popędów 

(potrzeb). Dochodzi do tego np. w okresie pokwitania, kiedy następuje 

zintensyfikowanie potrzeb seksualnych spowodowane szybkim dojrze-

waniem gruczołów płciowych. Przemijające nasilenie potrzeb ma miejsce 

w przypadkach:

•	 konfliktów z pokusami (gdy pojawia się okazja zaspokojenia popędu 

seksualnego lub agresji w zakazany sposób);

•	 zablokowania aktywności, która do tej pory pozwalała w określony 

sposób zaspokajać instynktowne potrzeby, czy to poprzez współżycie 

seksualne, czy też w jakiś wysublimowany sposób (np. na drodze 

twórczości).

Odpowiedzią na te mechanizmy są dojrzałe mechanizmy obronne. 

Należą do nich: altruizm, racjonalizacja, reakcja upozorowana (formacja 

reaktywna), wyparcie (represja), pierwotne, wtórne, seksualizacja, niedoj-

rzałe mechanizmy obronne, acting out, blokowanie, hipochondryzacja, 

pasywno-agresywne zachowania, regresja, schizoidalne fantazje, soma-

tyzacja, zaprzeczenie, zniekształcenie502.

501  K. Horney, Neurotyczna osobowość naszych czasów…, s. 99–100; por. także: E. A. Asratjan, 
Conditional reflex theory and motivational behavior, „Acta Neurobiologiae” 1974, nr  34,  
s. 15–31.

502  Altruizm – zastępcze, ale konstruktywne i zaspokajające instynktowną potrzebę służe-
nie innym; antycypacja – realistyczne przewidywanie przyszłych wewnętrznych problemów 
i  niekorzystnych sytuacji; ascetyzm  – eliminacja przynoszących bezpośrednią świadomą 
przyjemność uczuć związanych z  podstawowymi przeżyciami, będąca źródłem satysfakcji 
i specyficznej moralnej przyjemności; humor – otwarta ekspresja uczuć nie wywołująca oso-
bistego dyskomfortu i nieprzyjemnych efektów dla innych; sublimacja – zaspokojenie impul-
sów, których cel został utrzymany, ale sposób lub obiekt zmieniony ze społecznie niepożąda-
nego na społecznie uznawany; tłumienie  – świadome lub częściowo uświadamiane 
odsuwanie uwagi od świadomych (realnych) impulsów i konfliktów, neurotyczne mechani-
zmy obronne; kontrolowanie – nadmierne dążenie do panowania nad wydarzeniami i obiek-
tami w  otaczającym środowisku w  celu zminimalizowania lęku i  konieczności doraźnego 
rozwiązywania wewnętrznych konfliktów; przemieszczenie – nieświadome przesunięcie in-
stynktownych pragnień z jednego obiektu na inny; dysocjacja – czasowa, drastyczna mody-
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W zaburzeniach nerwicowych zasadnicze znaczenie mogą odgrywać 

następujące nieprawidłowe schematy:

•	 obawa przed fizycznym lub psychicznym zagrożeniem (w zaburze-

niach lękowych),

•	 poczucie zagrożenia w określonych, możliwych do uniknięcia sy-

tuacjach (w fobiach),

fikacja charakteru lub poczucia tożsamości w celu uniknięcia zmartwienia, np. psychogenne 
fugi i histeryczna konwersja; eksternalizacja – tendencja do spostrzegania w zewnętrznym 
świecie i osobach elementów własnej osobowości; zahamowanie – ograniczenie lub rezyg-
nacja z pewnych procesów psychicznych; intelektualizacja – kontrolowanie uczuć i impul-
sów przez myślenie o nich zamiast ich przeżywania; izolowanie – oddzielanie uczuć od tre-
ści, prowadzące do tłumienia uczuć lub treści albo przemieszczania uczuć na inny obiekt; 
racjonalizacja – uzasadnianie postaw, przekonań i zachowań, które nie są akceptowane, po-
zornymi powodami i usprawiedliwieniami; reakcja upozorowana (formacja reaktywna) – ra-
dzenie sobie z nie akceptowanymi impulsami za pomocą wyrażania przeciwstawnych im im-
pulsów; wyparcie (represja)  – usuwanie treści lub uczuć i  utrzymywanie ich poza 
świadomością; pierwotne – jeśli nie istniały one nigdy w świadomości (nie były dostrzeżone); 
wtórne  – jeśli zostały ze świadomości usunięte (zapomniane); seksualizacja  – obdarzanie 
obiektów lub funkcji seksualnym znaczeniem, którego wcześniej nie miały w ogóle lub miały 
w  mniejszym stopniu; odczynianie  – symboliczne „odgrywanie” w  przeciwnym kierunku 
zrealizowanych wcześniej nieakceptowanych impulsów; niedojrzałe mechanizmy obronne, 
acting out – bezpośrednie wyrażanie poprzez działanie nieuświadomionych życzeń lub im-
pulsów w  celu uniknięcia uświadomienia sobie towarzyszących im emocji; blokowanie  – 
wstrzymywanie impulsów, uczuć i  myśli, wyrażające się napięciem; hipochondryzacja  – 
przekształcanie zarzutów skierowanych do innych ludzi, a  wynikających z  utraty bliskich, 
osamotnienia oraz nieakceptowanych agresywnych impulsów, na zarzuty skierowane do sie-
bie, koncentracja na doznaniach płynących z  ciała, przywiązywanie nadmiernej uwagi do 
najmniejszych nawet zaburzeń funkcjonalnych, zwłaszcza bólów, wyolbrzymianie objawów 
istniejących schorzeń somatycznych; pasywno-agresywne zachowania – agresja w stosunku 
do obiektu wyrażana nie wprost, tzn. przez bierność i brak odpowiedniego reagowania; regre-
sja – powrót do wcześniejszych faz rozwojowych w celu uniknięcia lęku i wrogości pojawia-
jącej się w późniejszych stadiach; schizoidalne fantazje – tendencja do fantazjowania i speł-
niania własnych życzeń w oderwaniu od rzeczywistości, w celu doraźnego rozwiązywania 
konfliktów i uzyskiwania satysfakcji; somatyzacja – obronne przekształcenie problemów psy-
chicznych w objawy somatyczne; zaprzeczenie – sposób postrzegania zewnętrznej rzeczywi-
stości, który pozwala uniknąć uświadomienia sobie jej bolesnych aspektów; zniekształcenie – 
sposób postrzegania zewnętrznej rzeczywistości zgodnie z  wewnętrznymi potrzebami; 
prymitywna idealizacja – na skutek działania tego mechanizmu zewnętrzne obiekty są po-
strzegane jako „całkiem dobre” lub „całkiem złe” i wyposażone w nierealistycznie wielką moc; 
projekcja – zauważanie nieakceptowanych wewnętrznych impulsów oraz ich pochodnych, 
ale sugerowanie, że są one zewnętrzne wobec własnego ja; rozszczepienie (spliting)  – ze-
wnętrzne obiekty podzielone są na „całkiem dobre” i „całkiem złe”, dana osoba może nagle zo-
stać sklasyfikowana w przeciwstawny sposób; podobnie oscyluje obraz samego siebie – kiedy 
następuje nadmierny wzrost zaufania do siebie samego i złagodzenie kontroli nad nieświado-
mymi procesami. Przykład mogą stanowić objawy nerwicowe pojawiające się w momencie 
osiągnięcia sukcesu.
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•	 poczucie bezpośredniego, poważnego zagrożenia własnego życia 

lub zdrowia psychicznego (w lęku panicznym),

•	 poczucie nieprawidłowości w funkcjonowaniu układu motorycznego 

lub sensorycznego (w zaburzeniach somatyzacyjnych),

•	 ciągłe myśli o braku poczucia bezpieczeństwa i powtarzające się 

działania mające na celu zmniejszenie jego zagrożeniem (w zabu-

rzeniach obsesyjno-kompulsyjnych),

•	 obawy przed poważną, podstępnie rozpoczynającą się chorobą 

(w zaburzeniach hipochondrycznych)503.

9.1.4.  Objawy nerwicowe na podłożu somatycznym

Objawy podobne do nerwicowych mogą występować w wielu chorobach 

o bardzo różnej etiologii i przebiegu. Tradycyjnie nazywano je rzekomo-

nerwicowymi. Mogą one występować w przebiegu:

•	 chorób somatycznych,

•	 chorób psychicznych,

•	 działania szkodliwych czynników fizykochemicznych.

Według ICD-10 omawiane objawy klasyfikowane są w dwóch katego-

riach organicznych zaburzeń psychicznych.

1.  Inne zaburzenia psychiczne spowodowane uszkodzeniem lub dys-

funkcją mózgu i chorobą somatyczną, które charakteryzują504:

•	 istnienie podstaw do rozpoznania choroby, uszkodzenia lub dys-

funkcji mózgu bądź somatycznej choroby układowej, które mogą 

wywoływać zaburzenia psychiczne,

•	 związek czasowy pomiędzy rozwojem choroby podstawowej a za-

burzeniami psychicznymi,

•	 brak argumentów przemawiających za istnieniem innych przyczyn,

•	 rozpoznanie potwierdza ustępowanie zaburzeń po wyeliminowaniu 

ich somatycznego podłoża505.

503  R. Briffault, The Mothers, London–New York 1927, s. 54–67.

504  Por. A. Bilikiewicz, Psychiatria. Podręcznik dla studentów medycyny, Warszawa 1998, 
s. 176; por. M. Ząbek, Urazy czaszkowo-mózgowe, Warszawa 1994, s. 28.

505  C. Rogers, The necessary and sufficient conditions of therapeutic personality change, 
„Journal of Consulting Psychology” 1957, nr 21, s. 95–103.
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2.  Zaburzenia nerwicowe należy różnicować z następującymi jednost-

kami w omawianej kategorii506:

•	 organiczne zaburzenia lękowe – występują zaburzenia lękowe, ale 

spowodowane zaburzeniami organicznymi wywołującymi dysfunk-

cję mózgu (np. padaczką skroniową, tyreotoksykozą),

•	 organiczne zaburzenia dysocjacyjne, które nie spełniają kryteriów 

zaburzeń dysocjacyjnych,

•	 organiczna chwiejność afektywna  – znacznie nasilona i  trwała 

chwiejność emocji, trudności w ich kontrolowaniu, męczliwość oraz 

nieprzyjemne doznania somatyczne i bóle,

•	 łagodne zaburzenia procesów poznawczych – osłabienie pamięci, 

zdolności koncentracji uwagi i uczenia się.

9.1.5. � Psychiczne uwarunkowania niezdolności do 
wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich

Przyczyn zatem niezdolności do podjęcia i przekazania istotnych obo-

wiązków małżeńskich należy upatrywać w zaburzeniach psychiki i oso-

bowości, uniemożliwiających nawiązanie relacji międzyosobowych we 

wspólnocie, jaką jest małżeństwo. Do ostatnich dziesiątków lat nauka prawa 

kanonicznego obracała się w kategoriach psychologii scholastycznej przyj-

mującej fundamentalny podział władz człowieka na władze umysłowe, 

czyli poznawcze, oraz wolę507. Stąd też prawie wszystkie objawy anomalii 

osobowości sprowadzono w jakiś sposób do rzędu chorób umysłowych, 

aplikując podstawowe pojęcia, podziały, terminy, właściwe ówczesnej 

psychologii. Przystępując do bliższego określenia niezdolności podmiotu 

do nawiązania relacji międzyosobowej wynikającej z szeroko rozumia-

nych w kan. 1095, n. 3 schorzeń natury psychicznej, należy podkreślić, że 

uwarunkowane jest to stopniem rozwoju nauk psychologicznych i psychia-

trycznych. Aby zgoda małżeńska była prawdziwie i ważnie wyrażona, musi 

istnieć przedmiot wspólnoty małżeńskiej, którym jest realizacja istotnych 

506  Zob. T. Majdecki, Urazy głowy, Warszawa 1982, s. 4; S. Raszeja, W. Nasiłkowski, J. Mar-
kiewicz, Medycyna sądowa, Warszawa 1988, s. 93–94.

507  Z. Labuda, Zaburzenia osobowości a  przyzwolenie małżeńskie w  rotalnym orzeczni-
ctwie i nauce prawa, „Studia Peplińskie” 1979, nr 15, s. 108; S. Villeggiante, L`incapacitá psicho-
logica come causa di vullitá del matrimonio in diritto canonico, Roma 1974, s. 34–37.
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obowiązków. Partnerstwo powinno być pojmowane jako istotny obowią-

zek małżeński, nadto choroba nie może stać na przeszkodzie wspólnocie 

życia508. Można więc wyciągnąć wniosek, że źródłem tego orzeczenia 

jest podwójny przedmiot małżeńskiego związku, tj. prawo do wspólnoty 

(partnerstwo) i prawo do ciała, czyli do naturalnego aktu prokreacyjnego509. 

Osoba niezdolna do wypełnienia tego prawa ipso facto nieważnie zawiera 

związek małżeński. Ta nieważność istnieje równie wtedy, gdy małżonek 

nigdy nie będzie zdolny w czasie małżeńskiego życia do wypełnienia 

istotnych obowiązków, a także wtedy, gdy będzie on nie zawsze zdolny do 

ich wypełnienia, gdy druga strona tego żąda lub oczekuje. Obowiązek ten 

jest bowiem stały, ciągły i nieustanny. W sytuacji, gdy w czasie zawierania 

małżeństwa jedno z nupturientów jest naturalnie niezdolne do wypełnienia 

wspólnoty życia, w sposób nieustanny, bez przerwy i aż do śmierci, zawiera 

związek małżeński nieważnie. Można więc powiedzieć, że jeśli organiczna 

choroba umysłowa występuje wcześniej, przed zawarciem małżeństwa, 

czyni małżeństwo nieważnym przez naruszenie wspólnoty życia. Jeśli jest 

postępująca albo stała w momencie zawierania małżeństwa, to całkowicie 

burzy istotny przedmiot kontraktu510. Kodeks stanowi, że zgoda małżeńska 

jest aktem woli, która poszukuje wolności wewnętrznej, ale również i ze-

wnętrznej. Współczesna psychologia potwierdza fakt istnienia łączności 

między poznawczymi i afektywnymi składnikami ludzkiej psychiki. Dla 

przykładu Piaget mówi, że inteligencja i afekty są nierozdzielne i stanowią 

dwa uzupełniające się aspekty ludzkiego zachowania511. Nasze poznawcze 

i afektywne zdolności w sposób niezmienny i trwały wpływają na siebie 

i na nasze zachowanie. Chodzi tu o zakłócenia osobowości kontrahenta 

leżące poza sferą psychoseksualną. Jeśli prawo, a jednocześnie obowiązek 

do wspólnoty życia, a ściślej do tego wszystkiego, co na tę wspólnotę składa 

się (przede wszystkim na płaszczyźnie relacji międzyosobowej małżonków), 

jawi się jako istotne i zarazem różne od poszczególnych praw stanowiących 

przedmiot konsensu oraz od ich sumy, to niezdolność do przekazania 

508  Por. coram Lesagé, 27 V 1971.

509  Tamż, s. 309; coram Lefebvre, 2 XII 1967, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Senten-
tiae” 1967, vol. 59, s. 802–804; coram Doheny, 11 XI 1953, „Sacra Romanae Rotae. Decesione 
seu Sententiae” 1953, vol. 45, s. 659–660.

510  Por. Coram McGuckin, 5 I 1981, „Regional Tribunal of Sydney”, s. 1–5.

511  J. Piaget, Six Psychological Studies, New York 1968, s. 15; L. C. Kolb, Modern Clinical Psy-
chiatry, Philadelphia 1977, s. 25.
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tego prawa-obowiązku czyni podmiot niezdolnym do małżeństwa, nawet 

wówczas, gdy niezakłócone zostają władze poznawcze i wolitywne512. 

Niemożliwość bowiem przekazania przedmiotu zgody małżeńskiej jest 

niemożliwością wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich. W świetle 

powyższego należy dokładnie określić wszystkie elementy stanowiące 

przedmiot prawa-obowiązku do wspólnoty życia, a także wskazać te wszyst-

kie rodzaje, formy i przejawy zaburzeń osobowości, które czynią podmiot 

niezdolnym do jego przekazania jako przedmiotu zgody małżeńskiej, a więc 

niezdolnym do wypełnienia istotnych obowiązków małżeńskich, tym 

samym niezdolnym do ważnego zawarcia umowy małżeńskiej. Niezdolność 

do podjęcia istotnych obowiązków małżeńskich nie może obejmować obo-

wiązków nieistotnych dla umowy małżeńskiej. Tylko wówczas małżeństwo 

jest nieważne, gdy niezdolność dotyczy jednego z obowiązków istotnych 

dla umowy małżeńskiej513. Istotnym momentem w interpretacji kanonu 

1095, n. 3 jest więc wskazanie takich przyczyn natury psychicznej, które 

sprawiają niezdolność podmiotu do podjęcia, a tym samym do wypełnienia 

istotnych obowiązków małżeńskich. Chodzi więc o zaburzenia osobowości 

w różnych sferach życia uniemożliwiające nawiązanie relacji międzyoso-

bowych we wspólnocie, jaką jest małżeństwo514. Więcej trudności nastręcza 

ustalenie przyczyn powodujących niezdolność, związanych z zakłóceniami 

osobowości kontrahenta. Chodzi więc o bliższe określenie niezdolności do 

relacji międzyosobowej wynikającej z szeroko rozumianych w kan. 1095, 

n. 3 schorzeń natury psychicznej, nawet wówczas, gdy kontrahent jest 

w stanie korzystać z władzy poznawczej i wolitywnej515.

9.1.6.  Nerwice jako osobowość neurotyczna

Psychopatia lub „nieprawidłowo ukształtowana osobowość” może nasilić 

reakcje neurotyczne. Albowiem i to w przypadku, jeśli mówi się o osobowej 

512  U. Navarrete, Problemi sull`autonomia dei capi di nullitá del matrimonio per difetto di 
consenso causato da pertubazioni della personalitá, w: Perturbazioni psichiche e consenso nel 
matrimonio canonico, Roma 1976, s. 136.

513  M. Fąka, Niezdolność do przyjęcia istotnych obowiązków małżeńskich jako tytuł nie-
ważności małżeństwa, „Prawo Kanoniczne” 1982, vol. 25, nr 1–2, s. 264.

514  Tamże, s. 259–262.

515  Zob. G. Santori, Compedio di sessuologia, Torino 1966, s. 376–400.
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psychopatii i konstytutywnej psychozie, owo nerwowe zaburzenie wpływa 

na reakcje powodzenia wystąpienia nerwic u człowieka516. Według literatury 

medycznej osobowość neurotyczna to ekspresja w konflikcie psychiki 

i jej eksploatacji oraz wypływający z tego konflikt skierowany do coraz to 

większego zaburzenia poznania tegoż wewnętrznego konfliktu517. Toteż 

można przyjąć, że nerwice są chorobami osobowymi, charakteryzującymi 

się przez konflikt wewnątrz-psychiczny, który powstrzymuje społeczne eg-

zystowanie. Jako przykład może tu posłużyć nerwica niepokojąca (lękowa). 

Nerwice niepokojące (lękowe) są różne od lęku pojmowanego normalnie, 

jak np. lęk przed jakimś ważnym zadaniem życiowym. Nerwice niepokojące 

różnią się od siebie w kilku zasadniczych sprawach: są anachroniczne, 

czyli powodują odżywanie jakichś sytuacji przeszłych i wcześniejszych; są 

urojeniowe, to znaczy, że są spowodowane przez przedstawienie wyimagi-

nowane pogrążone w nieświadomości; są stereotypowe lub powtórzeniowe 

(naśladowcze), zakorzenione w samym charakterze osoby. Niepokój z po-

wodu lęku tworzy postawę uporządkowaną istnienia, która jest zbudowana 

na strukturze trwogi. Człowiek, u którego stwierdzono nerwicę lękową, 

żąda nieustannej opieki. Jego życie jest pogrążone nieustannie w strachu, 

trwodze.

Neurotyczne nieprzystosowanie (dysadaptacja) oznacza niemożność 

przystosowania się, co wywołuje subiektywne poczucie cierpienia u danej 

osoby. W  takich sytuacjach neurotyka charakteryzują: stany lękowe 

i zmienne nastroje; konflikty, których nie potrafi rozwiązać; symptomy – 

ogólne bądź uzależnione od formy nerwicy; odmienny typ reaktywności. 

Zaburzenia neurotyczne mają charakter funkcjonalny, wywołują je czynniki 

psychogenne, a na ich utrwalenie w dużym stopniu mają wpływ mecha-

nizmy i prawa uczenia się. Pojęcia neurotycznej dysadaptacji i nieprzysto-

sowania mogą się różnić: dysadaptacja rozumiana jest jako łagodniejsza, 

zwykle początkowa forma nieopanowania wymagań właściwych efek-

tywnej adaptacji, a nieprzystosowanie (maladaptacja) – jako poważniejsza 

i trwała forma niewłaściwego sposobu reagowania. Nieprzystosowanie 

neurotyczne obejmuje elementy już zmienionych sposobów reagowania, 

516  Coram Sienkiewicz, 15 VI 1978, „Monitor Ecclesiasticus” 1979, t. 1, s.52.

517  R. Larouse, Enciclopedia della Medicina, t. 3, Mediolan 1972, s. 202.
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które powstały, utrwaliły się i stały się częścią nowego. Innymi słowy można 

odmiennego sposobu bycia518.

Lęk i  konflikty są nie tylko ważnymi czynnikami psychogennymi 

powodującymi nieprzystosowanie neurotyczne, ale są jego stałą częścią 

składową, w konsekwencji przyczyniają się do jego rozwoju i trwania. 

Neurotyczne nieprzystosowanie jest zatem następstwem intensywnego 

lęku. Według wielu uczonych, bez lęku nerwica się nie rozwinie, usuwając 

lęk, można usunąć nerwicę. Więc warto podkreślić, że neurotyczne reakcje 

wzmagają się przez to, że redukują lęk, ale rozwój zaburzeń neurotycznych 

i ich charakter zależy też od typu organicznej reaktywności jednostki519.

Rozwój zaburzeń nerwicowych powoduje, że zostaje naruszona ko-

ordynacja motoryczna, w konsekwencji może powstać tremor i napięcie 

mięśni, które z kolei mogą wywoływać bóle głowy. Lęk powoduje następnie 

zaburzenie koncentracji uwagi myślenia, co może wywołać uczucie nie-

realności. Obniża aktywność seksualną, powoduje niemożność erekcji, 

zaburzenia koncentracji i oziębłość520. U takich osób życie seksualne jest 

w dużym stopniu zaburzone. To zaburzenie przejawia się albo w pomniej-

szeniu popędu płciowego, albo we wzmożonym pragnieniu, pożądaniu 

seksualnym. Badania w tym aspekcie dowiodły, że człowiek niezależnie od 

rodzaju neurozy, w jaką popadł, dotknięty jest zaburzeniem seksualnym521. 

Innym przejawem nerwic jest to, że lęk towarzyszący osobie chorej bardzo 

często przekształca się w panikę, popłoch, niejednokrotnie przeradzając 

się w fobię. Niekiedy trudno jest od razu stwierdzić, że dana osoba cierpi 

na nerwicę. Otóż zewnętrznie człowiek zachowuje się „niby normalnie”, 

ale dopiero po głębszej obserwacji można dostrzec, że ten człowiek ma 

inne rysy twarzy niż normalny człowiek, staje się nadpobudliwy, cechuje 

go postawa pretensji wobec wszystkich, brak mu krytycyzmu. Następnym 

ważnym źródłem i częścią składową neurotycznego nieprzystosowania jest 

konflikt. Neurotyk ma większą skłonność do konfliktów, charakteryzuje go 

konfliktowy typ reagowania. Konflikt pozostaje w bliskim związku z lękiem. 

Jeśli konflikt – według Horney522 – rodzi się z lęku, przy czym uznaje ona 

518  O. Kondáš, Psychologia kliniczna, Warszawa 1984, s. 257.

519  Tamże, s. 257.

520  J. Wolpe, The experimental foundations of some new psychotherapeutic methods, New 
York 1962, s. 558.

521  J. Laplanche, J. B.Pontalis, Vocabulaire de la Psychoanalyse, Paris 1967, s. 286.

522  K. Horney, The basic conflict…, s. 338.
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specjalny rodzaj konfliktu, jakim jest gniew, to lęk, według Wolpego, jest 

czynnikiem podstawowym, konsekwencją konfliktu. Konflikt wpływa na 

powstawanie nerwicy tylko za pośrednictwem lęku. Neurotyk przejawia 

wzmożoną skłonność do wywoływania konfliktów międzyludzkich, a przy 

tym powiększony egocentryzm. Innymi słowy, można powiedzieć, że czło-

wiek ten przejawia obawę całościową polegającą na powstrzymywaniu się 

od pewnych rzeczy, a jednocześnie na ich potrzebie. To wszystko w efekcie 

prowadzi do frustracji i notorycznego lęku przed wszystkimi i wszystkim. 

Częstym efektem nerwic jest „progresja neurotyczna”, czyli stopniowe 

narastanie egocentryzmu523. W nerwicach lękowych wada wewnętrznej 

wolności wyboru nie jest już przypuszczeniem wątpliwości, ponieważ 

pewne okoliczności powstałe przy nerwicach, a przejawiające się poszcze-

gólnymi zaburzeniami pochodzenia neurotycznego, powodują zawsze 

pewne skrępowanie. To skrępowanie staje się przyczyną niedopuszczenia 

decyzji wystarczająco wolnej524.

Nerwica wywiera do pewnego stopnia wpływ na osobowość. Osobowość 

nerwicową charakteryzuje neurotyczna nieśmiałość, wzmożony poziom 

lęku stanowiący cechę specjalną, przewrażliwienie, kompleks niższości 

z nieumiejętnością lub niewłaściwym sposobem zwracania na siebie uwagi, 

zmiana postaw jako tzw. zewnętrznych cech osobowości.

9.1.7.  Aspekt procesowy zagadnienia osobowości 
neurotycznej

Fakt niezdolności psychicznej kontrahenta, zaskarżony w sądzie, stanowi 

przedmiot materialny dochodzenia czy to ze strony sędziego, czy też bie-

głego. Różni się ono jednak w aspekcie przedmiotu formalnego, ponieważ 

ekspertyza dotyczy tylko zrozumienia i oceny faktu uniezdalniającego 

osobę do wyrażenia zgody małżeńskiej z punktu widzenia psychiatrii lub 

psychologii, które bez specjalistycznych stwierdzeń i ocen nie mogłyby 

uzyskać pełnej skuteczności prawnej525. Tutaj jednak należy postawić pyta-

523  Coram Lefebvre, 17 I 1970, s. 3; por. także: L. Salzman, Commitment to and in Marriage, 
„The Catholic Lawyer” 1975, vol. 21, nr 3, s. 168–169.

524  Ch. Lefebvre, L’evolution actuelle de la jurisprudence matrimoniale, „Revue de Droit Ca-
nonique” 1974, t. 24, s. 335.

525  M. Cieślak, Biegły psychiatra i jego stanowisko w polskim procesie karnym…, s. 508.
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nie: czy biegły w procesie o nieważność małżeństwa z tytułu niezdolności 

psychicznej ma stwierdzać, że osoba jest niezdolna do zawarcia małżeń-

stwa, czy tylko ma odpowiedzieć na pytania postawione przez sędziego 

prowadzącego sprawę? Trzeba nadmienić, że w praktyce sądowniczej 

często formułuje się pytania dla biegłych, które prowokują ich do dania 

określonych odpowiedzi, a nie wydawania osądu. Tymi pytaniami są na 

przykład: czy kontrahent w momencie zawierania małżeństwa był zdolny 

do wyrażenia ważnej zgody małżeńskiej albo do ważnego zawarcia mał-

żeństwa. Co więcej, znaczna część orzecznictwa rotalnego przyjmowała 

w sposób pozytywny osąd wartościujący, wyrażony w ekspertyzach co do 

ważności konsensu czy małżeństwa, uznając, że do kompetencji biegłych 

należy stwierdzenie utrum adfuerit, in casu iudicii discretio sufficiens ad 

validum ineundum matrimonium526.

Chciałbym postawić pytania: czy nerwice można w ogóle rozpatrywać 

jako przyczynę niezdolności do wyrażenia zgody małżeńskiej; jakie są 

kryteria oceny biegłych odnośnie do nerwic co do ich wpływu na wyrażenie 

zgody małżeńskiej; w którym momencie można mówić, że nerwica staje 

na przeszkodzie ważności zawarcia małżeństwa?

W przypadku, kiedy chory cierpi na nerwicę, wszelka dynamika prawna 

jakichkolwiek dostosowań sądowych, a nawet formułowanie praw mające 

na celu wykazanie, że dana osoba w chwili zawierania małżeństwa mogła 

mieć wolność woli, jest bardzo nikła. Nerwoza nigdy nie staje się faktycznym 

inhibitorem wyrażania zgody małżeńskiej. Toteż przeniesienie ocen, stwier-

dzeń oraz ustaleń psychiatrycznych, psychologicznych, na teren kategorii 

kanonistycznych jest zależne od tego, czy sformułowania konkluzji opinii 

biegłych zawierają odniesienie do kategorii kanonistycznych, czy też nie527. 

Wiedząc, że nerwice są chorobą, powodującą zaburzenia osobowościowe, 

biegli sądowi często są proszeni o ustalenie kategorii „dojrzałości psychicz-

nej”, którą oceniają jako punkt końcowy rozwoju osobowości, podczas gdy 

dojrzałość w sensie kanonistycznym stanowi tylko minimum wymagane 

do ważnej zgody małżeńskiej, jak również kategorii „zdolności do podjęcia 

specyficznych oraz istotnych obowiązków małżeńskich”. Biegli bowiem 

526  Coram Anné, 29 III 1972, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 58, 
nr 10, s. 192.

527  L. Ancona, La incapacita psicologica nella formazione del consenso matrimoniale. Con-
siderazioni di psichiatria dinamica in libro „Perturbazioni psichiche” e consenso nel matrimo-
nio canonico, Roma 1976, s. 92.
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w zakresie zdolności osoby do zawarcia małżeństwa najczęściej wymagają 

zdolności do relacji emocjonalnej dojrzałej, do relacji interpersonalnej 

pełnej, gwarantujących szczęśliwe pożycie małżeńskie, podczas gdy do 

ważnej zgody małżeńskiej wystarczy zdolność do nawiązania relacji inter-

personalnej minimalnej528. I tak w przypadku nerwic, które wpływają na 

psychikę osoby chorej, powodując zaburzenia emocjonalne i poznawcze, 

prowadzące do niemożliwości nawiązania relacji interpersonalnej, biegłym 

stawia się pytania: jak bardzo jest możliwe, i czy w ogóle jest możliwe 

nawiązanie tych relacji? Jednakże sędzia, dokonując transpozycji według 

własnego rozeznania, jest zobowiązany do oceny i postawienia rokowania 

dalszego, szczęśliwego pożycia małżeńskiego. Jak z tego wynika, bardzo 

ważne są ekspertyzy biegłych dla postępowania sądów kościelnych, gdyż 

sędzia może na ich podstawie, dokonując transpozycji, nabrać pewności 

sędziowskiej i wydać wyrok. Zawsze jednak powinno się pamiętać o sto-

sowaniu podkategorii jurysprudencjalnych. Chodzi tu o wyodrębnioną 

„władzę” czy zdolność krytycznej oceny529. Wprowadzenie dowodu z opinii 

biegłego jest bardzo ważne dla ekspertyz wydawanych przez biegłych 

w sprawach negatywnych skutków nerwic. Biegli, wydając ekspertyzę, 

powinni uwzględnić w niej poszczególne fazy wpływu tej choroby na umysł 

osoby chorej. Jednocześnie wskazując na momenty, w których to poznanie 

czy możliwość wolnego wyboru jest niemożliwe, winni dokonywać także 

rozróżnienia funkcji psychicznej na poznawcze, organizacyjne, decyzyjne 

i wykonawcze530. Odnosząc to do nerwic, biegły zobowiązany jest wykazać, 

że poważne naruszenie zdolności krytycznej oceny samego małżeństwa 

oraz zobowiązań z niego wypływających przejawia się w zaburzeniach spo-

strzegania i myślenia u strony pozwanej. Dalej, biegły w swojej ekspertyzie 

winien wykazać, że osoba ta z powodu zaburzenia emocjonalnego oraz 

często cechującej ją euforii, jest ograniczona w swej zdolności swobod-

nego wyboru. Dla kanonisty ważne jest, czy niezdolność do nawiązania 

relacji interpersonalnych w ramach wspólnoty życia małżeńskiego u osób 

chorych na nerwice jest spowodowana zmiennością i brakiem stabilności 

528  Por. G. Versaldi, Via et ratio introducendi integram nationem christianam sexualitatis 
humanae in categorias canonicas, „Periodica” 1986, nr 75, s. 432–433.

529  Coram Felici, 3 XII 1957, s. 3, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, vol. 49, 
s. 788.

530  Por. L. M. Rulla, Antropologia della vocazione cristiana, vol. 1: Basi interdisciplinari. 
Monferrato 1985, s. 103, 138–141.
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emocjonalnej. Sama nerwica nie może czynić zgody małżeńskiej nieważnie 

wyrażoną, trzeba zawsze szukać, co leży u podłoża powstania nerwic. Ner-

wice powstałe jako skutek zaburzonej osobowości mogą wpływać na ważnie 

wyrażoną zgodę małżeńską. Wtedy to należy także mieć na względzie: 

uprzedniość choroby, ciężkość choroby, obiektywne oddziaływanie na 

zgodę. Na koniec należy mocno podkreślić, że nerwica jako choroba nie 

może być rozpatrywana szablonowo, ale jedynie indywidualnie w każdym 

przypadku.

9.2. � Wpływ urazów mózgu na kanoniczną 
zdolność osoby do zawarcia małżeństwa. 
Studium prawno-medyczne

Wprowadzenie

Mózg ludzki jest centrum, które decyduje o każdym ruchu, słowie czy myśli. 

To właśnie mózg koordynuje wszelkie przejawy ludzkiego działania, nadając 

im spójną i logiczną strukturę. W obecnych czasach nikogo nie trzeba 

przekonywać o roli, jaką pełni w prawidłowym funkcjonowaniu człowieka 

jako jednostki, członka rodziny czy społeczności. Śmiało, można postawić 

twierdzenie, że mózg ludzki decyduje o życiu człowieka jako bytu indywi-

dualnego i niepowtarzalnego. Jest on siedzibą ludzkiej osobowości, która 

nadaje człowiekowi charakter. Owa praca ma istotny wpływ na wszystkie 

aspekty ludzkiego życia, a tym samym na podejmowanie podstawowych 

czynności fizycznych i psychicznych.

Również prawo kanoniczne nie lekceważy tego problemu i w procesie 

stanowienia prawa zawsze bierze pod uwagę prawidłowe funkcjonowanie 

mózgu. Problem jednak pojawia się wtedy, gdy w pracy mózgu zacho-

dzą pewne nieprawidłowości uniemożliwiające podejmowanie wolnej 

decyzji, tak potrzebnej do prawidłowego funkcjonowania umysłu i woli 

człowieka.

W niniejszym artykule poruszony zostanie problem wpływu urazów 

czaszkowo-mózgowych na prawidłowe funkcjonowanie mózgu oraz na 

skutki kanoniczne, które pociągają za sobą wszelkie zaburzenia psychiczne 

wywołane tymi urazami. Aby jednak odpowiedzieć na pytanie, czy stany 
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pourazowe mają jakikolwiek wpływ na sytuację prawną człowieka, należy 

wpierw poznać etiologię i skutki medyczne urazów mózgu. Poznanie ura-

zów czaszkowo-mózgowych, ich rodzajów i mechanizmów powstawania, 

pozwoli nam lepiej zrozumieć, jakie spustoszenie mogą one poczynić 

w strukturze organicznej mózgu oraz pozwoli tym samym przybliżyć obraz 

psychiki, osobowości i charakteru, a dokładniej zmian, jakie powstały, a które 

mogą wpłynąć na prawidłowe podejmowanie decyzji przez osoby dotknięte 

tymi brakami. Każde ograniczenie ze strony mózgu pociąga za sobą pewne 

skutki kanoniczne. Omówienie tego zagadnienia wydaje się uzasadnione 

obecnym rozwojem cywilizacyjnym i intelektualnym. I nie jest to wcale prob-

lem drugorzędny, gdyż urazy czaszkowo-mózgowe są coraz częstszą formą 

ubytku zdrowia i większość z nich, dzięki rozwojowi medycyny, nie kończy 

się śmiercią. Osoby takie muszą dalej żyć w świecie, który nie uległ zmianie 

wraz z nimi. Toteż w obecnej literaturze przedmiotu coraz częściej przewija 

się motyw wpływu zaburzeń psychicznych, powstałych na skutek urazów 

mózgu, na sytuację prawną osoby. Dlatego też jest to próba określenia, jakie 

skutki kanoniczne pociągają za sobą urazy czaszkowo-mózgowe.

9.2.1. � Mechanizmy powstawania urazów czaszkowo- 
-mózgowych i ich kliniczny podział

Istotnym centrum ludzkiego organizmu, warunkującym prawidłowe 

wieloaspektowe funkcjonowanie człowieka w środowisku, jest niewąt-

pliwie mózg. To właśnie mózg decyduje o każdym naszym działaniu. 

Toteż trudno nie docenić jego roli i znaczenia, a wniosek ten podsuwa 

uważna obserwacja natury. Mózg ludzki jest najlepiej zabezpieczonym 

i chronionym organem ludzkiego ciała. Ten niezwykle ważny, a zarazem 

delikatny narząd otoczony płynami wewnątrzczaszkowymi, zbiornikami 

pod- i nadpajęczynówkowymi, a wreszcie także twardym kośćcem i owło-

sioną skórą, wydaje się doskonale strzeżony przed jakimikolwiek defektami, 

które mogłyby narazić go na poważne uszkodzenia. Pomimo jednak tak 

daleko posuniętej zapobiegliwości natury, do owych uszkodzeń dochodzi 

nader często i nawet tak liczne zabezpieczenia na niewiele się zdają. Przy 

czym zaznaczyć trzeba, że ze względu na niezwykle istotne funkcje, jakie 

spełnia mózg, urazy czaszkowo-mózgowe należą do najpoważniejszych 

i wywołujących szeroką gamę niebezpiecznych następstw.
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Samo pojęcie „uraz mózgu” odnosi się do „wszelkiego rodzaju mecha-

nicznych uszkodzeń czaszkowo-mózgowych, które powodują zmiany 

morfologiczne lub naczyniowe (tkankowe) w strukturze mózgowia”531. 

Ta krótka definicja nie oddaje bogactwa treściowego tego zjawiska, które 

stanowi ważny problem nie tylko z medycznego, ale i społeczno-prawnego 

punktu widzenia.

Rodzaj urazu, jego natężenie i rozległość to główne czynniki warunku-

jące następstwa pourazowe. Silny uraz powoduje określone zmiany pato-

logiczne. Dochodzi więc do martwicy komórek nerwowych. Uszkodzeniu 

ulegają struktury neuronowe i połączenia neuronowo-glejowe. Zachodzą 

zmiany w błonie komórkowej oraz w strukturach wewnątrzkomórkowych. 

Pękają naczynia krwionośne, a przy złamaniach pojawiają się zatory tłusz-

czowe. Występują objawy pierwotne: retencja wody, sodu, ucieczka potasu, 

wzmożone wydalanie steroidów, rozpad białka i ucieczka azotu532. Przy 

uszkodzeniu określonych okolic mózgu pojawiają się: cukromocz, białko-

mocz, moczówka prosta. Wtórnie dochodzi do kwasicy lub zasadowicy oraz 

różnego rodzaju zaburzeń elektrolitowych533. Dołączające się niedotlenie-

nie, zaburzenia w ciśnieniu płynu mózgowo-rdzeniowego i obrzęk tkanki 

mózgowej dopełniają obrazu wszystkich zmian mózgowych. Zmiany te 

działają na zasadzie błędnego koła i pogarszają stan chorego. Uwalnianie 

z rozpadłych związków składniki białkowe i tłuszczowe stają się z kolei ma-

teriałem antygenowym dla dalszych procesów autoalergicznych534. Urazy 

czaszkowo-mózgowe prowadzą do zamkniętych lub otwartych uszkodzeń 

mózgu, przy czym często istnieje dysproporcja pomiędzy rodzajem i siłą 

urazu a następstwami klinicznymi. Dotyczy to również rozległości uszko-

dzeń pokrywy czaszki i uszkodzenia mózgu. Zanim jednak poznamy rodzaje 

urazów mózgu, należy poznać mechanizm ich powstawania.

Mechaniczny uraz czaszki wywołuje drgania cząstek kostnych w kie-

runku podłużnym i poprzecznym, a w ten sposób powstające fale pobudzają 

cały mózg do drgania. Fala biegnąca prostopadle przyciska najbardziej 

cząstki mózgu do przeciwległej ściany kostnej, wywołując stłuczenie, tzw. 

contre coup. Największe zmiany powstają tam, gdzie linie działających 

531  W. Szewczuk, Słownik psychologiczny, Warszawa 1983, s. 176.

532  M. Jarosz, Podstawy psychiatrii, Warszawa 1998, s. 163.

533  Tamże, s. 165.

534  Por. M. Ząbek, Urazy czaszkowo-mózgowe, Warszawa 1994, s. 28.
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sił się przecinają. Poza tym uszkodzenie tkanki mózgowej może wystąpić 

wskutek interferencji fal w różnych okolicach mózgu. Fala urazu z po-

krywy kostnej za pośrednictwem płynu mózgowo-rdzeniowego działa 

niemal na całą powierzchnię mózgowia, ale największe uszkodzenie 

mózgu występuje w miejscu najsilniejszych drgań czaszki tj. w okolicach 

ciemieniowo-skroniowych i w miejscu uderzenia535. Pień mózgu jest naj-

lepiej zabezpieczony przed energią urazu z powodu otoczenia zbiornikami 

podpajęczynówkowymi536. Te skomplikowane procesy mogą być wywołane 

przez najprostsze zdarzenia i sytuacje życiowe jak choćby stłuczenie głowy 

przy upadku z roweru czy inne.

Jeżeli chodzi o podział kliniczny obrażeń czaszkowo-mózgowych, nadal 

jest to kwestia dyskusyjna i nie jest to bynajmniej bez znaczenia. Według 

starego podziału Petita (1773) wśród urazów mózgu wyodrębnia się: wstrząs 

mózgu (commotio cerebri), stłuczenie (contusio) i zranienie mózgu (lace-

ratio). Ucisk mózgu (compresio cerebri) oraz uraz powietrzny (barotrauma) 

stanowią poszczególne rodzaje stłuczenia mózgu. Przy wszystkich wyżej 

wymienionych rodzajach następstw urazów występować mogą objawy: 

obrzęk mózgu, przy stłuczeniu i zranieniu zaś obserwujemy także wstrząs 

mózgu. Po przeminięciu ostrych objawów pourazowych (wstrząs mózgu) 

występować może wiele zaburzeń neurologicznych, wegetatywnych i psy-

chicznych537. Objawy neurologiczne związane z urazami czaszki przejawiają 

się jako objawy ogniskowe (niedowłady, porażenia, afazje, apraksje, zabu-

rzenia czucia). Są one skutkiem uszkodzenia tkanki mózgowej przez uraz 

lub wywołany przez niego krwotok mózgowy. Odległym następstwem bywa 

padaczka pourazowa i parkinsonizm pourazowy. Przejawem zaburzeń we-

getatywnych są drżenia mięśniowe, nadmierne pocenie się, dermografizm, 

zawroty głowy, bóle głowy. Pourazowe bóle głowy wykazują często znaczną 

odporność na leczenie, utrzymują się niekiedy ciągle, mogą być powodem 

analgetomanii. Natomiast następstwami psychicznymi są cerebrastenia, 

encefalopatia pourazowa, ostre psychozy pourazowe, otępienie pourazowe 

i nerwice pourazowe.

535  A. Obrzut, Zmiany w  ośrodkowym układzie nerwowym w  obrażeniach czaszkowo-
-mózgowych, „Wiadomości Lekarskie” 1964, R. 3, nr 6, s. 483–486.

536  Por. L. Mazur, Mechanizm powstawania krwiaków i stłuczeń mózgu, „Neurologia, neu-
rochirurgia i psychiatria polska” 1964, vol. 11, nr 4, s. 445–452.

537  L. Korzeniowski, Słownik psychiatrii, Warszawa 1986, s. 590–592.
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Obecnie jednak przyjmuje się, iż podział Petita wymaga rozszerzenia 

i modyfikacji. Na szczególną uwagę zasługuje dziś podział według Babczina, 

który zamknięte obrażenia dzieli na cztery grupy: 

1.	 wstrząśnienie mózgu – odwracalna czynnościowa postać, która 

jednak może przejść w postać organiczną i nieodwracalną; 

2.	 stłuczenie mózgu – postać lekka (obrażenia bezpośrednie), średnia 

(uszkodzenia z odbicia), ciężka (stłuczenia okołokomorowe na skutek 

uderzenia fali płynu mózgowo-rdzeniowego), śmiertelna (mnogie 

uszkodzenia falą powietrza – barotrauma); 

3.	 ucisk mózgu (zespół nadciśnienia śródczaszkowego): postać ostra 

(ucisk kostny, krwiak nadoponowy); podostra (krwiak podoponowy, 

krwawienie podpajęczynówkowe i  śródmózgowe, narastający 

wodniak podtwardówkowy i obrzęk mózgu); przewlekła (krwiak 

i wodniak podoponowy, odma powietrzna); 

4.	 zapad (collapsus cerebri) – zespół podciśnienia śródczaszkowego:  

postać ostra (odruchowe zahamowanie wydzielania płynu mózgowo-

-rdzeniowego, wstrząs urazowy); postać podostra (złamania postawy 

czaszki z przejściowym wyciekiem płynu mózgowo-rdzeniowego, 

przewlekające się niedociśnienie krwi); postać przewlekła (stały 

wyciek płynu nosem lub uchem, ustalone niedociśnienie tętnicze)538.

Obie przedstawione wyżej klasyfikacje klinicznych następstw urazów 

czaszkowo-mózgowych nie obejmują wszystkich możliwych sytuacji, 

jednak ich niewątpliwą zaletą jest przejrzystość i precyzja, które pozwalają 

laikowi na poprawne zrozumienie i rozeznanie się w problemie. Zaznaczyć 

też trzeba, że wielu autorów i znawców dziedziny stosuje własne podziały, 

dla wygody i potrzeb swych badań539.

9.2.2. � Zaburzenia psychiczne powstałe na skutek urazów 
mózgu

Liczba wypadków połączonych z urazami czaszkowo-mózgowymi zwiększa 

się gwałtownie we wszystkich krajach cywilizowanych, zwłaszcza w tych, 

538  A. Obrzut, Zmiany w ośrodkowym układzie nerwowym…, s. 486–488.

539  Por. M. Ząbek, Urazy czaszkowo-mózgowe, s.  28; T. Majdecki, Urazy głowy…, s.  4; 
S. Raszeja, W. Nasiłkowski, J. Markiewicz, Medycyna sądowa…, s. 93–94.
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w których rozwija się motoryzacja. Wystarczy nadmienić, że liczba pacjen-

tów w Polsce z urazami zwiększyła się w ostatnim 25-leciu pięciokrotnie 

i stale się zwiększa. W Stanach Zjednoczonych urazy czaszkowo-mózgowe 

są główną przyczyną śmierci osób do 44 roku życia, a w populacji ogólnej 

zajmują czwarte miejsce.

Najciekawszym zjawiskiem w przypadku urazów mózgu są zaburzenia 

psychiczne. O takich zaburzeniach można mówić tylko wtedy, kiedy doszło 

do przemijającego lub trwałego uszkodzenia mózgu i udowodniono zwią-

zek przyczyny między tym uszkodzeniem a następstwami psychicznymi540. 

Zjawisko jest o tyle godne uwagi, że skutki takie mają doniosły wpływ na 

życie osób poszkodowanych w wielu istotnych aspektach zarówno spo-

łecznych, jak i prawnych.

Skutkiem wszelkiego rodzaju wypadków są urazy czaszkowo-mózgowe 

otwarte i zamknięte. W urazach otwartych występuje złamanie kości po-

krywy czaszki, z wgłębieniem kości, z uszkodzeniami a niekiedy z ubytkami 

i zranieniem tkanki mózgowej541. Często są przyczyną śmierci, pozostawiają 

też następstwa neurologiczne w postaci porażeń i niedowładów, zabu-

rzeń ogniskowych. Trwałym następstwem tych urazów bywa padaczka 

pourazowa. Pod względem psychiatrycznym dochodzi do powikłań psy-

chotycznych i głębokich zespołów otępiennych. Następstwa zamkniętych 

urazów dzieli się tradycyjnie na: wstrząśnienie, stłuczenie i  zranienie 

mózgu. Jednakże interesujące nas następstwa psychiczne to bezpośrednie 

i odległe542.

Do zaburzeń psychicznych związanych bezpośrednio z urazem zali-

czamy: wstrząśnienie mózgu, stłuczenie mózgu i ucisk mózgu. Wstrząśnie-

nie mózgu przejawia się zawsze utratą przytomności, która trwa zazwyczaj 

od kilku do kilkunastu minut. Z okresu utraty przytomności stwierdza się 

niepamięć śródczesną, poprzedzoną niepamięcią wsteczną. Niekiedy wy-

stępuje też niepamięć następcza. Do objawów wstrząśnienia mózgu, obok 

zaburzeń przytomności należą: nudności, wymioty, zblednięcie powłok, 

wahania ciśnienia krwi, przyspieszenie czynności serca. Po odzyskaniu 

przytomności chorzy uskarżają się przez pewien czas na bóle i zawroty 

540  Por. A. Obrzut, Zmiany w ośrodkowym układzie nerwowym…, s. 498.

541  Por. S. Pużyński, Leksykon psychiatrii, Warszawa 1993, s. 139.

542  Por. W. Szewczuk, Słownik psychologiczny, s. 294.
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głowy, niepewność chodu, nudności, uczucie rozbicia, brak łaknienia, 

obniżenie nastroju, trudności w skupieniu uwagi543.

Natomiast stłuczenie mózgu polega na uszkodzeniu powierzchni mózgu, 

uszkodzeniu naczyń, a w ciężkich przypadkach na rozerwaniu mózgu 

i opon. Pod względem patomorfologicznym stwierdza się wybroczyny, 

krwawienie podpajęcznówkowe i obrzęk mózgu. Występują neurologiczne 

objawy ogniskowe ze strony nerwów czaszkowych i związane z uszkodze-

niem ośrodków korowych (np. afazja, ślepota korowa). Zaburzenia przy-

tomności trwają znacznie dłużej niż w czasie wstrząśnienia. Ponadto mogą 

dołączyć się jakościowe zaburzenia świadomości: stany majaczeniowe, 

splątaniowe i pomroczne z dużym pobudzeniem psychoruchowym544. 

W czasie utraty przytomności (śpiączka, półśpiączka) często występują na-

pady prężenia wszystkich kończyn oraz „burza wegetatywna”: rozkojarzenie 

czynności serca, przyspieszenie częstości oddechów, zwyżki temperatury 

ciała, zlewne poty. Chorzy po odzyskaniu przytomności mają rozległą lukę 

pamięciową z okresu zaburzeń świadomości (wszystkie rodzaje amnezji). 

Zaburzenia pamięci u ludzi młodych mogą się dość szybko cofnąć, u osób 

starszych niepamięć wsteczna, rozciągająca się na wiele tygodni, może się 

utrzymywać kilka miesięcy545.

Ucisk mózgu jest następstwem zwiększonej ciasnoty wewnątrzczaszko-

wej z powodu obrzęku mózgu, krwiaka nad- lub podtwardówkowego czy też 

krwotoku śródmózgowego. Objawy przypominają zespół towarzyszący gu-

zowi wewnątrzczaszkowemu: tarcza zastoinowa na dnie oczu, bradykardia, 

nierówność źrenic. Zdarzają się uszkodzenia nerwów czaszkowych. Stan 

chorych jest ciężki. Oprócz ilościowych zaburzeń przytomności pojawiają 

się powikłania psychotyczne w postaci majaczenia, zespołów amentywnych 

i zamroczeniowych546.

Jeżeli chodzi o odległe następstwa urazów czaszkowo-mózgowych na-

leży wymienić: cerebrastenia pourazowa, otępienie urazowe (obejmuje en-

cefalopatię i charakteropatię), padaczka pourazowa, nerwice pourazowe.

Cerebrastenia pourazowa jest pojęciem nie przez wszystkich psychia-

trów uznawanym. Obraz kliniczny przypomina nerwicę neurasteniczną. 

543  A. Bilikiewicz, Psychiatria. Podręcznik dla studentów medycyny, Warszawa 1998, s. 176.

544  Tamże.

545  Tamże.

546  Tamże.
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Mimo iż nie stwierdza się następstw organicznych w badaniach klinicznych 

(neurologicznych) w EEG i neuroobrazowych (TK, MRI), chorzy wypowia-

dają skargi – nieznajdujące przedmiotowego uzasadnienia – na męczli-

wość, trudności w skupieniu uwagi, brak wiary w siebie i swoją przyszłość, 

zmniejszenie zainteresowań i samorzutności. Do częstych objawów należy 

nadwrażliwość na światło i hałas, obniżenie nastroju, dobowe wahania 

samopoczucia z narastaniem objawów w godzinach popołudniowych 

i wieczorowych547. Chorzy pod troskliwą opieką lekarską, zwłaszcza psycho-

terapeutyczną, szybko odzyskują dobry nastrój i sprawność psychofizyczną. 

Część chorych agrawuje objawy z przyczyn roszczeniowych (starania 

o odszkodowanie, rentę wypadkową itd.)548.

Otępienie urazowe jest następstwem uszkodzenia mózgu (encefalopa-

tii), które potwierdza się w badaniach klinicznych: uszkodzenia nerwów 

czaszkowych, porażenia i niedowłady, zaburzenia mowy, nieprawidłowości 

w EEG oraz w badaniach neuroobrazowych (TK, MRI), w których stwier-

dza się zaniki korowe i podkorowe, dodatnie wyniki w tzw. organicznych 

testach neuropsychologicznych. W stanie psychicznym, w zależności od 

rozległości i umiejscowienia uszkodzeń urazowych, występują bardziej 

lub mniej nasilone objawy otępienia i zaburzenia osobowości (osobowość 

encefalopatyczna, organiczne zaburzenia osobowości, charakteropatia). 

W  uszkodzeniach płatów czołowych stwierdza się cechy tzw. zespołu 

czołowego549. Jeśli zmiany urazowe dotyczą części podstawnej płata (lub 

nadczołowej), chorzy wykazują cechy odhamowania popędów: są żar-

łoczni, dowcipkują na tematy seksualne, zdradzają nastrój moriatyczny, 

ich wypowiedzi świadczą o bezkrytycyzmie i obniżeniu uczuciowości 

wyższej. Inny obraz przybierają następstwa psychopatologiczne związane 

z uszkodzeniem kory płatów czołowych od strony sklepistości. Chorzy są 

spowolniali psychoruchowo (zespół apatyczno-buliczny), pozbawieni spon-

taniczności, zaburzeniu ulega ich myślenie abstrakcyjne i przyczynowo-

-logiczne. Czas spędzają bezczynnie, nie okazują żadnych zainteresowań, 

zaspokajają jedynie podstawowe potrzeby animalno-wegetatywne550. Na-

tomiast uszkodzenia płatów skroniowych wywołują zaburzenia ogniskowe 

547  Tamże, s. 177.

548  Tamże.

549  Por. Tamże, s. 177.

550  Tamże.
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typu afazji, często napady padaczkowe z objawami prostymi i złożonymi, 

ale także zaburzenia psychiczne, którym Landolt nadał nazwę „zespołu 

skroniowego”. Chorzy nie rozpoznają najbliższych osób, mają utrudniony 

kontakt uczuciowy z otoczeniem, zachowują się niepewnie, wykazują 

hiperseksualizm, ustawicznie czegoś szukają, nie potrafią spożytkować do-

tychczasowych doświadczeń, podejmują działania podyktowane potrzebą 

chwili bez liczenia się z otoczeniem, tracą poczucie dystansu, skargom 

hipochondrycznym nie towarzyszy adekwatna reakcja ze strony uczuć, 

nastrój jest obojętny551. Objawy otępienne narastają zwykle powoli po urazie 

czaszkowo-mózgowym i są wyrazem procesu zanikowego.

Urazowe uszkodzenie mózgu prowadzi niekiedy do tzw. zespołu 

amnestycznego (Korsakowa), w którym występują objawy upośledzenia 

pamięci zarówno krótko- i długotrwałej. Na plan pierwszy wysuwają się luki 

pamięciowe różnej rozległości, wypełniane przez chorych konfabulacjami. 

Nie występują natomiast typowe dla otępienia: zaburzenia myślenia abs-

trakcyjnego, upośledzenie sądzenia, innych zaburzeń wyższych czynności 

korowych ani też zmian osobowości (uszkodzenie mózgu lokalizuje się 

w układzie limbicznym – hipokamp)552 . Stosunkowo częstym, odległym 

następstwem urazu czaszkowo-mózgowego jest padaczka pourazowa, 

która nie jest zespołem psychiatrycznym. Tylko u części chorych padaczka 

współwystępuje z zaburzeniami funkcji poznawczych (otępienie) i zmianą 

osobowości (charakteropatia). Mniej więcej 80–90% napadów padacz-

kowych występuje w ciągu pierwszych dwóch lat po urazie czaszkowo-

-mózgowym553.

Sprawą wielkiej wagi jest określenie stopnia ryzyka wystąpienia napadów 

po urazie, co zwiększa szanse leczenia zapobiegawczego. Ryzyko to jest 

wypadkową różnych czynników: genetycznych, medycznych (występowa-

nie także innych zaburzeń mózgowych), środowiskowych, nadużywania 

alkoholu i innych środków psychoaktywnych, a także wieku, płci oraz 

rodzaju i rozległości urazowego uszkodzenia mózgu. Zasadniczo, dzięki 

postępom diagnostyki i terapii, rokowanie w padaczce pourazowej uległo 

w ostatnich latach znacznej poprawie.

551  Tamże, s. 177–178.

552  Tamże.

553  Tamże.
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Przy omawianiu pourazowych zaburzeń psychicznych warto wspo-

mnieć o tzw. nerwicach pourazowych. Pomijając cerebrastenię, która nie 

jest w ścisłym tego słowa znaczeniu nerwicą, należałoby tutaj umieścić 

stany psychopatologiczne, będące psychologiczną odpowiedzią na stres 

fizyczny i psychiczny (distres). Mówiąc inaczej, chodzi o reakcje nerwicowe 

o różnym obrazie klinicznym. Może to być np. nerwica lękowa, związana 

z charakterem wypadku (katastrofy), która sprawia, że chory w sytuacjach 

zbliżonych do okoliczności przypominających wypadek odczuwa nagły lęk 

(niekiedy o rozmiarach paniki). Takie reakcje nerwicowe obserwowano np. 

u osób, które przeżyły klęski żywiołowe (pożar, powódź, trzęsienie ziemi), 

katastrofy komunikacyjne (wykolejenie pociągu, katastrofa lotnicza). 

W klasyfikacji ICD-10 wprowadzono pojęcie zespołu stresu pourazowego. 

Niekiedy u chorych, u których doznany uraz nie pozostawił jakichś wyraź-

nych następstw somatycznych, przez wiele tygodni i dłużej utrzymują się 

objawy neurasteniczne z nastrojem dysforycznym z obniżeniem wydaj-

ności psychicznej i fizycznej, z poczuciem krzywdy i brakiem nadziei na 

poprawę. Część tych osób wpada w nałóg alkoholizmu lub farmakomanię554. 

Podobnie przewlekły przebieg mają nerwice depresyjne. Ich geneza jest 

zrozumiała z punktu widzenia psychologicznego. Chorzy ci w wyniku 

wypadku mogli utracić kogoś bliskiego, ponieść duże straty materialne, 

nabawić się trwałego i widocznego kalectwa itd.555.

9.2.3. � Wpływ cerebrastenii, encefalopatii 
i charakteropatii na zmianę osobowości 
i charakteru osoby

To szczególne wyróżnienie tych zaburzeń medycznych powstałych na 

skutek urazów czaszkowo-mózgowych ma swoją rację, gdyż odgrywają 

szczególną rolę w życiu osób z uszkodzeniem czaszkowo-mózgowym. 

Głębsze poznanie pozwoli lepiej zrozumieć sytuację społeczną, prawną czy 

nawet rodzinną osób, u których nastąpiło uszkodzenie mózgu powodujące 

zaburzenia psychiczne.

554  Tamże.

555  Tamże.
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Cerebrastenia (astenia, neurastenia) jest to zespół obejmujący zwłaszcza 

zaburzenia emocjonalne, jak: chwiejność, nietrzymanie afektu, dysforię, 

euforię, niekiedy lęk, a często także męczliwość, drażliwość, sensytyw-

ność, zaburzenia uwagi, niekiedy lekkie zaburzenia nastroju, łaknienia, 

zasypiania, poczucie osłabienia, zmniejszenie potencji. Opisany stan może 

trwale lub przejściowo ograniczać zdolność do pracy, natomiast nie obej-

muje istotnych zaburzeń osobowości. Nie wpływa także w dużym stopniu 

na adaptację społeczną. Występuje jako skutek morfologicznych zmian 

mózgowych po urazach, infekcjach i in., a także postępujących zmian 

mózgowych, ale również w trakcie różnych chorób ogólnych i wtedy jest 

często sprawą odwracalną (zależnie od przebiegu choroby podstawowej). 

Podobny obraz ma zespół nerwicowy i wtedy raczej używa się terminu neu-

rastenia, który się jednak stosuje i w sprawach organicznych (np. stadium 

neurasteniczne porażenia postępującego), a niektórzy uczeni używają do 

określenia zaburzeń uwarunkowanych zmianami organicznymi terminu 

„zespół pseudoneurasteniczny” lub „rzekomoneurasteniczny”556.

Termin „encefalopatia” określa zaburzenia osobowości związane z or-

ganicznymi zmianami w OUN. We wcześniejszym okresie w Niemczech 

stosowano też termin „pseudopsychopathie”. Jest to zespół o zmianach 

bardziej zaawansowanych niż spotykane w cerebrastenii, jednak składniki 

tej ostatniej występują i w encefalopatii. Dla zmian osobowości powodu-

jących ograniczenie adaptacji społecznej może być istotne już znaczniej-

sze nasilenie zaburzeń emocjonalnych, jak np. bardzo częste wybuchy 

gniewliwe czy inne dysforie, sensytywność, przetrwałe afekty. Zwykle 

jednak stwierdza się oprócz mniej lub bardziej zaakcentowanych skład-

ników cerebrastenii istotne braki uczuciowości, jak: słabość i nietrwałość 

związków z ludźmi, łączące się często ze skrajnym egoizmem, kłótliwością, 

skąpstwem, podejrzliwością. Należy także wskazać na brak trwałych planów, 

zainteresowań, konsekwencji w działaniu, zdolności wyciągania wniosków 

z dotychczasowych niepowodzeń. U podłoża leżą wspomniane już zmiany 

organiczne (naczyniowe, starcze, pourazowe i in.). W wielu organicznych 

chorobach postępujących można wyróżnić stadium zaburzeń osobowości, 

zanim dojdzie do otępienia. Jednak do zaburzeń adaptacji przyczynia się 

prawdopodobnie także sytuacja wtórna do inwalidztwa, a także inne oko-

liczności (wiek, sytuacja rodzinna itp.). Często wikła sprawę uzależnienie od 

556  S. Pużyński, Leksykon psychiatrii, s. 50.
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alkoholu, znacznie rzadziej od innych substancji. W encefalopatii nierzadko 

stwierdza się pewne zmniejszenie sprawności intelektu (pamięć, uwaga, 

tempo psychiczne), nie mówimy jednak o otępieniu, dopóki sprawność 

nie spada poniżej granicy normy. Terminu „encefalopatia” używa się także 

w neurologii w celu określenia zmian mózgowych związanych z określoną 

sprawą chorobową (encefalopatia miażdżycowa, cukrzycowa), a w psy-

chiatrii dziecięcej są to zespoły mózgowe wrodzone lub wcześnie nabyte 

o różnych obrazach557.

Natomiast „charakteropatia”, czyli zespół psychoorganiczny charak-

teropatyczny, zespół organiczny zaburzeń osobowości, stany kliniczne 

do złudzenia podobne do osobowości nieprawidłowej, będące wynikiem 

przebytych organicznych uszkodzeń mózgu, cechuje się osobowością 

encefalopatyczną. Charakteropatia jest następstwem stwierdzalnych lub 

nieuchwytnych klinicznie uszkodzeń mózgu. Uszkodzenia te mogą powstać 

w chwili poczęcia, w życiu płodowym, w czasie porodu, we wczesnym 

dzieciństwie, ale też często w późniejszych latach życia. W tym ostatnim 

wypadku w ustaleniu etiologii zaburzeń charakteru jest szczególnie po-

mocny wywiad. Ogólnie można powiedzieć, że przyczyny charakteropatii 

są te same, które prowadzą do zespołu psychoorganicznego. Charaktero-

patia jest bowiem jego odmianą. Przyczyn tych może być wiele. Często 

się zdarza, że przyczyny nakładają się na siebie, np. człowiek z cechami 

encefalopatii okołoporodowej, wykazujący obniżoną odporność na za-

każenie, zapada na zapalenie opon i mózgu z wyraźnymi następstwami 

psychoorganicznymi, później przejawia skłonność do alkoholu i ulega łatwo 

urazom czaszki. W rezultacie mamy do czynienia z encefalopatią będącą 

wypadkową kilku czynników etiologicznych. U chorych przejawiających 

cechy charakteropatii stwierdza się przeżyciowo i pośmiertnie zmiany 

zanikowe w korze mózgowej, przede wszystkim płatów czołowych, ale 

również skroniowych. Zmiany te nie mają oczywiście charakteru swoistego, 

jednak ich lokalizacja ma doniosłe znaczenie dla następstw psychopa-

tologicznych. Obraz zmian w mózgu zależy od procesu organicznego, 

który doprowadził do uszkodzeń. Do najbardziej typowych objawów 

charakteropatii należą: drażliwość, wybuchowość, skłonność do czynów 

impulsywnych i wyładowań afektywnych w postaci wybuchów wściekłości, 

przebiegających nierzadko ze zwężeniem pola świadomości. Inne cechy 

557  Tamże, s. 152.
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tego urazu mieszczą się w pojęciu „osobowość nieprawidłowa” i naśladują 

do złudzenia dawne pojęcie – psychopatie. Może więc chodzić o skłonność 

do kradzieży, kłamstwa, ucieczek z domu, włóczęgostwa, lenistwa, brak 

poczucia dystansu wobec starszych, nieposłuszeństwo, brak karności, 

nieumiejętność zgodnego współżycia z otoczeniem i przestrzegania norm 

społecznych, skłonność do nałogów, niechlujstwo, lekceważący stosunek do 

zadań życiowych, skłonność do wybryków płciowych, zaburzenia napędu 

psychoruchowego. Szczególne nasilenie objawów widuje się w następstwie 

rozległych uszkodzeń płatów czołowych, np. w następstwie urazu czasz-

kowo-mózgowego. Następstwa psychiatryczne ograniczonego do płatów 

czołowych uszkodzenia są tak charakterystyczne, że niektórzy autorzy 

stawiają znak równości między charakteropatią i tzw. zespołem czołowym. 

M. Bleuler wprowadził pojęcie „zespół miejscowego uszkodzenia mózgu”, 

które w zasadzie odpowiada powyższym dwóm terminom. Zespół czołowy 

ze sklepistości powoduje u chorych następujące objawy: zaburzenia napędu 

psychoruchowego w postaci zaniku inicjatywy (spontaniczności), hipopatii, 

abulii z nastrojem tępym i mrukliwym. Niekiedy towarzyszy tym cechom 

znaczna chwiejność uczuciowa. Na ogół biorąc, sprawność umysłowa nie 

jest u chorych w znacznym stopniu obniżona. Polega to głównie na zabu-

rzeniach myślenia abstrakcyjnego i przyczynowo-logicznego. Obniżenie 

napędu psychoruchowego rzutuje też ujemnie na inne funkcje kognitywne: 

uwagi, pamięci i ogólny tok myślenia. Zanik samorzutności dotyczy również 

mowy. Chorzy ograniczają się do udzielania lakonicznych odpowiedzi na 

pytania i nie nawiązują samorzutnie rozmów z otoczeniem. Czas spędzają 

bezczynnie, nie wykazują żadnych zainteresowań. Uszkodzenie podstawy 

płatów czołowych wiedzie do odmiany nadoczodołowej zespołu czoło-

wego. W czystej postaci zespół ten przebiega ze znacznym obniżeniem 

lub nawet zanikiem uczuciowości wyższej. Chorzy wykazują zanik taktu 

i przyzwoitości, odhamowaniu ulegają niższe piętra uczuciowości, co może 

się wyrażać skłonnością do rozpasania płciowego i ekscesów seksualnych, 

obżarstwa i wybryków alkoholowych. Nastrój chorych bywa chwiejny i waha 

się między beztroskim dowcipkowaniem i znacznym rozdrażnieniem. 

Przejawiają oni szczególny rodzaj humoru, polegający na opowiadaniu 

niewybrednych historyjek i dowcipów, zwykle podbarwionych treściami 

seksualnymi. Ten ilościowo spotęgowany nastrój euforyczny określa się 

terminem „wiłość” (moria). Odmienny obraz charakteropatii widuje się 

w następstwie uszkodzenia płatów skroniowych. Obustronne zniszczenie 
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płatów skroniowych wywołuje objawy, którym nadano nazwę zespołu Klu-

vera–Bucy’ego–Terziana. Składa się nań: utrata zdolności rozpoznawania 

osób, nawet najbliższych, zaburzenia afektywne w postaci utraty zdolności 

reagowania wściekłością lub strachem, wzmożenie aktywności płciowej, 

żarłoczność, wzmożone reagowanie na bodźce zewnętrzne, zaburzenia 

pamięci. Wiedzę na ten temat pogłębiono doświadczeniami na zwierzę-

tach (małpach). Zwrócono jednak uwagę na różnicę, jaka zachodzi między 

skutkami reakcji okolic skroniowo-limbicznych u małpy i u człowieka. 

Opierając się na spostrzeżeniach klinicznych i badaniach doświadczal-

nych na zwierzętach Landolt opisał tzw. zespół skroniowy. Symptomatyka 

tego zespołu według wspomnianego autora przedstawia się następująco: 

u chorych stwierdza się przewlekłą niepewność, z nikłą zdolnością do 

podejmowania decyzji i małą sugestywnością, ustawiczne, niezaspokojone 

szukanie nie wiadomo czego, niezdolność wykorzystywania doświadczeń 

w znaczeniu wcielania ich w osobowość (popełnienie stale tych samych 

błędów), podejmowanie działań impulsywnych. Skargi hipochondryczne 

nie są w pełni uczuciowo przeżywane, nawet zamachy samobójstwa spra-

wiają wrażenie przypadkowych, jakby wynikały z zewnętrznej obojętności. 

Stany depresyjne robią wrażenie nieszczerych. Nastrój zdaje się chwiejny 

i trudny do określenia. Zachowanie chorego przypomina ślepotę duchową. 

Wszystko w nim jest pozbawione motywacji, niestałe, powierzchowne, stąd 

wrażenie szczególnej obojętności. Autorzy zajmujący się następstwami psy-

chiatrycznymi uszkodzeń płatów czołowych skłonni byli wiązać zaburzenia 

psychiczne z występowaniem napadów padaczkowych. Znalazło to odbicie 

w nazewnictwie. Mówiono mianowicie o charakteropatii padaczkowej. 

Od dawna zwracano uwagę na to, że chorzy z napadami padaczkowymi 

przejawiają patognomoniczne cechy charakteru. W świetle spostrzeżeń 

klinicznych ostatnich lat jest pewne, że owe zaburzenia charakteru na-

leży łączyć przyczynowo z umiejscowieniem ogniska padaczkowego niż 

z samym faktem występowania napadów. Zdarza się, że chorzy z rzadkimi 

napadami wykazują niekiedy ciężkie zaburzenia charakterologiczne, pod-

czas gdy osoby z bardzo częstymi napadami mogą w ogóle nie wykazywać 

zaburzeń psychicznych. Uzupełniając listę Landlota zespołu skroniowego, 

należy dodać następujące objawy: zwolnienie i jakby utrudnienie toku 

myślenia, wypowiedzi chorego są rozwlekłe, mowa przebiega wśród zaci-

nań się i wahań, przy niezwykłej trudności w doborze potrzebnych słów. 

Sprawia to wrażenie, jak gdyby tok myślenia biegł wolniej niż sama mowa. 
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Wątek myślowy zatraca się wśród mnóstwa zbędnych szczegółów. Nastrój 

waha się od euforii do dysforii. W tym nastroju dostrzega się niekiedy coś 

jakby uroczystego i podniosłego. Afekt jest lepki i wykazuje skłonność do 

znacznego zalegania. Drobna uraza staje się powodem długotrwałego żalu, 

gniewu, a nieraz nastawienia urojeniowego. W zachowaniu chorych uderza 

ceremonialność, która wiąże się ze znacznym pedantyzmem i drobiazgo-

wością. Często obecnym objawem jest hiperseksualizm, który u chorych 

z charakteropatią skroniową przybiera niespotykane w innych stanach 

psychpatologicznych rozmiary. Jeszcze inny obraz psychpatologiczny 

przedstawiają charakteropatie związane z uszkodzeniem głębszych struktur 

mózgu, przede wszystkim międzymózgowia.

9.2.4.  Skutki kanoniczne urazów mózgu

Przed przystąpieniem do rozważań na temat skutków kanonicznych stanów 

pourazowych należy wyjaśnić, dlaczego tak istotny jest związek prawidłowej 

struktury osobowości z sytuacją prawną człowieka.

Według głoszonej nauki człowiek jest centrum świata, gdyż świat został 

stworzony dla niego i ze względu na niego. Swoją wyjątkową pozycję w tym 

świecie człowiek zawdzięcza szczególnej godności, jaką został obdarowany. 

Wezwanie człowieka przez Boga do życia w zespoleniu z Nim, rozum i wolna 

wola, to fundamentalne elementy owej godności. Doświadczenie, rozum, 

wola i poczucie godności składają się na ludzką naturę. Każdy człowiek 

cieszy się tą samą naturą. Istnieje jednak coś, co czyni ją niepowtarzalną 

i jedyną u każdego człowieka. Tym wyróżnikiem jest właśnie osobowość. 

Dlatego jej prawidłowa struktura i rozwój są tak istotne w aspekcie prawa 

kanonicznego, jak również prawa świeckiego. Przedstawiony wcześniej opis 

zaburzeń psychicznych jako skutków stanów pourazowych (takich jak m.in. 

cerebrastenia, encefalopatia czy charakteropatia) pozwala dostrzec, jak nieraz 

znaczne zmiany w strukturze ludzkiej osobowości pociągają za sobą urazy 

mózgu. Nie jest więc dziwnym fakt, że przy często tak drastycznej zmianie 

charakteru czy samej osobowości ulega również zmianie sytuacja prawna 

poszkodowanego. W nowym Kodeksie Prawa Kanonicznego z 1983 roku 

również odnajdujemy normy prawne odnoszące się do wielu przejawów 

życia Wspólnoty Kościoła i regulujące sytuację prawną osób ochrzczonych, 

a mających pewne ograniczenia w wyrażaniu prawidłowo zgody małżeńskiej.



234 Rozdział 9.

Krzysztof Graczyk

Należy tutaj przytoczyć zasadę prawną coram Felici, która dotyczy 

aspektu zdolności umysłowej. Felici nazywa ją „krytyczną zdolnością”. 

Przede wszystkim w uzasadnieniu rozstrzygnięcia Felici podkreśla psy-

chologiczną naturę inteligencji, która ulega ewolucji z upływem czasu 

wraz z wiekiem osoby i zgodnie z jego somatyczną dyspozycją. Rozwijając 

się od lat młodzieńczych, inteligencja osiąga coraz bardziej gruntowną 

jakość poprzez interakcje intelektualnych, sensytywnych i społecznych 

elementów, przez które jest się w stanie wymierzyć zdolność osoby do przy-

jęcia odpowiedzialności zgodnie z rozwojem aspektu ludzkiej inteligencji. 

Dlatego też Felici postuluje następujące zasady:

•	  w ludzkiej inteligencji można wyróżnić zdolność poznawczą, która 

zatrzymuje wyselekcjonowany z otoczenia bodziec; przybiera on 

postać fragmentu oderwanego od całości, co pomaga w skoncen-

trowaniu się na nim, to jest w zrozumieniu prostej prawdy;

•	  oraz zdolność krytyczna, która jest siłą do osądu i przyczyną ra-

cjonalną, to jest zdolnością stwierdzenia czy zaprzeczenia czegoś 

o danej rzeczy558.

Felici stwierdza, że zdolność krytycznej oceny zjawia się znacznie póź-

niej aniżeli zdolność poznawcza. W tym celu, dla wypracowania właściwej 

odpowiedzialności za czyny danej osoby, ćwiczenie wyłącznie zdolności 

poznawczych przez tę osobę nie jest wystarczające. Istotna jest zdolność 

krytyczna, gdyż ona kształtuje właściwy osąd u danego człowieka i może 

prowadzić do podejmowania czynów wolnej woli559. Tak pojęta zdolność 

krytyczna pozwala na zastosowanie tej zasady na określenie natury 

i skutków urazów czaszkowo-mózgowych na zdolność kanoniczną do 

zawarcia małżeństwa. Przede wszystkim urazy czaszkowo-mózgowe po-

wstają poprzez mechaniczne uszkodzenia poszczególnych części mózgu. 

Uszkodzenia te powodują nieprawidłowe funkcjonowanie ośrodkowego 

układu nerwowego człowieka. Takie uszkodzenie mózgu przekształca 

się, przybiera różne formy zaburzeń psychicznych w różnych okresach. 

Uszkodzenia mózgu charakteryzowane są przez następujące syndromy: 

558  „In inteligentia hominum vite distinquas facultatem cognoscitivam, quae sistit in ope-
ratione abstractiva rei universalis ex particulari, seu in apprehensione simplici veri: et faculta-
tem criticam, quae est vis iudicandi et ratiocinandi, seu affirmandi vel negandi aliquid de 
aliqua re, et iudicia una componendi ut novum iudicum inde logice deducatur”; Por. Senten-
tia Coram Felici, 3 XII 1957, „Sacrae Romanae Rotae. Decesione seu Sententiae”, nr 49, s. 788.

559  Tamże, s. 788.
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psychiczny, neurologiczny i humoralny. W odniesieniu do pierwszego 

osoba atakowana jest przez charakterystyczne objawy choroby w postaci 

ciężkich defektów psychicznych i doświadczenia iluzji. To zmienia sposób 

myślenia i działania chorego. Ujawnia się to przez ciężkie braki pamięci 

i dezorientacje. Zdolności afektywne są jednocześnie zmniejszane oraz 

tłumione lub też nazbyt egzaltowane, a osoba może czasami przeżywać 

nagłe irracjonalne zmiany. Moralny motyw działań staje się słabszy, pacjent 

wydaje się nienormalny w swoim sposobie działania. Zasadnicze złudzenia 

(iluzje) wywoływane tymi uszkodzeniami są typu euforycznego560.

Stosując prawne zasady do skutków urazów mózgu, przyjmując wypra-

cowane przez Feliciego reguły, można stwierdzić, że jest pewne, iż takie 

uszkodzenie może tak zakłócić zdolność krytyczną pacjenta, że może on 

stać się niezdolny do realizowania zgody małżeńskiej. To dzieje się także 

wtedy, gdy pacjent wydaje się przy zdrowych zmysłach, sui compos dla nie-

doświadczonego obserwatora. W nauce wątpi się o ważności małżeństwa, 

które musi być w takiej sytuacji podtrzymywane. W tym obszarze, który 

wymaga sporo wiedzy i roztropności, szczególna uwaga powinna być oka-

zana przez tych, którzy są powoływani jako biegli w dziedzinie psychiatrii, 

aby mogli zidentyfikować i odpowiednio zdefiniować te zaburzenia zgodnie 

z kryteriami ich nauki. Jeśli te objawy obserwowane są u chorego jeszcze 

przed zawarciem małżeństwa i brane pod uwagę przez niedoświadczonego 

specjalistę jako działanie defektu intelektualnego prowadzącego do bardziej 

poważnej choroby, która uzewnętrznia się dopiero po zawarciu małżeństwa, 

właśnie odpowiednio dobrani biegli dostarczają pewnych kryteriów dla 

diagnostyki tej choroby561.

560  T. Boszkiewicz, Urazy czaszki i mózgu w ostrej chorobie popromiennej, „Otolaryngolo-
gia Polska” 1967, R. 21, nr 2, s. 219–222.

561  „Certum est paralysim progressivam posse facultatem criticam patientis ita perturbare, 
ut hic impar evadat consensui matrimoniali valido eliciendo: atque id accidere tunc quoque 
cum patiens inexpertis sanus suique compos appareat. At singulis in casibus defiicile est de-
terminare an morbus einsque progressus fecerit: in dubio prudenti standum est praesump-
tioni pro matrimonii valore”.

„Hac in provincia, quae multam scientiam et prudentiam exigit, valde attendi sunt in re psy-
chiatrica periti, qui magis quam non versati valent iudicia pensare, comapare et iuxta suae 
artis valent iudica pensare, comparare et iuxta suae artis et scientiae criteria definire. Quod si 
hi signa et iudicia minoris momenti ante nuptias manifestata et ab imperitis habita tantum ut 
cerebrosi cuiusdam actiones, trahunt ad morbum graviorem tantum post nuptias manife-
stum, bonum sequuntur communiter diagnosis, uti dicitur criterium”; T. Boszkiewicz, Urazy 
czaszek..., s. 790–791.
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Na ogół zgoda jest aktem ludzkim, który pochodzi z wystarczającego 

rozeznania szczegółowej sprawy. Wewnętrzne rozeznanie zakłada wystar-

czającą znajomość przedmiotu i zdolność do zauważenia następstw zgody 

na tę rzecz. W przypadku braku obecności jednego lub obu elementów akt 

nie może być uważany za akt ludzki, akt ujawniony w oparciu o wystarcza-

jącą wiedzę i rozważenie rzeczy, tzn. praw i zobowiązań małżeńskich. Jest to 

decyzja osoby, jej osąd (iudicium), która, aby była ważna, musi być dokonana 

z wiedzą i rozeznaniem proporcjonalnym do rzeczy. Zdolność lub dojrzałość 

do wyjawienia takiej decyzji jest nazwana „rozeznaniem oceniającym”562. 

Dlatego z prawnego punktu widzenia „rozeznanie oceniające” obejmuje 

następujące psychiczne komponenty:

•	 wystarczającą wiedzę poznawczą przedmiotu;

•	 wystarczające krytyczne wartościowanie przedmiotu i podmiotu;

•	 wystarczającą wewnętrzną wolność każdego z wartościowanych 

motywów, tzn. rozeznanie motywów, które przemawiałyby za de-

cyzją oraz sprawdzenie pobudek lub wewnętrznych ograniczeń563.

Kwestią istotną jest pytanie, czy ów osąd oraz, czy dojrzałość sądu osoby 

może być wstrzymana przez uszkodzenie, które jest tylko przejściowe, lub 

przez trwały defekt nabyty poprzez uszkodzenie mózgu. Ten ostatni może 

stać się przyczyną wielu chorób umysłowych natury psychotycznej, w pew-

nych przypadkach opóźnienia umysłowego, w poważnych przypadkach 

neurozy i zaburzeń osobowości. Umiejętność oceniania stopnia ciężkości 

uszkodzenia czaszkowo-mózgowego może być bardzo przydatna dla wy-

jaśnienia stanu umysłu, czy umysł ten jest niezdolny do wystarczającego 

rozeznania wyrażanej zgody.

Drugą istotną w tym przypadku kwestią jest niezdolność do podjęcia 

istotnych obowiązków małżeńskich. Sobór Watykański II określił w Gau-

dium et spes małżeństwo jako głęboką wspólnotę życia i miłości. Takie 

pojęcie małżeństwa jest przedstawione jako wspólnota całego życia także 

w kan. 1055, n. 1 Kodeksu z 1983 roku. Małżeńska wspólnota pociąga za 

sobą szereg praw i obowiązków odnoszących się do samej istoty małżeń-

stwa. Te uprawnienia i obowiązki nie są zdefiniowane w prawie. Zadanie 

ich rozróżnienia i określenia zostało pozostawione przyszłym badaniom 

562  Sententia Coram Kinlin, s. 7.

563  M. F. Pompedda, Maturita psichica e matrimonio nei canoni 1095, 1096, „Apollinaris” 
1984, nr 57, s. 134.
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naukowym i studiom. Główne wskazanie zostało tu udzielone w kan 1055. 

Zgodnie z normą tego kanonu małżeństwo jest ze swej natury skierowane 

ku dobru małżonków i potomstwa oraz ku wychowaniu potomstwa. Istotne 

uprawnienia i zobowiązania małżonków wypływają głównie z tego podwój-

nego uporządkowania celów małżeństwa564.

Doktryna kanoniczna oraz jurysprudencja oznaczyły pewne istotne 

prawa i obowiązki skierowane albo ku dobru małżonków, albo ku dobru 

potomstwa565. Pierwszy element, który może być kanonicznie oznaczony 

jako istotne uprawnienie i obowiązek, to międzyosobowe partnerstwo566. 

Takie partnerstwo mieści w sobie prawdziwe i specjalne partnerstwo między 

dwiema osobami, prawdziwą przyjaźń opartą na wzajemnym zaufaniu i da-

waniu siebie. Przede wszystkim dwie osoby powinny być zdolne do takich 

relacji oraz chcieć być przyjaciółmi, chcieć wzajemnie się porozumiewać 

i dzielić życie wzajemne567. To jest fundament małżeńskich relacji. Zdol-

ność i pragnienie ze strony obu małżonków do takiego międzyosobowego 

odniesienia jest istotne dla każdego małżeństwa od samego początku. Brak 

tej zdolności, występujący z przyczyn uszkodzenia czaszkowo-mózgowego, 

może spowodować zaprzeczenie praw istotnych dla małżeństwa568.

Drugi element, który wymienia jurysprudencja, to heteroseksualne 

odniesienia międzyosobowe (communio vitae et amoris coniugalis). W mał-

żeństwie odniesienie międzyosobowe, które jest podstawą przyjaźni nup-

turientów, posiada dodatkowy wymiar. To odniesienie jest heteroseksualne 

ze swej natury. Prawdziwe i szlachetne odniesienie interpersonalne może 

być obecne w ludzkim życiu bez seksualnego zaangażowania. Małżeństwo 

jest wyjątkowym, jednostkowym odniesieniem interpersonalnym, w którym 

seksualność odgrywa centralną rolę. Małżonkowie mają prawo do tego 

specjalnego aspektu odniesień małżeńskich, ponieważ heteroseksualność 

stanowi istotny komponent małżeństwa569. Dlatego np. osoba może być 

564  Tamże, s. 136.

565  Gaudium et spes, nr 48.

566  Por. Sententia Coram Anné, 22 VII 1969, „Sacrae Romanae Rotae Decesione seu Senten-
tiae”, nr 61, s. 865–867; Sententia Coram Serrano, 5 IV 1973, „Revista espanola de derecho ca-
nonico” 1974, nr 34, s. 107–128; Sententia Coram Lefebvre, 31 I 1976, „Monitor Ecclesiasticus” 
1977, nr 102, s. 319.

567  Por. Sententia Coram Anné, 22 VII 1969, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Senten-
tiae”, vol. 61, s. 866.

568  Por. Sententia coram Lefebvre, 31 I 1976 s. 318.

569  Por. Sententia coram Anné, 22 VII 1969, „Sacra Romanae Rotae. Decesione seu Senten-
tiae”, vol. 61, s. 867.
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doskonale zdolna do stworzenia szlachetnego odniesienia interpersonal-

nego, wiodącego do niektórych aspektów dobra małżonków, a jednocześnie 

może dowieść, że jest niezdolna do relacji seksualnych z różnych przyczyn. 

W takim przypadku istnieje zaprzeczenie praw do heteroseksualnych od-

niesień małżeńskich i niezdolność do podjęcia zobowiązań do wypełnienia 

uprawnień.

Trzeci element dotyczy aktów małżeńskich, a konkretnie odnosi się do 

współżycia seksualnego małżonków. W akcie seksualnego zjednoczenia 

oboje stają się jednym ciałem. Z natury akt taki jest skierowany ku dobru 

małżonków oraz ku dobru potomstwa. Oba aspekty małżeństwa – jedno-

czący (unitywny) i życiodajny (prokreatywny) są zawarte w akcie seksual-

nym małżonków. Nie można powiedzieć, jak to czyniono w przeszłości, 

że małżeńskie stosunki są skierowane przede wszystkim na prokreację. 

Z powodu różnych psychologicznych przyczyn, np. psychicznej impotencji 

lub oziębłości czy impotencji powstałej na skutek urazów mózgu, zdolność 

małżonków do stosunku seksualnego może być poważnie ograniczona, 

a w konsekwencji osoba, po której stronie występuje owo ograniczenie, 

może nie być zdolna do podjęcia obowiązków wypełniania prawa do 

tego aktu.

Dobro potomstwa jest kolejnym elementem konstutuującym małżeń-

stwo. Prawa i obowiązki odnoszące się do dobra dzieci są istotne dla całego 

wspólnego życia nupturientów. Jedno z praw, płynących z pojęcia dobra 

potomstwa, dotyczy emocjonalnego, moralnego, etycznego i duchowego 

wychowania dziecka. Dziecko nie jest jedynie swoistą jednością biologiczną 

i psychiczną, ale jest osobą, podmiotem z indywidualnym, głębokim, emo-

cjonalnym, moralnym i duchowym wymiarem. Pełna edukacja dziecka 

powinna obejmować wystarczającą realizację tych aspektów. Dlatego, gdy 

owo prawo dziecka jest podważane z jakiejkolwiek przyczyny, należy uznać 

za podważone prawo do „dobra potomstwa” samo w sobie570.

Jakością istotną dla wszystkich praw, także powyższych, jest permanen-

tne, nieprzerwane trwanie każdego z tych praw. Małżeńska relacja jest ze 

swej natury dozgonna i dlatego prawo do niej jest wieczne. Innymi słowy, 

nupturienci mają wzajemne prawa i obowiązki do nieprzerwanych trwałych 

570  Por. Sententia coram Raad, 20 III 1980, „Monitor Ecclesiasticus” 1980, nr 105, s. 177–183; 
Sententia coram Stankiewicz, 23 VII 1981, „Monitor Ecclesiasticus” 1982, nr 107, s.  176–183; 
Sententia coram Pinto, 9 XI 1984, „Monitor Ecclesiasticus” 1985, nr 110, s. 322.



239Zaburzenia neurologiczne

Wybrane zagadnienia z zakresu nieważności małżeństwa kanonicznego…

relacji w aspektach dobra małżonków oraz dobra potomstwa571. To powo-

duje, iż osoba może albo włączać się nierozważnie, albo być wręcz niezdolna 

do wypełnienia prawa do nieprzerwanego trwania i realizacji tych dóbr572. 

Oznacza to, że uprawnienia i zobowiązania do realizacji międzyosobowej 

i heteroseksualnej relacji, współżycia seksualnego małżonków oraz dobra 

dziecka są wieczne573.

Jurysprudencja przyznaje, że w poważnych przypadkach zaburzeń 

seksualnych i osobowościowych, zarówno międzyosobowe, jak i hetero-

seksualne odniesienia na poziomie uczuciowym i emocjonalnym mogą 

nie być możliwe574. Osoby dotknięte tymi zaburzeniami mogą być w stanie 

przystępować do aktów seksualnych przez pewien czas, lecz z powodu 

poważnych wewnątrzpsychicznych zaburzeń, osoby te mogą okazać się 

niezdolne do trwałego praktykowania aktów seksualnych. Innymi słowy, 

osoby te nie są zdolne związać się z drugą osobą trwałym prawem do takich 

aktów. W przypadkach tego rodzaju mamy do czynienia jedynie z pozorem 

małżeństwa, a nie z rzeczywistym małżeństwem od początku575.

Jednakże należy mocno podkreślić, iż skutki kanoniczne nieważno-

ści małżeństwa może spowodować tylko takie zaburzenie, które istniało 

w chwili zawierania małżeństwa lub przed jego zawarciem. Trzeba również 

podkreślić, że choć medyczne (psychiczne) symptomy mogą być obecne 

już w czasie ślubu, to jednak symptomy psychologiczne mogą pojawić 

się dopiero krótko po ślubie. Dlatego te ostatnie symptomy niekiedy 

stają się wskaźnikiem radykalnej zmiany w osobowości pozwanego, co 

szkodliwie wpływa na zdolność do podjęcia istotnych obowiązków mał-

żeńskich w związku, który dana osoba zawiązuje. Wskutek czego osoba 

może stać się niezdolna do wypełniania swych zobowiązań wynikających 

z zawartego małżeństwa czy też ze względu na dobro współmałżonka oraz 

jego przyszłych dzieci. Dlatego biorąc pod uwagę niezdolność z powodu 

uszkodzenia mózgu do wypełnienia obowiązku zabezpieczenia trwałej 

natury praw i obowiązków wynikających z ważnie zawartego małżeństwa 

571  Por. Sententia coram Raad, 20 III 1980, „Monitor Ecclesiasticus” 1980, nr 105, s. 178.

572  Por. Sententia coram Pinto, 9 XI 1984, „Monitor Ecclesiasticus” 1985, nr 110, s. 323.

573  Por. Sententia coram Stankiewicz, 23 VII 1981, s. 177.

574  Por. Sententia coram Parisella, 11 V 1978, „Il Diritto ecclesiastico” 1978, vol. 89, pars 2, s. 7; 
Sententia coram Raad, 13 XI 1979, „Monitor Ecclesiasticu” 1980, nr 105, s. 37.

575  Por. Sententia coram Parisella, 11 V 1978, s. 8.
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(bonum coniugis) i dzieci (bonum prolis) osoba ta nie może ważnie zawrzeć 

małżeństwa576.

Jak wynika z powyższej analizy, u osoby z uszkodzeniami czaszkowo-

-mózgowymi może występować w momencie zawierania małżeństwa brak 

rozeznania oceniającego, jeśli proces chorobowy już poważnie osłabił jej 

zdolności poznawcze czy uczuciowe albo jeśli podejmuje ona irracjonalne 

decyzje, będąc świadoma obecności i poważnych następstw choroby. Taka 

osoba może być też niezdolna do podjęcia istotnych obowiązków małżeń-

skich, jeśli skutki choroby czynią ją niezdolną do wypełnienia dozgonności 

istotnych obowiązków małżeńskich płynących z consortium totius vitae.

Podsumowanie

Omówione zagadnienie miało na celu przybliżenie znaczenia i roli skutków 

urazów mózgu w sprawnym funkcjonowaniu człowieka oraz umożliwienie 

szerszego i pogłębionego ujęcia stanów pourazowych w aspekcie skut-

ków kanonicznych. Poznanie mechanizmu powstawania, rodzajów i na-

stępstw psychicznych urazów czaszkowo-mózgowych pozwala nie tylko 

na poznanie, ale i przewidzenie skutków kanonicznych, jakie pociągają 

zaburzenia psychiczne wywołane tymi urazami. Wszelkie nieprawidłowo-

ści w funkcjonowaniu mózgu wykluczają prawidłowe wykształcenie się 

osobowości, która decyduje przecież o istnieniu człowieka jako indywidu-

alnej i niepowtarzalnej jednostki. Zasady tej nie może pominąć zwłaszcza 

prawodawca kościelny, dla którego człowiek i jego dobro jest najwyższym 

celem. Odnosi się ona jednak do poważniejszych uszkodzeń mózgu, czyli 

do encefalopatii, cerebrastenii oraz nerwic pourazowych. Trzeba pamiętać, 

że zaburzenia struktury osobowości oraz jej rozwoju przebiegają w sposób 

bardziej dyskretny i mniej zauważalny dla środowiska. Wobec czego za-

wsze należy rozpatrywać indywidualnie poszczególne przypadki, aby nie 

generalizować, a tym samym nie czynić szkody osobie pragnącej żyć we 

wspólnocie małżeńskiej.

576  Coram Kinlin, 30 X 1986, s. 15.
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W przedstawionej monografii starano się ukazać istotne przesłanki, które 

brane są pod uwagę w procesach o orzekanie nieważności małżeństwa 

sakramentalnego. Należą do nich zaburzenia, które uniemożliwiają pod-

jęcie istotnych obowiązków małżeńskich, a także te, które ograniczają lub 

wykluczają zdolność osoby do prawidłowego i skutecznego wyrażenia 

zgody małżeńskiej.

Zaburzenia dotyczące zdolności do podjęcia obowiązków małżeńskich, 

w tym przede wszystkim do trwałego praktykowania aktów seksualnych, 

mają ważne następstwa prawne. Przyczyny tych zaburzeń mogą być fizjo-

logiczne, seksualne i neurologiczne. Sfera zaburzeń fizjologicznych i seksu-

alnych obejmuje: dysfunkcje erekcyjne i ejakulacyjne ze strony mężczyzny; 

brak lubricatio vagini, ciężkie odruchy mięśniowe oraz wtórny waginizm 

ze strony kobiet. Na zdolność do obcowania seksualnego mają wpływ także 

zaburzenia neurologiczne mające skutki psychiczne. Jeśli te zaburzenia 

są obecne w czasie wyrażania zgody, sądy małżeńskie mogą poszukiwać 

możliwej impotencji funkcjonalnej. Jeśli zaburzenie staje się wyraźne po 

ślubie, jedynym podejściem wydaje się poszukiwanie możliwości trwałej 

niezdolności do podjęcia obowiązku obcowania seksualnego. Jeśli takie 

podejście zostanie przyjęte, podstawa dla niezdolności jest zawarta w kan. 

1095, n. 3, który żąda, by przypadek niezdolności podjęcia istotnych obo-

wiązków małżeńskich był natury „psychicznej”. Jeśli podległa przyczyna jest 

jedynie neurologiczna, wydaje się, że zasada kan. 1095, n. 3 nie może być 

odniesiona do sytuacji, w której impotencja funkcjonalna pojawiła się tylko 

po udanych próbach stosunków seksualnych. Ścisła interpretacja zamysłu 

Prawodawcy wyrażonego w kan. 1095, n. 3 doprowadziłaby do takiego 

wniosku. Czynniki psychologiczne, takie jak strach przed niepowodzeniem 

czy odrzuceniem; niepokój, utrata popędu seksualnego, utrata szacunku dla 

samego siebie, utrata samouznania itp., mogą także spowodować lub gwał-

townie przyspieszyć zaburzenia seksualne. Przyjęcie przez sąd kościelny 

takiej hipotezy powinno skutkować moralną pewnością, że psychologiczne 
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czynniki w rzeczywistości były przyczyną rzekomej dysfunkcji. Poza tym 

te czynniki muszą być obecne, poważne oraz być praktycznie nieuleczalne 

w czasie wyrażania zgody małżeńskiej.

Zadaniem niniejszej pracy było także ukazanie, jaki wpływ ma choroba 

SM na ważność sakramentalnego małżeństwa. Przedstawione zostały 

głównie jej skutki i ich wpływ w płaszczyźnie ważności małżeństwa sa-

kramentalnego. Jednakże jest wiele chorób neurologicznych, które mają 

te same skutki i ich analiza w połączeniu z SM może być przedmiotem 

dalszych badań, co na pewno przyczyniłoby się do bardziej kompletnego 

ukazania wpływu chorób neurologicznych na ważność małżeństwa sakra-

mentalnego. Wydaje się też, iż z każdym rokiem będzie wzrastała wiedza na 

temat samego schorzenia, zarówno ta fachowa, medyczna, jak też wiedza 

potoczna, co będzie zdecydowanym ułatwieniem dla prowadzenia dalszych 

badań, jak też dla orzecznictwa.

Odrębną kwestią, która nie została jeszcze w ogóle podjęta w badaniach, 

a dotyczy raczej sfery badań czysto psychologicznych i wpływu osobowości 

współmałżonka na ważność małżeństwa, jest wpływ cech osobowości 

małżonka „zdrowego” na jego decyzję o trwaniu w związku lub o odejściu od 

wspólnoty w sytuacji ujawnienia się choroby sclerosis multiplex u drugiej 

osoby. Jest to całkowicie odrębne zagadnienie, które może jednak pro-

wadzić w pewnych sytuacjach także do zaskarżeń ważności małżeństwa, 

jednak z tytułu niezdolności osoby odchodzącej od wspólnoty z przyczyn 

natury psychicznej. Dotyczyć to może szczególnie sytuacji, gdy rozpoznana 

choroba SM wprawdzie poraża określone funkcje życiowe chorego, ale nie 

poraża w istotny sposób jego zdolności intelektualnych. To jednak – jak się 

wydaje – pozostaje kwestią dalszych studiów, badań i analiz, podejmowa-

nych raczej przez psychologów niż przez neurologów.

Małżeństwo, będące wspólnotą osób, jest skierowane ku dobru małżon-

ków, zrodzeniu i wychowaniu potomstwa. Jednakże u większości chorych 

neurologicznie i z zaburzenia psychoseksualnymi te cele są niemożliwe 

do realizacji, ze względu na ograniczoną sprawność fizyczną i psychiczną. 

Dotyczy to także osób, które doznały urazów czaszkowo-mózgowych, po-

zostawiających trwałe ślady w postaci zaburzeń osobowości, co ma odnie-

sienie do skutków kanonicznych. To ci chorzy potrzebują niejednokrotnie 

troskliwszej opieki, niż oni sami mogą ją zapewnić swoim dzieciom.
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Studium to doprowadziło także do innych wniosków. Otóż zatajenie 

choroby, a tym samym podstępne wprowadzenie w błąd powoduje, bez-

apelacyjnie, nieważność wyrażonej zgody małżeńskiej.

W przedstawionych rozważaniach poświęcono także uwagę znaczącej 

roli biegłych sądowych w kształtowaniu decyzji sędziego, wspomaganego 

fachową wiedzą z dziedziny seksuologii, neurologii, psychiatrii i psycholo-

gii, przy jednoczesnym podkreśleniu autonomii sędziego, gdyż biegli ci nie 

powinni narzucać swej opinii co do kanonicznych skutków ich diagnozy. 

Wskazano także na konieczność powoływania superbiegłego, gdy opinie 

biegłych w niższych instancjach są sprzeczne.
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